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LIPIEC 


DZIEN. PIERWSZY 
Ze łatwićy BOGU„niż światu użyć: 


I 


* 


OG nie wiele od nas w fużbie fwod- 


jsy wyciąga.tak że śię zdac może, iż 
nám Nicbo daje prawie darmo y za 
nic, jako Pifmo mówi, Wieleż bo 
wiem od nas chce mieć, "ha dzień 
cżafuż jednę abo drugą  godźinkę niya 
więcey, Oftatek zofławuje abo dla nafzych 
potrzeb, abo dla fpraw nafzych; abo dla od= 
poczynku, abo na ofłatek dla rozrywek fàs 


(mych. Z dóbr zaś y fortun nafzych nie 


więcey nie pragnie, tylko co nam zbywa, Zes 
by to dac ubogim, tocjef: członkom Jego. 
Cokolwiek czyniemy, wfzyfiko to chce; žes 
by fzło na nafzę ftronę; bo him z tego 
ea y zafluga płynie, á „fobie fame. tyl 


ko chwałę z tego bierze. Z, nafzych toiko= 


fzy y uciech, tych nam tylko broni, co mo= 


- gg być fzkodliwe abo niebsfpieczne, á in- 
hyća mam pozwala, Z eałcgo człowieką. 


z czes 


PT X ZST I 


, 


ż ; «* ŁIPIBECE 
czego $ię on domaga? famcgo tylko fefca y 
milości“ ku "fobie. Kochay Boga (- mowi 
Auguftyn S.) á czyń, co tylko chcefz. Y 
więc to ila od nas Bog w fuzbie fwey 
wyciągał Ah konfundujofz. mię Panie, tak 
mało chcgc ode mnie. ZE 
2. Nie tak fobie łafkawie świat z ħami 
pofiępuje: O jak on wiele po-nas beż dy- 
fkrecyi wyciągal- chce którykolwiek czło 
wiek znaleść u niego fawor, żeby ukonten= 
tował fwoję ambicyą ah jak wiele ftarania; 
frafunkow, bojażźni «y niepokojów na to 
jożyć inuśi! Trzeba na to poświęcić. Czas, 
fpoczynek, zdrowie, rofkofż, , fortunę; á 
częfto fumnienie, dufzę y wieczhość fatńę. 
- Chce która białagłowa podobać śię świae 
tuż trzeba śię jey trapić wewhątrz, % 
wierzchu;. na rozumie, ni ciele, czynić 


przeciw fkłanności y wólnośći fwojey, pa* 


trzać ma każde ludźi tak wielu fkinienie; 
którym śię. chce podobać, y zycie ptowa= 
dźić w uftawiczney niewoli, fpodziewająć 


śię jakieyś fałfzywcy woólhośći. Nie fta- | 


je dnia na to; żeby „się uftroić dla oczu 
patrzących; naywiękfza fubftancya na to 


nie wyftarczy, żeby tak wiele kupić, jak e 


wiele taka chluba y dworność potrzebu je; 
f 6, Zdto* 


p "R" hr A N N S WAIEJ="E"TUR" Mg rz zaj TAT" JE są 


EPILOG FE 3 
zdrowie śię naylepfze targać y- śiły rwać 
mufzg, od tych. :mgk- światowych, które 
dla gładkości y- fubtelnośći ciała. wycier= 
piec - potrzeba. Ziaprawdę ciężey; światu, 
niżeli Bogu fużycć. 

3. Ah jakie to nafze wielkie oma- 
mienie! Bóg chce” barzo mało,sńnic mu 
nie dajemy? świat wycigga wiele, y. ma 


'od-naswfzyfko! a przecię coz. nam tez 


świat za to obiecuje? `- Oto "dobra takie, 
których jefzcze nie mając z pragnienia 
ufychamy, ń gdy ich dofłajem,' wielki nas 
niepo oy. y frafunek obeymie, 4. kiedy je 
utracim w fmutek y. rofpacz . wpadamy. 

Dobra próżne, krotkie, lekkie. Dobrą. 
które nam cżęfio na gorfzy koniec wy- 
chodzą, niż inne niefzczęścia, Dobra, kto- 
re nas nigdy lepfzemi nie uczynią, ale nąs 
do 'więkfzych grzechów przyprowadzają. 
Dobra, które nas nigdy dofatnie nie nafy- 
cą, y k'óre śmierć prętko z ręku nam wya 


'dziera, Otoz mafz: to wfzyfiko,. coć świat 


obiecuje, á częfto, śię w fwojey. obietnicy 


nie fprawdzi, z tym wfzyftkim, na tak o- 


mylne fawa zaraz mu wfzyfiko, dajemy á 
Bóg nam obiecuje « fzczęście „niefkończone, 
fzczęście na wieki trwa łe, á: za to nic od 
zA nąs 


4 LIPIEC ; 
nas wytargować ħñie:.może, Więc jeżeli nam 
Totym nieba nieotworzy, któż temu. winien 
bedżie, y na kogo śię fkarżyć? Tak lekkiey 
fużby jeo przyjąć naśiebie nie chcąc, czy 
śięośmielim prośić, żeby nam niebem pła* 
cif. 

Zawftydź śię tego barzo, żeś więcey 
dla światą, niż dla Boga czynił; więcey dla 
potępienia, niż dla zbawienia twego. Ci, co 
świ: tu ffużą, tak wiele dla niego czyniąc, 
potępig pnuśność twoję, Że ty 'dżieśiątcy 
('częścidla Boga nie czynifz, ) 

Et illi quidem ut corryżtibilem Coros 
nam accipient, nós autem incorrubtam. 1, 
Cor: ge , » ze 

S$wiatowi ludzie pracują, żeby fkażitelną 
korone otrzymali, my śię zaś fpodżiewamy 
niefkażitelney Korony. 3 

Si tantum tetrene glorie licet, ut fub 

remio laudis bumanż tormenta contemnant, 
grodicz funt Pafftones ad confecutionem gloriæ 
godleftisz Tertull: 
Doczefna chwała y próżny honor ludz- 
Fi ma tak wiele mocy, że dla niego _ niektó» 


rzy na katownie śię dają, ah jak nam; wiele 


eierpieć dla chwały nicbiefkicy należy! ` 
: DZIEN 


| 
| 
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DZIEN WTORY 
Q Nawiedzenin Nayswigt [zey Panny. 


I 

Dbiera dziś tytuł Matki- Bofkièy 
MARYA, 4 rozumie, że dofyć 

ztądby chwały miała, gdyby ją 
Służebnicg tegoz Boga zwano: 

y dla- tego: kwspi śię do: ułługi 
Elżbiety, chcgc tam przy niey wykonać po- 
winność:STużebnicy. Będąc Srolową świa- 
td,rmiała prawo na ta, żeby jey. wfzelką, 
nie tylko Elzbieta.ale y wfzyfcy ludzie c7 y= 
nili uniżoność, lecz ona uprzedza, jakby 
tylko dla tego nad wfzyfikich wyżfzą by?a. 
żeby śię nad wfzyfikich: niż ey fpuścić mo- 
gla. Ta wielka jèn „pokora potępia- twoję 
pychę, y owę  niedotkliwość; gdy o punkt- 
hońoru*idźie. ak śię dowiedziała, że: jey 
powinowata uflugi potrzebuje, zaraz idzie w 
drogę, nic ją nieqrzyma w domu; ani ów 
Swięty ciężar, ani m'ode lata, ni delikatna 
kompłexya, ni dalekość drogi, ni przykrość 
gór owych o ńiczym nie myśli, tylko żeby, 
Elżbiecie wygodę uczynić á. Że przy jey 
bytnośćiDufza |ana Swiętego poświęcona 
być miała, dla tego śię jak może w tey dro= - 
A+ ME 


Š ETPFEC 
dze pofpief7a, nie idżie, ale lecia bo Tey 
miłość bliźniego latn'ch fkrydef dodala, 
y tac j Q przyczyna |eniftwą twojego, gdy 
bliżniemu uflużyć lub go zbudować trzea 
ba, że w tobię miłości y pokory nie 
mafzą : 

24 Dźiwuje się Klżbięta, Że jey ük 
„ wielki honor Matta Boka czyni, Zkgd- 
że mi to (€ mówi ) że Matka Boga mego w 
wizycie mię uprzedza* lecz nie mnicy śię 
dźiwuje pokorna Panieńką danemu. fobie 
Matki Bofkicy tytułowi. Nie myślą o tym, 
ezym jeft, ale tylko żeby Powinowatcy {wos 
jey: jak navlepicy użyła, co fobie z pokoe 
ry y miłości ku nigy za powinność wźżięła, 
Fizbieta MARY A chwali, 4 MARYA ni: 
pomniac, co jez przypifują, chwalić Bopą 
zaczyna, HBlzbieta jey namieni4, jè Wya 
hosi godności,  MARYĄ o famey, podło» 
ści fwer wfpomina. Wieyrzał Bòg- na pokoa 
tę € mów: ona w fwym pieniu.) ffużębnicy 
fwejev. A lub tamże wyznawaą, Że Boz z 
nis wielkięrzeczy y niezwyczayne poczya 
mił; jednak z tym śię oświadcza, że śię oną 
do nich naymniey nie przyłożyła, tylko że 
ja Bog obrał,nad którąby pokazał moc y po= 
Regg fwoje; podnofząc tak „ace Rea: 

; Yes 


| JŁIPIEC 2 
kreatufę, którą w fwojcy podłośći y oftatnim 
świe bogacrwami ofypał. O święta kon- 
cya W nicy miłość jeft początkiem, 

Bóg mowy materyą, pokotą y fkromność . re- 
gula, zbudowanię bliźniego, y poświęceńie 
dulzy pożytkiem, Czy śię toż znayduje w 
moch konwerfącyach? czy w nich o Bogu 
rozmowa? sh prawie nigdy. - Gdyby Bog był 
w mym ercu; pewnięby przebywał częśćicy - 
y'w uftąch moich. e 
"3a lak tylka: do Elżbiety MARYA 
fowo rzekła, |an Swięty w żywocie po- 
śsięconym zolłał, y w.momencic Z prze- 
fznika ftał śię wielkim Swiętymn. Słowa 
Nayświętfzey Panny, były jak Sakramęn=. 
talne,- z miały podobieńftwo do mocy 
Chrztu Świętego; ponieważ oczyśćiły z. pier- 
worodnegó grzechu niemowlę zofłające w- 
żywocie Matki fwojcy, Chciał tego- Pan 
, JEZUS, żeby ta Panna była niejako in- 
 frumentem pierwfzego poświęcenia, „które * 
przyfzedfzy mna świat w Dufzy |Janowcy 
fprawił. Już w ten czas poczę”a być na , 
fzą Rośrzedniczką, który urząd „do, tych 
czas odprawuje /z fwa chwała, á z nafżym 
pożytkiem. Chciał Syn Jey pokazać, że 
j ) <T8ię 
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się miała znacznie do zbawienia dufz na- 
fzych Matka jego przykładać, y należeć 
do.fprawy odkupienia 'naąfzego, uprafzając 
-iki tym, co śię do |ey protekcyi Macie- 
1zyńfkicy udaja. ]eżelić na tych“ łafkach tak 
potrzebnych fchodźi, znak to jeft nieomyl- 
nv, Żżeć fchodźi na ufności w przyczynie, 
tey Panny. 


Gdyż . MARYA w momencie mogła 
poświęcić Jana,choć był jefzcze w żywocie, 
czemuż śię do niey nie garniefzą abyć uż 
prośifa łafki potrzebne, do świąróbliwośći y 
dofkonałości twojey; ; 


Fecit mibi magna quż potens eff; Luc: 1. 
Uczynił ze mną, wielkie rzęczy wfzech=' 


mocny Bog. 


Stydeamus nos ad ipfum per eam aa 
'feendere, gut per ipfam ad nòs defcendit. 
Bernard. Sern: 1. de Adventu. 

Staraymy śię przez tę Pannę wfłępoe» 
wać do Boga, przez którg òn do nas z nieba 
zftapił. 
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DZIEN TRZECI 
© Srzodkach do zbawienia: Że zbamienie- 
dufzne nie jeft niepodobne. 


Tose = 

Rawda, Że trudno dufzę zbawić, 

ale- nie niepodobno, że ta fprawa 

jeftotrudna, trzeba śię nad nią śle 

lic że nie jeft niepodobna, nie trze- 

ba defperować. Sg tak wielkie prze- 
fzkody, które zwyciężyć trzeba; lecz, mam 
potężnieylze stzodki, które mię w tym 
wfpomogą BOG mi to przykazuje, abym 
w fprawie zbawienia uftawnie pracował; 
Łeczędyby mi do tego nie podał fiufznych 
źrzodków, niefufznieby: tak wielkicy pracy 
po mnie wycigpał, `á dopieroż miefiufznie 
za toby mię karał, gdybym w. tey pracy 
ufał 'y końca jey nie dofzedł.. Każe mi pod 
karaniem ftrafznego gniewu fwego fpodźie- 
wić śię Nieba, które mi przyobiecał, więc 
z dobroci fwojcy y niejakiey flufznośći mu- 
śi mi pokazac, którą ściefzką tam zaydę, y 
dodać mi posiłku, żchym tam zayść mogł. 
Nzyrodd pracy mojśy, jef ośiggnienie Boga; - 
á ktoż mi dać może Bcga w pofleflyg, procz 


"famego Boga? Więc muśi mi uzyczać tak: 


wies 


go LIPIEC à 
wiele- łafk fwoich, jak wiele 'mi potrzeba, 
żebym nabył prawa do oślągnienia Bo- 
a. 5 
J $ Za Jeft tak wiele ogromnych y ftra- 
a fzńych nieprzyjacioł, z któremi śię pafu- 
ą jc o pewnym =wycięftwie - powątpiwać 
mogę; ale mam potężhieyfzych y więccy. 
Protektorów, którzy. wię' w tey” potyczce 
ratować obiecują y ubefpieczają o prętkiey 
wygraney. Więcey jeft takowych, co za nas 
wojują € mowił Elizeufz do owego fugi, 
który śig był załękł, widząc: tak wielką 
liczbę nieprzyjacioł fwoich ) niźli tych,któw 
rzy ną plic przeciwka nam wyfzli, Mò- 
wifz, że Wielce trudno ukontentowąć Bd- 
"ga, wypełnić fwg powinność, y zbawić du- 
fz fwoję: w zoż nie więkfzaą trudność 
| dofyć uczynić światu, ukontentować paflye, 
ko y zarobić na piekło? Sami potępieńcy w 
głos te na śię wyznają, że zafzii do piekła 
Ściefzkg barzo trudną, Że śię pomordowali 
' mą drogach nieprawości. Y więc to od ciebie 
Bog nazbyt wyciąga, gdy. tego chce po 
tobie, abyś tyle dla niego odwagi uczy- 
niy, wieleś przed tym Czynił dla świata 


dufzy, wieleś wydierpiał przed tym dla jey 
| z " zguby? 


` y rofkofzy? żebyś tyle zniośł dla zbawiena . 


LIPIEC T 
zguby? Ah jakobyś ptętko wielkim Świę- 
tym zoftał; gdybyś tak wiele. Bogu czafu y 
pracy dał, jak wieleś na ufudze światowey 
- frawił! ; 
boe - Lecz choćby z tym” wfzyftkim 
fprawa zbawienia mego była, jefzcze tru- 
dnieyfza., łafki,. krórych tak wiele Bog co mo- 
ment mi daje, Krew jego niydrożfza, któż | 
rg mi w Sqkramentach świętych appli- 
kuje, przykład Syna Bofkiego, ktory mi 
„przed oczy stawia, karanie bez końca, któ= 
rym mi w piekle grożi, jesli koło zbawie= 
mia pracować nie będę; fzczęśliwość wic* 
czńa w Niebie, którą mi obiecu je; jeżeli ślę , 
około tey pracy zakrzątnę, może mi być 
to wfzyfko górącą pobudka y fkutecznyfA 
śrzodkiem, żebym przełamał wfzyftkie zbie 
wienia przefzkody; y mieprzyjacioł mo*' 
ich ma głowę pokonał. Mnicyfze fa pos 
budki, dla których się ha więkfze odwa* 
gi zdobywam, gdy 0 fortunę idzie, abo 
ukojenie paflyi; ~y więc gdy © Boga, gdy © 
zbawienie idżie, tak małe trudności na 
przefzkodżie mi będą, y dla nich ód Nie* 
ba, jak dżiccko dla firafzydła uciekać daleko 


będę? 
żę: Zas 


1.2 - „ABABĘBE: 
Zawitydź śię przed Bogiem; żeś tak był 
odważny, gdy światu wypodźić; á tak małe- 


tyin poprawę,” 
Noli Pimere: plures enim nobifcum funt, 
quam cńm iliżs, a Rog: 64 57 i 
Nie bóy śię: więcey tych, co nas bronią, 
niż tych,co przeciwko nam walczą. 
Quales impetus. babebaś ad muniunisy 
tales baócas ad artificem mundi, dugtuft: 
Jakoś śię miał do świata, tak śię teraż 
miey do Stworzyćiela świata. 


DZIEN CZWARTY 
i ; O. SMIERCI, 

Że śmięrć jeft końcem Lafi 
a Ic nad czas nie mafz lichfzegos; 
gdy go uważamy względem rzece 
czy doczefnych; które w fobie zaa 
myka, -ý powoli pfuje, å przes 
trwanie ich mierzy prętkim fwoim 
obrotem. Dopiero przy śmierci człowiek o 
tych rzeczach micć będzie zdrowy rozfg= 
- dek. O śmierci ( mowi, Pifmo )-twóy fad 
jeft fprawiedliwy! Kiedy człowiek pomyśli; 
ŻE czas Życia jego; choć był nayfzczęślie 
wfzyj 


go ferca, gdy Bogu fużyć było. Pófłanów w. 
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wizy; już wfzyfiek przeminął, y tak: jeft, 


jakby nie był; A z drugiecy zaś rony ` 


światłość tey wieczności, w` ktorą. przez 
śmierć  wchodźi, pokaże mu jawnie, że 
czas choć naydłużfzy nic nie jet względem 
tego, co Się nigdy nie fkończy5 dopiero mu 
z oczu jakoby bielmo zeydżie, ktore. go 
ślgpiło, y obaczy, Że wfzyfłkie te . doczes 
fne dobra, w ktorych śię tak zakochał, jako 
cień jaki.znikną, nie zofławując po fobie, 
tylko jedyne nic Ah ną cożem ja( rzecze ) 
tak marne y krótkie dobra nad. wieczne 
przenośił? Więc potępiać będzie ten śle- 
py fwóy poftępck! o gdybyś to teraz ten roz 
fadek miał, któryć o doczefności . śmierć 
w rozumie ftawi! ; 


2. Nic nad czas nic mafz drożfzego, 


gdy go.uważemy „względem niefzczęśli- 
wey, lub fzczęśliwcy wieczności, która 


s 


jet karaniem, abo też nagrodą złych, lub 


dobtych. uczynków. "Nie malz tego tmo= 
mentu w czasie Życia nafzego, któryby 
-z wiecznością nie miał równcy ceny. AR 
jakby fobie, trzeba kazdy moment ważyc! 
jako pilne mieć eko, Żeby próżne nie u~ 
fzedł!. Teraz © to mnicy dbamy, lecz 
chcie= , 


* 


1 
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chcielibyśmy tego przy śmierci powetować, 
gdy już nic rychło będzie. Chciałbyś na 
tęn czas odkupić jedeń * inoirent, fratą 
wfzyftkiey fortuny, y pokutg wielu lat; a te= 
Ta ten moment umyślnie darmó traciiż, y 
owfżein mafz to fobie za jedne uciechę, gdyć 
darmo upłynie: Lecz ufyfzyfź przy śtniera 
ci ten ftrafżliwy Dekret; á nigdy nie ode 
mienny: Tempus non erit atnplitnś. Więcey 
juz nie będzie czafu; á zatym niebędźie 


imióyfci afkom Bofkim, tmiejfca miłośiera : 


dźiu, micyfca fzczercy pokiicie, wfzyftko 
to z czafem ufzło! Czemuż Śię teraz nie 
chwyraiz tego ofłatku cżzafu; któryć Bog w 
ręce kładźić, y możefz zo zażyć ha kba» 
wienie two jc? ze 

3- Ah jak wielka będźie  konfużsa 


twoja; gdyć uinierać przyidżie, żeś tak lee- 


kce ważył, y tak żle zażywał czafu tak 
drogicgo, y tracgc go matnie, iłracifeś tak 
wiele wiecznośći fzóżęśliwych; pońieważ 
każdy moment dobrze obrócony, mòg? ci 
wieczney chwały ; fłopień jaky <przyczje 
nic! Ah jak niepdójęty żal fćrce obeyiniez 
zeć śię już ma wicki ten czas mie powró» 
(Ci tak marnie utracony! 2 jakże śię ma 
(,wrócićż Bóg przez fwoję wfzechmacność 

i ; ; tego 


| 
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_ tego fprawić nie może! Ale to cię famo do 

rofpaczy przywiedźie, że > go nagrodźić 
żadną miarą nie można: jakoż bowiem ten 
czas przy śmierci  nagradzacł Gwałtos= 
wna choroba, która cię obeymie, żal, któw 
ry cię dręczyć, firach, który cię trwożyć, 
niepokoy fumnienia, który cię miefzać, 
śmierć fama, która cię z świata wyganiae 
będżie, tegoć nie dopuści, y wfzyftkęć 
do tego pogodę odeymie. Czemuż się tea 
raz zaraz do *tego nie udawafz, żeby tak 
drogi 'czas utracony nagradzac? teraz gdy 
mafz dotego możność y fpofobność? Bia. 
da, jeżeli teraz woli do tego nie mafż! 
Będźziefz potym miaf nazbyt: do: tego 
woli, ale fpofobności y możności nie bç- 
dźie! 

Ponieważ w. mocy twojey mafz ten 
czas terażnicyfzy, y ten jet fam, na ktory 
(puścić śię befpiccznie możęfz, poftanów 
przed Bogiem zażyć go jak naylepiey. 

Homo vanitati fimilis Jaćłus efiz dies 
ejus ficut umbra bratereunt. Pfalm: 143. 

Człowiek podobny jeft próżności; dni 
jego jako cień przechodzą. 

Modà dicamus fructuose: tranfeunt ds 

! B minia 


16 LIPIEC 
mnia, ne tunc dicamus infrućtnosc: tranfić- 
funt, Auguftinus. = 

Mówmy teraz z pożytkiem: upływają 
wfzyfikie doczefne rzeczys- abyśmy po tym 
miec mówili bez pożytku: już upłynęły. 


DZIEN PIĄTY 
O Sadzie Bofkim. 


1. 

hd DBofki pokaże światu, jak fobie 

poftępował Bóg z wybranemi fwemi 

Ąufzniee y miłośiernie. 'Zdało śię 

wielu ludźiom; że ich oflro .trakto= 

wał, y mieli to niektórzy: za jakąś 
niefprawiedliwość, Że świętych  fynów, 
fwoich  Qycowfka ręka jego tak  frodze 
dotykała, á głafkała niezbożnych. , Napa- 
(rzońo śię nie raz, Że naywiękfza nie- 
prawość -w -fzezęśćiu opływała, y jawne 
kryminały w koronach chodziły, tak, że 
prawie zawfze górę żli ludźie brali, á nice 
winność w cięfzkiey jęczała-opreflyi, y cno- 
ta nieuznana, y owfzem wzęardzona abo 
prześladowana < była; gdy bogoboyni lu- 
dżie, których Świat nie był godżien, dla 
{wey świątobliwośći utrapienia, obelgi, 

az kamie= 


TEE SĘ 
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kamienowania,  y śmierci cierpieli. Tako» 
wy poiłępek Opatrzności Bofkićy, zdał śię 
być ekazyą, Że śię ludżie niezbożni z do- 
brych natrząfali, że nie uftaleni w cnocie 
z tego śię gorfzyli, że nieznający Bofkich 
niedościgłych fądów, na Boga fzemrali, «że 
fami fprawiedliwi w pokufę wpadali, y ue 
fkarżać śię śmieli, niby na niefufzność rad 
Bofkieh koło siebie. Swiadczy o fobie Dae 
wid, że gdy: o wym myślił, w fwojcy śię ku 
Bogu fłatecznośći zachwiał, y. ledwo co file 
upadł. Y tęć dawano przyczynę, czemu; talt 
mała liczba jeft dobrych na świecie; bo gdy 
ich w tak wielkiey Bog karności trzyma 
na cóż śię dżiwować, żeich aż nazbyt mae 
To? ; 

! 2. ` Lecz Beg na Sgdnym dniu z tee 
go fwego poftępku ufprawiedliwi śię świae 
tu, odkrywfzy mu racye, dla. których "tak 
oftro wybranych fwoich, chowżł, y przez 
nich tak dobrych, jako y złych ludźi do 
tego przymuśi, że przyznawać będą; iż to 


Bóg fprawiedliwiey barzo dobrze czynił, y 


Ze te rady Jego. choć ich nie poymowali, 2 
wfzelaką. uniżonością przyjmować byłe 
trzeba. Pokaże im na ten czas, że ta Gide 
fna droga, którą ich prowadźił, iniała im 

B2 być 
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być przyjemna, patrząc na ten koniec, ktow 


ego nig dofzli, y Że im śię fokrotnie te 


wzgardy nagrodżiły, króre dla cnoty znie- 
śli, przez tak wielką chwałę W oczach ca- 
łego świata w dzień fądny odebrang. W 
zen czasich fzacować, y mieć w ufzanowa- 
niu Anjołowie będą, także wfzyfcy ludżie, 
mawet y potępićńcy, którzy radźi nie rą- 
dźi kłaniać śię im mufzą, y ich nad śię 
przenośić, á lubo to z mufu y przyciśnie- 
niauczynią, jednak ten fzacunek prawdźżi- 
wy,y fzczery będżie. Nakoniec, żeby Pan 
Bóg” tym wyżcy Swiętych wyniofł, im ni- 
ży- ich na świecie trzymał, uczyni ich 
Sędźiami nad temi, co ich przedtym jak 
winnych fąadzili, y ich prześladowcami abo 
katami byli. - 
4/2, Potępionych także Bog do tego 
przywiedżie, że mufzą dać /'świądectwó 
„mądrości y fprawiedliwośći Sędżiego fwo- 
jego, wyznając na Siebie famych głupftwo 
Jwe y  nieflufzność. = Wyraża to Duch 
Swięty, kiedy w Pifmie Bofkim potępio” 
"nych ludzi tak "mówiących przywodźi. 
Przerażeńi tak firafzng Świata całego Tu= 
ing, ściśnieni nierychłym żalem y. 1ofpi* 
| u€6zą zdjęci dla tego, że im ten zal już jeft 
Ia ; niç- 


"a 


= 
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niepożyteczny, widząc, Że fprawiedliwi 
po prawey ręce oraz z Bogiem Sędźig za- 
śiedli, ferdecznym  jęczeniem przerywająć 
Mowa: z rzewliwym płaczem rzeką: CiŻ 


to fg, którycheśmy ża nic fobie* ważyli? 


'którychśmy Życie, ha pośmmiech fobie bra= 


1» Mieliśmy ich za głupich; ale w fzea 


„czy famey myśmy to złupiemi byli: Zdali 


śię mam być nędzni, y ze wfzyfikich lu- 
dźi prawie nayoftatnieysi; á oni tćraż w 
chwale tryumfują nad nami w godności 


Synów "Befkich yo Dżiedziców *Kroleftwa, 


gdzie na wieki panowżć y ciefzyć śię bę- 
ds, á zkąd my niefzczęśliwi wygnańca= 
mi zoftali. Ah jaki tó nafz błąd, jakie 
fzaleńftwo było? Ergo erravimus! Biada 
nam, "że teraz dopiero ten błgd uznawa- 
ry, gdy go poprawić nie można! 'Uczyń-= 


e to mèy Panie, abym ja z ich przykła- 


cu pożytek fobie wziął, y pofirzegł śię 
w błędzie, w którym do tch czas. żvjęste= 
1d2, gdy się uchronić złych jego fkutków . 
mogę. > 
Obierzy febie raczey  dołegliwośći y 
prześladowania Z Swiętemi Bofkiemi, niż 
fzczęście y wygody z niezbożnemi ha 
dżmi, ponieważ to j znakiem; Że miedzy 
wybra= 


% 
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wybranemi poczytany będziefz. 
|, Nunquid irritum  facies judicium me-s 
wm, (5 condemmabis me, ut. juftificeris? 
- dęfobe 4: 

Y- więc ty dekret moy fkaflujefz, y- po- 
tępifz móy poftępek, abyś .fwoy ufprawice 
dliwił? 

~- An Judicio quippe extremo nom fic erit; 
Jed aperta iniquorum miferia © aperta jufto- 
gum felicitas. Aug: in Pfal: 


Inaczey na Sgdżie Bofkim będźie: niezbo- 
ni, którzy byli fzczęśliwemi, pokażg śię 
nędznemi, a cnotliwi, którzy tu mizerdka- 
mi byli, pokażą śię fzczęśliwemi. 


DZIEN SZOSTY. 
O pokucie potępieńców. ` 


L 
W robak, fumnienia, co  ufławi= 
cznie gryżie ferce potępieńcow, 
ma w fobie cięfzką pokutę, ale 


, Żyteczną. Jet y w. piekle pokuta, 


ale niczrozumiana, która trapi dufzę, ale jey ` 
nie oczyścia, krufzy; umartwia, y zabija 


grzes 


że nierychłg, dla tego niepo- 


ASA Caas 
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grzefznika, ale go nie zabija. Pokuta, któ< 
Tą teraz na świecie ozywia czynim, jeft gorze 
ká y fodkaz jeft fmutna y pociefzna, rani, ale 
uzdrawia, martwi, ale ożywia, jet cięfzko 
pracowita, ale wielkie owoce dufzy przyno= 
fzgca: Pokuta zaś w piekle, że idżie Z inte-. 
reffu, y miłośći włafney, jeft wrodzony fku= 
tek, przeto trapi człowieka, nie dając mu po- 
ćiechy, przyczynia co raz bólu, ałe. nie'od- 
pufzcza winy, nie daje żywota, ale co raz 
przynośi śmierć barżiey okrutną. Ah jak to 
nader cięfżka, jak ftrafzliwa pokuta! 

2. Lecż ta niepożyteczna y nhiezró" 
zurmiana pckuta zamyka w fobie '6raz' prze- 
ćiwne afekty, y niezgodne chciwości. 70a 
wie śię pokutą, á nie jeft pokutą;. ma w. 
fobie to wfzyftkó, co śię zda być potrze» 
bno do prawdźiwcy pokuty, 4 jednak jey 
wfzyfikiego, co do prawey pokuty należy, 
nie doftaje; bo cudownym  fpofobem pos 
tępieniec ma oraz: dwie fobie fprzeczne 
wole, y dwoje pragnienia walczące prze 
ciw fobie, á jedno pfujące drugie. Chce; . 
y óraz nie chce, brzydźi śię fwym grze 
chem, y oraz śię nie brzydźi; nienawidźi 
okazyes które do grzechu wiodły, y oraz 
je kocha; chciałby co;prędzey  fkończyć 

B4 {woje 
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{woje niefzczęśliwośćis ale chce trwać w 
grzechu, który. mu ich narobił. Narzeka 
na nieprawość dla tego, żego w męki Wie- 
kuite wprawiła, słecz nie narzeka na to, 
že tak wiele powinriey: Chwały Bogu u- 
jęła. Nienawidźi grzechu, że go cięfzkoa 


zań karzą, ale nie dla'tego, że jet krzy= _ 


wda Bofkg. Y tak potępiony pokutuje oraz, 
y nie pokutujeż, trapi aż nazbyt ferce, ale 
to utrapienie jemu nie jet zbawienne. Ah 
(czemuż śię teraz nie chwytafz pokuty, kie- 
dyć y nie tak cięfzko,y z pożytkiem przy- 
chodzi! "2: 

3.. Koniecznie pokutować lub na 
tym swiecie muśifz, abo też na drugim3 
gdźież fobie obierafzij "Teraz ci wolno 
obrać; ale'potym czas. przyidźie, ktoryć 
to z twojey: mocy „już na wieki wydrze. 
Pokuta tego życia nie nazbyt jef długa; 
ponieważ się daley przeciągnąć niemoże, 
tylkopoki żyjefz, termin zas Życia twe* 
go prętko. do krefu przyidżie. Choćiaż- 
by ta pokuta nayfurowfza. była, miałbyś 
ja poczytać za przyjemną y lekkg, obro- 
ćiwfzy oko na męki piekielne, któreś za” 


fużył, y na wielkość- grzechów od cie- 
bie popełnionych, 4 Jofobliwie ma Boga,. 


ktore= 


któregoś obraził. Ta ci pokuta wielkie 
pożytki przyniesie. |]edna. łezka wylana 
z fkrufzonego ferca, ubłaga gniew Bofki; 
wyrwie cię z potępienia, y otworzy Niebo, 
pokuta zaś w piekle jef niewy:mównie cię- 
fzka, ponieważ człowieka złupia ze wfze- 
go dobra, á nabiwia go złego y mak ni- 
flończonych. "Ta Pokuta jeft długa; bo nie 
zna inńego końca, tylko wieczność jeft 
niepożyteczna, bo’ nie zgładza: grzechu, 
á- zatym uwolnić od kararia nie może. 
Którać tu z tych dwóch pokut barżicy śię po- 
doba? í czegoż śię namyślafz? Ze Się zaw 
jaz nie możejz w tym  determinować , 
znak to jet zaślepienia rozumu  twojen 
LN 
a Odważ śię zacząc zaraz od *trgo 
momentu pokutę; gdyż je teraz y fnadniey 
y pozytecznicy czynic możefze . ; , 
Pænitentiam agentes © psa anguftia foia 
rvitús gementes. Sab: 5. 
Potępieńcy-w pickle czynic pokutę bę> 
dg, y dla ściśnienia ferca jęczeć. 
O fi tempus pænitentie fie cognofceretur, 
quando èft in noftra poteftate pofitum, ficut 


cognofceżur amifum, quam ‘ferið ponitere- 
mus! Aug: 5 


O gdy- 
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< Ogdybyśmy śię tak znali na czaśie 
pokuty, kiedy jeft w mocy nafzey, jako 
go poznamy; gdy.go już firaćciemy, jakbyśmy 
prawdżiwą pokutę czynili! — 


DZI EN SIO DM Y 
Wielkość grzecbu pokazuje się % jego. 
okoliczności. 


I. 


Tatę grzechu. brać  ttzeba czę- 


śćią 2 wielkości Bofkiey, czę- 

ścią z. podłości ludzikiey, która 

śięna tak wielki Majeftat śmie 

voni targnąć. Zkad grzech tak barzo 
jet zły, jak barzo Bog jeft godny, y jak bar- 
zo człowiek,podły. Trzebaby być Bogiem, 
„żeby fłufznie pojąć wielkość złości grze- 
chowey3 lecz trzebaby być czartem, żeby śię 
dopuścić grzechu, poznawfzy złość jego. 
C5ż tó jeft Bóg? Jet Majeltat, zacność, wiel- 
kość, nikomu niepodległa. A cóż to jeft 
czfowiek?. jet- nikczemność, podłośc.ffabość, 


y podległość fama, nędzny robaczek ziem, 


fki, fzcezsre 4 prawdŹiwe nic. Więc ten 
mizerny robak. śmie podnieść głowę fwo- 
ję przeciw takiemu Panu? to nic śmie śię 
fprzećiwiać Twórcy wfzyfkich rzeczy? 
(R "calo" 


"BE MAW ró 
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człowiek tak podły y nędzny śmie wal- 


czyć przeciw Bogu? któż temu wierzyć 


będżie, nawet "y patrząc na to? lecz Bog 
czyna tę śmiałość wcyrzeć kiedy: może, 
á zaraz jey nie karać? á na jey, ukaranie czy 
dofyć jednego piekła? 

2. A dla czegoż ten robak odwa- 
ża śię obrażać ten naywyżfzy Majeftat? 
dla jedney barzo krótkicy y wfłtydliwcy 
rofkofzy,dla intereffu, który częfio za nie nie 
ftoi. Komużeś mię zrównała o dufzo nie- 
wdżięczna ( mówi Bog przez Fatgła.) 
abo coś: takiego nade mnie. przeniofła? 


Choćby: to było. Pańftwo nad Niebem y 


ziemią, wielkiby to móy afront, jednak- 
by, cokolwiek tak wielka ponęta grzechu 
twego zmnieyfzyła, abo też przynamnicy 
miałabyś jakąkolwiek zbrodni twoich wy- 
mowkę. Lecz obrażić Boga dla jedney 
marney rzęczy, y- prawie dla niczego, ah 
jak to ftrafzna wzgarda! Drętwiejemy na 
to, gdy fobie przypomniem, że żydzi. fobie 
raczey obrali rozboyrnika, . niżeli « Chry- 
ftufa; chociaż go żydźi w ten czas nie 
uznali za Boga, y owfzem na nmięgo ina- 
czey nie patrzali, tylko. jak na głównego 
fwego nieprzyjaciela; á ja znam Boga mo- 


jego 
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jego za Tworcę y Zbawiciela, á przecię 
izecz podľa. y nędzne ftworzenie nad. nie- 
go przenofzę; 3h jaki to [ego kontempt! 
Człowiek á jefzcze Chrześciańfki czyli śię 
on n to kiedy odważyć może? á jeżeli śię 
odważy, [EZUS Zbawiciel móy, chociaż 
jef naycierpliwfzy, czyli ta bez kary odpu= 
ścić kiedy może? 

3. (A to jefzcze  barzicy uciąża 
wielkość grzechu, że Bogu nafzemu, któ- 
rego obrażamy, wieleśmy powiani, y nic- 
{kończone prawie mamy obligacye. On 
nas Da fwojey' Bofkicy Natury obrżz fiwo- . 
rzył, on mas fobie zakupił Krwig fwoją 
naydrożfzą, „on, nam tęyze Krwi fwojey 
ofobiiwym fpofobem na zbawienie uży- 
czył, porminawfzy tak wiele milionów 
ludżi: on mas do wiary wezwał, y do 
Stołu  fwego, gdżie mas Ciałem / fwoim ~ 
Przenayświętfzym karmi: On pas’ od tak 
wielu złych przygod: wybawił, y od tak 
wielkiey liczby niebefpieczeńftw wyrwał, | 
w których nam już nie raz zginąć potrze- 
ba-było, lub na ciele docześnie, lub na dù- 
fzy wiecznie. On nas uprzedza fwemi 


'świętęmi łafkami, napełnia dobrodżiey- 


fwy, obfypuje darami, y nad to nam go” 
tuje 


= 


"Bóg móy ją ode mnie prawie co moment 


"effe fe maluerit. Tertull: 


śię chwyta» 
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tuje wiekuifie dobra. Z tym wfzyfikim, 
w tenże fam czas, kiedy nas od tak wie- 
le złego uchowywa, kiedy na nas tak wiele 
Jafk y darów fpufzcza, my go zapominamy, 
kontemptami karmiemy, grzechami obraża- 
my,złym za dobre oddając,za dobrodżieyftwa 
krzywdę! "T'akową niewdżięczność , CZłO= 
wiekowi drugiemu rzadko kiedy pokażę, 4 


cierpi! 
Pobudzay śię temi racyami do zalu 
za przefałe grzechy, y do mocnego po- 
fanowienia wyftrzegać śię ich na potym. =.. 
` DEUM, qui te genuźt, dereliquifti, © 
oblitus es Domini Creatoris tul, Deute- 
von: 32s 
Opuśćiłeś BOGA. dobrego QOyca twe- 
go, y zapomniałeś o Panu ftworzycielu 
twoi m» 
Videtur enim comparationem egzije, © 
judicato pronuntiaj(je eum efje meliorem, cujus 


<3 Grzefznik poròwnawfzy Boga Z grze» 
chem, niby dekret feruje, że lepfzy grzech; 
niźli Bog, gdyż Boga 'opufzcza, a grzecau 


DZIEN =- 
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DZIEN OSMY 

Jako poznać y zmyćięłyć $Qanujacz pafya. 

; Ý 


Ojować z paffyami naypierwfza 
'to zabawa dufzy Chrześciańe 
fkicy, lecz to niepodobna, że- 
by z wfzyfikiemi oraz mogła 
śię paffować. Kto nieprzyjaciel- 
fkie sily rozdzielić umie, fnadnicy go zwy» 
cięży. Zaczynac potrzeba od. tey namięe 
tności, ktora miedźy innemi wczłowieku 
panuje, tę kiedy zwojuje, wfzyftkich innych 
paffyi zwycięftwo otrzyma; bo ona wzy- 
fikim innym pośifków dodaje, y zadna‘ nie 
jet ftrafzna, tylko pod jey kommendą. 
Więc jeżeli koniecznie na nię uderzyć 
trzeba,” należy wiele na tym; zeby ją wy- 
fzpiegować, y jak naylepicy poznać. Ta 
rzecz zaś barzo trudna; be abo -śię już 


w tobie zmocniła ta  paffya, abo jefzcze: ` 


jeft flaba; jeżeli jeft fłaba, to jey nie po- 
czujefz, á zatym jey miedzy innemi nie 
rozcznafz. A jeżeli nad drugie zoftała 
śilnieyfzą, daje śię czuć aż nazbyt, á zam 
tym cię oślepia, y, nie dopuści tego, abyś 
‘ją poznał, y kryje te wyflępki, które ona 
rodźi, 


U 


1 
` 
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2. Ale choć trudno poznać panującą 
paffyś, jednak nie jeft niepodobno. Podajęć 
na to fpofob: Odżiel' śię od ludzi, ileć 
czas dópuśći; ten tumult różnych zabaw 
y długie konwerfacye nie dopufzczają tegos 
żebyś Hyfzeć mogł wnętrzny zgiełk: rych 
pafyj, które w dufzy twojey wielki nie- 
rząd czynią. Ten zaś zgiełk na ufironiw, 
da śię dobrze fyfzeć, y fnadnó rozeznafz;: 
króra w tobie paffya więccy abo. mniey 
może. Tak śię z fobą zamknąwfzy upa- 
mity w fercu twoim, który afekt przypa= 
da barżiey do twey komplexyi? która jeft 
paffya taka, coć z nią trudnicyfza woy=! 
na? z którey namiętności inne śię po- 
rufzają? którać na myśl nayprędzey y nay= 
częściey przychodzi? którac wewnątrz ny- 
więkfze czyni turbacye? która śię naybar- 
żićy powierzchu wydaje? z ' ktorey mafz 
nayczęftfźe do upadku okazy? z którey śię 
naywiękfzego niebefpieczeńfiwa boifz?4Nie 
wątpże nic o tym, Że takowa paffya, w kto 
rey te znaki znaydziefz, jet panująca paf- 
fya. Z tą tedy. naybarzicy powinieneś śię 
pifować, gdyż od tgo zwycięftwa zawifio 
twe zbawienie: IE 
a 3 


30 LIPIEC 

3. Więc- wfzelkich fpofobów zaży- 
way, któreć mogą tę tak potrzebną fpra- 
wę ułatwić y ubefpieczyć. Dwojakie zaś 
fa śrzodki do tego flużące, jedne general. 
ne,. drugie  ofobliwe, Generalne ‘fa: Pa- 
mięć na obecnego Boga, Modlitwa, rozmy- 
ślanie, czytanie kśigg świętych, używanie 
pobożne y'częfte Sakramentów, urmartwie- 
nia, |afmużny. Ofobliwe zaś fg: Akty 
wnętrzne y powierzchowne cnoty tey 
paffyi przećiwney, które mają być częfie 
y jako' naygotętfze wielkie o tym ftaranie, 
Żeby upatrzeć z daleka wfzyftkie teo- 
kazye, w których upaść możefz, y one 
uprzedźić, á nad inne fpofoby ten jeft 
nayfkutecznicyfzy ćwiczyć śię nieprzefian- 
nie w rachunku fumnienia, ktory  partyku- 
łarnym zowią, ktory śię obraca na wyko- 
rzenienie jednego- ofobliwego  wyftępku. 
Kto śię tych fpofobów chwyci, choć nay- 
gwałtownicyfzą palflyg  fnadno uśmierzyć 
może. .Ale któż jelit taki, coby w tym 
pilności, jak należy, przyłożył  Ztąd nie 
dźiw, że też rzadki, coby panującą paffyg; 
jak należy, ukrócił: bez czego nie będźie 
nigdy żadne gruńtowne nabożeńftwo, ani 
zbawienie dufzy befpieczne być nie mo- 
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Że. Czybyś ty .przy fobie chował ta- 
kiego fugg, cocby na gardło _ ftał, y 


fuukał okazyi z życia cię pozbawic? á 


czemuż nie tylko "w fercu twoim cho» 
wifz, ale też =y pobłażafz tey panują- 
cey pźffyi, nad ktorą dufza 'twoja więkfzce 
go nieprzyjaciela mieć. nigdy nie mo- 
ŻE z 

'Zmąydź. fobie czas fpofobny dla ro- 


zebrania fumnienia; abyś śię dowiedźieć ` 


mogł, która też pafya w tobie ' jet panująo 
ca, y zażyi tych fpofobów  ńa zwojowanie 
jey- 
Jnimici bominis domeftici ejus,Mat:a0, 
Naygłownieyśi nieprzyjaciele człowieka 
fg domownicy jego- 


i 


. Te vince, © mundus ef vidłus. Auz: 
Serm: s5- 


Jeżeli śiebie y twoje namiętności zwy 


 ciężyfz, jakbyś cały świst pod twoję moc 


podbił. x i 
DZIEN DZIEWIĄTY 
O mynżyłości, 

y ! G f I. T 
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Ycha, jet wyftępków prawie wfzy= 
Rkich żrzodłem, tak, jako pokora jei 
cnot fundamentem. Jak tylko czło- 
wieka pycha opanuje, zaraz gnie- 
| wliwym będżie, ‘rozumiejąc, Że’ tat 
kiego względu nań nie mają, jakiego on 
jeft. zodżienę Będzie y łakomym; bo wfzel- 
kim fpofobem, zbierać pienigdze trzebaż 
ponieważ prze% - nie fame wyżey poftąpić ` 
może. Bgdźie krzywdy. fwey mściwyme 
bo nie odpuścći żadney choć naymnieyfzey 
"wzgardy.  Będżie- zazdrośćiwym; bo cu- | 
dze podwyżfzenie zda śię, że go poniża 
- Będźie niefprawiedliwym, mając tę perfwa- . 
zyą, że naymnieyfzey rzeczy nikomu : nie 
powinien, á że mu wfzyfcy winni, y wizy” 
ftkiego od nich pretendować może. Bę- 
dźie. y niewftydliwym; bo Bog, który przez 
ciało upokarza ducha; dopufzcza, zeby- 
w grzechy cielefne upadł, y tym ślę Za- 
wftydzał. Będzie nieprzyfiępnym, „przeno” 
fząc każdego okiem,‘ y wfzyfikich lekce 


ważąc.  Będźżie niemiłoślernym; bo śię . 


w famym fobie jedynie zatopił y w fwo- 

ich intereffach, á cudze  niedoftatki nay- 

\mniey go nic wzrufzą. Ah jak to: ftrafzli- 
å wy” 
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wy człówieka Pyfznego. obraz! lecz czy 
niepodobny: tobie? ; nA 
|, 2: lnfze grzechy to mają, że śię 
przez nie grzefznik oddala -od Boga, 
przez co śię znać daje, że lubo obrażają 
Boga, przecię się go boją», fama tylko py- 
cha- powftaje przeciw Bogu, jakby z mm 
pojedynkowac, y nad nim dokazować cheia- 
ła. Ztad. mówi Pifmo Bofkie, że śię Bog 
fprzeciwia pyfznym, że "przeciwko nim 
walczy, y ma jakgs- uciechę, gdy go na 
głowę zetrze. Ah jakie niefzczęście, mieć 
nad fobg rękę. tak walecznego Pana, á 
zyć z nim w nieprzyjaźni! . Pyfzny czřo- 
wiek, kiedy śię wyfoko podnośi, y zda śię, 
że blifko już Boga do$iąga, w ten czas on 
naydaley jet od Boga odległy; á przeci- 
wnyim (pofobem, kto śię jak nayniżey przez 
pokorę  fpufzcza, w; famey tey odległo- 
ści do Boga śię przybliża. "Na pokor= 
nych patrzy ( mówi Pifmo Swięte) á- co 
jet wynioficgó, z daleka poznawa. Pyfźny 


wfzyftek jeft na tym, żeby śię podwyżfzyć, 


á Bóg o tym myśli, żeby go poniżyć: y 
dla tego go częfło upokarza. na ciele, do- 
pufzczając choroby,upokarza na dufzy, do- 
pufzczając frafunki, y inne boleści, których 
C2 co 
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©0 niemiara na niego,śię wali. A Tóbo tak 
furowie z wyniofiym człowiekiem Bog zda 
śię poftępować, jednak to jeft fkutek twe- 
go miłośierdźia; dobrotliwy Panie; bo jeżeli 
tym famym uleczyfz pyfznego, to oftre le- 


karftwo ma za wdzięczne przyimować, y 


korzyć śię pod twoją niezwyciężoną ręką, 
"mówigc Z Dawidem świętym: Dobrze 


mi tak, Ześ mię upokorzył, abym śię na-. 


uczył prawa twego Bofkiego. 


3. Miarkuyże tedy we mnie wynio* .. 
Sego ducha naypokornieyfzy JEZU, któ- 


ry śię tak barzo w ferce moje wkorzenił, 


choć tam mało znayduje; Z czegoby śię wy- 


nośić miał.A jeżeli inaczey nie chce śię duma 
moja pod nogi tobie rzucić, tylko aż jey 
"odeymiefz to wfzyftko, zkąd bierze do py- 
chy okazyą, to jeft: talenta; fortunę, urzę” 
dy, fzczęśliwe powodzenia, fiawę, y cokol- 
wiek przed ludźmi może mię znacznym czy” 
nić; pozwalam moy Panie, zebyś to wfzy* 


fiko odjgł, bylem na to mieyfce pokory two-_ 


jey świętey uczeftnikiem śię ftal. Wie- 
le na tym zyfkuję, gdy, tę famę cnotę, 
fraciwfzy wfzyftko, otrzymam; bo mi śię 
dolłanie fkarb: nisofzacowany;. wo ktorym 
zamykają nicprzeliczone dobra. Jeśli 
będę 


30 
SLE 
s 


pei A ma 


E LIPIEC 35 
bedę pokornym, będę pewny tego, ze Się u- 
podobam oczom twoim Bofkim, 4 gdy na to 
zafużę, czy Się fpodżiewać nie mam, że 
Jalki twoje święte fypac na mnie będźiefzt 
wfzak ty ich nie możefz ludżiom pokornym 
bronić: | 
Nic cię tak upokarzać nie ma, jako 
pycha twoja; gdyż śię przez. nię. naybar- 
jiy od Boga oddzlafz. Więc niech to bę= 


dzie twoje naywiękfze faranie, „żebyś 13 


z. Jerca twego- z gruntu wykorzenił. 


Ea tollentiatm. oculorum ne dederis mihi. 
Ecclef: 2o = 
Nie daway mi Panie wyniofiego os 
ka. 
„Aufer d me- fpiritum fuperbia, © da 
mibi' tbefaurum tug bumilitatżs Aug: : 
Oddal ode mnie Panie ducha wynio- 
Mosi; Aday:mi fkarb drogi pokory twoś 
jey świętcy. 
DZLEŃ p Zel sk ke E 
SB: 2 O obłudźie. 


C3 
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 Błudny, miafio tego, aby uśiło- 
wał być tym, czym być powi- 
nien, -fłara Się tylko o to,- żeby 
śię przed ludźmi pokazał tym; 
czyin nie jeft. Szanuje on w tym 
cnotę, y zda śię ją (zacować, że nie chce, 
być miany, tylko za cnotliwegoz lecz lży. 
famego siebie, gdy śię kontentuje famą po- | 
fawg. cnoty, á nie chce pracować, żeby był 
w rzeczy famey prawdźiwie cnotliwym: Z tym 
wfzyfikim częftokroć wfzyfikę pracę pono= 
$i, którey cnota wyciąga, ale W tym nie ma 
żadney zafługi przed Bogiem: y w tym go 
dwojakie niefzczęście potyka. Ten, co dru- 
giego gorfzy, wiele mu złego czyni złym 
fwoim przykładem, ale człowiek obłudny ; 
i jeft drugim pózytecznysbo chociaż ich zwo- 
dzi, przecię ich buduje, 4 fobie tylko fzko= 
dzi, jednak obłudnikowi nie tak prętko prze 
bączg choć fałfzywą cnotą drugiemu póma= 
ga, jak temu, co prawdźiwą niecnotg drugich 

i gorfzy, s 
2. Obłudny o mic nié dba, tylko że- - 
by oko ludzkie ukontentować, á przecię 
ten fzacunek, którego u ludźi fzuka, ani 
go fżczęśliwfzym, ani lepfzym uczyni; o 

to 


+ 
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to zaś nic niedba, żeby śię Bogu podobał, 


choc to famo jeft fzczęściem y dofkonałością 


jego. Lecz choćby śię powiodło w tymo- 
bludnikowi, Zeby powierzchowną cnotą 
wfzyftkich ludźi omamił, á przytym ofzu- 
kał y famego śiebie; ale czyli będzie mogł 
zwieść Boga fwojego, który dufzę jego (jako 
mowi Apoftoł ) wfkroś wfzyftkę przenika, y 
dochodżi-wfzyfikich nayfkrytfzych intencyi, 
które miłość włafna-w fercu jego tdi: Prze- - 
zorne oko Bófkie doyrzy wfzelkich fkryto- 
ści, y w naygrubfzych ćiemnościach wfzy» 
fiko mu jeft jafno; nie mafz takigy mafzkary, 
za którgby człowieka Bog rozeznać nie 
mógł, nie mafz tak zawiłego fekretu fu- 
mnienia,ktoregoby Bóg odkryć jednym wzro= 
kiem nie mógł. A na cóż mi śię zda,ofzukać 
chóć cały świat, ofzukać famego śiebie,gdy 
Boga nie ofzukam? ` z ; 

3. Ale w to obłudnik nigdy nie po- 
trafi, żeby mogł wfzyfikich ludzi _zawfze 
ofzukiwać:, ah jako jef trudno uyść tak 
wiel oczu, które na każde nafze porufze-. 
nie czatują! y  nayfubtelnieyfza fztu= 
kaw tyt nie uydźiej bo to rzecz niepo= 
dobna, żeby mógł człowiek długo y ftate= 
cznie nośić zmyślong ofobę. Trzebaby 

C+ ` mieć 
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mieć oftrożność tak na wfzyfikich ludzi, 
żeby żadney odmiany w nas nigdy nie po= 
firzegli, jak y na ferce nafze, zeby śię ku 
odmianie nigdy nie fkłonifo. Cokolwiek 
nie jeft według przyrodzoney fkłonności, to 
gwałtowne być muśi, á co jeft gwałtownego, 
*'dłygo trwać nie moze. Mało jet obłudni= 
ków; coby to fzczęście mieli, że śię długo 
utają, yowfzem gdyby tego: mogli zawf e 
dokazaćc;toby to naywiękfze niefzczęście ich 
było,boby nieułeczone było.W ft d,który idzie 
za odkrytg obłuda, jeft człowiekowi cięfzki, 
ale pożyteczny; ponieważ jeft pewnym tego 
grzechu lekaritwem. Z, tym wfzyfikim rzad. 
ko widzieć; żeby ślę obfudnik prawdźiwie 
nawrócił. Ale jeśli śię jego fztuki nie oda' 
kryją, y te złe tajemnice nie objawig w tym 
życiu, pewnie śię na dzień faądny w oczach 
całego świata bez wfzelakiey. 4chrony tak,. 
jak były pokażą, ah z jaką konfhzyg y niea 
porównanym wfłydem!. M l 

~  Rachuy śię z fercem twgim, jeżeli się: 
częfto rie-ofzukiwafz, fam pobłażajac" fos 
bie w więkfzych twoich defektach; abo 
/ jeśli nie dla tega obyczaje twoie w  fkroa 
'mnośći ukłądafz, zebyś fnadnicy mogł 
oczy ludzkie ofzukac PE 

"że Hoa 
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Homo enim videt ea, que parent, Do- 


| minus autem mtuetyr: Cor: 1.. Reg. 16. 


Człowiek to tylko widzi, co śię po- 
kazuje po wierzchu, ale oczy Bofkie przeni- 
kają do ferca. - 

Hypocrite jufti non efe querńnt, fed 
tantum videri volunt, mala agunt, &@ bona 
profitentur. Aug: ; 

* Obłudni ludżie nie. chcg być' fprawie- 
dliwemi, ułety ko za takich chóg, żeby ich 
miano: żle czynią, 4 dobrómi śię pawierzchu 
udają. | 


DIZIEN TED ENASALY 
Q pomsóćte.do grzechua 
Ak częfto śię wracając do two- 
ich dawnych grzechów,. czy Się 
nakoniec tego: nie mafz fufznie 
obawiać, że już z mich do śmier- 
| Gi nie bzdźiefz mogł powftacć? Gdy 
raz w grzech upadniefz, fabość twojey  na= 
tury przez to pokazujefz3: ale kiedy znowu 
tenże grzech powtarzafz, fiabfzym śię co 
raz fajcfz y więkfzą fobie czynifz trudność 
do powiłania. Im kto z wyżfzego micyfca 
na ziemię upadnie, typm jego fpadck ciężfzy, 


A. 
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á zatym w fwey niemocy dłużey leżeć bę- 
dżie. Gdy kto jef w łafce Bofkiey, jet- nas 
der wyfoko; bo do famego Boga, y z nim 
barzo ściflego złgczenia podnieśiony; lecz 
barzo nifko fpada, gdy śię grzechu dopua | 
fzcza; bo śię niefkończenie oddala od Bos, 
ga, yaż w famym piekle centrum fwoje znay= 
duje. Zeby z tey przepaści tak nifkiey śię 
podniofl, trzeba mu śił potężnych, á` tych 
zaś mieć nie może bez ofobliwey łafkis ale 
gdy tak częfło do grzechu śię wraca; y przez 
to łafk Bofkich na dobre zażyć nie chce; 
godzienże on tego, aby mu Bog użyczał. 
 Hafk fwoich niezwyczaynych? Więc jeśli śię 
fpufzcza na takowe łafki, któż tego nie wi- ` 
dżi, žē jego nadźieja na barzo ńie pewnym 
fundamencie śię wfpiera. 

2. Nie powinien śię tedy afk Bo- 
fkich fpodżiewać, ale ówfzem ma wierzyć, 
Ze mu ich Bóg nie da; bo ich jeft nie- 
godnym przez fwóy do grzechu Powrót, 
z tych okoliczności, które śię przy nim 
wiążą.  Pierwfza.jeft tak wielka przeciw 
Bogu niewdźięczność: Bog mu dawał ła- 
„fki, to jeft tak. drogie dary, które śię fa- 
mą tylko Krwią Bofką fzacują,.y z których 
bierze prawo na Króleftwo  Niebicfkie; ž 
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on te dary Bofkie tak mało, fobie waży, 
że za nic poczyta utracić tę lafkę; y o= 
wfzem jefzcze Z tego ma niejaką uciechę. 
Druga okoliczność  jeft wzgarda famego 
Boga y Jego dobroci, z którcy już kilka ra- 
zy ten grzech odpuścić raczył» á oto od- 
pufzczenie człowiek tak barzo prosił Z 


tak wielką ferca fkruchą y Z fzczerg poku- 


tą. .Oroż tę cierpliwość Bofkg, y Jatwość 
do przebaczenia, na złe fobie obraca, nie ' 
„dla czego infzego Boga, obrażając, tylko- 
Żżeby:u niego żebrać. odpufzczenia, á tego 
odpufzczenia dla tego tylko Zebrzgc, żeby 
go obrażać, tak dalece, że jiko mówi Ter- 
tullian, rozumie, że może być befpiecznie 
grzefznikiem, dla tey famey przyczyny; 
ze Bóg jeft fafkawym; y tak z dobroci Bo- 
fkiey, z któreygo długo cierpi, czyni fo- 
bie pobudkę abo okazyg, że go śmiele obra- 
Ża. 
aa Lecz do tey niewdżięcznośćci y 
wzgardy łafk Bofkich, przydaje  jefzcze 
człowiek wracając śię do grzechu miewier= 


« ność y zdradę. "Tak wiele przed Bogiem 


czyniąc protefłacyi, y obietnic Bofkiemu 

Majeftatowi Jego w ręku Kapłanów, na to 

od Boga cbranych, które to obietnice dla 
` „lepfzey 
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lepfzey ( tak mówigc ) wiaty zapieczę to+ 
wał Ciałem y Krwią Chryftufową, przy= 
fiępując w ten czas do świętych Sakra- 
mentów; z tym wfzyftkim jako zdrayca 
wfzyftkiego zapomina, y dang wiarę łamie 
za  naymnieyfzg . okazyg, za lekką- po- 
kufg, zeby śię upodobać mizertnemu' ftwo= 
rzeniu, y bezecną fwoj; chuć: ukontento= 
wać? Więc żeby śię podnieść z tak cięfzkich: 
upadków: trzebaby do tegorłafk owych ofo- 
bliwych, mocnych y zwycięfkichz lecz ten 
niewdźięcznik w zdrayca, który fobie z Bo= 
giem tak niegodnie 'poitgpił, możeż: fobie 
te Tufki bez ftrafzneęy ptezumpcyń kiedy: obice- 
cowac? á jakże śię ma fpodźiewać z grzechu 
fwego powitać? Ab czy: nie dofyć moy Pa- 
nie, że tik wiele grzechów ną fumnieniu czu- 
ję, więc mum jefzcze do. nich: zdradżiectwo. 
| y hiewierńosć niewfydliwie przyłgczać? Nie 
chciałbym tego, człowiekowi uczynić, á 
jakoż śię odważę z Bogiem tak poftępo-. 
wac? ; ; 

Bdy śię jak naybarzicy, gdy w grzech 
wpadniefz,ale jefzcze śię boy. barżiey powrò< 
tu do niego, zwłafzcza” gdy jet częfty; ba 
prawie cudu potrzeba; żebyś z nicgo. po- 


wftał. i 
Erunt | 


ł 
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Erunt novifima kominis illius pejora 
prioribus. > 4 

Koniec takiego grzefznika jeft daleko 
gorfzy, niżeli początek. AR - 

Ko uno deterior, quia Deus melior, ut 
redundantia clementie Celefiis libidinem fa- 
ciat, bumane temeritatis. Pertull: - 

Y więc dla tego fafz być gorfzym, że 
Bóg na ciebie lepfzy, jakby to obfitość Bo- 
fki cy Tafkawości,miała dawać pochop ludzkicy 
nieuwadze? ; TR S 


DZIEN DWANASTY 
O pokufach. - y 
I 


p Tjg na cię pokufy? nie trać byna- 
J mniey ferca: Bog twcy cnoty fpro- 
R bować, dać jey do ćwiczenia 'oka- 
P zyz, y koronować ją pragnie- Swię- 
ty nad świętemi dopuścił tak wie- 
le czartu, že go na pufzczy kuśifs 4 ty . 
_grzefznikiem będąc, mafz być od tego wol- 
"mym Ten przykład Chryftufów miał Giby 
byc. pociechą, y ślą w pokufache Biją 
na cię pokufy? uciękay, inodl śię, mężnie 
śię potykay: Ulciekay, jeśli możefzż ucie- - 
czka od pokus nigdy nie jet fromotna» nie 

i ijef 
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jeft to znak bojażni, ale mgdrośći y odwa- 
gi. Niemałgć w tym łafkę Bóg twóy pó- 
kazał, że zwycięftwo pokus do: famey o- 
ftrożności y ucieczki przywiązał, á rie do 
potyczki. «Wiele jeft. takowych, co wo jo. 
wać. nie mogą, 4 któż uciekać nie może? 
Będgc tak fabemi, gdyby śię z nieprzy- 
jacielem zawfze potykać trzeba, który jeft 
tk silny, częftobyśmy przegrali; 4'kto 
śię fchronić umie; może być befpieczny, 
že go nie pokona, choć waleczny adwer- j 
farz. 

2. Biją ‘na cię. pokufy? Jesli uciec 
nie możefz, uday śię do modlitwy. Tak 
-ciradźi Pan JEZUS, y owfzem przykazu je. 
Ze tego nie fłuchali w ogroycu Apofłoło- 
wie, hie na dobre im wyfzło. Przykazał 
im był Chryftus, żeby: śię nie dali ' ofpal- 
fwu zawojować, 'ale żeby czuli y mo- 
dlitwę czynilij 4 „oni miafto czucia, dali śię 
fnu, zmorzyć; že tedy z niedbalftwa od- 
ftapili modlitwy, przyfzło im do tego, ŻE 
Miftrza fwego odftąpili z bojaźni. Wfzy:. 
fika nafza śiła do zwojowania pokus, za= 
wifa od pomocy, którg nam Bog da z 
Nieba; á tey zaś pomocy otrzymać nie 
, możemy, tylko przez modlitwę. Cóż cię 

> to 
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to tak fabym w pokufach twoich czyni? y 
zkąd to pochodzi, że tak częfto w tey bi=- 
twie na placu polegafz? Nie infza przyczyna, 
tylko że śię nie modlifz. W fzyfikie pośił» 
ki nafze z jedney łafki idg, o łafce zaś nię 
możem mieć ubefpieczenia, tylko z famey 
modlitwy. 

3. A jeżeli po modlitwie jefzcze 
trwa pokufa trzeba śię z nią fprobować. 
Modlił śię Paweł Swięty :y trzykroć Bo- 
ga prosił, aby był uwolniony od cćięfzkicy 
pokufy, która mu śię przykrzyła, tego je- 
dnak otrzymać modlitwą fwoją nie mogł. 


Zyczył fobie pokojuż ale mu powiedziano, 


Że go mieć nie będżie, chyba po krwawey 
woynie, y tryumfalney potyczce. Choć śię —_ 
abym, być czujefz, á wiefz o wielkich 
$iłach nieprzyjaciela twego, jednak zdo- 
bądź śię na odwagę. Bóg patrzy na bi 
twę twoję, y gotowym fukkurfem fiabość 
twoję popiera, pokazujeć koronę, Żeby cię 
tym barziey do, boju zachęcił. On fam | 
walczy w tobie, z tobą, y za ciebie; cze* 
goż śię tedy lękafz? Jeżeli Bóg jeft za 
mng ( mówił Paweł Święty )ktoż. przeciw 
mię przemoże? Bądź pewnym zwycięfiwą, 
jeżeli to czynifz, co do ciebie nalży. W 

a tym a 
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tym boju nikt nie zginie, tylko ten, kto chce 
zginąć. Poki śię kto bije. póty « zwyciężon | 
nie jeft, á nie być zwyciężonym, jeft otrzy=, 
mać zwycięftwo, y wżiąć za nię koronę 
niezwiędłey wieczności. Na tę zapłatę pa= 
trzący. 4kto śię niebędźie chciał na tę bitwę 
narazić? 

Proś częfto Boga wego; jak cię Pan 
JEZUS nauczył, nie o to, żebyś Zadnóy po= 
kufy nie miał, ale żebyś nigdy w pokuśie 
nie upadł. 

Fidelis autem Deus eft, qui non patie- 
tur vos EOR fupra id, a. poteftise 

1. Cor: to,. 

Weny jet Bòg w tym, że niejdopuści | 
(was kusić, barżiey niż wytrzymać może 
cie- 

Tunc maxime obppugnaris, f oppughari 
nefcis. Hieron: Ep: 1. 

Nigdy-w więkfzóy pokuśie nie jefteś, 
jako w ten czas, gdy rozumiefz, ze żadney 

i» pokufy nie mafz. + ~ Skejt 


DZIEN: TRZYNASTY. 
f Q lekarfiwie na kakomfiwo. 
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Ak Wiara, jako rozum potępiają ` 
Jakomftwo, y zbytnie do bogactw 
ferca przyłożenie. Nie potrzeba 
do tego być Chrześcianinem, że« 
by poznać nierządność tey lada- 
jakicy paflyi, dość, . że któ jeft rozumny, 
tego fnadno doydźie: cóż bowiem tozu- 
mowi barziey jet przeciwnego, jako ko= 
chać te dobra, których pragngć nie mo- 
Żefz tylko z zbytnią chciwością; y zbie» 
rać je trudno bez niefprawićdliwości. Ze- 
brawfzy!' mieć ich nie możefz bez afektu do 
nich, chować ich niepodobna bez wielkie» 
go frafunku, wydawać się ich nie chce bez 
żalu y ofzczędnośći á gdy je fłracić 
przyidźie, w ten czas cięfzka boleść  ferce 
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` na poł rozrywa. Niech będą u kogo choć 


naywiękfzcbogactwa, pragnienia nie ukoją, 
lecz go tylko rozdrażnią. Czyli kto kiedy 
widział takowego łakomcę, któryby śię po= 
czytał za dofyć bogatego? Doftatki nie u=- 
czynią nigdy nikogo lepfzym, ale częfto 


8 gorfzym, 4 rzadko fzczęśliwym. Kto je 
z 


czupło wydaje, dóbr fwoich nie zażyjez 

4 kto zaś niemi hoynie y nieofzczędnie fza= 

tuje, nie długo mu ich fanie. Tysiąc jeft 
BĘ D przy= 
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przypadkow, co nam je wydrzeć moyg, Š 


4 


nakoniec śmierć fama bez pochyby je wes 


mie. Y więc takowe dobra mają być godne 
tcgo,aby nad dobra niefkończone y nigdy nie- 
uftające przenofzone były? 

"2. Lecz Wiara święta. barżiey ten 
afekt ku bogactwom, niż rozum potępia, 


Także śię Czrześcianin gdy czyta Fwangc=- 


lig, na to odważyć może, żeby śię tey paf- 
fyi pozwolił opanowac? Czyli śię nie prze= 
lęknie tak _ftrafzliwych przekl;ctw, które 
rzuca Pan JEZUS na bogaczów w fwych 
zbiorach zbytnie zatopionych? 4 któż w nich 
tym fpofobem zatopiony nie j Œ Ah jak fera 
"ce przeraża ów głos Zibawidielów, Że fna= 
dniey może wielbłąd przez ucho jake 
á niżeli bogacz wcifnąć śię do 

Nuż owa przypowieść o niefzczęśliwym 
bogaczu kogo nie zafirafzy? Ten Ewange* 
liczny bogacz zda śię innego grzechu nie 
mieć na fumnieniu, tylko ten że w fwych 
zbiorach zbytnie śię zakochał, y nie tak 
ich zażywał, jako był powinien, Nad to 
Żaden bogacz nie może bez pokory y 


ieba? 


wielkicy bojażni, na fwóy fan poglądać 


kiedy to w nim uważa, że jet nader prze+ 
ciwny życiu Chryftufowemu, ktory ślę uro“ 
zif, 
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dźił, przeżył, y umarł ubogo. To jeft nic- 
jakim znakiem odrzucenia od- Boga, na co 
drżeć kazdy muśi, ktokolwiek śię w Wierze 
Chrzóściańfkiey wychował, á przecię boga- 
cze chlubią śię y ciefzą z tey fwojey kon- 
dycyi tak barzo. niebefpieczney! kto ma 
choć trochę wiary, im barziey jeft bogaty, 
tym śię barzicy lęka y przed Bogiem kor 


rzy 


„3. Czegoź śię tö mapierafz, kiedy 
śię tak uśilnie o bogactwa  fłarafz! Oto 
fzukafz umyślnie przefzkod do zbawienia. 
Ah jak to jet trudno miec wielką fortu= 


. hę, á nie mieć dö niey ferca! mieć zaś 


do niey ferce; á nie zawieść fumnieńia; to 
rzecz niepodobna; z tey famóy przyczyny, 
z którcy bogactw pragniefz, miałbyś śię 
ich lękac. Wfzak ich dla tego fzukafz, że- 
by'ugaśić pragnienia, y ukońtefitować paf- 
fycj á że twoje pragnienia nie zawfze få 
fiufzne, ani twoje paffye zawfze według 
Boga, możefzże im wygadzać nie narąża- 
jścdufzy na firatę zbawienia? Żeby cię 
Bóg ukara? y na wieki potępił, nie trzeba 


-mu nic więcey, tylko uczynić dofyć chu= 


ciom y baffyom twóim. Czegoż tedy fzue 
kafz, gdy tak barzo o więkfze co raz zbiory 
AEE 2 pra= 


f 
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pracujefz? oto chcefz przydać więzów y 
zmocnić kaydany, które pod czas śmierćl 
ciężcy ci będżie zerwać. Ah z jakim ci 


to gwałtem zofławić tu przyidzie, do Ccze- ; 


goś śię tak mocno afektem przykował! y 
D r . ++ 9 : . 4 

także okrutna śmierci ( mowił jeden bogacz) 
wydzierafz. mi wfzyftko, y oraz rozdźierafz 


ferce Ale o ślepoto! wtym fobie fzczęście | 


zakładafz, Go cię do tego nicfzczęścia przy 
śmierci przyprowadźi! 

Uczyń poftanowienie tę przyrodzoną 
chciwość do dobrego mienia y zgromadze- 
nia bogactw jak naybarzicy miarkować,zwła- 
fzcza jeżeli czujefz przywiązany afekt do 
tych dóbr, któreć Bog dał. 


Cùm dives factus fuerit bomo =- - cüm j 


źnterierit, non fumet omnia. Pfal: 48. 
Gdy człowiek zbogacieje, 4 z tego 
świata zeydżie, mało co z fobą- weż tnie. 
Si divites efe vultis,tales divitias con- 


cubifcite, quas nec in naufragio poteftis as 


mittere, Salvian: za 
Jeżeli bogactw prapniecie,  takichże 

fzukayćie, które wam nigdy nie zginge. 
DZIEŃ CZTERNASTY 
O dofkonałości (praw codźiennych. 
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E: 
Yć dofkonałym, jet to powinność - 
W Chrześciańfka, tak nam przykazuje 
a Chryfłus. Bądźcie ( prawi) dofkona- 
J lemi, jak Ociec wafz  Nicbielki. 
Jak to znamienjty wizerunk do- 
fkonałości nafzey! życie nafze na świe- 
cie będżie dofkonałe, jeśli codżienne u- 


czynki dofkonałe będą, te zaś. dofkonałe 


będą, jeżeli wfzyfiko czynić z Chryftufem 


nafzym będźiem, żeby on był początkiem 
kazdy fprawy nafzey, ytak jak Chryftus 
czynił, żeby był wzorem nafzym, jsk wfzy= 
fiko czynic mamy; y wfzyftko dla' niego 
czynić, żeby on fam był końcem do kto- 
repo wfzyftkie fprawy nafze Zmierzają.: Fe 
trzy ufławy w fobie zamykają wfzyftkę do- 
fkonałość nafzę. Z Chryfłufem tedy wfzy< 
ftkie fprawy czynic potrzeba, żeby ich był 
początkiem: Natura ludzka w Chryfłuśie 


` kiedy się przyłączyła do flowa Przedwic- 


<znego, nic fama,nie czyniła, ale wfzela- 


kichjey fpraw toż. fowo było początkiem; 


y dla tego te fprawy.nieludzkie, lecz Bofkie 
były, .y. miały „zaflugę y. cenę niefkoń- 
czeną, tak gdy śię Chrześcianin przez 
chrzeft złgcył z Chryfufem, nie inny po- 
D3 czą- 
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52 
cząt-k fpraw jego być powinien, tylko ten- . 


ze Chryfius, z którego na te fprawy zaffu- 
ga y cena fpływa, tak, że śię y one niejako 
nazwać mogą Bofkiemi. |ak winna. latorośla 


( to nam podobięńftwo fam Zbawicielę daje ) ą 


nie moze wydać owocu, jeśli,w winną macis 


cę wfzczepióna nie będźiej tak wy nic do-' 


brego nigdy nie uczyn cie, jezeli ściśle zę 


mna złączeni nie będżiecicj bo bezemnię 


cale nie czynić nie możecie, ale ze mn 


złgczeni dokażecie wfzyftkiego. Ah zkądże. 


to pochodźi, ze twoje fprawy płónne y nies 


pożyteczne: ztąd,że nic nie czynifz z Chry: 


ftufemę ani Chryftus z tobą. i 
2,. Zeby fprawy nafze były dofko- 
nałe, y tego potrzeba,żębyśm je czynili ną 


przykład Chryftufow. Do "azdegó z naj 


Ociec Przedwieczny to mówi, pokazu jąc 


nam Syna, co mówił do Moyzefza; Przy: 


patruy Się, 4 czyń podług wzoru tego, Że. 


byś go wyrażił we wfzyftkich poftępkach: 
twoich. jego nauka ma być twym uftawnym: 
ćwiczeniem, á jego przykłady powfzechną: 


Reguła. S. Grzegorz Niffeńfki każdemu 
Chrześćianinowi każe być malarzem życia 


Chryftufowego. Wola jet jako ręka, á fprawy. 


l „€odżienne jak prowadzenie pęzla, cnoty zań 
_ jak 


= 
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jek kolory, á Chryftus jak- Wizerunk. Ma- 
łarz, który kopią z oryginału bierze; ufta- 


| wicznie nań patrzy, y pęzlem nie rufzy; 


chyba nań weyrzawfzy, żeby go w czym 
nie chybił. Toż namczynić potrzeba, y 
przy każdey fprawie mieć na Chryftufa oko, 
uważając jako on tp ' fprawę odprawił, 
Y ten Gi jeft fpofob wyrażić w fobie Chry= 
fufa, Żeby ( jako mówi.A poftoł: ) Życie je= 
go Bofkie w nas ślę wydawało, á tak Q- 
ciec Niebiefi widząc w nas Syna fwego, 
z upodobania jego włoży na nas'chara= 
kter przeznaczenia do-Nieba; bo podobień- 
fwo do Chryftufa nie tylko jefif' znakiem ' 
tego przeznaczenia, alesteż y przyczy- 
ng. 

; 3. ' Jefzcze y tego trzeba do  dofko- 


` nałości fpraw nafzych; żeby ich był koń- , 


cem fanr tylko Pan ] KZUS3 bo jeżeli przez 
łafkę on ich jet początkiem, czemuż nie 
ma być końcem? Cokolwiek czynicie'( na-, 


pomina Apoo? ).wfzyftko to niech będźie 


w imię Chryfłufowe.  Wczym  chociaż= 
by nafzego pożytku nie było, wdzięczność 


ku Cbryftufowi -do tego mas prowadzi: 
„Pan JEZUS  naymnieyfzey powiertzcho- 


wncy fprawki, y wewnątrz naymnieyfze- 
4 ; TAO 
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go porufzenia ferca na świecie nie uczynił, 
tylko dla nas famych  wżigwfzy nas za koa 
niec całego życia fwego, ftawiał nas fobie 
przed oczy, y na jeden "moment nigdy ich 
z nas nie fpuścił; y więc to nie flufzna, 
Żebyśmy do niego we wfzyftkich  fprawach 
 nafzych oczy obracali y dla- niego famego: 
to jeft, na chwałę jeso wfzyfikie fprawy 
czynili? Bać się nie potrzeba, abyśmy cø- 
-kolwiek przez tó firaćcić mieli, czyniąc 
wfzyftko dla nicpo; na fwóy pożytek czy- 
NIMI. 3 

Micy wielką uwagę na te trzy-Repuły, 

abyś je w fprawach twoich chować uśiloe 
wał; bo ten jeit fam fpofob przyiść-do dofko- 
nałości. , 

+ Qui manet in me O ega ingo, bię- fert 
fractum multum. Joan: tga E 

Kto miefzką we mnie y jaw nim, oten 

wielki pożytek przynośi. 


Unufqu:(g.; Vite fus pieżor eft: manus 
wolentas, colores Virtutes, prototypon Chris 
fiusy Greg: Nyffen: ; i zs) 


* Każdy człowiek jeft żyćia fwego ma | 


larzem; wola jeft ręką, farby fg cnoty, wie 
zerunkiem jef Chryftuse 
| i p DZIEN 
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DZTEN PIRTNASEY 
Q potrzebie rozmysiania, abo 0 Reflexyi. 
1. 

Te doftapi zbawienia,kto o nim nie 

myśli; myślić zaś o nim nie mo- 

że, kto fpraw fwych -nie uważa 

-y częftey na śiebie nie czyni Re- 

fiexyi. Nieprawość ( mówi Jere- 

miafz ) fpuftofzyła Żiemię, ze nie mafz ni- 
kogo; któryby rozmyślał. Dla tego ludźżie 
grzefzg; ze nie uważają; Co zą grzechem is 
dżiea Gdybyś śię mogł fpytać wielu potępień 
ców, dla czego fą w piekle odpowiedźicm 
liby, iz dla tego na to nięfzczęśćie wieczne 
przyfzii, że o nim nie myślili. Godność 
Boga twojego; fad jego ofłateczny; piekło 
złym żgotowane, y wieczna chwała w 
Niebie, fg to rzeczy tak wielkie, że chyba 
bezrozumny 'o nich nie pomyśli bez: ferca 
porufzęnia, á zatym bez jakicy Zycia fwe- 
go poprawy. Wie: o tym, każdy dobrze, 
że nie może być zbawion bez fużby: y 
miłośći Bofkicy; á jakże Boga kochać. y 
jemu wiernie flużyć, kiedy kto, nie zna? 
poznać zaś Boga trudno nie rozmyślając o 


( mim, Qycze Swięty ( mówi Chryftus w 


Ewańa 
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Ewangelii ) świat ciebie nie uznał, y dla 
tego cię fnadno grzechami obraża, y- ożię” 
bleć fłuży. Nieznajomość Boga jeft nay- 
pieewfzym zrzodłem wfzyftkich nieprawości, 
á zaniedbanie myśli y rozmyślania o Bogu 
rodzi tę nieznajomość: 

2: Nie dofyć do zbawienia znać ja- 
kokolwiek Boga, potrzeba jefzcze na toznać 
farnego siebie, y dla tego w fwey potrze- 
bie Auguftyn Swięty łączył oraz to obojeż 
Noveriw: te, noverim me! Niech cię po- 
znawam Boże, lecz niech poznawamcy śle 
bie! żeby fkutecznie robić około zbawie- 
nia, trzeba dofkonale. poznać nikczemność 
y flabość zepfowaney natury, Żeby śię upoe 
'karzać -y nieufać fobie: nierząd fefca naa 
fzego, żeby mu zabiegać: fkłonność wielką ` 
do złego, żeby śię jey fprzeciwiać: tru- 
dność w nabyciu cnoty, żeby jg przewy- 
` ©iężyć: fłabość do dobrego, żeby ją "czę- 
ftemi modlitwami *wfpomagać: panującą 
paffyg, żeby ją ukrócić, w przedśięwzięciach, 
nieftatek, y niewdźięczność ku Bogu, żeby ją 
` fzczerym zalem y pokutg nagradzacć: Może 
myż to wfzyftko, jak należy, uczynić, jeżeli 
niewnidźiem w fkrytośći dufzy nafzey.y tego 
śię przez pilną reflexyg badać nie będźiem? 

z Ale 


i Pda w AK 
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Ale nas to: famo od tych uwag odrywa, 
dla czego one fą naybarziey potrzebne: nie- 
chcemy o defektach y złośćiach nafzych 

więdźieć, bojgc śię ich poprzeftać. 

-3, Nad to zbawienie nafze wyciąga 
tego po nas, żeby znać dofkonale powin- 
ności nafze; bo jeżeli wiedźieć o nich, jak. 
należy, nie będziem, nigdy ich nie wypeł= 
nim. Więc wiadomość o nich pofiawi nam 
przed oczy flufzność, pożyteczność; y przy- 
foyność tego, cośmy powinni czynić, á tak 
żię zapalemy do wykonania prawa y obligów 
nafzych, czego bez rozmyślania nigdy nie 
dokażem. Gdyby kto przeniknął zacność 
prawa Bofkiego, wielkość dobr Niebiejkich, 
które Bóg obiecał zachowującym to prawo, 
cięfzkość tego karania, ktorym grożi temu, 
co go przefiępuje, czyby śię odważył gwał- 
cić go kiedykolwiek? - Zkądże Sy pocho- * 
dźi, że rzeczy tak poważne mało:w nas 
fprawują> tylko ztąd że rzadko na nie czy» 
niemy refiexyg? Nie darmo Bóg .tak barzo 
zaleca ludowi fwemu, zeby o prawie jego 
dźień y noc rozmyślał, zeby je ufławicznie 
miewał przed oczyma, żeby je wypifane na 
fwych ręku fHosił, ale barżicy żeby je w 
myśli y fercu ryfował, y miał je na pamięćł 

nie, 
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nie tylko w domu śiedząc, lecz y pod 
czas. podróży. Zigoła, kto mie częfito my- 
śli o fwoich powinnościach, prętko o nich 
zapomni, a zapomniawfzy o nich, czy 
podobna, aby im mógł uczynić do- 
STERS ; 
,Poffanów fobie‘y naznącz czas na to, 
żchby każdego dnia cokolwiek pomyślić o 
prawdach Ewangelicznych y nauce ducho- 
wncy. ; 
|. Beati, qui [crutanfur teftimonia ejus, in 
toto corde exqnirunt eum. Pfalm: 118. 
Błogoffawieni ci, ktorzy rozmyślają 
prawo Bofkie, tym bowiem fpofobem fzukać 
Boga będą w całym fercu fwoim. , 
|... Confideratio vegit affectus, dirigit actus, ` 
śorrzgit excejjus. Bern: RE 
Rozmyślanie miarkuje afekty, rozpo- 
rządza (prawy, naprawia zbytkia 2 


DZIEŃ SZESNASTY” 
Q brzełnaczeniu do Nieba. 


Zylim przeznaczony do Nieba, 
czym też na potępienie wieczne 
dekretowany? o ftrafzne, ale nie- 
potrzebne y owfzem  micbeśpie- 

|, czne 
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czne pytanie! firafzne; bo w.nim rzecz o 
moim fzczęsciu abo niefzczęściu wiecznym: 
Ni:potrzebne; bó na cóż się o tym tak cie= 
kawie badać, co Bog przed nami tai? na co w . 
fekreta wchodźić, które Mądrość Przedwie- ’ 
czna chciała mieć niedofiępne? „4 chocbym 
to wiedźiał, czyby mi mniey pracować 
koło zbawienia trzeba? czybym śię nie po- 
winien famego śiebie zaprzeć, ni martwić 
zmyfly moje, ni życie prowadzić według 
Ewangelii) Nacoż śię tedy zda wieędźieć 
tę tajemnicę, chyba 'na to, Żeby się prze- 
zmaczeni do Nieba niedbalfzemi fłali, á po- 
tępieni gorfzemił Ale to pytanie _ jeft je- 
fzcze niebeśpieczne; bo może człowicką 
abo w fwawolą wprawić, . abo w defpera- 
cyg. Łepicy dekreta Bofkie, czcić nifkim 
ukłonem, niżeli śię ich badać, podać śię pod 
ich wolą, niż je wyrozumiewacć! Tako- 
we pytanie wzbudza w nas frafunki, miafie 
świętey pokory, rodźi defperacyg, mialto 
owcy bbjażni, z którcy gdy śię ludżie po- 
korni y w flużbie Bofkicy gorącemi  ftajg, 
mogą fobie tufzyć o przeznaczeniu do Nic- .. 
ba. kk 

3. Czylim przeznaczony do Nieba, 
Czym też na potępienie wieczne dekreto- 

| wany? 
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wany? zaniechay tey kwelłyi, abo jeżeli 
chcefz na nię odpowiedżieć, mów do fame- ' 
go Śiebie: |eżelim tego beśpieczny, że mię 
Bóg móy kocha; wątpić o tym nic moge; 
mając tak wiele znaków miłości jego ku 
mnie. Umarł za mnie na krżyżu, ten fam 
muśibyć pewny afektu jego dowod. Zikąd 
mam y tę pewność, że mię pragnie zbawicy 
boby mię nie kochał, gdyby mię chciał 
zgubić. Nawet mi to obiecał, y te fwe o- 
bietnice Bofkitm ffowem potwierdził. A nad 
to przykazał mi, abym śię fpodźiewał zba- 
wienia mojego; á jefzcze mi pogrożił ftra- 
fznym gniewem fwoim, jeślibym w tym kie- | 
dy powątpiwać śmiał. Więc czyby on pra- 
- wdżiwie y według dobrey wiary ze mng 
pofitępował, gdyby mi przykazywał  fpo* 
dźiewać śię tey rzeczy, którąby mi dać 
nigdy nie miał woli? Nuż te wnętrzno 
pragnienia ciefzyć ślę z mim w Niebie, 
które we mnie wznieca, tak wiele fpofobów; 
które mi podaje do. zbawienia mojego; CZY. 
imię «nie upewniają, że mię Bóg chce zba= 
< wic? Niczego nic doflaje, tylko żebym śię 
tych fpofobów całym fercem chwycił: Go 
jeżeli uczynię, jeftem zbawienia pewnym3ż 
á jeżeli zaniedbam, na kogoż kłaść wing 

zgu= 
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, zguby mojey będę, tylko na famego Śle- 


bie? 

sige  Jeślim jet przeznaczony ( tak 
pofpolicie mówifz ) cóżkolwiek czynić bę= 
dę, przecię Nieba nie chybię: á jeżelim 
nie jeft przeznaczony do nieba, chocbym 
naylepicy żył, jednak piekła nic uydę. 
O nędzny rozumie, jak śię fam dobrówol- 
nie w śieći czartowfkie  plgtafz! Takowym 
dyfkurfem co niemiara ludżi abo do fwa- 
woli, lub' do rofpaczy idzie. Czemuż to 
dia Boga, o famym tylko twoim „zbawie= 
niu tak mowifz) Czemuż takich dyfkur- 
fów nie czynifz o twym Życiu, o twojsy 
fortunie, o zdrowiu y chorobach? Mowifz- 
Że tak fobie: jeżeli Bóg przeznaczył, że 
póty żyć będę w takowey fortunie, w ta- 
kowsy kondycyi, w tak wyfokich honorachs 


'w zupełnym zawize zdrowiu, - to konic- 


cznie -byc muśi?- 4 na cóż mam pracować; 
y fpofobów fzukać do mego pożycia, do‘ 
fanu ykondycyi, do fortun y honorów, do, 
zachowania zdrowia? Tego, coby przy to= 
bie tak śmiał dyfkurować, miałbyś za głu= 
piego, y więc mądrze mowifz, gdy o zba- 
wieniu twoim takiż dyfkurs prowadźifzł 
Rzckłbyś, że ten człowiek może śię mieć 
do- 
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dobrze; może nabyć honorów, może zdrowia 
ratować, jeżeli do tego ftarania przyłoży, y 


zażyje tych śrzodków, ktore mu przyjaciele 


y mądrzy ludźie podają; czemuż tymże 
fpofobem o zbawieniu nie mówifz, że go 
doftąpić możefz, gdy na nie pracować bę- 
dźicfz? | 

Nie wchodź nigdy 'w te kweftye, o 
przeznaczeniu twoim do Nieba, ale podź 
za radą Apofłoła S więtego Piotta, abyś przez 
dobre uczynki powołanie twoje beśpieczne 
uczynił. A 

Satagite, ut per -bona opera certam ve- 
firam vocationem © eledlionens  faciatis. 
2. Petrż r. 

'Uśiłuycic, abyście przez dobre uczyn= 
ki powołanie y wybranie wafze pewne uczy- 
nili: y j 

Quare illum- trabat, O non illum tra- 


| bał; noli judicare, fi noń vis erravc: femel ` 
accipe C intellige: nondum trakeris! ora, ut 


trabaris. Aug: 


Nie chćiey o tym fzdźić, czemu Bóg. 


tego do śiebic ciągnie, á tego nie ciągnie, 
Żebyś w tym nie pobłgdźił: krótkoć o tym 
powiem: jeżeli cię jefzcze Bóg do siebie nie 
ciagnie, proś go; aby cię ciągnął. = — 
350 jA DZIEN 
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DZIEN SIEDMNASTY 

O qTałmuznie. 

Aľmużna jeft powinność, nie dobrowolny 
uczynck. Bog nie dofyć miał na tym, 
że ją ludźiom radził, ale te% przyka= 
zanic o nicy pofianowił, y potępia do 
piekła tych, co jcy nie czynili, łaknąłem 
( mówi on ) w ofobie ubogich, á nie daliście 
mi jeść; idźcież w ogień wieczny, Y ten 
fam był: wyftępek owego złego bogaczaż 
bo nie twierdzi Ewangelia, zeby komu'co 
wydarł, abo kogo ofzukał, ale że przeciw 
ubogim nie miał miłośierdźia, y za tę 
famę twardość potępionym zofłał. Pewin= 
niśmy z dobr mafzych * dawać daninę Bo- 
gu. Więc że on: naymnieyfzey rzeczy 
nie potrzebuje, zlał prawo na ubogich, y- im 
dawać rofkazał co na niego poyśc miało. 
Tey famey ofiary Bóg od'nas wyciąga, żeby 
być miłośiernym, y dla tego  znioff owe 
farozakońne ofiary; chcąc, aby ta fama u 
Chrześcian była; jednak ta ofiara, jeżeli 
względem Boga uważać ją będziem, `na- 
czy do cnoty fprawiedliwości, y` przeto, 
kto nie daje ubogim jałmużny, kradżież 
jakąś popełnia. ‘Jent to podatek jakiś, któ 
E ryśmy ` 
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ryśmy płacić winni Naywyżfzótu” Panu; 
ten trybut wybierają ubodzy jak poborcyż 
więć kto w tym Pana krzywdzi, jakoby : 
przeciw niemu podnosił rebelligs =- Bogaty 
nie jet- Panem, ale fzafarzem . tych «dobr, 
które mu Bóg powierzył, więci gdy sich do= . 
mownikom Pańfkim nie rozdaje, fzkodę Pa- 
nu czyni. , 
2. Bófka Prowidencya część urzę“ 
du”fwojego na -bogatych złożyła; bo co 
Bog jako Ociec miał opatrować ubogich, 
zlecił to bogatym: á lubo fam przez śię 
mogł każdemu dodawać, co do jego poży= | 
cia y potrzeb należy, tozdźielając fwe do- 
bra równo miedzy łudźież jednak mądrość , 
jego nie chciała dobr doczefnych na równy 
podźiał puścić, zeby wfzyfcy ludzie jedna= | 
kowo mieli; bo gdyby każdy człowiek” rò- 
wno był bogaty; chciałby też mieć kazdy 
równą z sdrugiemi władzą, á zatymby nie 
było rządu miedzy niemi, który ha zwierze 
chnośći: y, poddańftwie zależy. Więc aie | 
jednakowo ludźi podźieliwizy, zeby na nies 
doftatek ubodzy nie fkwierczeli, dał im af- 
. fygnacyg do miłośierdźia bogatych, żeby 
z politowania tego im, dodawali, czego dla 


$iufznych przyczyn Opatrzność im umknęła 
"Obfi- 
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é 
' Obfitość bogatego ( mówi Apoftof Swięty ) 


niech dokłada ubogim, czego im nie dofta- 
je» y tak-co jednemu zbywa; to jet potrze- 
bne drugiemu; á zatym gdy mu tego z nic- 
miłośierdżia broni, fzarpaczem jefi cu- 
dzego: Ten chleb, który u ciebie bez po- 
trzeby pleśnieje Ć mówi Bazyli Swięty ) te 
pieniądze, “co w fkrzyniach nadaremno cho- 
wafz, do ubogich należą, którzy jeśli przez 
twoje fkępftwo umierać *mufzg, ich śmierci 
winien jefteś. Nędza ubogiego woła o pom- 
ftę do Boga, y nieużytość twoja uzbraja 
przeciw tobie miłośierdźie Bofkie: ah je- 
żeli cię famo miłośierdzie potępia, do ko* 
goz śię udafz? : ER 

3. Ale mają bogaci niejakie wy- 
mówki, któremi się przed Bogiem chcą u- 
fprawiedliwić. Złe teraz fa czafy, wfzy- 
ftkiego (. mówią ) fkąpo; y owfzem dla złych 
czafów ciężey na ubogich, y barżicy od 
Giebie pomocy potrzebują. Ale dla czego 
te złe'czafy ńafłały, tylko dla złości ludza 
kich, y dla grzechów twoich á jakoż leś 
picy możefz ubłagać gniew Bofki, y wzru- 
fzyć go do tego, żeby śię zmiłował, tylko 
Czynigc 'wzajeinnie miłośierdźżie nad blie ` 
«him Nie patrzą ha złe czafy kiedy trze 

E2 : ba 


* 
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ba zbytkować, abo kofzty łożyć na ukon= 
tentowanie jakiey paffyi fwojży, tylko gdy 
co zbytniego» Chryftufowi użyczyć, lecz’ 
C rzeczefz ) cóż mi zbywa? nie mafz tak 
bogatego; któryby miał z potrzebę. Prawda, 
ze nie mafz nic zbytniego łakomitwu, pro 
znośći y ambicyiż ale znaydźie co nazbyt 
umiarkowane życie; J miłość Chrześćidńe 
Jka. Ulfkrom trochę twych chuci, á wieleć 


zbywać będżie. Wfpomniy, żeś Chrześci- 


aninem, żeś się wyrzękł na chrzcie pompy 
świata tego; á w tym wyrzeczeniu znay= 
dźiefz. wielką intratę,z ktorcy będżiefz mogł 
dobrze czynić ubogim. Swawola y zbytek 
ruinuje familie, á jałmużna do „więkfzsy | 
fortuny pomaga. 4 e 

Jeśli cię na to Ranie, miy’ chęć do da- 
nia Jafmużny: dobra, któreć Bog dał, y po- 
trzeba ubogich, ‘niech ći będą regułą, jako 


„jg mafz dawać. 


Declina pauperi. finć trifłitia aurem 
tuam, EF redde debitum tuun Eccl: 4. l 

Wyfuchay wefoło prożby ubogiego, J 
odday inu dług jego- 

Fidem tuam interroga, Vide, fi uelis illi 
credere: an [ecurus es-de fervo tuo, ES Joli- 
ettus es de Domino tuo. dug: 18 Pfal: 


Spy- 
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Spytay śię fam Siebie, jezeli dobr two- . 

ich chcefz powierzyć Chryfiufowi?- Słudzć 
twemu dufafz, á Bogu dufać nie chcefz? 


DZIEN OSMNASTPY 

Q ożigbłosći w drodze duckomnćj. 

Ako ciało nie zawfze w czerftwym 
| zdrowiu zofłaje, tak dufza raz śię śile 
* pieyfzą, drugi raz fłabfzą czuje. Więc 
i co śię ciału trafi, gdy zdrowia nadwe- 
ręży; może być obrazem tcgo; co ldufza 
w fibośći fwey cierpi. Pierwfzy fkutek cho- 
roby ciała, jeft firacony appetyt, ze mu y 
naylepfze potrawy nie fmakują, á częfto 
pie zdrowych y ladajakich pragnie; tak 
dufza, kiedy w fużbie Bożey fłabieć po- 
cznie, nie ma żadnego fmaku w duchownych 
zabawach, nie miła jey modlitwa, czyta- 
nie kśiag nabożnych, nawet Kommunia fa- 
ma. Podobna jeft na ten czas owym Tzrac= 
litom, którzy fobie zbrzydzili Mannę z 
Nieba fpufzczoną, a do Egyptkich czofn- 
ków appetyt obrócili. Tak oncy fmakują 
próżne końwerfacye, czytanie kśiąp, dwor- 
nych, ńiebefpieczne rozrywki, y cokolwiek 
ję może ód Boga oddalić, jako przeciwnym 

3 $ fpo- 


4% LIPIEC 

fpofobem oddala śię od tego, cokolwiekby 
ją mogło do Boga przybliżyć. Drugi iku- 
tek niemocy, ktorą ciało cierpi jeft, Żesśsię 
lekarftwem jak trucizną brzydzi, y w to śię 
powoli wprawi, że muijuż- lekarftwa nic 
nie pomagają» tak dufza ozżiębła nie chce 
tego zażywać, czymby ślę pokrzepić mo- 
gła w drodze dofkonałości, zwłafzcza kie« ` 
dy doświądczy, Że dla jey wielkiego w du- 
chowieńftwie niedbalftwa, w nicy takie le 
kartwa fkutku fwego nie czynig, zkąd. to 
o nich rezumie, że jako ją nie mogły od 
tey ożiębłośći uchować, pewnie ją też wy» 
- zwolić od niey nie potrafig. * 

2. Trzeci fkutek chorego ciała jef, 
niczwyczayna $labość, że śię z wielką cię- 
fzkością ż mieyfca na krok rufzy, y to mu 
śię zda być nieznośną jakąś pracg> tak du- 
fza ożiębła nie może śię odważyć, Zeby 
choć na krok jeden w cnocie pofiąpić 
chciała; wfzyftko śię jy zda trudno, y pra- 
wie niepodobno, naymnieyfze przefzkody 
zdadzą śię nieprzebyte, co przedtym. fna- « 
dnego bylo, tego żadną miarą wykonać 
nie może. |arzmo Chryftufowe, ktore jef 
barzo lekkie, zda się jey być nicznośne3 
á jako chory człowiek, ktory w fłabośći 
fwo- 
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fwojcy had przepaścią” chodźi, pewnie -Się 
nie utrzyma, żeby ślę nie przewazyłę y w 
przepaść nie upadł; tak gdy troche gwałto- 
wna natę dufzę ożiębłą pokufa przypadnie, 
o żiemię ją uderzy; bo'nie ma tyle śiłysżeby 
się jey fprzeciwić; y ztąd to; pochodźi, że 
ożiębłość "do wielkich" grzechów wie- 
dźie, czegoś y ty podobno: już ña fobie.do- 
znał, wpadfzy'w grzech: cięfzki; á:do tych 
czas Z niego podobno nie-powftawfzy. 

2, "Czwarty fkutel choroby w.ciełe, jeft 
ópufzcezeńie "śię; upadnienie  ferca; wy: ufła- < 
wiezmy: frafunek. Toż wfzyftko w ożię- 
błośći dufza: niedbała ćierpi. * Pen "jey fra- 
funek przychodźi "naprzód > zgryzot fur 


wmhieniaż widzi to bowiem: jawnie; że ta- 


kowym życiem nie ukontentuje. ni Boga: ni 
ludźi,ś* zatym niemoze $ fama: wnim 
korzyfłać: Potym to ją gryżie, {e rada « mie. 
rada niektórym powinnościom muśi Czynić 
dofyć, co jey wielka przykrość y niewolą 
przynośi. Nakóniec w, tych nudnośćiach ża- 
doney- wnętrzney pociechy y z Nieba» nawic- 
dzenia nie ma; bo'tego niegodna, dla fwojcy 
niewierności y niewdźięczności <kurBogu, 
do tego ożiębłość y mordy fumnienia nic 
dadzą jey ,kófztować duchownych rofkofzyja 
E4 Piaty 


= 
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Piaty nakoniec fkutek choroby cielefney, jet 
rofpacz o Zyciu, zwłafzcza kiedy kto dľu- 
go w tsyże Chorobie leży, Żadney poprawy 
nie czując, gdy już y lekarftwa bez pozytku 
‘sig biorą, y sity coraz barziey uftawać 
poczynają. Ah ze śię;ja móy Panie,w tako- 

wym fanie widzę, czyli nie mam ffufznie 
tracić  wfzyfłkiey: nadżiei o polepfzeniu 
gdrowia oziębłey dufzy mojey? famo tylko 
nieztmierne miłośierdźie twoje może mię od 
takoweęy rofpaczy uchowacj bo ona znaydzie 
dla mnię fkuteczne iekartwo na viery fae 
bość moję: 

Czując się być SRG na dufzy ad 
tak dawnego czafu, uday śię do Ghryftufa, 
jaka da lckarża twegasprofzęc,aby cię uzdro- 
wij o 
1 Miferere met Dominezquoniam MALO 
fum. Pfal: 6. 

Zmiłuy śię nade mną Panie ba pa 
jeftama - 
Necefje babent mittere manun ad opera 
fortium, qui cibo fortium: minime -fuftentams | 
dur, focià tribulationis, fed non ©” Oo aE 
enis Bern: i 

Ożiębłe y fabe dufze mufzą ak pra” | 
GOWAĆ, po gergce y Śilne, lubo : śię niekara 
mig 
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mig chlebem mocnych ludźi. Są towarzyfzki 
ich: wadów, ale nie pocicchy. 


DZIENDZIEWI RTNASTY 


O pożytkach naśladowania Cbryftufa. , 
1. 


à An JEZUS przyfzedł na świat, żeby 
był ufundował „Chwałę Oyca fwo- 
jego, zruinowawfzy fwoich, y. na- 
fzych nieprzyjaciel, wzywa. nas do 
tego; abyśmy śię pod jego chorggicw 
zaciągńęk,- yiz mim -fzli na tę woynę. Góż 
jeft fpruwiedliwfzego, jako walczyć prze- 
ćiwko Bofkitn  niepr rzyjaciołom?> Nafz tu 
w tyminteresj bo ciż nieprzyjaciele zprzy= 
śięgli śię na nafzę- wiekuifta zgubę. Na- 


{za tu.w tym chwała; bo co. człowiekowi 


możebyć fawnieyfzego, jako śię zaftawiać 
za całość chwały Bofkiey? nafze tu w tym 
fzczęście; bo co nas fzczęśliwfzego  potkać 
kiedy może, jako być w kompanii wielkiego 


‘Boga? lecz fame kondycye, pod któremi 


chce Chryftus, abyśmy za.nim pofzli, nie 
mnieyfzg nam pobudkę do tego przydają. 
Naprzód nie chce tego; aby kto śię, za nim 
na tę woynę uda, <nie miał takicy wygody, 


jaką on famimicć będźie, y żeby ślę nara= 


Ził 
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Żił na jakie niebefpiéczeńftwo, w ktorymby 
on fam nie był, ani żeby uczynił jakakol- 
wiek odwagę, któreyby on przykładu w tru- 
dnieyfzóy okazyi na fobie nie pokazał. 

2. A choc- cię woła na to, żebyś | 
twóy krzyż poniofi, y nim obcigżony zà 
nim się udał; jeftze twoy krzyż tak cię- 
fzki, jak ten, który on dźwiga? Wiedzie 
cię do tego żebyś gwałt czynił paffyom 
y nafurze. Ale czy twóy gwałt poydżie, 
aż do krwawego potu, jako on go fobie czy- 
nip Każeć nieprzyjaciołomm krzywdy twos 
; je odpufzczać) ale czyli twe krzywdy fą 
zak wielkie, jak jego? czy możefz przez. cale 
Życie tak wiele ucierpieć, jako on“ wiele 
cierpiał przez dżień męki fwojcy? Upo- 
* korzenia: twoje; do których cię prowadźi, 
czy tak cię nifko mogą Z godnośći, twojcy 
fpuścić,jako śię on poniżył? Nad to wizy- 
fikie nakłady, y kofzty na tę woynę fam 
ma śiebic zabiera: ofiaruje nam zawfze go- 
towe posiłki, á od nas nie: wyciąga, tylko 
famey wierności: w chwytaniu śię afk je- 
gos /tylko “dobry woli, y fkłonhości do`te- 
, gó; dó czego nas wiedźie; acz y tę: famę 
fkłońność; y dobrą wolą nafzę:on fary w nas 
fprawujo: ponieważ. jako A poftoł. Swięty u= 

CZY% 
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czy; on nam daje y chcenie, y- fam dobry u- 
czynęk: $ 
3. Upewnia nas -o zwycięfiwie, :by- 
leśmy tylko, chcieli z nieprzyjacielem śię 
potkać. Na woynach Świata tego može być 
kto  mężnym, 4 przecię niefzczęśliwym, 
odważnie śię zetrzeć, a przecię nie zwy* 
ciężyćj pod wodzem zaś Chryftufem kto- 
kolwiek śię mężnie nieprzyjacielowi . o- 
prze, tym. famym zwycięży, y  naymo- 
znieyfze śify nieprzyjacielfkie zetrze. Na- 
koniec, Król y Wodz nafz.. Chryfłus z. tey 
nafzey potyczki farmę tylko chwałę -fobie 
zoftawuje, i nam wizyftkę korzyść, y..po- 
Żytek oddaje, to jet: fzczęście wieczne, 
y nagrodę bez końca+ Z temi kondycyami 
kto śię pod Chorggiew .Chryftufa nie zacią- 
gnie, muśi być abo nader gnuśny, abo. cae 
le ślepy. Ah idą tak, wielkie. kupy na 
śmierć oczywiftąg za Krolmi świata tego, 
nierownie z ciężfzemi od tych kondycyami! 
Prace. y miebefpieczeńftwa daleko fg więk- 
fze, a nagroda y płaca „daleko podleyfza, 
potyczka frafznieyfza, á zwycięftwa nies 
pewne, á tu Chrześcianie mie chcą. poyść za. 
Chryftufem; mając przed oczyma tak wiel- 
kie pożytki, á chociażby powinni iść za. 

p= 
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jego znakiem dla tego famego» że on jef ich 
Królem y dźziedzicznym Panem. Ale y ja 
mufzę fpotępić gfuśność moję; Że na Zza 


wołanie Chryfufa mojego tak oporem idę! + 
Więc jeżeli mię do tego on fam nie pobudza, 
przynamniey ta naproda, którg mi obiecuje, 


zachęcić mię powinna. 


Uwafz. dobrze te kondycye, ktoreć | 


Chryftus podaje wzywając cię Za foba, y 
zawfydź śię leniftwa abo raczey głupftwa 
iwojego; Żeś śię na tak dobrą fuzbę póyść 
do tych czas opierał. - 

Si quis mibi minifirat, me Jequatur. 


i Toan: 12: 


za mną. 
Noli deficere in via anguftaz ego prior 
tranfii, ego fum ipfa uła, ego duco, in me du 
cô, ad me perduco. Aug: in Pfal: 70. 
Nie uftaway w tey ciafney drodze; jam 
to Ls l 1 +. sunta 
ja pierwfzy przefzedł, ja tobie jeftem drofg3 


Kto chce byc ugy moim, niechay idzię | 


ja ciebie prowadzę, y zaprowadzę cię de | 


minie przeze mhie. zk: 
DZTENDWUDZIESTY 
” Zę trzeba krzyż [woy dźwigać. 


to 


sæ 6 M m 
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1. 
Rawda, ze ćięfzko cierpieć , cięfzko 
krzyż fwóy  nośić: natura śię temu 
y zmyfy fprzeciwiają; fam rozum 
przyrodzony na to nie zezwala 
lecz światłość Wiary świętcy, y cała 
Ewangelia to nam perfwaduje. Fo fama 
pomyślenie, że ja krzyż moy dźwięgając, 
Chryfufa naśladuję, wfzyfkę tę przykrość 
znośi, którg w cierpliwości ciało y. zmyfły 
czują. Nuż kiedy kto pomyśli, że oraz Z 
_Chryfiufem fpolnie ten krzyż dźwiga, zaraz 
Iżey mu być pocznie; ale gdy o tym myśli, 
że dla Chtyftufa krzyż na ramiona wło- 
Żył, nie tylko nie znaydźie żadney w nim 
cięfzkości,. lecz to fobie za rofkofz y  ućie- 
chę poczyta. Niech będżie nayprzykrzeyfze 
utrapienie jąkie, - przypomniawfzy fobie, że 
nam dał Pan JEZUS. przykład cierpli- 
wości, że idżie przed nami krzyżem obcig- 
Żony, zaraz zatkamy gębę fprzećiwiają= 
cóy śię naturze, y fuchać pilno będźiem 
głofu  Chryftufowego, który tak do nas 
mówi: Ktokolwiek „chce poyść za mną, 
niechay krzyż fwòy niesie, á tak zi mną 
idżie. Tak wielkie jet fżczęście y niepo- 
równana chwała naśladować Chrylłufa, że 
śię 


i + 
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śię zapomni wfzyfiko, co śię dla nieg ; 


Gicipi. 


2. Jeśli y to uważyfz, że krzyż twóy 
Oraz z tobą fam Pan JEZUS dzwiga.żadney | 
w nim” cięfzkośći y pracy nie uczujefz. | 


Krzyż jeft to jarzmo jakieś, które żeby no» 
sič, dwóch do niego potrzeba. My będąc 
niezdolnetmi, prętkobyśmny pod takim cięża» 
rem upadli, gdyby go ha fatnych tylko nas 
włożono, y dla tego, żeby nam dźwigać jad 
fzima pomógł, Chryftus śię z nami łączy; 


więcon ‘z tey przyczyny, o fwytm jarzmie. 


powiada, że jeft ffodkie y lekkie; bo on na 


śię przenośi, cokolwiek jeft cięfzkiego, á 


ña nas nic przypada, tylko trocha ciężaru, 
który on jednak więcey, niżeli my nośim. 


Ah cóżbyśmy mogli bez pomocy jego? | 


hapufzcza łafkg fwojg. jako oleykiem ja- 


kim (C mówi Pifmo Swięte ) twardość jarzma 


tego, y tak śię miękkie ftajey do znofzenia 
fnadnc. Zazdrośćimy owemu Cyreneyczy= 
kowi, że Panu JEZUSOWI krzyża poma- 
gaf dźwigać; więkfze jet mafze fzczęście, 
kiedy śię do nafzego krzyża Chryftus 


przykłada; bo z niego wielką mamy w tym- 


ciężarze folzę; y on wzajemnie od nas też 
folgę odbiera, kiedy z nim ochośnie krzyża 
śię chwytamy. ` 3 


o e mw A ad miej | 


rm iske. © KR E (Ea A są lęntFEK 
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3. Ale jeżeli z ferca Chryftufa Kócha- 

my, nie tylko bez cięfzkośći "nafz krzyż 
za nim pomieśiem, „wiedząc, że ham go 
dźwigać więkfzą częścią pomaga; ale też z 
óchotg dotego ćięzaru fami śię kwapis: bę- 
dźiem, uważając, że ten krzyż.dla jego mi- 
łośći nośim. Kto widźżi, że ten cierpi,” kto- 
rego nader kocha, á nie może mu ulżyć, za 
męczeńfitwo mu ftanie; ale cierpieć za tego, 
w kim śię kto. zakochał, y przez to go u- 
pewnić o fzcztrey y sodważney miłości 
{wey ku niemu, za rofkofz w mękach ftanie. 
S. Xawery mawiał, że: nie mafz ciężfzego 
zycia, jako żyć bez krzyża, y nie cierpieć 
dla Boga, gdy go kto fzczerze kocha» Swiętż 
"Terefa o tym śiofitry fwe upewniała, że z 
pragnienia widzenia twarzy Bofkicy w Nież 
bie. zdaćcby śię jey musiało to Żyćie nie- 


| znośne, gdyby w nim nie było do cierpienia 


okazyi; y dla tey przyczyny to Zycie do- 
czefne jakokolwiek znośiła. Kto nie kocha 
Boga, nie czuje w fobie takich do cierpliwo- 
ści pragnienia, 4 nawet ich nie <poymuje, 
Zkgd, że jaich nie mam, ani ich poymuję, 
znak to jeft nieomylny, że miłość Bofka we 
a. abo żadna, abo fłaba, abo podeyrzana 
jete i 


Upo» 
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Upokotz śię przed Bogiem, Że tak bar= 


- zo ed krzyżów y utrapienia fironifz, gdyż 


to jet pewnym znakiem, że abo nic abo ma-e. ; 


ło kochafz GChryftufa twego. 

Sż quis vult venire poft me, abneget 
Jemetipfam 65 tollat: crucem fuam qaotidiaj 
© fequatur wie, Łuc: 9: 

Æ Jeśli kto chce póyść za mną niech za- 


prze famego siebie; y noši krzyż fwóy co= f 


dźiennie, y niech idżie za mną. 

Tota igitur vita Chriftiani, fi fi fecundis 
Evangelium vivat, cux efh atg. Marty- 
rium. Auguft: Serm: 3:32 


'Gałe zycie Chrześcianina, jezeli chce 


zyć według Ewangelii, krzyżem jet, y mę* 
<zeńiiwem: 


DZIEN DWUDZIESTY PIERWSZY 
Q zmiłosierażiu Bofkits, feukajacym grzejznie 

a, 

T. | i 
Ydźiwić śię temu Prorok Pańfki 
nie może, iż Bog nie tylko my= 
ślićoczłowieku raczy, ale śię 
też do tego miłościwie fpufzca, 
Że się do jego afektu prawie wpra= 
fzażale śię jefzcze bażiey dźiwować potrzeba, 

uwa” 
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uważając fpofopy, któremi te Bog czyni. 
Naprzód, że go ztym fzuka, y pierwfzy 
mu fwoję przyjażń: ofiaruję, chociaż. grze- 
fznik nią wzgardźił, gdy śię na grzech od= 
ważył. łwangelia choć każe nieprzyjacioł: 
kochać, “jednak tak daleko oz tą miłością 
nie idzie, fam to, tylko Bog czyni, jako 
nieikończenie dobry. Więc on pierwfzy grze» 
fznika z Tafką fwoją fzuka; ah gdyby też 
tego miłośierdźia hie czynił, nigdyby Z 


(grzechu fwego człowiek powftać nie mogł; 


bo może ðn' fam z śiebie oddalić śię od 
Boga, ale $ig do Boga choc. na jeden krok 
zblizyć fam.z siebie nie możeż trzeba; 
żeby go Bóg łafką fwoją uprzedził, przez 
którą go wzywa y póćiąga do ślebie, y tak 
lubo człowiek. Boga pierwfzy rozgniewał, 
jednak do pojednania Bog zawfze jeft piers 
wfzy, wiodge grzefznika do tego, zeby śię 
mu ukorzył y odpufzczenia prośił. Ktoż to 
kiedy ffyfzał, żeby śię' fędzia: ftarał, żeby 
Winowayca łafkę jego przyjął? á to Bog. z 


(mami czyni kiedy nas fam pierwfzy wiedźie 


do,.pokuty! Ale kto też flyfzał, zeby- wia 
mowayca ofiarowang łafką od fędźiego wżgar= 
dził? Biada mnie! ja to czynię, gdy pokuta” 
wać nie chcę. 


ZE 2. 


+ 
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4. Nad to Bóg fzuka 'grzefzńik 
2 taką uśilnością jakby mu był potrzebny: | 
Ćhociafzby wfzyfcy / ludzie abo do piekła 
pofzki, abo. y Żnifzczeli, nicby Bog mié 
fracił, aniby „mu wielkości, ni fzozęścia 
Jego ubyło. Widząc jednak jako śię Bog | 
6 grzefznika, fara, rzekibyś, “že zawifio 
fzczęście Bofkie od niego. Wfzyfikie świa* 
rowe zakochania, wfzyftkie macierzyńfkić 
farinia około jedyhaka „mie mają nic toż 
%neżo tym Chryftulówym zabiegom, A 
kłórómi oñ fżuka niewierney fobie dufzys 
Y$ tym jego frafuńkom; kidre pokazuje 
dad każdym  jey przeftępfwóni. Przypo* 
wieść o Pafterżuj który 2 tik wielką prac 
błędńey owieczki fzukał: y 6 tey białey* 
głowie, która wfzyftkie katy domu fwsgó 
obefzła, żeby była ftrącony pienigdz wyna+ . 
 Jazła; á radość tak Fatemi z wyfzukanej ” 
z owieczki, jako tey białeygłowy, że tet 
pieniądz nie zginął, fa to fabe figury dó | 
R wyrazeńia afektu Zbawiciela rafzego, Jaka 
||" on  trofkliwie fzuka ftracoricy „przez grzech | 
„łufzy,y jako śię ciefzy gdy jg fobie po* 
zylka. Ak czegożem godny, ze takim 
Gkoło mnie pracóm Chryftufowym nie tylko 
przez pokutę wdzięcznośći nic świade 
AE GaĘ 1 


las" 


a 
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R SE 
zę, als i im Tprzeciwiam © kogofz tu - 


jdżie: y kto ma w tym więkfzy interes, czy 
ja, czy Bog? ARR": 
< 2. Nakoniec chociafz Bòg jeft dzie= 


dziczńym grzefznika Panem, jednak gdy 


go: nawraca, tak śię do jego woli fkłania y 
akkomoduje, jakoby był fugg jego. Upas 
truje czafu, kiedy ma nań zawcłicęj y wnęs 
trznie go pórufzyć, fziika xakich fpófobową 
coby śię do jego natury ftofowały, objaśnia 
tóztim jego takimi tacyami; które on pojąć 
Mióże; tym go częfto pobudza tómu do 
fintażyi y fkłonności 'brzypada, a niwet 
zażywa famych jego ffabości, 1a uleczenie 
jego. Widzieć to w.Ewangelii, że do pro- 
ftych rybaków o niczym fie "mówi, tyle 
ko ò ryb łowieniu; do tych, którzy śię hätte 
dlom y profitem bawili, o fkarbach y talena 
tach; do tych, których ambicya opanówałs 
była; o woynach.y Króleftwach; do ferc mia 
tofnych y miękkich, jakie było Magdaleny; 
o miłośći Bofkiey. Mówi „Swięty Chrya 
fólog, że Bóg, przez: którego flowo fad a 
$ię wfzyftko; fam się nam ftat wfzyfikój 
chociaż jet nieodmienny, co raz sig niby 
miefii, zeby.nas odmieniał; y tak wiele na 
ig tóżriych poftaci bierze; žeby trafił na tę; 
F2 5 Kros 


= 
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którgby nas pózyfkał. Dufze chcćiws _po= 
ćigga przez wielkie obietnice, bojażliwym 
przed oczy ftawia ftrafzne piekło, którzy zaś 
fą wfpanialśi, tych przez wdźięczność. pobu- | 
dza. Przebież życie twoje, á W nim tego | 
pofrzefz, jak ći śię dziwnie nie raz Chry- | 
Rus akkomodował! ah jak wiele naliczyfz * 
dowodów ofobliwsy Opatrzności Jezo? JE y 
więc śię jefzcze będźiefz łafkom jego fprze= 
ćiwiał? i go: p 
Ponieważ. nawrócenie twoje do Chry- 
fufa wielkg mu radość czyni, czemuż mu |. 
tey pociechy tak długo uymujefź, wiedząc, 
Że tobie famemu pożyteczna będzie? 
Erravi ficut ovis, que periit; quera 


grvum tuum. Pfalz: 118. 


\ | 

„. Zbłądziłem jako zgubiona owca; fzus' : 
kay fugi twego Panie. 

* DEUS vita mea, już perjecutus es fun 
gientem te, EF oblitum tuż non es oblitus 
Auguft: 1. Coufeff: > 

Móy Boże, który jefteś Życiem moim! | 
tyś gonił mniec, kiedym przed tobą u- 
chódżiľ, y gdym zapomniał o tobie, tyś mie | 


1 I 


miał na pamięci: | 


DZIEN | 
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DZIEN DWUDZIESTY WTORY 


Fak trzeba być pofufznym łafce Bofkicy Z 


przykładu M ag daleny= 
1 i 


czym Og $ię ma do grzefznika, “y wprzód 
HD go do śiebie ciągnie, niż oń 6 tym 
% myśli, więc tez z. fwojcy ftrony 
Jma śię poczuwać' grzefznik, Żeby 
tey łafki Bofkiey , niewdżięcznym 
śię nie fawił. Bog pierwfzy śię odzywa, 
y- miłośierdziem fwoim dufzę ludzką u> 
przedza więć na ten;głos Bofki ma ślę pręt= 
ko porwać; á żadncy zatargi y zwłoki nie. 


czynić. Tocby rzecz barzo fufzna, Ze- 


byśmy śię po grzechu wprzód do Boga 


,Kkwapili, _niżby nas zawołał; ale to nie 


podobna; ba pierwfza jego Tafka ma być 
uprzedzająca, więc gdy o' łafki jego wprzód 
kołatić nie mozem, przynamniey na pier 
wfzy głos |ego zaraz pobieżmy. Wies 
dzie nas do tego naprzód godność. Bofka, 
który mas do siebie wzywa potym lichota 
mafza y włafny interes, o który nam w 
tym! idźie. Odkładać: choć na moment, 
je wielce niebefpieczna; bó možem tey od<- 
włoki frag wieczną przypłaćić." Dufza 
ewanabożna ( w. Pieniach Salomonowych) . 
E3 Paes 


LIPIEC 2 


Ze zaraz ©blubięńcowi drzwi; nie Otworz ye 
ła, ledwo go potym z wielką ` pracę zna 
deść mogła. Owe nie mądrę Panny, że śię 
sainnemi coś “trochę opóźniły., zamkniętę 


drzwi znalazły, Magdalena Swięta, kto- 


zey dziś Uróczyftosć. mamy, jbyła w tym | 


oftróżnieyfza. -Jak tylkd poznała Zbawie | 


ciela twego. ( uł cognovit ) bynamnicy się 
nie bawiąc, fzukić go poczęła, bieży y pra- 
wie leci do-nóg śię jego rzućić: niżeli g9 


= 


wnalazła, kazdy prawie moment rokiem śię | 


gey zdał catym.. Nic jdy, nie przytrzymało: 


ni tworzenia, i dawne afektyy ni refpckty 


łudzkie, ni przymówki, ni _ naśmiewifka 


famey tylko wnętrzney falki: Bojkicy fus 


chała, na wfzyftkieinnę rzeczy nfz y oczy, 


zatmkneła. 


2. Bog z wieljcg uśilnośćią dufzy, 
grzefzniką fzuka, więc dla tey przyczyny, 


nawrocenie . jego powinno. też być gora Cee 


Duch Święty, który, jef Sprawcą talk Chrys 


qufowych, będąc fam. ogniem Żywy 


. mie może śię zgodźić z leniwym y zimny 
s fercem. ‘alka Bolka jett, płomień, który. 


Pan TEZUS z Nieka naften świat fprowas 
dżił, chege nim wizyfiko zapalić, jako fam 
© tym mowi; więc jęśli ten. Riomięń. a 

log, 


j 


DA 
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lod jaki. padaie barzo  prętko. . wygaśnie 
y takowgć gotącość w nawróceniu fwoim 
Magdalena miata: Wzgardźiła oraz Wizy 
fkim dla zbawienia Twego» ofiarując Bogu 
rofkofzyą bogactwas Świśt cały: Ghryfluę 
jeysftal za wfzyfiko> a nim famym, ye 
ślący zapomniała +9 fobież . cokolwiek: -jey 
przed tym dó grzechu Puzyło, teo do. 207 
rącsy pokuty. ZiZa OCZY ktore wznies 
caly.ognie pożądliwości -w feycach Świator 
wych ludżi, teraz, wę zach „pły wają s Któr 
refhi oblewa. nogi Chryfiufowe, á. na to. je 
fwojemi włofami ociera, żeby jey- odtęd 
były infirumentem pokuty, które -jey przed 
tym były ponętg próżności. Ah czy. śię 
4aka goracość W awsy. pokucie; znaydujeż 
Czy: tdżiefz za rada  Apofiola Świętego? 


zażywaycie (mówi on.) członków ciała 


do nicprawąści yszguby dużyłlyę Ale jakeś 
daleki od takicy, poktsty?, Gokolwiek z4 
grzechy, ozynifz dla wielkisy. ożiębioścł 
zwać pokutą, gie możsfz, chyba. materyg. 
nowcy.inney pokuty. i 

Caa BOB. SKIP grzefzniką, fzuka, g% 
ryk. śię, alkomoduje,. Zeby, w, WA, SAWY 
ceniu PAYED Sis Waipa KeA, tak oway 

e Es, dy-` 


wafzego na ufprawicedliyienie, którę wam 


s 
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dyfkrecyi grzefznik przeciwko Bogu zaży 
wać powinien. Nie -dofyć  jeft bowiem 
odezwać śię Bogu; gdy: go przez łafkę 
woła, ale tego potrzeba, żeby śię odezwał 
tym właśnie fpofobem; którego łafka uczy, ý 
jako Bóg pragnie, tak śię oddać Bogu. Gdy 
by była cokolwiek Magdalena" Swiętą fo- 
bie pobłażała, gdyby uchata Świata tego 
Facyi, y czekała na inne fekretnicyfzę miey 
fce, nie chege Się prezentować w pałacu 
Faryzeufza; na inny czas wygodnieyfzy,niż 
chcac fwojg pokutą bańkietu przerywać; 
podobnoby była łafka uprzedzająca w niey 
nic nie fprawiła: Potym gdyby tylko oka» 
zyc grzechowe chciała byłą odłożyć. A, 
nie zupełnie śię od nich: wvyfwobodzić, 
ypóoyść za Chryftufemń, nieopuściwfzy świa: 
ta, takowychby końdycyt łafka PBofka jnie 
mniofla! Chciał tega Zbawiciel, żeby mu 
śię była wfzyfłka poświęciła; 4: jako ona 
przed tym niczepo nie uważała, kiedy bys 
Jo potrzeba nieprzyftoynym fkłonnościom 
Twoim uczynić dofyc3 tak niepowinna by- 
ła niczego uważać, kiedy potrzeba było Bo- 
ga ukontenfować, Więc Że to uczyniła, 
dla tego jey pokuta dofkonała była, barżićw 
śię nienawidząc,niż śię w fobie. kochała, & 
bare 


DOE PŁ RAPA 


= 
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barżicy kochając Boga, niż! świat kochała 
przed tym. Tak piękny przykład prawdzi- 
wey pokuty, ah jaka ma mała fwoich / naślas 
downików! T ; 

Być fnoże, żeś w czymkolwiek: grze- 
fznicy Magdalenie. podobnym kiedy był, 
czemufz jey też w pokucie. naśladować nie 
mafz? z 
Remitfuntur ei pescata multaz quoniam 
dilexit multum. uc: Ta ; 

Odpufzczają Się jey:śiła grzechòw5 bo 
śię w Bogu zakochała wieloe. A sz 

, Va tempor? illi in quo te non amavi! ve 
tempori illi, in quQ te graviter ofendi: Aug: 
in [olżloqua 

Biada 'czafowi” temu. <kiedym cię nie 


"kochał! biada: czafowi temu, <kiedym: cię 


cięfzko obrażał: — zr 

DZIEN DWUDZIESTY TRZECI - 
- © vędzy y fkaditelnośći natury. ludzkiey. >. 
EB 7 


Złowiek jako jet Saby y nędzny, 
kto wypowież Rodźi śię na ten świat 
potomkiem Adtmowym, á zatym 
dźiedżicem jego grzechu y nędzya” 
Bierzć pa- niefżzczęśliwym Oycy: 
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miafto jakiey, puścizdy, biad: y- qgiewiadgę 
mose w rozumie, flabość y fkazę w wabi, 
4 w innch dufży fwey -siach niewypos 
wiedziany nierząd. Wielki wiret y oflaą 
inig niemożność do dobrego, frafzną kron- 
ność y pochap niepohamowany. do złego: 
Fo niefzczęśliwe dżiedźictwo daje nam os 
kazyg do głębokicy pokory, y przymufrą 
do tego zeby "uftawnie Żżebrzę pomocy od 
Boga. Oztowick, który w "miemocy -silg 
wiziikę uwacH, gdy po brzegw przepaści 


4 


ściefzką ślifkg idzie, ś-jefzcze do *tegoą gay 


go gwaftewny impet w owę przepaść pepy« 
cha; niepodobna, żeby, śię od- upadku: utrzye 
spał, jeżeli go kto mocną ręką nie.udźierzy, 


Tiaki jet: ftan oziowicka po zrzechu.pierwoą | 


rodny natuzę ma fiabg, y.wfzyftkę zepfos 


wang, czart go przez fwe pokufy do upadą, 


ku wiedzie poządliwość go ciągnie, á po- 
męty Światęwe dafcp go popędzajdo jakoż 


to podobna aby w tey przepaści zagubić. ` 
śię nie miał, jeżeli go fwą Tafkg każdego | 


momentu: Bog. trzymac nie. będ Zie AN jeze- 


Hiewey ręki. umkniefź. kiedy: Panie, tegg4 z 


momentu zginę! 
| 9. "Staw, fobie, przed» oczy, Pawł ą „A=. 


pofota, co to.był a: czigwicki, jak. Swiss 


5 ty 
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ay y, dokonaly? jednak- po zachwyceniu 


do trzeciego Nieba, ulgńął jak.w błocie ją- 
kim, niemogąc śig wywikłać ( jako on fam 
mówi ) z „prawa członków fwoich, Ten 
Człowiek tak ściśle złączony z Chryftu= 
fe; żę śię z tym protćfiuję, Że nic nie jeft 
na Świecie, coby go od miłośći Chryftuta 
oderwać. mogło, ten ( mówię ) tak wielki 
człowiek jęczy pod niewolnictwem pozaz 


„aliwośći fwejcy, . y w pętach grzechowych, - 


g których żeby, był wolny, żebrze miłośier= 
dia. Sam na śię wyznawa, że choć „chcę 
czynić dobrze, przecię nie Czyni dobrze, ale 
raczey oZyni żle, częgoby nie rad czynił; 
4 lubo do krzyża Chryftufowego, przybił 
wyfępki y chuci fwoje fiawfzy się. nowyn, 
człowiekiem; jednak tak wiele razy. do- 
znawał w dufzy fwojcy. fiabęści -y pafył 
farczo Adama; Nakonieę to twiepdzi, że 
fama lafka.Bofka wybąwić go moze z tych . 


 cięfzkich mizeryi, y dla tego śię nifko kła- 


dzie przed, Bogiem. Twoim, jako. ten, ktory 
m śiebie rzeczy, naymnieyfzcy nie może, 
Ale jako śię, korzy z fwych flabości y Higa 
dzy, tak wizyfikę fwą. pociechę y. ufnośę 


„zakłada, na famey łafce Bofkiey, którą it- 


wocaiony, wfzyfikiego dokazać możę. NĄ 


Sa <> 
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teyze y jałafce wfzyftkę moję pociechę y nas 
dzieję funduję. ZA Peth 08 
"= 8. Jeżeli Paweł Swięty tak mało ©6 
fobie trzymał; patrząc na błahe śiły ze: | 
pfowaney natury, cóż my rozumieć mamy o | 
innym człowieku choć y naycnotliwfzym Ę 
Tak trzeba rozumieć ( mówi Auguftyn | 
Swięty )o, każdym człowieku, że gdy gó | 
Bog zofławi bez ofobliwey łafki, może śię | 
dopuścić wfzyftkich  naywiękfzych zbro" 
dni, które inny człowiek kiedykalwiek po“ 
broit. Zadney różnicy nie mafz miedzy 
naywiękfzym . Świętym, y' naywiękfzym 
przefznikiem,. oprócz tey famey; którą ła- 
fka Bofka czymi; á jeżeli od Swiętego łafkę 
Bofkg „odemknicfż, równy z grzefznikiem 
- będźje: Bog Widzi niektóre akóliczności ta* 
kie, w których gdyby był człowiek cho* 
cia(z naydofkonalfzy,ftał by śię naygorfzym 
‘Faika go tylko broni y przy cnocie trzyma: 
Ktokolwiek śię nie czuje do wielkich nięs } 
„prawośči, ma to'z pokory wyznać, -co ÓW .| 
Faryzeufz.z chluby przed Bogiem moóowiłt 
miech będą wieczne” dzięki ` miłosierdziu 
© Bofkiemu, Zem mie tak niewftydliwy, nie tak ' 
Dziękuje y ja temuż - miłośierdźiu twojć= 
mu 


mieżbożny, Mi tak fwawolny jak drudzy. || 
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mu z Auguftynem Świętym; nie tylko Żeś 


| mi grzechy popełnione odpuścił, ale też y 


za to, Żeś mi niedopuścił innych grze- 
chów popełniać, twoja mię fama lafka od: 
nich zachowała; bo gdybyś ją ode mnie choć 
na moment był umknął. zadncyby niecno= 
ty na świecie nie było; na ktorgbym śię był 
odważyć nie chciał. SE 

Riedy poczujefz w fobie wytniofie. jt- 
kie myśli, wnidź do fórca twojego, y fam 
uważay podłość y fabość natury twojćy, 
tą uwagą pewnie pychę twoję ufkromifz. , 

+ Quis- me liberabit de corpore mortis 
bujust Gratia DEI per JESUM Chriftum. 
ad Rom: J=! ; 

- A któż mięuwolni od ciała tey śmiere 
ci? laika Bofka przez JEZUSA. 4 SĘ 
© Nullum ejł'peccatum, quod fecerit bo- 
mó, quod non pofit facere alter. homo, fi de- 
fit rećtor, d quo faćłus eft komo. Aug. 

Nie malz żadnego grzechu; którego śię 
człowiek dopuścił,żeby ślę go nie mógł dopu- 
ścić y drugi człowiek, gdyby nie był ten 
rządca,przez którego jet ftworzony człowiek. 


DZIEN  DWUDZIESTY.. CZWARTY 
. | Q oddaleniu afektu od śmiała. x; 


< ŁIPITEE 

: AŻ SEN i 
S lkt nie moze Być zbawicń; jesli 
nie jet Chrześćianinemm) Chrzte 


; Duch Chryftufow nie jet, w kim 
duch światowy, żyje, to jet: kto nie oderwał 
miłośći fwojcy od świata, |eft prawie fiicż 
Tkończona 1ró0Żnica y 'przeciwność Duchą 
Chryftufowego dd ducha świata tego; 9 
zębdźić $ię fie mogą, tik, jako Ż ciemno: 
ściarhi światłość SiĘ nic zpoódzi, Y dla tee 
bo Jañ Swięty upomina Chfześciań, żeby 
snie kochali świata; bo ( prawi ) milość świad 
towa. być nigdy nie może 2 «hniłościż 
Chiyftufówą. Swięty Jakub oświadcza, Że 


ktokolwiek Się ftara o przyjizń światów. 


tyfh famym Chtyftufowi przyjażń wypo? 
- włada, ja jegó sie głownym rieprzyjadić: 


Jem faje á tik habywfzy u świata ja. 


kieykolwiek miłośći; na wielką u Chryfiufa 
hiehawiść zarabia. Ah kto śię odważy 
być u świata w miłości, á wgniewic u Boś 
© 02. Ale jefźcze jaśnicy ten fwoy £ 
światerń rozbrat; fam Pan JEZUS wyrażł; 


büy tak w Kiwangclii mówi; że niepodobAaaj 


aby 


śćianin Żaś ńie jeft,kto niema Du- | 
„cha Chryftufowegoj W tyb Zaś | 


l 


pas 


BG D aw 1; Be 


ta 
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aby śŚwiżt Ducha jego przyjąfa ponieważ 
piè chcial: przyjąć famego Ghryftufa; 2e 
króleftwo jego nie jef z tego świata, y Že 
go świat nić poznał; abo jeśli go poznał; te 
wnajomość = fwuję obrócił na nienawiść y 
piześladowanie Ghryftufa: Nawet to Aba- 
wićiel twierdzi, „że nato z.nieba zftąpiłż 
aby ten świat ftrofówał y fądził o grzechy 
jego; y dla tego kiedy śię na ofłatnicy: wist 
czerzy za fwoich Uczniów modliły wyra” 
nie opowiedżiał, Że śię za świat nie mož 
dlił, czym pokazał, ze go miał w więkfzey 
mieńawiśći niš fwoich zrzyzownikow; Za 
któremi śię wfawiał do Qyca fwojegoż X 
wwfzemnie raz na świat kład fwoje prze= 
klęctwo: Væ mundo! Góż, r4ekż Ghrześci< 
anie, którzy chege ufprawiedliwić złe obye 
bzaje fwojej tę przynofzą wysmiówkę; że tak 
bwiat uczy y czyni? á oniby powińqni inas 
czey pofiępować, dła tego famego; że tak 
świąt uczy ý czyni; ponieważ przykazujs 
Gwiętym; aby wyrzekli śię Świata. Rozu- 
miefz, że gdy przyidzie fańgć ra fad Bos 
fkis przyimg taką wymówkę; iż dla tego; Że” 
byś śię podobał: światu, inuśiałeś odftą= 
pić nauki Chryfufoweyż £ dla tego fa- 
Aego potępionym bẹdźicíz; Żeś więkfzy Tes 

{pekt 
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fpekt miał na Świat, niż na Chryftufa? Ah 


mnie nicfzczęśliwemu! chciałbym to pogos 
dźić, żebym oraz y Bogu y światu flużył, 
ale tego dokązać nigdy niepodobna. 

3. Kazdy tedy przyzna, że świat ży» 
je z Chtyftufem w wieczney' nieprzyjaźnij 
bo ktoby temu przeczył, wielkieby zadał 
kłamftwo  Ewśngelii Swiętey; ale w tym 
śię trudno Chrześcianom przekonać, Że im 


śię mieć niegodżi z tym Bofkim nieprzy- 
jacielem żadnego  porozumienia« Każdy. 


śię chce podpifac na potępicnie świataj bó 
jakoż ufprawiedliwić tego winowaycę, któ* 
rego,Mgdrość przedwieczna godnym śmier- 
‘ói być fęgdźi? ale to: barzo: trudno, Żeby 


kto potępił zwyczaje y maxymy jego, któ. 


emi śię we wfzyftkich > poftępkach fwo- 
ich rządźi. Każdy to uznawa, że będąć 
Chrześcianinem, ma śię zaprzeć świata: 
gdyż to jeft przykazanie Chryftufa nafzego; 
y do tegośmy śię przez Chrzeft obowiązali; 


ale gdy do uczynków y rzeczy famey przył | 


dzie, każdy od tego wyrzeczenia jak nay- 


dalcy ftrom. Którcż to fg, fprawy y ma- 


xyimmy świata? wfzyfikie śię w trzech zam* 
kneły, to jet; w zbytnim afckcie do bogactw 


do rofkofzy, y do honorów. Jeśli śię w | 


twym 


A HB = 2 m hye „ ka KI NT ama 
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twym fercu te fkłonności znaydują;: wiedz 
zapewne o tym; Że należyfz do świata, y że 
na cię Chryflus przeklęctwa fwoje rzuca: 
Biada wam bogatym! biada wam, co śię teraz 
w rofkofzach ciefzycie! biada wam, ćo do. 
pierwfzych mieyfc śię ubiegacie! O jako fg 
jafne te ffowa Chryftufowe, y do wnętrzności 
famych jak miecz przenikające: Jeśli w tobie 
duch świecki, toć zapewne nie mafz Ducha 
Chryftufowego; á tego ducha nie mając, nie 
jetteś Chrześcianinem á nie będąc. Chrześci- 
aninem, bez wątpienia jefteś odrzuconym 


od Boga. 


Rachuy śię z fercem twoim, jakie w nim 
fg fkłonności, y do czego naybarźiey afektem 
fwoim przylgło, á z tąd poznawać będźiefz, 
do kogo należyfzsczy do świata,czy do Chry= 
ftufa? eż 

Nolite diligere mundum, neg, ea, que in. 
mundo funt. 1.foan: 2. 

Nie kochaycie świata, ani tego, Co na 
świecie jeft. 

( Noa vis relinquere mundum? relinquet 
Że mundus, Aug: Serm: 243. 

Nie chcefz. ty opuścić, świata, wiedz o 

tym że ciebie świat opuści. 
DZIEŃ 


SE 
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DZIEN DWUDZIESTY PIĄTY 


O ćwiczeniu śię w umarimieniacb. 


2 


Ofkofzy fg naypierwfzą utnartwiea 


nia materyg, ktore tym fpofobem. 
miarkować potrzeba. Naprzód ka- | 


żdey uciechy, którakolwiek jel z 
grzechem, wyrzec Się powinieneś; 
jakofz śię bowiem możcfz w rzeczy takowey 
kochać, która uymuje chwały Panu Bogu 


twojemu, á ćiebie zaś wiecznego niefzczęścia . 
nabawia? Potym umartwienie chce tego | 


po tobie, abyś Qroniť od każdcy niebefpie* 
ćzhóy rofkofzy: któż bowiem tak głupi, 
Żeby chciał kofztować choć naydelikatniey* 


fzey potrawy, gdyby o tym. wiedżiał, žė 


w niey jeft trucizna? Nakoniec umartwienie 
miarkuje te uciechy, ktore abo fg zbytnie 


abo uftawiczne. Bóg dla Mabośći ludzkiey | 
niektórych uciech pozwolił, jak lekara 
ftwo na niemocy; więc kto ich abo zby- | 


znie abo częfło zażywa, fobie famemu 


fzkodźi, y tego lekarftwo naturę wywraca l 
Jako ciało po wielkiey pracy fpocząć po? | 
winno; tak y umyf długo śię do czego 


applikując rozrywki potrzebuje, ktoby je- 
dnak ufawnie abo odpoczywał, abo śię 
roZty= 


PY KEINE OCECO U 25 5 RY wat ike m 2 a y NE 


(LB 71 af WAYWIN RER | 
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tożrywał, cżyniłby przeciwka Bofkićy in= 
tencyi, dla którey śię rozrywać człowiekowi 
pozwoli. Kto zaś przyjść dò więkfzey dó- 
fkonałosśći pragnie, powińień śię wftrzymać, y 
od niewinnych uciechszwłafzcza jezeli fobie 
takich uciech pózwalał, których Bog zakazał: 
bo na tym należy ( jak Grzegorz Sı mówi ) 
prawdziwa pokuraś 

2. Druga Chrześciańikiego ümara 
twienia zabawka jeft, rządzić 3 proftować 
wfzyftkie siły dufzne. frzymd w mierze 
ciekawość y byftrość rozutnuż ma oko na 
wizyfikie porufzenia ferca; pragnienia, afe= 
ty, uciechy, bojazni; chciwości na wos 
dzy rozumu trzyma» Wolność imaginacyi, 
y jey błąkania króciż niedopufzeza paffyom 
wrodzońcy fwywoli, y zabrania tego, żeby 
światło rozumu zdrowego uprzedzały. Je» 
żeli śię im kiedy wybuchnąć przytrafi, co 
prędzey je paśi, y ña ukaranie takicy pory- 
Wczości, drugi taż im zabrania takowcy o-< 
azyi. Do umartwienia należy czuwać na 
dowcipne miłośći włafney zabiegi, y przes 
fzkadać. temu, żeby człowiek nie fzukał fwa- 
ich włafnych wygod, zbytecżną fwobodę 
zmyfów jego hamować, przez którg zbawiea 
nie w nicbeipieczeńftwo wdawa» Nakońiecz 
G2 Hora 
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mortyfikacya ciało poddaje rozumowi, Żeby 
mu tak poffufzne było, jako powinno; á je- 
zeli kiedy podnośi rebellig, ona ciało ufkra- 
mia, uymując mu wygody, y karząc oftrością 
Ż.yćia jako niewolnika, który śię śmiał ma 
Pana fwojego oburzyć: że 

3. Ulmartwienie Chrześćciańfkie ma je 
fzcze y ten koniec; zeby. nas fpofobić do; 
tych prac, Y ftarania, które fa przywiązane 
do lanu, kondycyi, urzędów y powinno- 
śći nafzych y do ich dofkonałego we wfzy* 
Akim wypełnienia. Zkąd. każe nam przyłe 
mować te wfzyftkie krzyżyki, które przez | 
kogokolwiek Bog na nas przepufzcza, jako 
to prześladowania, niefprawiedliwośći J 
kalumnie od nieprzyjacioł, dopieroż kiedy 
fama fprawiedliwość Bofka na ukaranie na 
Tze, abo chcąc nas fprobować, rękg fwo); 
nas dotknie z więkfzą uprzeymośćią pod je 
go świętą wolą poddać ślę potrzeba. Toż śię ; 
mówi o innych ciała nafzego przykrość iach, 
ktòre cierpieć muśi abo od niepogod Po” 
wietrznych, lub od fłabcy komplexyi, jako 
to choroby y inne niewczafy: to wfzyftko 
umartwienie znośić bez fzemrania, jak pr" 
wdźiwą pokutę od Boga {amego za grzech) | 

na- 
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naznaczoną człowiekowi każe, znając śię 
do tego, że więcey zafłużył, anizeli cierpi. 
Zaczym w tych wfzyfikich przypadkach 
miałby nie tylko ftatek, lecz y wdżięczność 
pokazac, ciefząc śię wielce z tego» że śię 
panowanie ciała jego króci, á dufza gorę 
bierzę, y że tym fpofobem  ftarego. człowie= 
ka przybija do krzyża, aby w nowości du- 
cha żył na wzór Chryftufa. Te fa Chrze- 
ściańtkiego umartwienia dzieła; ale czy fa Y 
twoje? jakożeś, śię do tych czas w umartwie- 
niu ćwiczył? ah- jak nader daleko od jego 
fkutków fironifz! *. 

Rachuy śię z fumnieniem fwoim, jeżeliś 
który z tych artykułów Chrześciańfkiego u- 
martwienia tak,jak należy wypełnił?zawftydź 
śię gnuśnośći twojey, y pofianów na potym 
pilnieyfzym być w tey mierze. 

Semper mortificationem JESU . Chrifi 
in corpire nofiro circumferentes. 2. Cor: 4- 

Nośmy zawfze umartwienie Chryftufo- 
we w ćiele nafzym. ! 

Vaiscaro ferviat anime tug? DEO fer- 
viat anima tua. Debes regi, ut. pofis- regere. 
Auguft: Serm: 3p 

Chcefz aby ciało fużyło dufzy two- 


jey? niechże Bogu fuży dufza , twoją; 


G3 „niech 
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niech Bog tobą rządźi, Żebyś ty rządził 
€lałeme 


DZIEŃ DWUDZIESTY SZOSTY 
© poffu(zeńfiwiea 
I 


Oflufzeńftwo jet cnota, która mas. 
poddaje naprzód Bogu mafzemu, 4. 
po nim tym wfzyftkim, co fẹ ną 
mieyfcu jego. feft to cnota powfzech. 
na należytą ludżiom wfzeľłkieyi 


kondycyi y fianu; bo że każdy nad fobą ma! 
jpkgżkolwiek zwierzchność, przynamnicy 


«w mniektórychę rzecząch, dla tego też. kas! 


dy poflufzny być powinien. Taż cnota 
zamyka wfzyfikie inne cnoty, abo ich konica 


€znie, przed. fob4 potrzebuję; to twiera | 


dźi Grzegorz Swięty, mowiąc: że poflufzeńd 
ftwo, tak cnoty w dufzy fzczepi,jakodrzewa 
ka w ogrodźie, y one zachowuje: y. dofkona. 
Je czyni. Przełtaną być psss y Poczną 
być grzechami, jeżeli: pod rządem pofu- 
fzeńftwa nie będg. Y. tać jeft ofiara ze 
wfzyfikich nayzacnieyfza, ktorą człowiek Bo» 
gu ofiarować może;-bo jet naytrudnieyfza, 


y przez nie. Bogu dajem to; co naybara 
Arey ważym, to pl wolność nafzgş; J 


owizem.. 


z 
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owfzem Pifmo Swięte famo w tym nas u- 
pewnia, że lepfze pofiufzeńftwo, -aniżeli o- 
fiary; bo śię przez ofiary ( jak mówi Grze- 
gorz Swięty ) bydlęta Bogu biją ń przez 
pofiufzeńfiwo włafna ludzka wola. Na- 
wet fame ofiary nie fg miłe Bogu, gdy je 
kto ofiaruje nie według  poflufzeńftwa, y 
brzydźi śię takiemi ofiarami Pan Bóg, gdyż 
niepofłufzeńftwo, jeft jakieś bałwochwal- ' 
ftwo. § ; 
2. Czynić wolą Bofkg, to nafze do= 
fkonałość, á będąc poflufznym ftarfzeńftwu, 
mojemu, jelem tero pewny,, że czynię 
wolg Bożą, kiedy mi ta zwierzchność nic 
nie rofkazuje przećiw prawu Bofkiemu.  |eft 
to Artykuł Wiaryż bo tak Zbawiciel mówi: 
kto was fucha mnie Sucha. Może mi prze- 
łożony bez wfzelkiey racyi, kiedy ' co ro- 
fkazać, ale ja mam racyg być mu zawize 
pofłufznym, y lubo on nicrozumny w 
fwym rofkazaniu będźie, lecz: poflufzeń- 
ivu memu y ludżie y Bòg fam wielką 
mgdrość przypifze. Ta cnota choć śię zda 
być oczu nie mająca, jednak jey na Świetle 
Niebiefkim nie fchodżiż- zda śię, Że prze- 
cćiwkorozumowi czyni, 4 ona ślę naywyż- 


fzym rozumem w tym rządźi, Że *fobie' 


G4 za 
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za regułę ftawia wolą Bożą. Daymy to, | 


ze grzefzy ftarfzy, gdy mi co rofkazuje u- 


wiedźiony paffyg; ale ja mam zaflugę; bo. 


dla miłości Bożey czynie. to, co on każe. 
O jako wielkie fzczęście poffufznego czło- 


wieka! będąc tego pewny, że fam Bog ńim | 
„rządzi, czy śię błędu jakiego obawiać kic- | 


dy może? czy ma do niepokoju jaką okazyg? 


pofłufzeńiwa uczynić może Nieba na Zie: 
inis 

- 3. Ale że ta cnota trudną jet czło» 
wiekowi, który śię tak barzo w wolności 
fwojey kocha, dla jey ułatwienia trzeba 
było przykładu Boga Wcielonego. O nim 


od lat dwunafiu da trzydzieftego roku: to | 


tylko wfpomina Ewangelia Swięta, że Mate 
ce fwey Przeczyftcy y mniemanemu Oycu 
był we wfzylłkim poflufzny. W. ten śię 
punkt zebrały wfzyftkie dziefa y cuda ży» 


cia Chryftńfowego "ośmnaftuletniego. Był : 


(mówi) poflufzny; ale przecię komu? czy 
famemu tylko Oycu Niebiefkiemu? nie, MA» 
RYI y Jozefowi, to jek ftworzeniom fwo- 


im. A w czymże był poflufzny: we wfzy« 
fikich y naypodleyfzych -y naypracowitfzych | 


rzeczach, ftużył tak Rodźicom, jako fudzy 
Panom: Ale jakim fpofobem to -poflufzeńs 
` fwo 


} 
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fwa pełni? ochotnie y prętko; uprzedzając 
ich rokaz, nic nie opufzczajgc, nic ślę nie 
wymawiając, ani śię na nic fkarząc, -patrząc 
w tym,czego po niw MARYA y OZEE 
chcieli na wolą Boga Oyca; jakby on fam 
rofiazdła A moje poflufzeńftwo jakież Te 
fsemrania, trudności, wymówki, fkargi, le- 
niftwo; refpekty, poflufzeńftwo z potrzeby, 
abo z przyftoynośći, lub też z polityki ja- 
wnie pokazuje, jako daleki jeftem od dofko- 
nałośći tey cnoty; y naśladowania Chryftufą 
w tey mierze, który nie przyfzedł na świat 
czynić wolą fwoję, chociafz Świętą y flu- 
fzng, ale wolą Qyca fwego Niebiefkiego, 
y życie fwoje całe prowadząc w: poflufzeń- 
fwie, chciał z pofflufzeńftwa y umrzeć, wo- 
lşc ( jak mówi Bernard S. ) raczcy życie 
firacić, niżeli tę cnotę: 

W jakimkolwiek fianie zofłajefz, muśifz 


mieć zwierzchność jaką, ktorcy powinieneś 


być poflufznym.Rachuyże ślę z fumnieniem, 
jako twsy powinności w tey mierze dofyć 

czynifz. y 
Melior efi obedientie qudm victima, O” 
aufcultare magis quàm offerre adipem arien 
tum, 1. Reg; 15a 
gap 1 Lepfze 


Pw 
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Lepfze jet poflufzeńfiwo, aniżel; ofias 
ry, y fluchać fłarfzego, niśli kłaść na Ofta- 
rzu tufość baranów. 
Obedżentia fola Virtus'efi, qua virtutes 
esteras menti inferit, infertają, cufłodit, 
Gregor: 
Poflufzeńftwo jeft ta fama cnota, które 


LO 


inne cnoty w dufzę wfzczepia, y wfzcze» 


pione zachowuje. 


DZIEN DWUDZIESTY SIODMY 
Q ufnosćż w Opatrzmosńi Bofkicy. 


nas Pan JEZUS Yčo do żyćja wa- 


|. tylko frafunku y zbytnicy turba= 
cyi. Fakowe turbacye uydg miedzy po- 
gańftwem, lecz miedzy Chrześciany . zciefa 
picc Się nie mogą. Muśi temu fchodżić na 
wierze y ufności, kto śię o pożywienie; y 
o inne potrzeby doczefne zbytnie. boi, y 
tym famym miejako faje śię niewiernym. 
epPakowy frzfunek jeft wielce nieffufzny; bo 
go fam. Pan TEZUS mąadremi á mocnemt 
zącyami zbija. BOG ( mówi ) jet wafż 
Ocjecz. 


Te. frafuycie śię -0 to ( mówi do . 


fzego y odzieży nalezy.: W czym | 
nie zakazuje fłaranią y pracy, ale 
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Ociec, y wie barzo dobrze wfzyftkie . poa 
srzeby wafze; więc je ma na pamięci, śabę- 
dac naylepfzym ze wfzyftkich Oycòw Oy 
com, [nie możecie wątpić o [ego dobroci, 
żeby o was fiaranie miał kiedy porzucić, 
Pierzcie Z śiebie miarę € mówi dalcy Pan 
(EZUS » wy będgc złości pełni, przee. 
cię dżieciom wafzym nie podacie kamienia; 
biedy was o chleb profzą; á Ocice wafz . 
Nicbiefki miałby. być tak twardy, Żeby ge 
fkwirki wafze porufzyć nie miały? do fwo- 
jey dobroci, ma jefzcze y Wfzechmocność; 
więc czyli wami na czym kiedy. fchodzić: 
może. 
2. Bog jet Qycem moim dla tego 


(że mię tworzył: miał tę dobroć ku mnie, 


że mi użyczył życia, gdy: mię jefzcze nie 
było, á jakoż nie “ma mieć ftarania:o tym, 
Żeby to życie zachować? naydrapież nieyfze 
beftye, o fwoich fzczeniętach zapomnieć nie 


-mogg; á Qciec Niebiefki, który im dał ten- 


inftynkt, ma mię z pamięci fpuśćić? Chciał 
żeby Syn jego krów. fwoję za mnie wylał, 
y tak drogim nakładem dufzę moję odku= 
pils y więc ciała mojego wyżywić zanie- 


dba? Zbawiciel móy dla "mnie Królefiwo. . 


INicbieikie y fzczęście. więkuifte. śmiercią 
fwase. 
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fwoją zgotował; y więc mi ma: żałować: | 
tego kawałka chleba który mu tak fnadno 
bez wfzelkiey pracy .przyidźie: Opatruje 
ptafzęta y niymnieyfze robaczki; á o lus | 
dźiach nie ma mieć ofobliwey piecży, ktò= 
rych z niczego ftworzył na fwe wyobraże» | 
nie, y Krwią fwoją odkupił? Biedne lilie 
polne tak ozdobnie ódźżiewa; á mnie op 
trzyć nie ma czymbym śię pokrył? Więc śię 
nazbyt frafować o takie potrzeby, nie tylko 
jeft nie fufzna, ale y daremna: Kto z was 
( mówi Zbawiciel ) wfzelką przewagą fwo- 
może tego dokazać, żeby choć na łokieć 
' wzroftu fobie przyczyniłx Wfzyfcy Krò- 
łowie Ziemfcy, całą fwoją potęgą jednego 
djarna zboża na moje pożywienie ftworzyć 
nigdy nie 1nogą3 Nadaremno pracuje ( môs 
gi Dawid Prorok » ktokolwiek: dom budu- 
je, jeśli śię do: tego fam Bog nie przyłoży. 
Wfzyttkie +moje farania na nic Się nie 
Seydg, jeżeli mi Pan Bóg błogofławić nie 
będzie. 
3. Jednak zkąd to pochodzi, że lu- 
bo Pan Bóg o nas ma taka Opatrzność, 
otoli miedzy ludźmi fą takie niedoftatki, że 
ma rzeczach potrzebnych nie jędnemu fcho- 
Qi? To prawda, że Pan JEZUS to nam 
abie= 
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obiecuje, że nam wfzyftkiego doda: Omnia 
adżjcientur vobis, Y to też jeft pewna, ŻĘ 
nam. ffowa fwego koniecznie « dotrzyma» 
Lecz z jaką kondycyg to nam przyobiecał? 
Oto nam kazał naprzód fzukać Króleftwa 
fwego, y pierwfze mieć o nim przed. "tym 
wfzyftkim ftaranie. "Toc ja podobno czynię, 
ze tego Króleftwa, to jeft: zbawienia dufzy 
mojey fzukam; ale tego nie kładę na nay- 


.pierwfzym mieyfcu, y tak nie czynię dofyć 


od Chryfłufa' mojego założoney: kondycyl, 
dla tego tez nie mogę wyćiggać tego po 
nim, zeby mi ftangł w Howie. Myśl o mnie, 
mówił kiedyś do Katarzyny Seneńfkicy, á 
ja też o tobie wzajemnie myślić będę. Sta- 
ray śię o moję chwałę, á ja twoje potrzeby 
mieć na pieczy będe- Jefes pełny złośći, á 
wyciggafzi tego; zebyć Bog pokazował nay- , 
ofobliwfzą dobroć? zawfze ślę fprzeciwiafz 
Bofkiey jego woli, á chcefz, zeby śię Za- 
wfze Bog do! twey woli fkłaniał? chcefz,'aby 
Życiu twemu Bog wfzyftko opatrywał, A ty 
je obracafz na obrazę Bofkg,. nie na chwa= 
łę Jegot czy była pretenfya kiedy tak niefiu= 
zng t š 
„. /Zawftydź śię twojego W Opatrzności 
$ BIES 


x4 


w 
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nieufania, choćiażeś tak wiele miał? zawfze 

, dowodów, że Bog nie opufzcza mających 
w fobie nadzieję; 

Querite ergo primo Regnum DEI E jua 
ftitiam ejus, © hec omnia adżjcientur Vobis, 
Math: 6. 

Szukaycie naprzód Króleftwa Bofkiego 
y fprawiedłiwośći jego; 4 to wam wfzyftko 
przydano będzie. 

"- Tam Pater nemo. Tertull: de Ponit; 

Nikt tak nie jet Oycem jako Bóg. 


DZIEN DWUDZIESTY OSMY 
„o Niebie. 


Timo Swięte nad prawdę nigdy nia 
nie mowi; X gdy co opifuje, nic 
nad zwyfz nie udawa; jednak kiedy 
o Niebie powiadać ludźiom przy« 
fzło, zda śię nad fwóy zwyczay pios 
ra barżiey pociggać. Z tym wfzyftkim 
mniey wyraża, niż jefł w rzeczy. famcy. 
Co Bóg Wybranym (fwoim ( mówi Pa* 
wel Święty) w Niebie nagotował, prze» 
nośi pragnienia y wfzyfikie myśli ludzkie, 
á przecię ferce. ludzkie y pragnienia jego, 
ah dokgd nic zachodzą? Dobra przyfzłc= 
go 


= „AP 
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go Życia ( przydaje ten Apoftoł ) fg nad 
wfzyftek zamiar, y tak wyfokiey, ceny, Że 
żadna imaginacya. dodiec. jey nie inożee 
Wielkie były katownie Męczenników Swię= 
tych, y śmierci tak okrutne, jednak te mor- 
derftwa nie mają żadney proporcyi do fwcy 
w. Niebie zapłaty. Zi tego wnośić. fobię 
jakokolwiek "możem, co to jet fzcześcię 
wieczne, -y ta Korona chwały, która nas 
tam czeka; jednak cokolwiek fobie, cho» 
ciaż naylepfzego imaginować możem,. Zae 
dnego - porownania z rzeczą famą - nie 
ma 

2e. Chociaż Swięci Bofcy tak wice 
le dla Nieba cierpieli y czynili, jednak 


fo śię prawdziwie mówić może, żeśię im 


"Niebiefka chwała darmo doftała. Trudno 


wypowiedzieć, jako wiele zacnych y pię- 
knych Stworzenia Bóg na tym świecie zam- 
knal; lśną śię tak śliczne gwiazdy y- 
ufiawiczny obrót nad głowy nafzemi czy» 
nig; á przecię mówi Prorok, że w famym 
tylko. Niebie Bog fwoję wfpaniałość y 
moc pokazuje, jakoby to wfzyftko, co tu 
na świecie widźiem, względćm Niebiefkich 
ozdób, Żadnego dowodu Bofkicy wipania- 
{ości y mocy nie dawało. Niech będą jak 
: naya 
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naywiękfze, nayświętfze 'roikofzy, ktorych | 


tu na żiemi zażyć kiedy możemy, jednak 
one nic nie fg, tylko fzczupłe kropelki, te- 
go nieufającego wfzelakich rośkofz żrzodła, 
które śię na świętych całym hurtem le- 
je, tak, Że śię w nim zatapiać, y odcho» 
dźić od śiebie przez wielką fłodkość bę- 
d3. Pan JEZUS to wyrażił pod figurą 
bankietu, że w Kroóleftwie Niebiefkim, u 
' ftołu Jego śljedżieć wybrani Pańfcy będą, 


á onim fam fużyć y czefłować ich bę*. 


dzie. 
3. Tym śię jakokolwick fzczęście 
ono wieczne pojąć y wyrażić może, Żć to 


iet drogie kupno Krwi famego Boga | 
jak wielkiego ta rzecz fzacunku być muśl, | 


na któróy nabycie Bóg, Krew fwoję łożył, 
á wylawfzy wfzyftkę do oftatnicy kropelki, 


mówi, że jey, nie barzo drogim targiem | 


nabył! Bog nie może dać więcey nad 


to, co nam Syn Jego śmiercią fwoją wy- 


fuzył. Wfzechmocność y hoyność Jego 


nie może. póyść, dalcy nad Chryftufowe | 


zaślugi. Choćby nam „Bog dał wfzyłtko 

„nawet famego śiebie, nie da nam nic nad 
to, co nam dla krwawych zaflug Syna 
38 | fwe- 


a "= e E m 
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fwego powinien, ponieważ te zafługi Jego 
fą miefkończone, y wfzyftko im należy pra= 
wem fprawiedliwości, co względem nas jeft 
łafką, Więc kiedy: on Niebo krwią fwojg 
włafną: kupił, my będgc członkami ciała 
jego Świętego, toż prawe do nieba mamy, 
y na nim fwa nadzieję ufundować meżem. 
O jakoby obfźerna ta, nadżieja być miała! 
czegoby. obiecować. fobie nie powinna! 
lecz kiedy śię chwały Niebiefkicy fpbdźie- 
Wa; tym famymm wfzelkie dobro- y fzczęście 
ogarhia. Kto fobie tak wiele z „zaffug Chry= 
ftutowych obiecować «nie chee, nie zna ja< 
kicy fą wagi, y jakicy fa ceny» 

Zapatrując śię w Niebo, zabieray ztame 
tąd ferca do dobtyckię uczynków, y-do-ode 
ważnych aktów; y zawftydź się tego, Żeś 
tak mało czynił dla tcyże zapłaty, dla któ- 
rey święci Bofcy, nawet y fain Chryfłus żys 
čic fwoje położył. 

+ "Non funt- condigne pafiones -bujus fene 


paris ad futuram gloriam, que vevelabitut 


immobis, id Rom: 8. 
Cierpliwość tego życia -nie ma adit ; 
go: ftofunkuz2 tą chwałą, która śię w nas- 


H i Quis 


objawi. 
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Qułs alius nofter eft finis, quim  peruez 
wire ad Regnum cujas nullus finis? Auguft: 
Lib: de Civit: DEI. à 


Dla innego końca nie jefteśmy  ftwo- 


rzeni, tylko przyiść do Kroleftwa, które nis | 


mą końca. 


(DZIEN DWUDZIESTY DZIEWIĄTY 
O miłośći ku Cbryftufovi, 
I 


Temafz więkfzego fzczęśćia ną 

tym padole płaczu, jako kochać 
Chryftufa. Pan JEZUS przyfzedł 

dla nas, á my też dla niego ftwo- 

'rzeni jefteśmy; wfzyftkie inne rze- 

czy zabawiać nas mogą, ale on tylko fam 
* ferce nafze napełnia. A cóż jet milfzego, ja- 
ko kochać Ofobę ze wfzyftkich nayukochań* 
fz3, mieć ją w fwey pofeffyi, á z nią wfzel- 
kie dobro, które Swiętym -w Niebie czyni 
naywyżfze fzczęście: á mieć to tak pewnie, 
że żadna śiła ftworzona wydrzeć ' tego, nie 
noże, chyba że fami chcemyjń jefzcze mieć 
nadźieję, że go po tym życiu dofkonalfzym 
fpofobem w pofieflyg wezniem? czyli to nie 
Niebo prawdziwe na ziemi? Ah kiedyż co 
na świecie fzczęśliwfaego być może, 

jaka 


| 
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jako gdy ktora dufza mowić fto fzczerze 
może. JEZUS jet móy y ja jego, y 
nic mię od niego odłączyć nie może. Ta 


- to jelt cząftka dobra, która fobie kiedyś 


Magdaleną obrała, gdy śię śioftra jey Mar- 
1a (-ktorey dżiś święto mamy ) około po- 
flugi domowey bawiła. Marta była ludzka 
uflugując Panu; lecz Magdalena fzczęśli- 
wfza, gdy śię w owych flodyczach Niebie- 
fkich rofpływała. Ah ktoż je pojąć może,” 
chyba ten, coich dozna! Niech kocha Chry= 
ftufa, toż dopiero tę fiodkość w fercu fwo- 
im uczuje. O jakom niefzczęśliwy, jeżeli 
gdzie indżiey fzczęśćia mojego fzukam, á 
mie w- Chryftuśie famym, będąc tego be- 
fpieczny, Że go w nim pewnie  ztaye 
dę! r ; 

2. Miłość Chryftufowa jet jako zada= 
tek fzczęścia nafzego w Niebie, y znak nie- 
pochybny nafzego przeznaczenia. Miłośier= 
dzia ku ubogim, y ofobliwe do Matki Bofkicy 
nabożeńftwo, fą także wielkie znaki przee 
znaczenia do Nieba; lecz z tym wfzyftkim 
nic zawfze bywają nieomylne3 ale ktokolwiek 
ma uprzeymą y fiateczag miłość ku Chry= 
itufowi, ten koniecznie być muśi z prze- 

H2 znas, 


a 
, 
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żŻnaczonych do Nieba. Ow Anjo? zabija- | 


jacy, który w Egypfkich doimich nieprzepu- 
ścił żadnemu  pierworodnemu  dźiecięciu, 


mijał te Izraelkie progi, ktore naznaczone 


krwią Baranka były, co było fgura nafzych 
Chrześciańfkich Tajerhnicj bo jako Bara- 
nek Chryftufa famego znaczył, tak ktokols 
wiek "charakter miłośći ku niemu na fercu 
fwym nośi, zguby wieczney uydźie, Sati 


lwi drapieżni, mieli w ufzanowaniu Imię 
naydrożfze JEZUS, gdy wyrażone było na: 


fercu MMęczeńfkim Ignacego Świętego, y 
przeto go żaden póty obrażić nie śmiały 
póki fam nie pozwolił. Serce napełnionę 
miłością ]JEZUSOW4Ą, chociażby w piec- 
„kle było, jednak ognie piekielne miałyby 
nid nim refpekt, y palićby go nie śmiały, 
wiedząc, Że gore ogniem miłośći JEZU- 
SOWBY. 

3. Miłość ku Chryftufowi nie tylko 
jet znakiem przeznaezenia do Nieba, ale 
też jet zbawienia naypewnicyfzą przyczyną. 
Przeznaczenie jelt “kutek tey fzczęśliwey 
dżièlnicy, przez którą Bóg odłącza z maly 
matracenia niektóre ofoby, z fzczegulnego 


fwojego przeciwko nim afektu: á przeciw 


komuż- będźie miał ten fzczegulny afekt 
je- 


w A A ma AA m b mm M pó LE „dd PA E 
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jeśli nie przeciwko tym, co śię ofobliwie w 
Synu Jego kcchają* Bog Syna Twojego nie- 
fkończenie kocha, y nic kochać nie może, 
tylko co do niego jakokolwiek należy tak,da- 
lece, ze nas Bóg tym refpektem kocha, że 
śię kú Synu Jego z miłością Ee 
Więc jezeli śię barzo w Chryfiusie moim ko- 
cham, jetem tego pewny, że Ociec. Przed- 
wieczny wielką ma ku mnie miłość, y z tey 
znaczncy miłości przeznaczył mię do Nie- 
ba; á jeśli ni fzczęśliwy, zadney- w fercu 
ifkierki miłośći nie czu ję przeciwko Chry- 
fufowi, Bog mię też 'ric nie kocha, y z 


,Bofiiego fwojego ferca mię wyrzucił, á ża 


tym fłufznie śię mam obawiać potępienia: 
Cóż to jeft abowiem być w piekle potępio- 
nym? Nic innego nie jeft, tylko nie kochać 
Chryftufa: tym fpofobem opila? potępioną 
dufzę: czart kiedyś przez ufta jednego opęta- 
nego. 

Proś Oyca, Przedwiecznego, żebyś -u- 
znać mogł godność Syna Jego y zapalić się 
do gorgcćy „miłośći ku niemu, abyś so- 
dnym być mogł wean ey, miłośći Bo= 
fkicy. 

dpfe enim Pater amat. vos, quia vos 

r > H3 TN nie 
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mę amafis, Joan: _ 16. 

Ociec was kocha, bośćie wy mnie uko. 
chali. 

Si babemus Te, guid amplins volumus, 
nunquid amanti non [uffcisż Bonavent: in, 
fiimulo amoris. i 

Jeżeli mamy Chryftufa, czegoż więcoy 
pragniemy, czy nie mafz mòy JEZU 
czym ukontentować fere kochających Cie 
hie? 


DZIEN TRZYDZIESTY 
Q mieograniczoności Bofkieja 
T. É Ś 
OG jet nieogarnieny, naprzód dl 
tey przyczyny, że śię żadnym Cz. 
fem ograniczyć nie może; be jeki 
wiekuifty, jeft przed wfzyftkim cza 
, fem, jet po wfzelkim czasie, y któ 
tykolwiek jeft czas, tak go w fobie zamyka,Że: 
od niego zamkniony żadnym (pofobem nie jet. 
Zadne także mieyfce ograniczyć go nie 
mońc3 bo jet niezmierny, jet przed wfze: 
takim mieyfcęm, y daley niż wfzyfikie 
mieyfcą. Tek mięogarniony nawet y mya 
ślą nafź3ż bojeft przed wfzelką myślą, J 
wyzej | 
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wyżey niż jakakolwiek ` myśl dośiągnąć 
može, á lubo każdy rozum  fiworzony 
napełnia, jednak od żadnego pojęty być 
nie może. Jet także w fercu łudzkim, 
lecz nie tym fpofobem -jako likwor w na- 


„czyniu, bo w'nim zamknięty nie jeft: bę- 


dac bowiem początkiem yozumu y ferca na- 
fzego, być muśi nad, wfzyfikie pojętności 
jego. ; ; i ; > 
2. BOG ani to jeft, cokolwiek w oczy 
nafze wchodźi; ani to, co zmyfłem jakim- 


kolwiek dochodźim, ani to, co ftawiamy fo- 


bie w imaginacyi, ani to, cokolwiek rozu* 
mèm poymujemy: Wfzyfiko, cokolwiek wi- 
dźiem,y co pod zmyfł podpada, y co myślić 
możem, w Bogu śię znayduje' bo jef- "niet 
zmierzonyż ale tonie. jet Bogiem. Może- 


my w Boga wierzyć, możemy gó poznawać, 


możemy mu śię kłaniac, możemy go ko- 
chać,ń nawet Śig'z nim w Nicbie dofkonale 
złączyć, lecz go nigdy na wieki / pojąć 
mie będźiem mogli. Jednak: mię to bys 
naymniey, móy Boże, nie obchodźi, że 
cię pojąć nie mogę, -y owfzem mi to 
czyni niewymówng pociechę y . ukonten= 


towafiie wiecznej bo że cię nie poyinuję, : 


,tym famym poymuję, Żeś jeft Bogiem mo= 
A H+ jm. 
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im. „Biada tym rozumom, które dla tey. 


przyczyny wierzyć w-ciebie nie chcą," żę 
ćię nie poymujg; 4 tego nie widzą, że gdyz 
by cię fwa myślą ogarnąc kiedy mogły. nie 
byłbyś niezmierzony, 4 zatym nie byłbyś 


Bogiem. Nic mi tak. nie ułatwia Wiarę w! 


„Boga: moj-go, jako to, Że. nie "mog; -poa 
jąc, czego mię o nim Wiara Swięta nau- 
cza. Jego nieogarnioność to we mnie .fpra- 
wuje, że niejakim fpofobem niby go ogar- 
miam, abo- przynamnicy - z tego mam to 


o him mhiemanie,, «jakiem mięć powi: 


nieni 


3. Bóg śię nie da poznawać, tylko 


czyftym fercom y pokornym dufzom,: one 
bytność jego, y dofkanałość czują chor 
ciafz go nie widzg, fmakują dobroć. Jes 
go, chociaz Jey nie znają,- poaymują go 
rozumem, choć go nię' ogarniają. ', Blos 


goflawię cię Qycze ( smòwif = Zbawiciel | 


nafz) żeś tę tajemnicę ukrył przed ros 
fropnemi y mądremi u świata, 4 :objawi= 
łeś je famym tylko maluśkim. Ale cokol- 
wiek im? Bog o fobie objawi, z tego oni 
wnofzg, że daleko. więcęy ma im  jefzcze 
objawiaćj á czego oni teraz famg  Wiarg 
dochodzą, to ma być naywiękfzym ich bło« 
; ga. 


+ 
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sofawieńftwem w Niebie; bó te dofkonałośći 
będąc niefkończone, dla tego famegoó; Że fch 
nigdy nie poymą, będą mogły. na wieki 
tych czynić fzczęśliwemi, którzy ich pozna- 
wać będą. z EA, 

Jeżeli nie możefz dofkonale znać Bo- 
ga, ani go rozumem objąć, niech ći to po- 
ćiechą będzie, że go możefz dofkonale ko- 
chac; ile.śiły twoje ftworzonć znieść mo- ' 


Forfitan : veftigia Deż comprebendes E 
ufg. ad perfectum omnipotentem "reperies? 


"ob te 


Czyli to- podobna, abyś śladów Bofkich 


' dociekł, y Wfzechmocnego. Boga dofkonale 


pojął? | 
Si quis nom intelligat te, gaudeat; €F 
fic ametruom inveniendo. invenire te: potins 
quam: inveniendo non inUenire: Aug: libzow. 


| Coufef: c. 6. 


Jeżeli cię człowiek, mòy Boże, nie poy- 
muję, niechże śię z tego'ciefzy, y tak ofo- 
bie rozumie, że cię łepicy poznawa, gdy 
cię nię poymuje, niż gdyby fobie tufzył; 
że cię rozumem  fwolm*- dofkonale ogar- 


nata 
ZA DZIEN 
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DZIEN TRZYDZIESTY PIERWSZY | 
Q Zarlimwoććż Chwały Bofkiey, A 
, Ñ 
Ozumieją niektórzy, że żarliwość 
chwały Bofkiey do famych tylko lu- 
dżi dofkonałych należy; jednak do 
tey cnoty tak każdy  jefi obowig- | 
zany, jako y do miłości, zkąd žar- 
liwość pochadżi. Jako bez miłosci nikt zba 
wiony nie będźie, tak bez Żarliwości nikt 
miłośći nie ma; bo co jet gorącość wo- 
gniu, to jeft żarliwość w miłości: więc ja- 
ko być nie może ogień, tylko gorgcy, tak 
miłość być. nie może, tylko Żarliwa chwia 
ły Bofkiey. Każdy Chrześcianin jak śię 
tylko odrodzi na Synoftwo Bofkie, niczymby 
śię innym: zabawiać «nie powinien,” tylko 
tym,co fobie Pan-|]EZUS za jedną wziął | 
na świecie zabawkę, to jef, żeby pilno- | 
wał famego intereffu Chwały Qyca fwo jego. 
Jako gdy komu zlecg, żeby miał _ fiaranie o 
fprawach . Krolewfkich, takiego. zwyczaynie 
człowiekiem Królewfkim zowig; tak z` tey- 
że przyczyny: Paweł Apofłoł' Ucznia fwego 
"Pimoteufza człowiekiem Bolkim zowie, że 
mu. w. Kościele Bofkim intereffa Chryftufowe: 
w opica 


a 


o 
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w opiekę oddano. To śię może mówić, że 
Ignacy Swięty, którego dżiś pamiątkę uro- 
czyfig obchodźziem, był człowiekiem Bofkim 
prawie,na świat cały, ponieważ on zawfze, 
wfzędźzie, y we wfzyftkim fzukał nie tylko 
chwały Bofkicy, lecz więkfzcey Chwa- 
ły Befkiey. Kazdy Chrześcianin w prywa- 
thym domu fwoim takimże człowiekiem 
Bofkim być ma, Król w Króleftwie fwoim, 
Prałat w fwey Diecezyi, fłarfzy w fwey 
Jurifdykcyi, Ociec w fwey familii. Ka- 
żdy tym śię ma bawić, żeby jako nay- 
barżiey Chwała Bofka rofa, czego je- 
želi zaniedba, niewiernym y zdraycą bę- 
dzie. 

2. A choćby tak ściśłego obowiąz 
ku nie było do tey tak wielkicy cnoty, 
mielibyśmy to fobie wżigć za chwałę - 
jednę, pracować jak naybarżicy około 
chwały Bofkicy; bo nad ten więkfzy ho- 
nor potkać nas nie: może. Chwała Boe 


ga nafztgo jeft Jego włafne dobro; á za 


tym jet- rzecż Bofka, y niejakim fpofobem 
prawie niefkończona: bo jeśli chwała r0= 
śnie według godności tego do którego 
należy, fnadno śię dorozumięć jak wyfoa 
= kicy 
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kiey jet ceny Chwała. famego Boga. 
Wófzytkie „na świecie ftworzenia chociafz 
nayzacnieyfze, niczym fa . względem Bo- 
ga, dopiero% ach chwała przed  Bofka 
chwałą gaśnie. Przyznać to potrzeba že 
chwała Chryfłufowa, ile był. człowiekiem, 
miała wielką godność, á przecię kiedy 
ja fam Pan Jezus fofuie' ido. chwały Oy- 
ca fwego, mowi „że niczym nie jef, 
czymze tedy'będżie chwała innych dudzij 
czymsiś mnicy. niżli niczym, jako fam 
tylko Pan Bog jet- prawdziwie. wielkim, 
tak fama tylko Chwała Jego muśi być wiel. 
ka, a wfzelkie fworzenie w tym; wiel- 
kośći nabywa, im śię żarliwiey flara o 
wzroft tey Chwały  Bofkiecy., Y z. tad 
Ignacy Święty wielkim u Boga zofłał, Ze 
co tylko miał śił, wfzyltkię na pomnoże» 
nie Chwały Bofkicyłfożył. 

3.  Ztąd mogę fobie wnosić, Że 
kiedy choc: jednę dufzę do Boga nawroó» 
cg, gdy choć .naymnicyfzemu  grzecho- 
wi przefzkodzę, gdy śię - choć o nay- 
mnieyfzy. abo. dobry (uczynek: abo „akt 
cnoty poftaram, więcey dokazuję, niż o- 
wi Monarchowie, co przez fwoje zwycię= 
Rwa świat cały podbili. Wiara mię tego 

uczy 
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uczy y rozum. pokazuje; bo wfzyftkie owe 
zwycięftwa y naywiękfzesodwagi, dą tylko 
chwałą ludzką; 4 dobre uczyńki y akty 
cnot świętych. do chwały Bofkicy ciągną, 


‘á zatym adnego miedzy temi dziec- 


łami porównania „nie mafz. O gdybym tę 
prawdę „jak należy * uznał, więceybym -gos 
rącośći w fercu .moim czuł do tych wfzy= 
ftkich aktów, którym śię pomnożyć chwała 
Bolka może! o z jakimby ferworem y- ap-- 
plikacyg myśli, zwyczayne nabozżeńftwa mo- ` 
je odprawował! z jakimbym kontemptem na-- 
to wizyfiko patrzał, cokolwiek śię nie śćią- 
ga do chwały Boga mego! A zkąadże to 


moje w modlitwach niedbalftwo, zkgd w na-. 


bożeńftwach ożiębłość, zkąd w flużbiec Ba- 
fkiey leniftwo, tylko że tey prawdy mało co 
poymuję? "Dobrze ją był przeniknął dzi- 
śieyfzy ]ęnacy Swięty, ktory tak rozumiał, 
Że to nader wielka prac życia jego. nagro- 
da, gdyby był mógł niemi przefzkodźić 


„choć jednemu grzechowi śmiertelnemu. O 


jak wielka żarliwość w fercu tego S więtego, 
lecz przeciwnym fpofobem jak wielka ożię- 
błość w moim! 
Proś Ignacego Swiętego, abyć zjednať 
u Boga, cokolwiek . tey Żarliwośći ku po-- 
= mno- 
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mnożeniu chwały Bożey, którą on:'ufiawi- | 


cznie pałał, w jakimkolwiek ftanie Życie 
twoje prowadźifz, znaydźiefz okazyg, y po- 
winieneś ją znaleść do pokazania tey cno- 
ty. 

Si ego glorifco me ipfum, gloria mea 
nibil efl. Joan: 8. 


Jeśli ja welbię famego śiebie,: chwała 


moja nic nie jef 

Quidquid Deus non eft, aut mibil ef, 
aut pro nihilo computari debet. Thomas de 
Kemp: ; 

Cokolwiek Bogiem nie jeft, abo nic nie 
jeft,abo za nic poczytane być ma. 
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IFE R PCEN 


DZIEN PIERWSZY 


Ze Bóg jeft na śmiecie. 


5 Ta 
Usi być Bog na świećie. Ta 
prawda jeft jafna bez wfzelkie= 
go dowodu; chyba fzaloriy ro- 
zum,ktòry o niey nie wie,abo zc- 
'..- pfowana wola, która o niey wat- 
pi. Ta prawda lepicy śię (ama przez siebie famg 
niż przez difkurs dowodźi, á kto śię ją wa- 
Zy rozumem fwoim objaśniać, ciemnieyfzą 
ja czyni. Zigadzają śię na'nię wfzyfcy na 
ziemi ludzie po wfzyftkich krainach, od po- 
Czątku świata aż do tego czafu; á. lubo śię 
we wfzyftkich innych rzeczach rożnig,na tę 
śię jednak prawdę powfzęchnie, zmowiły, 
Yoto ją na oko każdemu pokazuje. -Za : 
Czym to jek dowod famego ;przyrodzenia, 
które kłamać nie umie: żadne w tym fał- 
fzywe mniemanie być nie może; boby śię 
nim nie daliiwfzyfcy ludżie uwodźić: Zmy- 
fy, imaginacya, y namiętnośći nafze nie 
mogły fobie fame, tey opinii uknować; bo 
wies 
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wiedźićć o Bogu, nie barzo to zmyfłom y 
namiętnośćiom /'fprzyja.  Gzłowiek, który 
cięfzkiemi grzechami ferce fkażił, ogłufzał 
ña wołanie świadczącey o Bogu natury, ale 
ta fama głuchota jet dowodem 'o Bogu; bo 
jet zemitą Bofkg: któż bowiem za ślepotę 
y karę Bofką nie uzna, Że ślę jeden. czło= 
wiek w tym  fprzeciwia całemu narodowi 
ludzkiemu? Człowiek zepfowany chciałby 
wgtpić o Bogu dla tego, %e czyltość Boika 


niefkończona nie barzo wygadza nieczyfto* | 


śćiom jego. A ty prawdźiwy Boże, żebyś 


śię nad nim zemścił, zofławujefz go w ta, 


kim o tobie bowgtpiwaniu, w którym o grze- 
chy fwoje pokoju nie znaydźie, choć go nay* 
barżicy fzuka. Wątpić on o tobie będżie 
ale fobie tego nigdy nie wyperfwaduje, że 
nie mafz Boga na świecie, y dla tego żadeń 
nie był: fzczery  Ateufz. 

2. Zeby śię przekonać ò bytności 


Bofkicy, nie trzeba nic więcey,' tylko otwo*» | 


rzyć oczy; i na ten Świat: patrzac. Qokole 


wiek wnim obaczę, o Bogu mię upewni» | 
Te niezmierzone niebiofa, które śię uftawi* | 


cznie nad głową moją toczą z tak porzą* 
dnym obrotem,y biegu fwego miarą. I cgwia* 
zdy, co fa po nich tak dziwnie rozfudzonez 
wiele 
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wielkosci niepojętćy, prętkośći niedości- 
głey, piękności tak przyjemney, świarłośći 
tak śliczney, ftateczne'w fwych odmianach; 
trwałe w fwych ordynkach, dźielne w fwo» 
ich fkutkach, porządne w fwoich błędach; 
czy nieopowiadają tak głośno chwały Bo- 
fkicy, -że głuchim być musi, co tego głofu 
nie flyfzy? Pe tak rozmaite drzewa przy= 
rodzonemi fwemi włafnościami bogate, te 
krufzce tak potrzebne, zwierzęta tak prze- 
dźiwne inftynkty mające, Żywiołyą co przes 


ćiwnemi Śiłami na się biją, á przecię: się . 


ściągają do jednegoż końca, te wfzyfikie 


ftworzenia czy nie jednofłaynie krzyczą, 


' y flyfzeć śię tym dają, co nie zatulają ufzu: 


Jbje fecit nos, Nie fiworzyłyśmy śię fame, 
aleśmy Bofkie dźieło. Nuż ten rząd całe 


, go świąta, yrzeczy niezgodnych tak dži- 
wne pomiarkowanie pokazuje każdemu, kto . 


tylko ma rozum, że muśi być jakaś moc 
y mądrość niezmierna, która ten' Świat tak 
długo ` zachowuje y rządźi, Kto jeit tak 
nierozumny, że obaczywizy pałac wfpania= 
le zbudowany, według wfzelkiego kunfztu 
porządney Architektury, ftroyny w bogate 
ozdoby, upiękrzony  malarftwa mifłern emi 
fztukami, rzekłby, że $ię przypadkiem te 
= wfzy= 
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wfzyfiko do kupy zefzło, y z jakichśiś pros 
fzków latających po powietrzu trefunkiem 
zgromadźiło? lecz czy śię znaydzie Pa- 
łac choć naywiękfzego Króla, któryby 
wfpaniałośćią, bogactwy, y proporcyą mogł 
światu całemu zrównać? Króż tedy tćy fru- 
ktury muśiał - być Architektem, tylko ty fam 
Boże móy? á to tak wielkie dżieło ktokol- 
i wiek przypifze ślepemu przypadkowi, musi 
' fam być ślepy! 

3. Ale żeby człowiek o Bogu fwoim 
wiedźiał, niech fam śŚiebie uważa. Co jek 
dźżiwnieyfzego nad tę tak wielką liczbę, 
fubtelność, rozłożenie, propotcyą, fpojenie 
tak rożnych członków, nie tylko w mate- 
ryi, ale y w figurze, położeniu, porufzeniu, 
używaniu, które śię jednak wfzyfłkie nic- 
- wyrozumianą zgodą do-jednego końca `w 
ciele ludzkim ściągają? Jeżeli w tym Bea 
mojego niewidzę, cale nic nie widzę. Ale 
wewnątrz wfzedfzy, y dufzę moję włafną 


na uwagę wźżiąwfzy, znaydę prawdy : 0: 


Bogu nieprzewyciężony dowód. Ta .fkłon= 
ność przyrodzona, którą main do tego, co 
mi śię „zda być dobre, “á ucieczka od te- 
go, co żle być rozumiem,czyli mię hic uczy 
że jet powfecchny Sprawca, -ktory wizy 

; ftkim - 


OE a = 
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kim ludżiom dał takowy. afekt Te zgry= 
zoty fumnienia, ktorćmi. fekretnie pewne 
uczynki nafze fami potępiamy, lubo ma. nas 
Żywy duch o nie nie ińftyguje, . czy mię 
nie przeświadczają, że jeft Naywyżfzy Sęa 
dźia, od którego żadną nie idzie apelacyaż 
„Fo poyrzenię w niebo, które śię bez rożmya 
flu nędznym ludźiom trafia, czyli mi nię 
powiada, że ktoś miefzka w Niebie co ich 
ratować może? Teh ufławiczny fercą ludz- 
kiego niepokoy, ` przez który ukontentowae 
nia y fzczęścia fwego fzuka, choćby miało 
y wfzyftkie całego świata dobra, czyli snie 
jet dowodem, że me ferce ma jakąś nice 
objętą obfzerność, która śię nie napełni,chy= 
ba nicfkończonym -y naywyżfzym Dobrem2i 
A któż jet- tym Dobrem, jeżeli nie Bog 
moy? 

Mów to fobie częfło, Że jeft Bóg na 
świecie, ta cię prawda utrzyma przy zba- 
wienncy bojaźni X wypełnieniu. wfzyftkich 
powinności twoich, y będźie pociechą. we 
wfzyftkich utrapieniach. żę 

Hnotfbilia ipfius a Creatura mundi, per 
Ea, qus fąaćla funt, intellećia confpiciuntug 

OMB: 74 = 
> Bòg choć jet niewidzialny, jednak śię 
i I2 I daje 
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śię daje poznawać y niejako widź 
dźieła rąk fwoich. > 
-= Nemo Deum negat, nifi cui expedit De- 
um non efje. Aug: 

Nikt nie zapiera:tego, że Bóg jeft,  tyl- 
( ko ten, któryby rad, żeby Boga nie było. 


"DZTEN W TORX 
Ze jeft jedna Wiara. 
I 


ieć pizez 


tylko niejakie Boga zludźmi ztowa- 
rzyfzenie, przez które Bog daje ślę po- 
"znawać ludziom, á ludzie mu zaś chwa- 
fs pow 
nie przez dzieła rak twoich nie dofyć ob- 
jawi? ludźiome- czyli śię w nich twoja 
W fzechmocność; Mądrość; Dobroc; y inne 
dofkonałośći na: oko nie wydają? £ potym; 
/czyli to nie jeft każdego człowieka po- 
winność wielbić fwojcgo Pana? y w tych 
dwóch rzeczach wfzyftka zawifła 
bo kiedy cię, móy Boże, jak możem po- 
znawamiy, dochodzim oraz tego, żeś jek 
niefkończenie godny; y więc to po 
- wfirzymać śię od twcy chwały; y od two- 
> | sy 


s 


"Ako jeden jet Pan Bog, tak jedna Wias 
ra być muśi, która nic innego nie jef, 


inng oddają. Lecz czyliś śię mòy Pa- | 


Religias 


dobna: 
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. jey miłośći? Czyli- tego niewiemy, Żeś ty 
: Pan naywyżfzy, od którego władzy wfzy- 


fiko, co jeft; zawifło: dla tego powinniśmy” 


1-5] sukłon tobie oddawać tak wnętrzny przez 


adoracya y upokorzenie przed tobą, jako y. 


z powierzchowny przez” jaką ofiarę. Czyli 
| /tego nie wiemy, żeś ty jet początkiem y 
| - dawcą dobr mafzych? więc powinniśmy za 


A nie wiemy, żeś jeft niefkończenie dobry, y 
«|: niefkończenie hoyny, á zatym że nam mow 
"żefz' potrzeby nafze opatrzyć? więc po- 


| śię cale na świętą flużbę twoję. Czyli tego 


+ Ji 

= | winniśmy od Ciebie ratunku wyglądać, do 
- | ciebie śię udawać, y miłośierdżia twego 
= | przez modlitwę żebrać. W: tych tedy wfzy- 
mio] ftkich Aktach: Wiara w Boga zawifła, y tona- 
a | bożeńftwo, co je Religią zowig» 

R | 3. Cześć, którg przez Religig Bogu 
je | oddajemy, powinna być powierzchna, ja- 
IgE] wra, y pofpolita wfzyfikim. Powinna być 
a | | powierzchna; bo ponieważ Czlowiek -nie 
hi tylko wżigł dufzę, lecz y: ciało od Boga, 
CLAS ma go czcić nie tylko dufzą, ale y ciałem. 
e | Powinna być jawna; bo to człowiek za 
R wielką ma mieć chwałę fobie, że Boga fwe- 
aż p. go wielbi, á zatym nie ma śię z tym kryć 


| > I3 - prized ` 


nie wdżięczność pokazowač, y oddawać 
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przed oczyina drugich. Powinna być pož 
fpolita5 bo jako wfzyfcy ludzie dóbr Bo- 
fkich zażywają, tak wefpoł: powinni Bogu 
za nie dziękować, y l worcę fwcgo chwa- 
lic. Człowiek z natury fwojey kocha to- 
warzyftwoż więc jeśli się z drugiemi w -in- 


nych okazyach życia ma świecie wiąże, do= 


pieroż | powinien w tey nayofobliwfzey 
fprawie, gdzie „o cześć Bofkg idzie, z kas 
zdym czynić zmowę y nayściślcyfzy zwig- 
geks Coż ludźi do tego wiedźie, żeby śię 
kupili, yzamykali- z {obg towarzyfką fpoe 
łeczność? Wiedżie- ich do tego przyrodzo- 
pna inklinacya źłączona z rozumem; : y po- 
rzgdna miłość, którg ma: każdy ku- fobie» 
;Lecz że śię te zwiąfki częfto targać zwykły 
przez zbytnią miłość włafrą, przez ` wyu- 
zdane paffye, y przez prywatny. interes, 


dla tego Bog wynalazł, daleko mocnieyfzy 


węzeł, ktorym śię w towarzyftwie ludzie 
utrzymać mogą. to jet Religig, y cześć 
Bogu powinna. Ten węzeł nas oraz .z Bo 
giem y z ludźmi krępuje tak ściśle y jedno= 
faynie, żeśię nikt od ludźi wywiązać nie 
może, tylko zerwawfzy oraz fwoje © Bo- 


giem złączenie; á ktoż śię odważy związck 


takowy zerwać. . 
| : A 2) 


| 
| 
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3. Religia y Wiara w Boga jedna tylka 

być musi. Wfzyfcy ludzie na świecie z 
jednego poczatku idą; zaczym mieć nie 
powinni, tylko jeden koniec, to jef: Boga 
fwojego, y jedńę tylko drogę, któraby ich 
do tego końca przywieść mogła, co Wiara 
y Religia czyni. Jet wielka liczba sciefżek, 
któremi zbładźić może, ale jako prawda 
jet- tylko jedna, tak jedna - tylko śćcie- 
fzka do niey doprowadzą, którg nam Reli- . 
gia jak palcem pokazuje. Sam tylko, Boże 
mòy możefz mię do $iebie profto  doprowa- 
dźić: á jako fam Siebie wielbifz, ileś go- 
dzien, tak fam tylko fźczegulny nauczyć 
mię możefz, jako čię godnie wielbić. Przy- 
rodzona Religia jeftrozum od Boga wżięty, 


który śię zawfze jednymiż maxymami Tzą- 
«dzi, y wfzyfiko* kieruje do jednegoż koń- 


ca: póki za: nim fzedł człowiek profto do 
Boga zmierzał; lecz z- naturalney ffabości 
dał śię zmyfłom uwieść y paffyom zepfo- 
wać, więc potrzeba było, żeby Bog do nas 
mówił fkutecznieyfzym fpofobem, żebyśmy. 
nie tylko głos Jego zrozumieć, ale y woli 
Jeżo dofyć uczynić mogli: y- przeto ufła- 
nowił nadprzyrodzoną Religig, ktorcy, ni- 


-by początkiem y pierwfzym okryśleniem 
I ; 


4 - „Reli- 
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Religia żydowfka była, lecz śię jey dofko= 
nałość > w Chrześciańftwie żawarła. Bądź | 


przez wfzyfikie wieki Panie moy. błogofla- 
wiony, ześ,mię łaiką twoją do tey Wiary po- 
wołał. 

Podźiękuy Bczu za to, zeć śię -dał w 
Chrześciańftwie urodżić, á pofłanów fobie, 
Żebyś tak Swiętey Religii ladajakim y niu 
dofkonałym życiem hańby nie uczynił. 

Unus Dominus, una fides, unum baptie 
fma. ad Epbef. BE 
Jeden Pan, jedna Wiara, jeden Chrzefł. 

eligio eft quodammodo. regalis Via, du 
una ducit. ad regnum «tevnitatis firmitate 
fecurum. Aug. libè 10, de Civit, Dei, - 

Religia jeft jak bity gościniec, prowadzga 
cy do Krolefiwa nam na wieki ubefpieczone: 


o. 

= DZIEN PRZEGI 

| Ze fama Chrześćiań/(ka Religia jeft prawdźia 
wa. 


I a I 


Eśli Bog jet na świecie, toć też musi | 


być 'Bofka e wfzyfikich rzeczach Opa- | 


trzność,/4 mianowicie o tym, żeby by» 


ła prawdźiwa na świecie Religia, ta |. 
zaś być nic możc, tylko Chrześciańfka, | 


która 


EZ 
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która się kłania y wierzy w Ghryftufa - Bo- 
„ga-człowieka. Prawda tey Religii fundu- 


je śię na jafnych y tak mocnych dowodach, 
że nie' tylko może człowick - rofiropnie 
wierzyć,1% fam Bog Chrześciańfką ufianowił 


Religig; ale też nie może prawdzie tey Rce- 


ligii przeczyć, chyba z głupftwa wielkie- 
go yoftatniey ślepoty. Ta zgoda fłarego 
'"Tefiamentu z nowym, te figury tak zna- 
czne o przyfźłych Fajemńicach tak dofko- 
nale zpełnione,te tak  jafne Proroctwa o 
przyiśćciu Chryftufowym, |ego narodzeniu, 
zyćiu, cudach, męce, Śmierci, zmartwych- 


- wfłaniu, zeffaniu Ducha Swiętego, odrzuce- 


niu Żydów, powołaniu Narodów; fundowa- 
niu Kościoła; te wfzyfikie (mówię) Proro- 
ctwa w rzeczy famey zprawdzone w ka- 
żdey okoliczności; fa niezbitym dowodem, 
Że ta Religia muśi być prawdźiwa, o kto- 
róy tak jaśnie przepowiadali Prorocy. Kto 
temu nie wierzy, muśi być gwałtownik 


„światła nadprzyrodzonego, y miłośnik cie- 


mnośći. Na więkfze przekonanie, o pra- 
wdźie tey Religii, chciafeś tego mòy Bo- 
że, żeby żydzi fami głowni jey nieprzyja- 
ciele chowali u śiebie jako w depozycie 
jakim te Pifma Prorockiee y- nam je podali. 
jaka. 
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jako mocne oręza, któremi śię w nafżey 
wierze utwierdzamy, á ich błędy gromite 
ny» 


2. Gdy nam fwe Tajemnice Bog ob- 
jawić ma wolą, mówi do nas cudami jak 
włafnym fobie językiem, ktorego fitworze- 
nie Żadne nie potrafi; bo nie ma wfzech- 


mocnośći, która fama cuda nadprzyrodzo= | 


ne czyni. Cuda fa to głos Bofki; ktory 


nam opowiada co czynić y wierzyć ma 


my; więc tak jeft niepodobna, Żeby te ar | 
tykuły, które Bòz cudami fwojemi pótwier |. 
nie były fzczerg prawdą, jako 'jeft nie- | 


24 


„podobna; żeby nas Bog ofzukał. Azaż tey 


(mauki którg nam Chryftus podał, Bog oczy- | 


r4 


wifemi nie potwierdżił cudami, 4 tę ofo= | 
*bliwie, która jeft fundamentalna, ze Chryr | 
fus jeft Syn Boży? Te zaś cuda były W | 


tych okólicznościach, že zadney fufpicyi 
zdrady nie zofławiły, ponieważ się działy 


przy tak wielu świadkach, Żadnego inte | 


refu w tey zdradźie nie mających, y k t0- 
rym do tych czas nikt fałfzu zadać nie mogł: 
A świadczyli o nich. przed całym prawie 
światem 'wydajgc żyćie fwoje, nia potwier- 
jdzenie {wey prawdy, á nawet nowe cuda 


ma Świadectwo jey czyniąc, y do famy: | 


śmiere .. 


NBd wn 


oe 


Ras 


doB orage 


- e a, A Gh A Ba 2 
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śmierći w nayokrutnieyfzych mękach przy 
nicy śię opierając. Czy mogł. więkize 
świadectwo Boftwu Chryfiufowemu BOG 
wfzechmocny uczynić? kto. w nim prawdy 


(nie przyzna; abo zafzedł w głowę, abo z 


złości oślepiał! $ TAEA 
© 3. Ale niechay ślę znaydzie. kto tak 


' uporczywy, że tych wfzyfikich cudów za- 
pierać złośliwie będźie, przynamnicy na. to 


cudo ze wfzyftikich naywiękfze, muśi ko- 
niecznie przyfiaę,-że śię świat bez cudów do 
Chryftufa nawrócił; coż nad to dziwniey= 
fzego, že kilka Rybaków. profiych, ffa- 
bych, bojaźliwych, podłego urodzenia, bez. 
nauk; bez kredytu, bez wfzelkich talentów , 
odważyło śię fiangć przeciw całemu światu, 


swfzyftko w nim poodmieniać, błędy jego. 


wytykać,. dawne zwyczaje pfować, no- 


iwa Religig wnośić, Bogów,ktorych nic je- 


den tyśigc lat chwaloną, z kościełami ich 
walic, Filozofów ' pokonać, Cefarzom w 
Bref angé, y'to we wfzyftkich wmówić, 
że człowiek na krzyżu przybity y umarły, 
jeft "prawdziwym Bogiem? o niefiychana 


„odwago! Ale jakich fpofobów do. tego. za- 


Żyli? "ubofiwa, nędze, prześladowania, o- 


krutnych mąk y śmierci, na ktore śię ocho= 


tnie 
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mie dla tego wydawali. Podawali naukę, . 
która krzyżuje ćiało, fprzećiwia śię ‘Zm 
Hom, łamie fkłonności ludzkie,  rnartwi na 
miętności, poniża fam rozum, á zadney m 


tym Świecie nie obiecuje nadgrody, opróc : 


utrapienia yufawicznych krzyżów, Z tym 
jefzcze obowiązkiem, Że takowy- nauli 
choć dla. firaty Życia odftępować nie trze 
ba: Ah co to za fpofoby fundowania til 
tqrudney y nicprzyjemney prawdy! A przej 
cię ći nędzni y wzgardzeni Rybacy, temi. 
famemi śrzodkami Świat wfzyfiek “przero| 
bili, nawrócili do Boga, poddali Chryftufor 
wi, przekonali mędrców; zwyciężyli ty. 
ranpów, y przez nich Krzyż TEZUSOW)| 
ktòry żydźi wzgorfzeniem, narody głupi 
Rem zwały, ftał śię tryumfem chwały, Że 
ġo fami Królowie kładą na czoła fwoje, Ji 
nim zdobig korony. Ktoż się mogł kiedjł 


tego „po tych Peybakach fpodźicwać? Cul| . 


ten tak niezwyczayny, kfóry w fobie taki 
wiele innych cudów zamyka, nie mož 
być dźiełem, tylko famego Boga; bo nikt 
<ómi śrzodkami do tego końca nie przył 


dźie. Znam w tym dobroć twoję, nayle| 


fkawfzy Panie, żeś to dla mnie uczynił, | 
bym w tćy Religii fnadnie y befpiecznie zbie 
i wić | 


| 


ti 


| 
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* wić dufzę mógł. Ah jakiem ci wiele za tę 
na afke powinien! : 

Pođżiękuy Bogu za to, Że krom tak 

wielu innych ciebie powołać raczył do 


rocl . SĘ ZĘ z ż : E 
. Chrześciańfkiey Wiary, á tym fwoję wdzię= 


tyn > e A . 

auki  SZnoŚć przećiwko Bogu pokazuy, Że tak 

rz SWIĘtCY Religii złym żyćiem twoim nigdy 
aki obelgi czynić nie będziefzų ; : 

Aa Non fecit taliter omni Nationi, 65 ju- 
~ dicia fua non manifeltavit eis Pfal: 1 

teni| 4 s CZĄ + 147> 


al „Nie uczynił takiey łafki Pan Bog zadne» 
' mu narodowi, ktora. nam uczynił, ami pra="— 


R wa fwojego tak, jako nam, nikomu nie obja- 
W, wif. 
Jup | Sangvis Martyrum, Jemen Chriftiano- 
Sj rum. Tertull: ; 
e] Krew  Męczeńfka. Rala śię. nasieniem 
iedy Chrześćian. - 

uli 

cal DZIEN- CZWARTY 
jože Ze nie może niktooraz Bogu y światu 


fłażyć, 


Aucza Pan] EZUS.że nikt nie mo- 

Że oraz dwiema Panom flużyc> 

bo kto nie-jeft ze mną, ten prze- 

ciwko mnie walczy” y kto nie 
x zbie= 


f 
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zbiera że mng, ten (gnówi ) rozprafza. Nie 
tak śię bać potrzeba jawnego nieprzy jaćie- 
la jako zdradliwego; bo owego Się 'ftrzegąc 
hiebefpieczeńftwa uydżie, a temu ufając; 
zdradą jego zginie. Bog śię nie kontentuje 
rozdźielonyn fercem, kto mu całezo nie 


da, od niego cząfiki nic chce. Pan Bog jet, 
tak wielki, á ferce twe tak (zczupłe, jakże | 
kogo innego rnafż do fiego przypufzczaćj | 


żeby śię tam oraz z Bogiem twoim zmii- 


ścił: Bog kiedyć śię daje, całego ś8iebie das | 


je á ty rozumiejąc, że to śiła na niego dać 
mu całe ferce, udźzielafz go ftworzeniomi 
czy mafz w tym jaką fzkodę, gdy Bogu 
całe oddafz? Day Bogu wfzyftko, co malz 


á znaydżiefź u niego wfzyłiko,- dawfzy. fam 
mego śicbiczznaydźiefz za śiebie Boga. Świę- | 


ty Patryarchą Dominik ( ktorego “dzis par 
miątkę Kościoł Swięty obchodzi ) dla tego 
tak Swiętym y tak dofkonałym zofłał, że 
'wfzyftko ferce fwoje, nikómu nic nie zacho” 
wując, Bogu fwetnu poświęcił. 


2- Bóg chce być w nafzym  fercu. 


jako Król na fwym Tronies Kròl ani: rò- 
wanego fobie; ani towarzyfza nie zcierpi, byl- 
by to rebellizant, ktoby drugiego Krola ma 


tenże tron fawiat, Pan JEZUS dufze ná- | 


{ze 


A N e URN mę 


m oA g 
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fze miłością wieczną fobie jak oblubienicę 
zaślubił; więc do kogo innego z afek tema 


; śię przenosić, jeft być Oblubieńcowi fwo- 


jemu nie. wierny ma Gotowa nieprzyjazń 
zakochać śię w kim innym, 4 dopieroz w 
głownym  nieprzyjacielu jego, jakim był 
świat zawfze. Muśifz. koniecznie miłość 
wypowiedzieć Bogu, jeśli ją fkłaniafz ku 
światuż bo w to nie potrafifz, żebyś oraz o- 
budwu fzczerze kochać mogł. Chcieć zgo- 


. dźić Chryftufa z światem, jeft mu krzywdę 


uczynić, nad ktorą. nie ma więkfzey. Swiat 
radby tey zgodżie, y miałby to za honor, 
gdyby mogł mieć równe z Chryftufem two 
im mieyfceż lecz na tę zgodę nigdy, Pan 
JEZUS nie zezwoli, boby mu. to zrównanie 
na wielką hańbę wyfzło. Pierwey śię z ciec 


„mnościami jafność ffoneczna zgodźi, niżeli 


Chryftus z światem. Gdy kto chce na 'Ofta* . 
rzu Arkę Pańfką fławiać przy boku Baala, 
ten Bożek upaść muśi,„y na częśći śię fkru-- 
fzyć. 
| 3. Bog nie chce  neutraliftów: bar- 
Żicy śję brzydźi dufzą w fużbie fwojey 
ożiębłą, niżli cale oftygłą. Gdy kto pod. 
czas woyny obojey ftronie fprzyja, rozu= 
miejąc, że Się tak w pokoju ośiedzi, częfte 

f od: * 


U 
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od obudwu ruinę odnośi. Gdy kto chce oraz 
Boga y świat ukontentować, bywa to - że ni 
Bogu, ni światu dofyć uczyni; bo należyto- 
śći światowe y Bofkie tak fobie fą przeci- 
wne, że niepodobna jednych flufznie wyko- 
nać, tylko zaniechawfzy drugich. Przeklina 


„Duch Swięty tych ludźi, którzy fa dwoifte- | 


go ferca: to jefi, którzy tak fwoje ferce roz- 
dźiclająg, jakoby dwa mieli. Kto jeft na poł 
nabożny, więcey złego uczyni, niż cali | 
fwawolny; bo mając opinią o nabożeńfiwi 
jego, nikt śię go nie ftrzeże y bez wfzelkiee | 
go fkrupułu każdy go naśladuje; á przykład | 
fwawolnego kazdemu jet w ohidzie, y dla | 
tego famego nikt tego czynić nie chce, Że to 
iwawolni czynig. | 


Rachhy śię z fercem twoim, jeżeliś po; 


miedzy Boga y fiworzenie ` nie podżielił, | 


chcac to oboje zgodżić, Nic śię nad ten po”, 


dźiał częśćiey ludżiom nie trafia, ale też | 
nad ten podźiał nic nic jeft nicbefpieczniej: | 
izego. : | 
Nemo poteft duobus Dominis [ervira 
Mat: 6. 

Nikt nie możedwiemą Panom flużyć: 
Quid tibi de hisque fecit Deus, fufficit, 

sui Deus ipfe non fufficit. Auguft: im a 
> x 16 


ld 
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Nic cię z-rzeczy fiworzenych. nie) ue 

kontentuje, jeżeli cię fam Bog; ukontentować 
nie może, Ű{ 


DZILEN PLĄ: TY 
Eg O końcu człowieka. 
Że Bóg muićy od nas wyciaga niż świat, 


Ś OG nie tylko jef: lepfzym y więs 
kfzym, niż świat „Panem, „ale też * 
łafkawfzymyy daleko. jeft fnadnicy 
jemu flużyć, niż światu: coż bo- 

- wiem trudnieyfzego mad to, co świat 
pó fwoich  niewolnikach: wyciąga?  Idżie 
młody człowiek dla ambicyi ña woynę, ah 
jak mu wiele znośić y, pracować potrzeba! 

Musi cierpieć pragnienie, głód, zimno, 

goraco; wydać:śię na wfżyftkie. powietrza, 


i niepogody, wyrzec śię rofkofzy chociaż do ` 


niey jefi fkłonńy, prowadzić Życie oftíe 
y daleko furowfze niźli Zakonnicy, lubo 
go komplexya ledwa wytrwać może, pufto- 


« fzyć fwą fortunę przez wielkie wydatki, 


ruinować fwe ŹŻdrowie przez zbytnie fa- 
tygi, nieść głowę y życie fwoje na jawne 
niebefpieczeńftwa; á częfłto ył; dufzę fwoję 


na niefaczęśliwość wieczną. Cóż nad te 
CN W K 


true 


144 SIERPIEN. 
trudnieyfzego?* 4 gdybys tego po nas Boże n 
móy'wyciąpał, zarazby śię to zdało pra 
wie niepodobno! | 8 
2. Lecz podobno Życie Dworzanim 2 
jakiego, muśi:być podobno nie tak niewy. je 
godne.  Ach'*'yoto ma tak wiele niewa) 
gody trudności! < czegoż; bowiem tenŻy| 
wot Dworfki nie”wyqigpa?  Ziaprzeć śię | 
wolności * chóGiaż *puflufzeńftwa ; Bogu nie 
ślubował» przymufzać fwe. paffyc, á nej 
modz ich zwyćięžyč, ani ich chcieć mate| 
twić; nigdy tego nie, mówić co w fercu | 
kto rozumiejś nigdy: tego nie czynić, coby! 
kto rad czynił; niekochać nigdy. tego coby 
kochag "powinien, ganić to; co  fzacują 
chwalić; co lekce waży, uniżać śię wfzy* 
kim, á chcieć być nad wfzyfkiemi; Gier | 
pieć wfzelakiej krzywdy, y namnie śię nit 
fkarżyć; á przećię ich nie „chcieć -niko | 
mu odpuścić; nigdy mie «być fwoim, á za- | 
| 


RÓ +2 Za $w „a U BĘ 6" 2d 


wize śię do cudzey. akkomodować : wolij 
umierać z frafunku,: á= przecię na, twarzy 
pokazować wefelej+ “każdemu? pochlebiać | 
4 nikomu nie ufać; zawfze -śię obawiać | 
mało śię fpodżiewać, pufzczać wfzyfłko | 
na fzczęście, á nic nie otrzymać; czyli to 
nie fa życia dworikiego rcyuły? lecz czy 


moze 
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może być nad to życie mizernieyfze. 

3. A Bóg" czyli też od nas co takie= ` 
go wyćiąga? każdy . Chrześcianin, jet 
Żołnierz 'Chryftufow, -á -Chryftus . Hetman 
jegos zaćigęnaął śię pod jego. chorągiew 
przez. Głwzefi Święty, y. powinien -wojo-. 
wać przeciw  nieprzyjaćiołom.. jego, W 
tym boju czy mu trzeba. tak wiele prac po- 
nośic, y wdawać śię w tak ;wielkie niebe 


sfpieczeńftwa Zyćiaż ái przećję wządki jeft, 


coby tę Mfużbę chwalił, 4 kto, ślę-w nię 
zaprzęże, nm.zad śię ogląda. Chryftus  jeft 
Królem nafzym; powinniśmy „przy : jego 
boku zawfze zoftawać, y zyć na Dwo- 
1ze jego: wyciggaż On: po, has tak. praco= 
witych uflug, - tak. ufiawicznych. ukłonów, 
tak podłych uniżonośći, tak ślepey. ochoty, 
jakicy świat wyćigga od fwoich niewol- 
ników? nic więcey nie chee po nas,” tylko 
zeby go kochać ze wfzyftkiego: (erca; á bli- 
żniego. nafzego, jako famych śiebie. Kto 
kocha ( mówi: Apodtoł ) całe prawo Bofkie 
fama miłością fpsłhił: coż' nad to fnadnicye 
fzegoł To, co żołnierz w obozie, co dwg= 
rzanin w ufudze Pana fwego ucierpi, po- 
tępi twe leniftwo, że nie chcefz dla . Boga 
nic czynic, ani cierpieć. 

* K2 Gdyć 
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Gdyć śię co w flużbie Bążdy przykregy 
przytrafi, mów fobie tak: 'Y więc tego nie 
Zniofę dla Boga mojego: á jam tak wiele 
rzeczy daleko trudnieyfzych znośł “dla 
świata! 

La(fati fumus in vió iniquitatis; ambu- 
łauimus vias dificiles, Sap: 5. 


U - 43 — $ 
Zmordowaliśmy śię ra drogach niepra“ 
wości; chodźiliśmy  ściefzkami trudnomi | 


Mówią niezbożni u Mędrca: 
Per quot pericula ad majus periculum 
itur? Amicus Chrifti fi volo, munc fios Ale 


guft: lib Confej]: 


Przez jakie nichefpicczeńftwa ludzie | 
światowi idą do więkfzych niebefpieczeńfiw. | 


Przyjacielem zaś Bofkim kiedy chcę, zarąż 
będę. 


DZTEN SZOSTY 
O Tajemnicy Przemienienia Pań(kiego, 


1. 
GRYSTUS na górę Tabor zapro- 
wadźił trzech Uczniów, y prze- 
mienił śię przed niemi, tak, Że 


tego Pan JEZUS, żeby ciż Uczniowie, kto- 
; rzy 


Twarz Jego jafna była jako fłońce, | 
fzaty zas białe jako śnieg. Chcił | 


ZES aa da ka itagioól ii. 
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rzy mieli z nim być w ogrodzie Gethe 
femańfkim, byli na tey Górze, aby byli 
świadkami Niebiefkicy chwały Jego, ćiż co. 
mieli patrzać na fromotną śmierć |ego- 
Czyli fobie nie życzę być policzonym z tč- 
mi, których z foba Pan Jezus na Gorę Ta- 
bor bierze, ale od Kalwaryi daleko- ftro- 
nić pragnę! chcę być uczęftnikiem . Chwa- 
ły Chryfiufowey, ale nie cierpliwości! 

Ah jak śię w tym myję! chcieć rozľą- 
czyć te rzeczy; to jel nigdy niepodobno, Je- ` 
żeli w towarzyftwie ( mowi Apoftoł Swięty ) 
mąk-Cbryftufowych będżiem, dopiero śię y 
chwały Jego fpodziewać možem.. Przez. te 
Przemienienie chciał -y to pokazać Pan Jee 
Zus uczniom fwoim, -co dla nich opufzczał, 
y jak mu wielce za to wążięczni być powin- 
ni. Chciał ich także utwierdżić zeby śię nie 
gorfzyi z męki śmierci jego. Na koniec 
pokazaniem Chwały . fwojcy Niebiefkicy 
chciał im ferca dodać, Żeby taką zapłatę 
przed oczyma mając chętnie śię wydawali 
na wfzelakie prace y niebefpieczeń twa dla 
niego, 
2: Gdy Pan Jezus z Moyżefzem y 
Eliafzem "mówi o tey zbytniey miłości, 
którg mtał pokazać narodowi ludzkiemu 

K3 umic= 
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umierając za niego, ygdy śię Uczniowie 
widzeniem Chwały jego naciefzyć nie mo 
gą, Żeby śię  jefzcze barzicy podnóść | 
Chryftufówży Chwała pokazała,. tak o, 
nim głófem fwoim Oyciec Przedwieczny, 
świadczy: * Ten jeft Syn móy ukochany, 
w którym fobie upodobał, tego -wy ffu- | 
chac - macie. Fen- jeft Syn móy, 4 zatym | 
jeft Mądrość "niefkończona, więc w(zyftkę 
Jego natkę przyimowąć y wierzyć ' jey | 
macie. ° Daję go wam za Mifirza, bądze | 
cie tego pówni, że śię w niczym na Jego | 
„nauce nie zawiedziecie. Jet to Syn ukocha | 
ny; y cel miłości mojeyz więc chcę Żeby» | 
ście także wfzyftkie aftskty wafze do niego | 
obrócili: bo inaczey nie'mi śię w. was por | 
dobać nie będźżie, ani was miedzy moich wys | 
branych policzę; jeżeli fyna mego fobie nie | 
weżmiecie za celimiłośći wafzey'y naślado: | 
wania: |emuż tedy wierzcie, y |egornaślie | 
Quycite; daje wam go'za wodza, á gdy ża | 
nim póydżiccie;nigdy nie zbłgdźicie, a kiedy | 
od niego choć na krok odfłąpicie, zsproftey 
drogi zeydziedie. 

Na cóż; OQvcze Niebiefki;tak barzo przy- | 
kazujefz aby Syna twego fiuchać y póyśc Z4 | 
nim? jeżeli go kocham tak jakoms=powinnys | 

05% 
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y jeżeli fobie życzę ttak jak: naylepiey.mogę, 
bez wfzelkiego rofkazu fiuchać y naśladować 


Pana |ezufa będę: 
3. Tak pięknym widowifkiem Chwa- 


|. ły Chryftufowey Uczniowie oczu fwoich 


nafycić nie mogąc, od siebie odchodzili. 
Piotr niewyrmnowną radościg y“ podziwie- 
niem zdięty, głofem wielkim zawołał: Do- 
brze nam tu być Panie! á czemuż "na: tym 
mieyfcu miefzkać wiecznie nie mamy? 

Lecz twierdźi Ewangelia, że nie wiedźiał 
co: mówił. . Ten - tak objaśniońy Uczeń: 
który: dał świadectwo Boftwu Mifrza {wox 
jego, nie wiedział co mówił, kiedy chciał 
ufawnie miefzkać nagórze Tabor! kiedy 
chćijał zażywać famych tylko rofkofzy; y 
wefela bez trofki y wfzelkiego frafunku, _ 
tojeft: chciał być w Niebie; nie zafluży- 
wfzy na nie, y mieć to fzczęśćie w ręku, 
którego nikt nie doydźie, tylko przez Krzy- 
Że y utrapienia. Y gdy śię tak Fiotr Swięty 
famym tey Chwały pragnieniem -y přon- 
ng nadżieją karmi, tak piękne widowiiko 
w momencie zniknęła fami tylko Ulcznio- 
wie z;Chryftufem zofalis w tym: przecię 
fzczęśliwi; że z Chryftuf:m zolłali. choc 
nie w tey okazałości y fplendorach chwały. 
: K4 \ ponis- 
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poniewafz być z Chryftufem choć miedzy 
obelgami, y mękami, frogiemi, ‘jet być pra- 


wdźżiwie w Raju. á być bez Chryftufa choć | 


miedzy wygodami y pomyślnym fzczęściem, 
jeft prawie być w pieklę. [eftżeś ty tego Zdas 


‘nia? Jeśli kochafz Chryftufa tak muśifz ros | 


zumieć, á jeżeli inaczcy trzymafz, znak jet 
zego nie kochafza 

Niefpodżieway śię nigdy być na górze 
Tabor, jeżeli riemafz woli być na górze 
Ka!waryi, ani śię z Chryftufem ciefzyć, jeżca 
li znim cierpieć nię nie chcefz. 


Petrus ait fefu. Rabhi bonum eft nos i 
bie efe + - -non enim fciebat quid diceret. | 


Marcż Qə, ' 


Rzekł Piotr do |ezufa: Miftrzu dobrze 
nam tu miefzkać - « bo niewiędźział co mó 


wif. ; 
|, Efjefine Feju gravis ef. infernusz efè 
eum Tefu dulcis Paradifusa Thomas-de Kem 
pis lib: 2. ca 8a i 
Byc bez Jezufa, cięfzkie to pickľo3 á 
być z Jezufem, jeft to Ray fłodki. 


DZIEN STODMY 
O ragnieniu zbawienia Dwfznego. | 


1. Zeby i 


|. 


o 


z 


apan 
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1. EA 
a Eby kto doftąpił: zbawienia Due 
fzy fwojey, nic nie trzeba tylko“ 
chcieć ale trzeba „chcieć . dobrze. 
Niemafz takiego na świecie, coby 
tego nie mówił, ze chce być. zba- 
wionym: ale mała takich, coby to.chcieli fku- 
tecznie, Jedno m tego dwoyga koniecznie 
być muśi, być w niebie abo w piekleż 4 
że nikogo miemafz tak z mozgu.fzalonepa 
coby chciał być w piekle, dla „tego wielka 
moc ludzi; co śię w tym zawodzą -yi fami 
śiebie zdradzają, rozumieją oni że chcą, 
gdy myslą o chceniu, y biorą myśl fa- 
mię za affekt ferca (wego, y porufzenie rozu- 
mu za akt : famey woli. A jeśli kiedy 
zbawienia fwego pragną, te pragnienia fg 
fabe y wniczym nie fkuteczne, które się 
tym fowkiem: chciałbym, wyrażają, y na 
nic śię nie zdadzą tylko łudzić fumnienie.. 
Nie zażywają śrzodków, ktore do tego flużą 
żeby dufzę zbawić, chcą iść. do terminu, á 
mie trafić ha ścięfzkę: y więc to prawdziwe 
chcenie? czyli to nie raczey prawdziwe ofzum 
kanie? Kto chce takim fpofobem,w rzeczy.fa- 


jmey nie chce, bo nigdy do żadnego.. fkutku. 
nic przyltąpi. GPRS ZNA e 


2a. 
ł 
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2. Sg niektórzy co trochę baczniey 
: w fey mierze idą; | Zażywają niektórych 
śrzodków do zbawienia, ale nje: tych, któ- 
rych fm *naybarżiey potrzeba. - Podóbni 


owym chorym; którzy” pragną być zdr» | 


wi, á brac lekarftwa niechcg, tylko- co 
nie jefoprzykre chociaż nie tak fkutecznes 
Gi lodžie ckhćg uciekać w ten czas, gdy śię 
bić trzeba; A pole dają w ten czas, gdy ucie« 
ezka- potrzebna: Chcą oraz Światu fprzy: 
jac y woynę z niem''toczyć: grzechu się 
wyfłrzegać, 4 w blifkie do niego wdawać 
śię okazjej ficchcieć tych rofkofzy co- fø 
pizechem śmiertelnym, ale" innych fzukać 
chociaż f4 miebefpieczne' y do piekła: pros 
wadzą; trawić trochę czafu na jakim nas 
bóżeńftwiey a zaniechać pokuty y umafe 
. twieńia  paflfyiz> dać ubogim jałmużnę, 
4 mie chóieć ” płacić darów. Ci få tym 
fammym  bliżśi potępienia wiecznego, Że 
€żyNi96 cokolwiek dla zbawienia fwey: dis 
fzy; "rozumieją Że już fą ubefpieczeni o 
Niebieg choć tego nie czynią bez czego 
sbawiemia: doftigpić niepodobni: á: to wrześ 
czy famey nic ińnego nie jely tylko nic nie 
CZYMIĆ. © : : 

3. Ah! czyli to nie mego życia prawi 
 wdzi= 
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wdżiwy:: obraz? czyli mi. Się tym famym 
bać więcey nie trzeba firaty dufzy: mojeys 
że $ięsniniey o nię. boję? Zdam śię być be- 
fpieczny.so zbawieniu <1moim, á. to befpie-. 
czeńfitwa jeft podobno, fkutek Dufzney śle- 
poty. mojey, które przedemną kryje fan 
funónienia: "mo jego; y nie da.tego poftfzedz 
w czym  naybarżiey błądzę! Niedbal= 
ftwo w używaniu śrzedków „Maypewnicy- 
fzych, upor w chronieniu śię tych wfzyż 
fikich> ćwiczenia, które abo trudne, abo 
przećiwne moim fkłonnośćiom być widzę, 
nieftatek w tych uczynkach, ktore dla: chwa- 
ły Bożcy y dofkonałości „mojcy fobie po- 
fanawiam, czyli to nie fẹ znaki żem je- 
fzóżee do. tych czas nie miał fzczercy-=wo- 


li zbawić Dufzę mojęs lubom fobie i 


| mz w tym nazbyt pobłażał, zwodząc fax 


mego Siebie fałfzywą „perfwazyg, żem i 
„przeymąjwolą zbawienia pragnął? Ah wy- 
bawże mię, Panie: z tych: czartowfkich śideł, 
w które prawie oślep fam" codźiennie,w- 
padamien> i : 
` Ràchuwi'sie zfümnieniem.- twoim,..]e? 
zeli prawdźiwie do tych czas były pragnie- 
nia zbawić-dufzę. twojęż tego, zaś. fnadnó 
doydziefz,sjężelią mafz odwagę zażyć, wfzeę 
> lakichh 
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Jakich śrzodków, które cię do tego końca pro-s 


wadźić mogą. 
Non omnis quż-dżcit miki: Domine Do. 
mine, intrabit in Regnum Czlorum. 


Nie każdy co mi mówi Panie,Panie,wni- | 


dżie do Króleftwa niebiefkiego. 
Ridiculum ef dicere, volui €F- non fech 
Bernard: 
Siniechu to jeft godna mówić: chciałem, 
á mie uczyniłem. 
DZIEN ©SMY 
O: S mierci. 
Ze śmierć jefł przeysćie ód czafu do 
WIiECZNOŚĆŹ,. 
E. 
Dy moment Śmierci przyidżiej 
'od doczefnego Życia, trzeba nam 
śię przenieść do fłanu. wieczności 
końca niezmającey. Na ` którą 
ftronę drzewo ( mówi Mędrzec ) 
upadnie, tam zawfze ' zofławać będźie, lub 
to na południe,lubo na północ padnie, tojef: 
jezeli czľowiek w grzechu śmiertelnym 
umrze, wiecznie jel ńiefzczęśliwysj ń jeżeli 
go śmierć ku południu obali; ' jeżeli w ła- 
fce Bofkicy bez grzechu umiera, wiecznie 
fzczęśliwym będźie. * Ot faralny. * momen= 
cie, 
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cie, który "w fobie wieczność! niefkończo- 
ną zamykafzł o ftrafzliwy, punkcie, w ktoó- 
ry Dekret ufłyfzę nigdy już nie odmienny! 
ah! jak barzo rzadko ludzie o tobie. my- 
ślą ah jak śię niedbale na ciebie gotuj! o 
gdybyś im zawfze tkwiał w fercu y pa- 
mięći, wzdyćby. przecię pilnicy o to śię 
farali, jako fobie poflać na ten wiek snie- 
przeżyty, gdźie nie o co. innego idzie 
tylko o niefzczęśćie, abo fzczęśćie wic- 
cżne! 

2. Niemafz nic na świecie tak go*. 
dnego Uwagi y fłarania ludzkiego jak ten 
fatalny moment, bo niemafz nic na świe= 
cie na czymby wfzyftkim ludziom więcey 
należało, =; jako natym momencie. Ten fam 
być powinien <celem nafzych  frafunków , 
bojaźni, nadżiei fmutku y wefołośći; niem 
śię uftławnie bawić, z pamięśi go nie fpu- 


fzczać, kłaść go przed wfzyftkiemi inten- 


cyami mamy: bo inne wfzyftkie rzeczy 
chociafz śię naywiękfze - według świata 
zdadzą, f4 tylka rozrywką y dżiecinńg 
igrafzką: Gdy kto przy. błogflawionym 
Aloizym Gonzagą e jakicy fprawie mo- 
wil, on tak odpowiadał: Což to ma do wic- 
cznośćił á zatym to domnie bynamnicy 
nie 


t 
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mie należy; Jet mi co * trudnego; ale mb 
do fzczęśliwey wieczności pomaga, więc 
śię tego'cchwycę, jakoby mi= ta rzecz! nay= 
przyjemnićyfza była. -= [efttmi co miłego 
ale ',mi *przefzkadza do fzczęśliwcy wies 
czhóści, więc jako naydaley "ftronić od tes 
go będę. leželi tam zwiężienia "fnadnicy 
trafić mogę; więc raczey, więżienie, niżeli 
tton Pańfki obieram: á jezelibym' z tronu 
zbłądźić od" wiecznośći miał, wolę naye 
ofiatnieyfze mieylfce mieć miedzy ludzmi 
"Dak myśli y tak "mówi każdy Chrześcia» 
niñ, kiedy ma żywą wiarę, y gdy: przeni* 
ka wieczność. Ah"jak mało "takich, cho* 
ciafz śię co Żywo Chrześcianinem mieni! 
Ba y ja podobno niebarzo: z tey miary 
tym Świętym imieniem fzczycicem śię pos 
powinien! ij E i 

3. Jako wfzyftkie linie, które od cyr= 
kułu idg, zchodzą śię w tym punkcie, ktore' 
tentrum * zowiemy: tak wfzyfłkie pragnies 
nia, fpriwy y intencye ludzkie, miałyby śię | 
fóiggić do tego fatalnego momentu smiera | 
ci nafzey, od którego wieczność dobra lub 
zła zawifła, Y dla tey przyczyny nicby 
takowego opufžczac nie trzeba, czym śię 
o dobrey śmierći człowiek upewnić: možes 
tojefł: 


<< NN 
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to jeli cokolwiek-śię łączy: z dalką  ymia 
łością Bofka: bo choć fortunę firacę; zdrow 
wie, wygody, godności; «chociaż m4 ;mnie 
przypadnie, cokolwiek śię złego znayduję 
na świecie, jeżeli moment śmierci w łalce 
mię Boikiey zaftanie, cóż mi to. wfzyftko 
złe na.tenczasizafzkodźi? Ten fam jeden 
mom-nt. wfzyfłka mi  nagrodźi, y: otwo- 
rzy mi wrota do fzczęśliwosći wieczncy. 
A z drugiey ftrony: choćbym wfzyftkie. bo- 
gactwa miał, które fg na „świecie, choć 
bymwfzyftkich rofkofzy: pomyślnych zaży= 
wał, chocbym wfzyftkie korony y ber- 
ła piaftował, jeżeli w ofłatnim=życią. mo- 
jego. punkćie.. wgrzechu zoftawać będę, 
na cóż «ni śię te wfzyfikie bogactwa y To- 
fkolży, "honory y fzczęścia zdadzął Już 


- to wfzyftko przepadło, á przepadło na wice 


ki! ten jeden momencik wfzyftko.to zepfu je: 
Niemam: tedy infzey tak poważney  fpra- 
wy, nad ktòrgby całe życie trawić potrzes 
ba, tylko jak naylepicy ten moment opatrzyć, 
y nań śiż ubeśpieczyć: mnicyfzą to fzkodą 


* będzie, choć e innych fprawach pamiętac nie 


będę; - ' 
Naśladuy. przykładu Błogofławione- 
go Aloizego, y pytay -śię częfto prawie- 

i Ba Pumy oe 


ź 
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przy každy fprawie. Go to ma do wie» 
czności? - 
='-"Jbit pomo ên Domum «teYnitatis fuds: 
Ecclef 1 2. 

Póydźie człowiek do domu wieczności 
fwojcyś © i 

"A momento pendet eternitat 
Od momentu zawifla wieczność: 


DZTEN DZIEWIĄTY 
O Pokucie. 
Ze miata Pokuty ma być według grzechów 


Telkość “y €ięfzkość grzechów 
jet miara pokuty; którey fpra* 
wiedłiwie dopełnić  grzefznik 
powinien,  Ztąd Dawid pokutę 
zowie * ofiarą  fprawiedliwości, 
gdyż ślę ima żawfze równać z cięfzkością 
grźechów nafzych. Lekkie wyftępki ludz» 
kie (mówi Auguftyń Swięty) mogą śię wypła* 
(cić przez lekkie pokutys ala frafzne excefa 
fy wyćiggają karania niepofpolitego. Nie 


wielkie defekta mogą śię zbyć modlitwą; lecz 


gdy kto cięfzkie zbrodnie na fumnieniu czu- 
je trzeba je nagradzać obfitemi łżami, gna- 
cznemi  jałfmuznami, poftem y urmartwio* 

nym 


Z 
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| nym życiem.  Zgoła, wielki- grzefznik, 


wielki má być pokutnik. A moja pokuta 
czy moim grzechom . równa? |eftem mocny 
w wyflępkach, jako mówi Pifmo; ale fłaby 
w pokucie: na wiele śię odważam, kiedy 
.grzefzyć przychodźi: lecz gdy żałować za 
to, fkruchy zadncy nie czuję: 3 więc taką 


, pokuta ubłagam Boga mego: y owfzem go 
` barżicy prećiw fobie romdrażnię, y za takg 
- pokutę infzą nową pokutę czynić powinien 


będę. aż 
2.. Nie tylko wielkość "grzechów 


ma mierzyć pokutę, ale też y liczba, e" 


czas przetrwania . w grzechu, „Samo nam 
Pifmo Swięte, podaje tę regułęy Że wee 
dług liczby „grzechów każe karanie liczyc. 
Zadnego wylłępku niemafz, któryby za foa 
bą kary fzczegulney nie cigpngł; á gdy śię 
ich znaczna liczba namnożyła, takąż licza 
ą karanie zadawać potrzeba$ á gdy śię jea 
Zcze W grzechu przez czas długi trwało; 
hie ma śię pokuti w krótkim czaśie "zamy= 
ać, Króż.śię nie zadźiwuje, że jeft tak 
wiele ludżi, co. w nieprawościach  fwoich 
cale ośiwiefi: 4 przećięby chcieli jedyny 
tylko. moment za nie pokutować, -y firatę 


trzebaby 


tak wielu lat w kilka gódzin nagrodzić: - 
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trzebaby im we łzach uftawiczńych' pływać, | 
tak, jako w uftawicznych nieprawośćizch bro- | 
dzili: trzeba żeby fwe żyćie pokutą zakoń- 
czyli, które przez dľugi czas grzechami ma- 
żali: jeftżeś nato gotowy? Ah jak fzczęśli= | 
wy będźiefz, jeśli cię śmierć zaiłańie w tym 

świętym ćwiczeniu» ŚR, 
a. Ale śię jefzcze pokuta w tym ma do 
grzechów ftofować, zeby to czyniła, czym 
śię zgładźić mogą» Kto fzkody bliż nie 
mu y krzywdy poczynił, niech śię nie koń. 
tentuje jałmużng to nagradzać, ale mu wro: | 
-cic trzeba; co mu śię  nieflufzmie wzięło: | 

Urażił kto kogo, y dał gniewu przyczynę | 
ten grzech śię nie zbędźie, tylko pojedna | 
niem' y prożbą odpufzczenia. Obmowy: J| 
kalumnie wyciągają tego, aby Mawa ujeti! 
była przywrocona. Publiczne zgorfzenia 
majg śię nagradzać publiczną pokuta; Zby 
«ne kochanie w świecie oddaleniem od nie | 
go: niepotrzebne wizyty, abo y niebefpie- | 
czne, nawiedzaniem fzpitalów: vy. przetrwa 
niem w Kościele: czytanie kśiąg dwornych,| 
y świeckie rozmowy, czytaniem kśigg Du- 
chownych, rozmyślaniem, modlitwą, y mile 
czeniem; złe dóbr fwych zazywanie; tracą0 
| fubftancyg na grach, firójach; y innych takich 

wydatkach 
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| wydatkach: jał mużuą, y miłośierdziem; zby- 
tek; prożność y- pychę, pokorą y.lkromno- E 
ściąg; fiarania o urodę, świętym -żaniedbas, 
niem, y wzgardą ćiała fwcgo. Pomyślże, je- 
Śli taka twoja jeft pokuta? ah! jeśli. takicy Zya 
Gia odmiany nie mafz, jefzcześ za grzechy: ' 

twoje pokuty nie zączął; z 

- Rachuysię z życiem twoim według tych 
trzech pokuty reguł: á znich tego doydziefz, 
jako daleko jefteść od prawdźiwey-pokuty.. 

Pro menfura: delićłi erit ©, plagarum 
modus Deuter, 25. ; 

Według miary grzechu fpofob karanią 

 będźie. : 

Putant levi ponitentie compendi de o=. 
mnibus peccatis tranfigi poffe. Petrus Blefenfis, 

Rozumieją fałfzywie, że lekką pokutg' 
za wfzyfikie grzechy fwoje Bogu dofyć uczy= 
nić mogą, ale śię wtym mylą. 


DZIEN DZIESLATY 
"1 O:bojadni Sadów Bofkicbe 
Szła 
Rzmi' wufzach y  fercu moim; 
( mowi Tomafz de Kempis) :prze- 
+razliwa trąba  ftrafzliwych _fą-. 
_B dów twoich, którą Dufzę mo= 
FSE L3 ` je 


= 


y 
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ję bojażnig napełnia: fądy bowiem twe, 
Boże, fą jakieś przepaści, które gruntu nic- 
mają: fg to tajemnice rozumem niedościgł e 
fą utajone ściefzki, których zaden dowcip 
fiworzony niedociecze. Nicbiofa mie fa czy- 
fe, ( mówi Job Swięt ) przed oczyma 
twojemi, y ¿i którzy flużą z dofkonałą wier= 
nośćig, o tym wiedźieć nie mosg, jeżeli do 
końca w ffużbie twojsy wstrwająs nawet w 
Anjofach famych znaydżiefź nieprawość: á 
coż z człowiekiem będźie, któregoś obłoż pł 
fkażiteliym ciałem? Dawid człowiek tak 
Święty, mąż według ferca twego, zginął jed 
dnym.poyrzeniem! Śalomom ze wfzech , lu- 
Jdźi na świecie naymędrfzy, do tego głupftwa 
przyfzedł, że śię bałwanom kłaniał: z U- 
czniów Chryftufowych jeden Pana zdradził: 
drugi śię go zaprzał, choć już był pofłano- 
wiony głową Kościoła Jego. Ah! po tych 


- przykładach, kto śię za befpiecznego poczy= 


tac kiedy może? 

2. job tak dofkonały,któremu fam Pan Bóg 
świadectwo cnoty daje.lęka się fwych uczynń= 
ków, które choć muśię czyfte y bez zrzechu 
zdadźą;jednak gdy wfpomni na to,że je Bóg 
fądźić będżie,wie, że w nich naganę oko jego 
znaydźie. Nawet y to uważa,zeco może przy 

H toczyć 


| 
| 
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toczyć na fwe ufprawiedliwienie,podobno się 
obróći na potępienie jego. Wyznawa y to 
fzczerze,, że jeśli fobie Pan BOG będżie 
chciał poftąpić według furowości fprawie- 
dliwośći fwojey: tak wiele człowiekowi 
zadawać grzechów będzie, że pewnie nie 
znaydzie, coby na tyśiączna fkargę odpowie. 
dźieć, Dawid u Boga żebrze, zeby z nim 
fądów żadnych Bóg zaczynać nie chciał, 
bo, ( prawi, ) nikt żyjącyufprawiedliwion 
nie będźie, jeśli nje miłośierdźie, ale fpra- 
wiedliwość na tych fadach ześiądźie. Pa- 
wel naczynie wyborne, ktory był zachwy 


cony.do trzeciego Nieba, tó o fobie mówi: 


że, chociafz go fumnienie w niczym nie ftro- 
fuje, jednak nie dla tego mogł śię mieć 
przed Bogiem za ufprawiedliwionego; bo, 
( prawi.) nie ja siebie, ale Bog mię fądzi. 
Owi-  pufłelnicy, 'Anjofowie w Ciele nad 
wfzelkie podźiwienie ludzkie pokutujący w 
dżikich jafkiniach * śledząc, drżą od «wielkien 
go ftrachu,; kiedy fobie przed oczy fady Bo- 
fkie ftawiajg. Hilaryon Swięty polat sie 
dmiudzieśigt firawionych na pokucie zapa-, 
trując śię na nie, zbojaźnia umiera. Hid- 
ronim: od codźiennych pofłów wy ufławne- 
go ciała utrapienia wfzyftek wynifzczony 
Seer L3- fkórę 
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fkórę tylko Yy kośći á Dufzę w tych kościach 
mając, lękać śię niegprzeftaje, gdy mu wu- 
fzach brzmi trgba,która go na fad Bofls dzień 
y noc pozywa: A my nędźni grzefznicy tak 
fyokoymie Żyjem, jakbyśmy na ten fad nigdy 


manae NIe micii: 


0, 4h Panie mòy y Boże moy! Nie- 


ba nic fa: czyfte przed obliczem twoim; 
á 


cóż ja o fobie rzekę, gdy.nicw fobie nic- | 


widzę, tylko grzech, y nieprawość! Gwia- 
zdy z Firmamentu - famego pofpadałyż á 
ja pròch; y popioł, jako śię utrzymam! ko- 
łumny  Niebiefkie Zatrzęfiy śię, á M 
dłomna trzeinka jako śię oftoję! |eżeli fpra- 


wiedliw z trudnośćig  zbawion będzie: | 
X x 


niezbożny; y grzefznik jak śię ma fad po- 


«każg? Wyznawam przed. tobą z pokorą; | 


-y fzczerośćig;, Sgdźio żywych y umarłych, 
Że niemafz tak gruntowney  Żadncy świą to- 


bliwości, któraby trwać mogła, jezeli jey. | 
-nie wefprzefz: żadncy rofiropności, coby | 


nie pobłądźiła, jeżeli jey nie oświecifz: Żar 


dney takicy mocy,coby mie oflabiała; jeślijey |. 


nie utwierdżifz: żadney takicy czyftośći;co- 
by śię nie zmazała, jeśli jey firzec nie bę- 
dżiefz: zadney takicy czułośći coby śię u- 


nie 


frzegła Śidcł nieprzyjacjelíkich; jeśli jej À 


~ 


marce 


Bofkie y zażyway tey pa 
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nie pomożefz» Mufzę y to wyznać; Zec 
śię żaden człowiek; choćiafz= y. nmayświęt- 
{Zy ufpraw'edliwic nie może, jeśli. fobie 
z nim poczniefz na fgdżie twoim według 
furowośći praw twoich: zaczym zadney u- 
fnośći mieć nie ma w cnotach fwojch; ani w 
dóbrych utzynkach; ale tylko w famym mi- 
łośierdżiu: twoim. Pozwalam; tedy na to;żebyś 
cale zapomniał, jęzelim co kiedy ku chwale 
święrey twojey y- Dufzy mojey ` zbawienia 
dobrego. ucz ynił.: byleś:oraz zapomniał wfzy= 
fikich grzechów moich; A wfpomniał ną famo 
miłosierdzie twoje ` a pn 
Przypominay fobie częfło firafzliwe fgdy 
: mięći nie nato,żebyś 
ferce cale utracać miał, ale żebyś wyniofość 
twoję tym fpofobem tumit. ias ; 
Non intres: in judięiutw Cum Jervo. tuo; 


l 


_ quia non juftificabitur in cohfpeółu tno omnis 


vivens. Pjal, 142: ZĘ" 
"Nie wchodź w {ady z.fugą twym Panie, 
bo śię zadna. żywa dufza nie ufprawiedliwi 
przed obliczem twoim. 3 i 
So Nu/quam eft:fecuritas, neg, in Colo, neg ' 

in Paradifo, multo minus in mundo. Bern, 
_ Nigdzie befpiecznośći nięmafz, ni w 
Niebie, ni w Raju, daleko mniey:na. świecie» 
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D.ZTEŃ: |JSEDFENAS TY 
O lekarfimie ha grzech nięczyftośći 


A niektóre wyftępki na kfztałt 0- | 


wych  nicprzyjacio/, 2 którymi w 
recz- poyść trzeba, y śmiele na nich 
Fnatrzeć, gdy ich kto chce zwyciężyćj 


ale fą też wyftępki.z ktorych nikt ina- | 


częy zwycięftwa nię otrzyma tylko przez | 
ucieczkę. Y taka jet nieczyfłość: do któ | 


rdy, kiedy śię kto choć trochę przybliży, 
tym famym abo już jit na pół zwyciężo 


ny, abo cale zginął. Nadfiawić trochę iu | 


cha temu nieprzyjacielowi na jego perfwaa 
zye, jeft ślę w moc jego poddać: ma onz 


fercem nafzym, y namiętnościami fekretne | 
porożumienia, którym jeżeli pobłażać cokala | 
wiek będżiemy, pewnie nas prętko zdrda | 


dzą. Bać śię, czuć, modlić śię, y uciekać, 
prawda, Że nie fg jedyne przećiw tak nic- 
befpiecznemu wyfłępkowi  lekarftwa, . ale 
fa naypierwfze, y ze wfzech naypewnicya 
fze: że zaś tych fpofobów zażywać nie» 
chcemy, lub że wich 'używaniu niedbałea 
mi jefteśmy, oczywiftym jeft znakiem, żę 
abo  mnicy dbamy ufirzec śię grzechu tego 

; ktory, 
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| ktory ciału nafżemu zda śię być przyje-. 
É mny, abo że mamy wolą jemu śię zaprze- 
dać, 
2. . Widowifka, bale, komedie, Kśię- 
gi onieprzyftoynych  materyach pifząco, 
piofnki - niepoczćiwe; difkurfy wfzetecznę, 
. mowy Allegoryczne, obyczaje niefkromne, 
fwawolnych białychgłów zbyteczne wefo- 
łośći, firoje y- mody świeckie, nagości nie- 
befpicczne, konwerfacye y przyjażni nazbyt ` 
konfidentne, {3 to fkutki czartowfkie,  któ- 
rych na to zażywa, zeby grzech nieczyfio- 
$ci panował na świecie: Kto tego fobie 
pozwala abo dopyfzcza drugim, ktorych ma 
w wym dozorze, narabia z nieczyftym 
czartem, y dopofnaga jego złośliwym: inten- 
cyom, Jaki to wftyd płci białey, Że imię na 
, fobie  Chrześciańfkie nofząc,, czartowfkim 
śię do grzechu infirumentćm fłajg: á jeśli 
po tych śidłach, które na innych fławiajg, 
y po tych wzgorfzeniach, które z Śiebie da= 
wają,chęą mieć cnotę czyfłości, to jet FZECZ 
niepodobna; á á w- takowym Ranie prośić o czy- 
. ftość Boga, jeft abò go kuśić, abo z niego, 
Zartować. 
3. Pamięć ña obecnego. Boga jeft 
fkuteczne lekarftwo „przeciwko nie czyfłości: 
Ah 
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Ah! jako Się odważyfz przy oczach Boga 
twego popełnić. jaki niewftyd, w ktorym 
gdyby cię jakie oko ludzkie doyrzało, Us 
marłbyś od wfiydu! choćby cię (jak nay- 
barżiey  paffya uwodziła, « wftrzymałbyś 


się przecię, kiedybyć przydano choć  jedner | 


„o świadka: 4 Bofkiey' obecności: barzicy 
śię 


> is > ER x 
4 przecię tego fkutku w tobie fprawić nie 


może! Być muśi, żeć na wierze; abo na 


powinnym ku Bogu refpekcie — fchodzi. 
Lecz, jeżeli oko Bofkie uikromić cię mie mor 
e, przyhaymnicy śię obawiay owego ' ftra- 
fznego wftydu, który będźiefz miał, gdy 
w dzień oftatni fądu w oczach całego „Świa- 
ʻa nierzgdy twe pofławią. À jeśli się y 
tego wftydu nie obawiafz, więc cię niech 
obeymie 'bojażń owego ognia, w krórym 
tey krótkiey rofkofzy wiecznie przypłacać 
pędziefz« Czylibyś > chciał ' kupić choć 


naywiękfzą : uciechę takim targiem, Żeby: 
cię przeż jednę zodzinę wolnym ogniem, | 


pieczono? Mógłbyśże kiedy na tę Ze- 


zwolić kondycyg? Uczýń tego probę: do- 
rozpalonego ognia „przybliż nieco twey 1g- | 


ti, á dopiero uznafzczyć śię tą męką nabyć 


rofkofzy będźie "chciało: Ah ów ogień X 


pie- 


i 
I 
| 


bać potrzeba, niż oczu, caf«go świata: | 


Ana TTM 
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a | piekielny jef niefkończenie gorętfzy, á 
RZ R weń. rzucafz dla tak marncy 


"rofkofzy? 

| Jeśli cię Bog, uchował od tego wyftępku, 
zazywayże tych fpofobów, abyś śię go y da- 
ley ufirzec za łafką Bofką mogł; á jeśli się w 
‘nim czujcfz:nie innym fpofobem zniego wy- 
brnąć możefz, tylko temi śrzodkatni, ktąreć 
tu podają. ZĘ 

Via inferi domus ejus, penetrantes inin- 
teriora mortis, Proverb. 7. V. 27» 

"Taż droga do piękła wiedzie, Go do nie- 
czyftośći prowadzi, y miafto rofkofzy,śmierć ` 
tam fobie znaydżiefz. 

Quidquid  femiuarium voluptatis efi, De- 
nenum puta. Hieron: epe 11. 

Micy to wfżyfiko za truciznę, coć do 
rofkofz y drogę, ściele. : 

DZIEN DWANASTY 
O wyfirzeganiu się okazyi grzecbomych. 
R) I. 


t 


-Naymnicyfzey ;pokuśie fprzećiwić 
ię nie możem bez Bofkicy _ po- 
- mocy. Nieprzyjaciele śilni: 4 my 

nader fabi: ich fzturmy y częfte y 
nazbyt gwałtowne: á nafz odpor 


lichy 
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lichy. Sami pędźim do złego, á jefzcze 
nas ufławnie pokufy czartowfkie do grze. 
chu popychajg, że nam niepodobna wywi. 
kłac śię z ich Sieci, jeżeli łafka Bofka ręki 
fwojsy nie poda. Otoli jako nam jft_ po: 
moc Bofka potrzebna, tak śię jey fpodzie- 
wać człowiek nie powinien, jeśli śię fam w 


Í 


grzechowe okazye wdaąwa. Prawda, że gdyby | 


nas Bóg wzłych razach mie ratował, moe 

glibyśmy na jego Opatrzność utyfkowąć, 

która, że w przyrodzonych potrzebach tak 
? 


jef hoyaa, Że nie dopufzcza nigdy aby. nas | 


-tym fchodźiło, czymby Zycie zachować y | 


od tak rozmaitych niebefpieczeńfiw obronić; 
daleko śię hoynieyfzą w nadprzyrodzonym 


porządku pokazować. zwykła, dajge ludziom | 


ten fukkurs, ktorego potrzebują na zachowa 
nie łafki, która jet życiem Dufzyy na zdol 


ng obronę przeciwko niewidomych nieprzy* | 


jacioł najazdom. i 

"2. Jednak jeżeli Się fami w pokufy 
wdajemy, Bóg nam nie powinien łafk {wo- 
jch użyczać> jak bowiem w przyrodzonym 
rzeczy fworżonych biegu Opatrzność je- 
go Bofka tym tylko afyfiuje, którzy idą to- 
rem od nicy Ańakazanym, zażywająę tych 
śrzodków do zachowania życia, które wfzye 

ftkim 


; SIERPIEN: 17R 
fikim podała, tak, że  Bofka Opatrzność 
nie powinna się fłarać o Życie człowieka 
tego, który jeść y pie niechce, ani temu wy- 
gadzać, który tak śię opuścił, że śię do Za- 
dney:pracy przyłożyć niemyśli: tak w nad= 
przyrodzonym ftanie Bóg nie obiecał niko- 
mu pomocy fwojey dawać; tylko tym, co 
fuchajg praw Opatrzności jego, y im, czf= 
niz dofyć. A któreż to T3 prawa?: Te fą: Zeg 
ńaprzód daje łafkę do uftrzeżenia śię grze 
chowych okazyis 4. jeśli bez twey winy 
muśifz śię koniecznie wdać w taką oka=' 
zyą, dajeć wtórą łaikę,która twa fabość wipie- 
ra, zeby ta okazya przyczyną upadku twojego 
pie była. Ta zaś wtóra lafka danac nigdy nie 
| będżie.chyba Żeś śię wiernie z ową pierw(z4 
'obfzedł, ile z ciebie było, chciałeś wfzelkim 
fpofobem uftrzec śię okazyi; lecz jeślis się 
inaczey pierwfzey łafce fawił,drugiey śię nis- 
fpodzieway. 
©. 38. Bog właśnie w tey mierze tak fo- 
bie poftępuje, jako Hetman w wóyfku. 
Jeśli Officier jaki wżigwfzy od niego ordi= 
nans narażi się na jakie niebefpieczeńftwa 
Życia, pofyła mu posiłki, y chce go konic- 
cznie wtym, rażie pośiľekować5 lecz gdy 
fam dobrowolnie bez Wodza przykszu w 
- ów 
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ów śię zły raz, poda; fzczęsciu go zoftawu- | 
je, y jeżeli tam zginie, na śiebie ma narzee 
kac, i każdy przygania owey płochośgi je- | 
go. Tak Bog cię ratować będzie w tych | 
wfzyftkich przygodach, ktoreć Opstrzócadi 
jego Bofka ordynujc: á kiedy śię fam wdafz | 
w jaką okazyą, fpuśćicię z opieki y farania | 
fwego. Samfon  zawfże z placu z zwys| 
ćięftwem odchodził, choć go ze wfzyftkich 
firon niepryjaciel otaczał, kiedy go natchnie 
nie Bofkie w te niebefpieczeńftwa wiodłoj 
lecz gdy nierządna miłość y włafna jego 
paffya wtę go okazyg wdała, miemiał Sam | 
fon tey sity y z owego zwyciężcy ftat ślę | 
wzgardą u Izraela, y Zartem u Filiftynow 
A zkgdźe to pochodzi, że luboś się w wielk | 
kich pokufach mocnym zdał, jednak cię czę: 
fto mnieyfza utarczka zwycięża; ta ' tego | 
jet przyczyna, że pierwfze* pokufy z ordy: 
nanfu Bofkiego, á drugie z włafnego twego 
aftektu pofzły. Pierwfze Opatrzność Bo 
fka na ćię dopuściła: á w drugieś śię  fam) 
prawie oślep z nierzgdney ikłońnośći twej h 
ZUCH ONZ, ; | 
= Poftanów fobie ftrzec śię jako naj) 
barziej  wfzyfłkich  niebefpiecznych oka: | 
yi; gdyż śię mafz darmo fpodźiewać po 
, mocj 
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mocy Bofkiey, jeśli Się dobrowolnie w nie 
wdajefz. ; a 
Qui amat periculum, in illo peribit, 
Ect 3. ZS 
Kto kocha niebefpieczeńftwo, pewnie w 


nim zginie» 

Ia Spiritualis fortitudo nobis collata fi, 
non ut precipites; fead ut providós tueature 
Cypr: : . 
Bog nam dodaje Duchowney pomocy,nie 
na to; żebyśmy” ślę nieuważnie w niebefpie= 
czeńftwa wdawali, ale Żebyśmy je z daleka. 
upatrowali. 


DZIEN: TRZYNASTW 
» O grzechu powfzednim, 


Og jeft Oycem nafzym;' y tym śię 
) on tytułem ofobliwie fzczyći;. bo 
go chciał położyć na początku mo- 
P dlitwy., którą „do niego czynim, żeby 
| nas pobudżił do miłośći ku fobie y 
do takiey ufności, że otrzymamy od niego 
o cokolwiek. -prośiemy. Powinńiśmy my tedy 
tak śię z nim obchodźić, jak: jego prawdziwe 
dzieci- Co o tym fynu mowić, któryby Qy= 
cu fwemu nie chciał być poflufzny tylko w 
wielkich 
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wielkich rzeczach, y ftrzegł śię mu uczynić 
zniewagi y znaczney krzywdy; lecz w mnieys 
fzych okazyach za nicby miał fobie Oyca 
co raz utrapić, w niczym mu nie wygodźicć; 
ani śię akkomodować upodobaniu jego, ź 0» 
pufzczać to wfzyiłko, czymby miłość fwoję 
mogł ku Oycu pokazać: tym śię kontentując, 
że nic nakien nie broi, za coby go niczbo» 
znym,y niewdźięcznikiem zwano?ćzyby takie 
poftępki ktokolwiek pochwalił? ćzyby śię bare 
żićy o nie Ociec nie urażał, niż o niepofflu= 
fzeńftwo y złość ugi jakiego? Ah!to ja czynię 
Bogu, Oycu y. Dobrodźiejowi memu! kiedy śię 
tak fnadno 'na grzech powfzedni odważam: y 
więc ma być ze maie Ociec tak dobry kone 


tent? podobno go'nie tak dolegajg zbrodnie 


zapamiętałych Chrześcian y niewiernych Pos 
gan, jako ta nieuwaga na miłość y dobrać 
J' $,0e 

2. Pan JEZUS nie 'zbrania się być 
„nafzym przyjacielem; wfzak nas do fwey 
przyjaźni wfzyftkich oraz przypuścił w o+ 
fobie Apoftołowsktórych nie zwał fiugami,ale 
przyjaciółmi. Nie jeft to fzczera przyjaźń; 
która śię famych tylko zdradźiectw y falfzòw 
ftrzeże Nikt fobie takiego mie ma za przy* 
jaciela, ce go niechce, ratować, chyba w o= 
Ra- 
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ftatnim razie, gdy o całą fortunę, abo o Żys 
cie idźie. To prawdźiwy przyjaciel, który 
'ma pilne oko na wfzyftkie okazye potrzeb y 
wygod moich, y nawet fam takowych o= 
kazyi fzuka, a jefzcze je uprzedza, y boi 
śię, w naymnieyfzcy rzeczy mię urażić. 
Mała to rzecz, mowi on,) ałe: cóż gdy, śię. 
memu przyjacielowi: nie podoba, trzeba. śię 
jey wyftrzegać: nie mam to za rzecz: małą, 
gdy nig mogę ofobę,którg kocham,narufzycs- 
Tak rozumie y czyni uprzeyma y'fzczera 
przyjażń: inaczcy,znać nie kocha abo mało 
kocha: Ah! czyli śię mogę przed JEZU- 
SEM moim, że go kocham, odezwac? á 
ja śię nie boję jego upodobaniu co moment 
przęeciwić, y mam to za rzecz małą dlate- 
go famego, że w fercu moim mało' miłośći 
ku niemu? „kc SA 
3. Daley jefzcze miłość Chryftufowa. po- 
fzła, bo fobie Dufzę moję wziął za oblu= 
bienicę. Coóby ludźie mówili o takićy oblu= 
bienicy, która z.tćy przyczyny “w dumę śię 
podniofzfzy, że mężowi fwemu  _dochowuje 
wiary, o nic innego niedba, ni jegorupodo= 
bania, ni wygody fzuka, ale śię z nim ob- 
chödżi jako z. nieznajomym y obcym czło- 
wiekiem, á komu innemu powierzchowny af- 
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fekt y fkłonność pokazuje: Faka Oblubieni» | 
ca małoby śię różniła od cudzołożnicy, y | 


nie miałaby prawa, żeby jey Oblubieniec znak 
jaki przyjażni y ofobliwfzey miłości kiedy: 
kolwiek pokazał. Pan | EZUS tak gorggo Du- 


{zę moję kochając z cierpieć tego nie mo- 


że, aby śię choć naymniey do' jakiego grze | 


chu, to jeft, do nieprzyjaćiela jego, fercem 


twoim fkloniła. Nie tak go dolega- niende | 


wiść nieprzyjacielfka, jak oftygły mòy af- 


fekt, y lubo nie wielkie, jednak częfie prze? | 


fępftwa y niewierność moje. A. jakoż 


śmiem wyciggać, Zeby mi ofobliwfzych tik | 
fwoich użyczał, y miał mię w miłofncy 04 | 
patrznośći fwojeyż "Nie znam w tym | 


fzczęśćia mego, nie znam dobroci Twojej! 
abogię mało Bofkich Twoich fądow. obi 


wiam, abo też godnością Twoją Bok | 


gardzę! À : 

Przyucz śię powfzednich grzechów ni1 
gdy nie mieć za małe, ponieważ fg obraz4 
tak wielkiego y tak dobrego Boga: znak to 


jet, żemafz mało miłośći ku Bogi; gdy ZA | 
zzećz małą poczytafz,co śię mu nie podoba, |. 
- Qui fidelis eft in mintmo, © im - major! 


fidelis erat. Luc; 16, 
Kto 


| 
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Kto jeft wierny w naymnieyfzych rzeczach, 
yw więkfzych wiernym będżie. 
Non citò ad majora progreditur, qui e- 
tiam parva formidat. Hier. 


Ktojśię boi małych. grzechów, niejfnadrio 
- $ię na wielkie odważy. 


RER CZT.ERNASTKTY 
Sa O 


Zfowiek z -Przyrodzenia ma śię do 
towarzyfiwa, ktore flac, nie może 
bez  fpolncy jedne go z drugim 
kommunikacyi: á w nicy zaś zawi= 
tła naywiękfza pociecha, y pozży< 
tek, który śię wżyciu wynaleść možes. Dec% 
tę kommunikacyą utrzymać niepodobna bez 
fzczerości y wiary: zatym gdźie  nie'mafz 
prawdy, tam żadne tówarzyftwo długo ftać 
nie może, á tak wfzelaką fkłonność poży=. 
Gia ludzkiego kłamfiwo ruinuje, y czyni, że 
Swiat cały pełen jek zdrad y fałfzów: gdźie 
` jeden od drugiego nie mogąc być befpieczny, 
ftrzec ślę „pilńo musi, żeby go który. fąśiad 
 zdradliwie niepodfzedł. Ztąd idzic,że czło- 
wiek, który chce być poczcćiwym, za nay= 
węktęg. to fobie naganę, y ohydę bierze, 
Mz 


e << sdy 
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gdy mu kłamftwo zadadzą, y bywa to częfto 
Że śię tey krzywdy fwojey krwią, y frata 
Życia upomnieć gotowy jeft:woli śmierć famę 
podnieść, niż tę niefławę cierpieć. Ale to jeft 
dźiwna, że niemożem ftrzymać nawet y, fa- 
mego o kłamftwie podeyrzenia: á przecię śię 
- częfto w tym wyftępku kochamy; á któż mię 
infzy może z tey ślepoty uwolnić, tylko ty 
Prawdo wieczna, y światło nieftwarzone, Bo- 
że y Twórco mòy! 

2. Kłamftwo nie przyftoi, tylko | Due 
fzom podłym, y które nie mają zadncy 
wfpaniałośći. Pokazujeśię to nawet. w fas 
mych zwierzętach, które im fa bojażliwfze, 
tym więcey fztukami y zdradą narabiają. 
Toz y w ludźiach widziemy, że kto jeftfer= 
ca małego y błahego rozumu, ten ma mało 
fzczerośći. Kłamca odważa śię na wfzy” 


ftkie prawie grzechy; bo ani śię fumnieniem, . 


ani poczćiwością rządźi; á kto zaś ma fer- 
ce -y Dufzę wfpaniałg, nic wie co to jet 
kłamftwo; bo rozumie, że wten czas zdradza 
famego śŚiebie, gdy co fprzecznego mówi od- 
tegọ,co myśli: y zda mu śię,że śię już wfze= 
lakiey cnoty wyrzekł,gdy śię zaparł prawdy: 
Ze nigdy nie ma w głowie ni wfercu nic po- 
dłego, dla tego śię | nie wftydzi wynurzyć 
£ ; fwo= 


/ 
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fwoich myśli: á lubo go czafem rofiropność 
-do tego wiedzie, żeby, co w fobie trzyma, 
nie wylewał wfzyfikiego: jednak nigdy na 
fobie tego nie przewiedzie, żeby tnaczcy mó- 
wił, á inaczey rozumiał, Zaden interes na 
nim tego nie wymęczyj bo u niego idzie. za- 
naywiękfzy i interes poczceiwość y fumnienie, 
które fac nie woże bez fzczerości y prawdy. 

3. Bóg będąc naypierwfzą y nieodmienną 
Prawdą ma jakąś iftotng przeciw. kłamftwu 
nienawiśćzbo tak mu niepodobna fkłamać.abo 
zwieść kogo, jako mu niepodobna nic być 
iftetng Prawdą. A nad to: ani pochwalic,ani 
dopuścić kłamfiwa Żadnego nie może, y 
fyby to mógł kiedy, tym. famym nie byłby 
Salem, Niektore- akcye, choć śię zdadzą 
być grzechem, w niektórych okoliczno- 
śćiąch mogą być pozwolohe; y tak może 
zabić człowiek drugiego człowieka, życia 
fwego broniąc, byle tylko: nieprzefzedł gra 

nic flufzney obrony; ale żadney takicy oko- 
licznośći nie mafz, w któreyby śię godziło 
choć w małey. rzeczy fkłamać: nawet gdyby 
{zło komu nie tylko o zachowanie docze- 
fnego | zdrowia, ale y o nawrocenie całego 
świata do Boga. A przecię, ( żalsię Boże! ) 
mamy fobie za nic kłamftwo lekkie powiee'- 

"- M3 Ss -zdzięc oj 
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dźieć, y owfzem w tym fobie rozrywkę za- 
kładimy y przyjemność mowy. Ah! jeżeli 
taka być kiedy powinna chrześciańfka ro- 
zrywka? wfzak każdy Chrześcianin ma być 
w tymprzekonany, że ani dla-nabycia nic- 
wiedźieć jakiego dobrą, ani dla przefzkody 
niewiedzieć jakiego złego, nigdy. mu się nie 
godźi naymnicy z prawdą mingć, 
Poftanów fobie żadnego $ię nigdy klama 
fiwa nie dopuścić,chocby cię do tego y nay- 
więkfze racye przywodźić kiedy mogły. 
ui loguitur mendacia, peribit, Prov, tg. 
Kto kłama, zzinie. 

-~ Si Cbrifłus eft veritas; profećło Chriftum 
negat, qui veritatem negat, Augufi: Serm, 1 
de decollat. Joan. Bapt. 

Jeżeli Chryftus jelt prawdą, ten śię Chry“ 
ftufa zapiera, kto śię prawdy zapiera. zł 
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DZIEN -PIĘTNASTY. 


O Wniebowftabpieniu Przeczyfićy Panny. 
2a I 


Nicbowźięcie  Przeczyficy Bo- 
garodźicy Panny jet ofłatnić 


dopełnienie jey SŚwiątobliwo* 


ści. Przy jey Zwiaftowaniii 
Anjoł Ją był pełną łafki  Bó- 
e ikicy 


1 


444.00) Gadzwa a du zę PAR ik |) 
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fkiey nazwał: ah jaka ta pełność była w o4 
Ratnim niepokalanego Życia jey momencie! 
Wpierwfzym zaraz punkcie Poczęcia fwoż 
jego miała więkfzą łafkę y gorętfzą miłość; 
niżli Serafinowie; a ktoż to pojąć może; 
do którego ftopnia przez: całe fey życie ta 
Tafka y miłość, doroflaż Bòg fam zna tę 
miarę, który jg tak hoynię łafkami obda- 
rzał. ” Siedmdżieśląt y dwie lećie;( jako nie- 
którzy pifzą, ) na tym świecie przeżyła, ca 
imomient łafki Bofkiey - fobie przyczyniając: 
co rozumiefz, jak wiele przez fwóy wiek 


uk długi, łafk Bofkich przymnożyłał á że 


według taiki miłość Bofka „rośnie, co Tozu* 
mielz jak: wielkim upałem przećiw Bogu 
przy śmierdi gorzała? Czyniła jefzcze - 


więkfzy wzroft Tafki Bofkiey w fobie przez 


to, że naymnieyfzego faworu y natchnienia 
"Boikiepo nadaremno nie brała; ale z każdą” 
lafka wiernie pracowała; zaczym tak  świą= 
+6bliwość co moment w niey roffa, że śię 
każdego punktu żyćia |ey niewinnego we ’ 
dwoynafob mnożyła: mowić śię tedy mo Że; 
Że falka Matki Bofkicy przy końcu .jey'Żya 
gia, zwyciężała ogułem wfzyłtkich Swiętych 
Tafki,y nie tak ufające wsiach przyrodzenie, 
jako gwałtowna miłość Bofka śmierć jey przy 
$ : M4 : nioffa 
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niofła. Sprawiedliwi ludzie umierają włafce y 


milości . Bofkicy. Męczennicy umierają dla | 


miłości Bofkicy: ale ta Panna Swięta umarła 
z miłośći Bofkiey. Ab! tym fpofobem umie. 
rać , czyli-to jet umrzec? 


2. Wniebowżięcie tsy : Panny  jef | 


także należytey jóy chwały dopełnienie, 
Chwała Matki Bofkicy miała śię fiofować 
do jdy upokorzenia: bo jako jey pokora by. 
ła fundamertem podwyżfzenia tęy Panny 
nad wfzyftkie. tworzenia: tak też jeft miarą 
Jego, że tąż miarą „nad wfzyftkich ma być 
uwielbiona,którg śię miarą kładła niżey nad 
wfzyfikich innych. Ztąd śię to o nicy mówić 
może,co Apoftół Święty o Syhu jey napifał, 
że dla tego wftąpiła tak wyfoko do Nieba,że 
zifwojey godności tak nifko: z ftępowała, 
Nad, to Chwała MARY I jet rowna tey las 
ice; którey jey Bóg użyczył, y tey miłości, 
którą ku Bogu gorżała; więc że to oboje, 
( jako się już rzekło, ) daleko więkfze w 
„niey było, niż w wfzyftkich Anjołach y lu- 
dźiachą fnadno fobie wnieśiefz na jakim 
ftopniu Chwały w Niebie jet  pofadzona. 
Nakoniec [ey Chwała powinna śię równać 
z Macierzyńftwem jey Bofkim, to , jet z do. 
foynością zę wfzyfikich naywiękfzą, ktore 
śię 


| 
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ślę na świecie. znaydować kiedy mogą: dla 
tego, jak fońce więcey ma w fobie światła,ni- 
żeli wfzyfikie gwiazdy: tak fama MARYA 
więccy ma chwały w Niebie,niżeli wfzyfcy 
Swięći, którzy, kiedy- śię na nię do Nieba 
wfłępującg w tey chwale zapatrują, z podzi- 
wi.niem mówig: A któraż to jeft taka, ktora 
w takiey jafności, jak ffońce,wftępuje? 

3, Wniebowżięcie tey Panny jeft je- 
fzcze dopełnienie nadźiei y ufności nafzey: 
bo ona nie dla czego innego tam jet wżię= 
ta, y o bok z Synem fwoim w tey tam chwa- 
le zasiadła, tylko Zeby była Pośrzedniczką 
nafzą. .Boifz śię.( mowi Bernard;) przyfią- 
pić do Oyca, któregoś tak wielkiemi grze- 
chami rozgniewał; więc Gi dał Syna fwe- 
go,aby cię z nim jednał» ale śię znać oba- 
wiafz y famego Syna, wiedząc, ze jet. Bo- 
giem: oto mafz Matkę jego, która się 'za to- 
bą u tego fyna wfławi. Przyfłąpźe z ufno- 
‘ścią do tego tronu łafki y fzczerey litości: 
będźiefz tam w twoich prożbach prędzey wya 
fiuchany, nie dlategoy Ze ona abo miłośier= 
nieyfza abo możnicyfza,niż: Syn, gdyż nie 
ma nie od Siebie: ale wfzyfiko od niego, ale 

| przeto,że jey Syn lubo jet miłosierny, jeft 
przy tym fprawicdliwy, y będąc a: 
cm; 


4 
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Jem, jeft oraz y Sędżią: á tak lub z jednóy | 


firońy ufność do niego bierzem, z drugicy 
bojazń mamy. Lecz w wnętrznościach tey 
Panny famo miłośierdźię y: miłość macie- 
rzyńfka: á tak lubom- grzefznik,- mogę śię 
fśmiele rzucić do jey Swiętych nóżek, będąc 
tego befpieczny, że'mnie nieodepchnie.  * 

"Powinfzuy Matce Bofkiey tey tak wiel. 
kiey chwały: ale oraz y fobie;bo ona tak wy- 
foko dla tego wynieśiona, Zebyć wfzyftko 
fprawiła, czegó tylko u Syna przez nię żę: 
dac będziefz 


Que efi ifia: que afcendit == pulchra ut 
Luna;slećla ut Soh Cant: 6. 


Któraż to jeft, co wfłępuje, piękna jako | it 


Księżyc, wybrana jako Słońce? 

Quantum enim gratig in teris adepta eft 
pra ceteris, tantum E in celis obtinet gloria 
fingularise Bern. , 

ak wiele łafki nad innych wżięła ną 
Ziemią tak wiele ofobliwcy chwały otrzymała 
w Niebie" 

U 
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TE 
a» Obra, które mamy z tęki Boga 
A nafzego, na zie nam wychodzą; 
BP pdyich zle używamy. Być  bo- 
” gatym nie Ff: grzech, ale to jeft 
grzech wielki, nie dobrze zażywać 
bogactw. Mądrość Chrześciańfka w tym 
niybarżiey zawifła, Żeby ludziom ' dofta=, 
thim dawała uftawy, jak fobie poftępować 
z Fortunami mają. Wfzyfika vo tym nauka 
w trzech śię punktach zamyka: Naprzód: 
żeby Człowiek miarkował zbytnig chći= 
wość, y aftkr do bopactwa Potym Żeby 
wiedzial, jako nimi fzafować, Nakoniec 
Żeby śię fłarał nie tak o przymnożenie, fak 
oich zachowanie. Affekt ku bogactwom 
kiedy jet zbyteczny, ' naraża człowieka na 
wielkie niebefpieczeńftwaj bo mu otwiera 


drogę do pokus Czartowfkich; y do popeł- . 


nienia wfzelkich naywiękfzych zbrodni. 


| Ztąd bowiem pochodzi nieugafzona Żądza , 
. nazbierać jak naywięcey choć niefiufznym 


fpofobem; kto prętko chęc zbogścić, ( au 
cza Duch Swięty, ) nie będzie bez winyż 
bo owa zbytnia chciwość nie_da mu, tyle 
czafu,żeby mógł rozfądżić czyli niefprawie- 
dliwie, czy fpławiedliwie zbiera: á zatym 
Z - żeby. 
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żeby uznał oblig do reffitucyi, abo nagrody | 
tego,wczym drugich pokrzywdźił; każdy bou | 


wiem rad nie wie'o takich obowiążkach, kto. | 


rym uczynić dofyć nie ma dobrey woli. Z,tgd 
także pochodźi, że co raz odkłada wypłace- 


nie długów, nie chcgc o tym wiedżiec, że” 


kto cudzą fubftancyg u śiebie zatrzymuje 
gdy ją może wrocic, jakby, kradźiefz popel- 
niał. 


2- “Trzeba także wydatki bogactw 
rofporządzić: bo naprzód wydatek nie 
ma być nad intratę; jawna -to nieflufzność 
y niejakie rozboyftwo „chcieć więcey ro: 
fprafzaąć, niżli jeft- fubfłancyiz gdyż za ta. 


kowy zbytek Kupcy y rzemieślnicy y in. 
mi kredytorowie odpowiadać mufzą:. Nie 
jeże to zdżierftwo, zaciągać takie długi, 
o których wiefz dobrze, że ich nigdy nie 
fpłacifz? Potym wydatek ma być według 
kondycyi y tanu każdego; ale już na świe» 
cie zda się,że nieimafz żadney miedzy fta- 
ny różnicy: -prożność y. ambicya wfzy” 
ftko to pomiefzała. Ci, którym ną wyfokim 
urodzeniu fchodżi, nadftawują śię zby- 
tkiem. Potzecie:którym Pan BOG-dał Fami- 
lig y'dźiatki, powinni fwe wydatki miarko= 
wąć do ich liczby: bę kto ma więcey dźiatek 
‘ten 
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| ten powinien barźicy ofzcządać fubftańcyi. 


Wielkie to okrućieńftwo OQyca, abo Ma- 
tki, pozwalać tak wiele rofkofzom y du- 
mie, á ńie mieć oka na to, jeżeli dżiecći bę 


* dag miały zkąd fwe potrzeby. Nakoniec | 


Chrześcianin ma ma to pamiętać, że śię wy= 


"rzekł przy krzeie wfzyftkich pomp świata 


tego; y obowiązał Się do fkromnośći Życia: 
zaczym wydatek fwych dóbr powinien ftofo- 
wać do tey obligacyi. Ta prawie oftatnia na- 
gość.ktorą na Ołtarzzch y na ubogich widzi, 
fkarzyć przed Bogiem będżie na zbyteczne 
ozdoby w domach Ghrześciańfkich, którym 
miary nie mafże 

2. Nakoniec potrzeba y w tym śię 
poczuwać, żeby zachować dobra od Pana 
Boga dane. Kto Familią rządźi, fan jego 
na niego tę powinność kładżie, żeby nie 
utracał, ochraniał, y czafem, kiedy może; . 
dobremi fpofobauii przyczyniał fortuny, Że- 


by mógł porządnie dziatki fwoje zofta= 


wić według przyftoynośći fana y kondy= 
cyi; bo jeżeli oto dbać, jak należy, nie bę= 
dźie, przywiedźie na nicbefpieczeńftwo ich 
honor, y zbawienie. Taką obligacyą Bog 
na rodźiców włożył, który jeft naywyż= 
fzym wfzyfłkich ludźi Oycem: a zatym 

GR 


1 
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ci, ktorzy abo dla wielkiego niedbalfiwa. abo | 
bojąc śię pracy, y chcgc żyć w pokój 
abo dla rofkęfzy, w których śię zanurzyli, 
nie flarają śiż: oto, żeby ich Familia według | 
fanu, trzymac, y dźieci rozporządźić, ule 
„zofiawują pozawodzone rzeczy, y prawne | 
procefly, które bywają okazy% co nie miara | 
grzechów, ruinując fortunę fwoich włafnych | 
dzieći,ydo.defperacy! przez to je przywodzącj 
tacy, ( mówię rodżicy, ) czyli niezawodzą | 
fumwnienia fwego, y narażają śię na firatę zba | 
wienia? 
Jeżeli ćcię w takim: fianie mieć chciała 
Opatrzność Bofka,rachuyże śię z foba, jeżeli 
tak zażywafz. fortuny od Boga,daney? 
Divstie fi ajflnant, nolite cor apponere. 
Pfalm. 61: A 
Jeżeli opływacie w bopactwach, nie 
przykładaycię do nich ferca. 
Divitie fi fluant, mon fidez -quia fi ibi 
cor. pofueris, © tu flues. Aug sai 
a jeżeli upływają bogactwa, nie widzifz 
tego, że yty upłyniefz, jeżeli do nich feroce 
twoje przyłoży íz? ś 
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I. 

Bawienie Dufzy nafzey jeft to rzecz 
takowa, która fama potrzebna, jako 
mówi Pan Jezus; śrzodek zaś jedy< 
ny do otrzymania zbawienia, do= 
bróć y łafka Bofka, bez którcy Za- 
den robić na Niebo nie może.Tę zaś łatkę Bc= 
fką inaczęy nie otrzymamy, tylko przez Mos 
dlitwę. Ztgd naucza Zbawiciel, że śię trze- 
, ba zawfze y bez przeftanku modlić. Y tak 
: potrzeba modlitwy - pokazuje potrzebę łafki. 

y wzajem wnośić mozem, jak potrzebna 
Modlitwa z tego,gdy uważym, jako potrze= 
bna łafka. Są niektore Tafki, ( mówi Au- 
gufyn' Swięty, ) które nam Bog daje, choć. 
o nie nie prośiemy; jakie jet. powołanie da 
Wiary Katolickicy; gdyż trudno prośić o, 
to,czego kto jefzcze nie zna: lecz inne łafki 
'Bofkie niebywają dane, tylko za modlitwą; 
Proście, á otrzymacie; mówi Ewangelia. 
` Wige'tedy koniecznie modlitwy podrzebas., 
lecz fzczęśliwa potrzeba, ktora nas przyna- 
gla „do  ufławney Modlitwy! ponieważ 
Modlitwa jet pokorne wyznanie, że bez 
- Boga nafzego ani nic nie możem; ani nie 
nie. jefteśmy: że potrzębujem zawfze Boz 

fkicy jego pomocy, że mamy tę ufność, 1% 
s | JE JB 
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jg otrzymamy.  Niemogłęś mi uczynić 
więkfzey Taiki, moy Boże, jako gdy$ pos 
ftanowił, żebym przez modlitwę, afk two- 
ich żebrał; bo fama Modlitwa wielką jeft ła- 
fką twoją. 

2+ Modlitwa jet potrzebna, žeby 
człowick zachował przykazanie“ Bofkie, 
J Żył po Chrześciańfku. Bóg że jet ípra- 
 swiedliwy, ( mówi Auguftyn Swięty, ) nic 
nam nie przykazuje, co jet niepodobnego: 
lecz kiedy nam jakie przykazanie daje, u- 
pomina, żebyśmy czynili, co možem, á pro- 
- Sili. o to, czego czynić niez możem, Pra- 
wda, ze nie jet zawfze w nafzey mocy czy- 
nić wizelkie dobre uczynki, ale jef w na- 
fzey mocy zawfze Boga prośić o łafkę do 
czynienia  wfzelkich dobrych uczynków. 
Modlitwa w fwey mocy zamyka prawie 
wizyfikie inne łafki Bofkie. |eżeli kto po- 
trzebuje, ( mówi |akub Swięty, ) mądrości 
od Boga,niecchże o ńię prośi, 4 on modlitwie 
. jego nigdy nie odmówi. Ta mądrość jeft ar 
iki: ta jeft Duch ów dobry, o którym Syna Bo- 
Zego mary obietnicę, że go Ociec Niebie- 
fki na prożbę nafzę zefźle. Więc jeżeli nam 
kiedy na czymkolwick fchodźi, kogoż ma- 
„my winować; tylko famych śiebież Dla te= 

go 


© 
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go nas uboftwa Duchowne ucifka, że niedba= 


` le u Boga ratunku zebrzemy. Lecz jeżeli 


lalka Bolka jeft do dobrych uczynków ko. 


| niecznie potrzebna: _dalcko  potrzebniey» 


{za będzie do wytrwania w dobrym. Wys 
trwanie do kóńca.( mówi Auguftyn Swięty,) 
jeft to dar łafki Bofkięy;ktorego nik: nie bierze; 
tylko za modlitwą. 

3: Nie mnicy jet potrzebna modli« 
twa do tego, żeby ślę uchronić złego: y dla 
tego Pan | EZUIS tę modlitwę zakończył,któm 
rèy nas fam nauczył, abyśmy prośili wys 
bawienia od złego, ofobliwie" od grzechu, 
który jet złe naywiękize. Jefteśmy z mas 
tury: fabi y fkłonni do złego: y innym f(po= 
fobem tey- nafzey flabośći umocnić nic moa 
żem, y wftrzymać tey fkłonności, tylko fas 
mą modlitwą. Y dla tego Pan -| EZUS u- 
patrujgc jak wielka na Apoftołów jego pos 
kufa paśc miała, jawnie im opowiedział: że 
inaczey nie mieli z tey pokufy wybrnąć ,tyl< 
ko-czuynośćią y modlitwą; á że tey nauki 
wykonać zaniedbali, ćięfzko barzo upa= 
dli. Ale kiedy śię trafi grzech jaki popeł= 
nić: dopieróż tym barźicy modlitwa ` jen 


| potrzebna. _Grzefznik jeft jako człowiek 


paraliżem rufzony,. który żadnym członę 
N ` kiem 
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kiem, ktom języka famego; rufzyć przez. śię 
nie może;może jednak powiedźieć o mizeryi 
fwojey, y o ratunek prośić. Nicmożna grze- | 
fznikowi powrócić śię do Boga, y do. tego | 
powrotu choć jeden krok uczynić: wyznać | 
tylko może oftatnig nędzę fwoję, przełożyć 
ją Bogu, y prośić, aby go z nicy wyfwobo= | 
dźić raczył. W tym jego nadżicja, y gdyby 
tego niemiał, już jef zdefperowany. Bywają | 


te przypadki, żenie zofłaja żaden grzefzni- | 
kowi fpofob tylko fama modlitwa; o tym mò- | 


wi Dawid, gdy dżiękuje Bogu, że od miego | 


Modlitwy nie oddalił, 4 zatym y miłosierdzia | A 


- fwego. ; ; ; 
(W jakieykolwiek zabawie y Ranie zofła- 
jefz: możefz fobie znaleść fpofobność do mo- 
dlitwy. Gzyńże ją jak nayczęścicy; nie mafz | 
Żadney łafki,którcybyś przez. modlitwę doftą= | 
pić nie mogł. 


Oportet fempet orare, ES nunquam defie | 
cere. Luc 18. Er 

Trzeba śię zawfze modlić, á nigdy W | 
modlitwie nie uftawać, „ 

DEUS imbofibżlia non jubet, fed jubendo 
monet, (5 facere quod pojis. © petere quod |. 
non polis, Auguft, ZZ 
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BOC nam nie rofkazuje niepodobnych 

rzeczy, ale fofkazując upomina, abyśmy 

czynili,co możemy: á prośili o to, czego nie 
zmożcemy. 


DZIEN OSMNASTY 

Ze trzeba fobie porzadek Zycia ufianowić, 
leczna fzczęśliwość nafza zawi= 

fla 6d świgtobliwości: ta zaś od 
porządnego życia; życie zaś po- 

rządne nic innego nie jeft, tylko ` 

całego dnia przyfłoyne rozłoże= 

nie: bo Zycie na świecie niczym śię nie okry= 
sla tylko nafitępowaniem dnia jednego po dru. 
gim; zaczym kto fobie dźień po Chrześciań- 
fku rozłoży, y zabawy rozpifze: tym famym 
Życię fwoje czułe rozporzgdźi,y pewien być 
może fzozęśliwey wieczności. Nie dofyć 
Chrześćiańninowi, że co dobrego czyni; lecz 
trzeba, żeby dobrze dobry uczynek czynił: 
bo może kto czynić jaki uczynek dobry z 
niedbalftwem, dla fantazyi, z zwyczaju, 
z potrzeby, dla oka lódzkiego; lecz kto tym 
fpofobem dobry uczynek czyni,jakby go też 
nieczynił; ponieważ go nie czyni jako po- 
trzeba. » Swiątobliwość zycia nie zawfze 
Nz w tym 
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w tym zawifła, żeby czynić Akty enot nies 
pofpolitychj może byc dofkonatym, choć | 
człowiek nic nie czyni, tylko zwyczayne | 


fprawy: byle je niczwyczaynym fpofobem od- 
prawował. Y to jet prawdźiwego nabożcń. 
ftwa ćwiczenie, y ofobłiwy fekret Duchowne- 
go zycia. Lecz ty fekretu tego nie objawiafzy, 


Panie,tylko pokornym dufzom y wiernym fiu |. 


gom twoim! 

2. Mle còż to jek czynic zwyczayne 
zabawy niezwyczaynym  fpofobem? Jel 
,ezynić je z fzczerą ku Bogu intencyg, 2 
gorgcośćig Ducha, a nadewfzyftko z porząd= 
kiem. feft śiła takich ludzi, co. wiele dor 


brego czynią, ale bez porządku y bez pee | 


wncy ufławy: a tak rzecz niepodobna, żeby 
to dobrze było, co śię nicrządnie dzieje 
Ziwyczayny to defekt wfzyftkich Dufz nabo- 
znych, gdy fantazya przyidźie, w ten czas 
czynić dobrze, gdy fama przyrodzona fkłon- 
ność dotego wiedźie; dźiś czynić aż na- 
zbyt: jutro ręce opuścić, gdy ta fkłonność. 
ominie; y tak przez jeden dzień zginie czę” 
fto praca całego tygodnia: co nic innego 
nie jeft, tylko jedną ręką pfować, á drugą 
budować; zkąd powielu lat pracy mało co 
zofłanic: y gdy śię im zdąło, że wiele zgro- 
madziły 
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wmadźiły: w ten czas. narzekać mufzą,że Ża= 
dnego pożytku wrękach fwych nie znaydu= 
jg. Prawdziwe  nabożeńftwo jednoftaynie 
zawfze y jedną drogą chodzi, bo ma fun- 
damenty ftatcczne y miewzrufzone,to jeft,ro- 
zum y wiarę. A Że śię ty tak częfło w dro= 
dze Bofkiey chwiejefz'być musi: ześię wfpie- 
rafz na odmiennym gruncie; to jeft,na przyro- 
dzonych impetach, 4 niena rozumie,ani wic- 
rze Swiętey. 

3. Więc wiele- na tym należy Żyć 
według porządku, y wfzyftkie nabożeńftwa, 
powinności y cnoty czynić jako z Regu- 
ły; bo takim fpofobem wfzyfiko śię fnadnicy 
czyni; gdyż się. obraca wzwyczay; cokolwiek 
śię czyni ufławnie y jednakowo: bo zwyż 
czay ma tę włafność, że w łatwe obraca choć 
naytrudnicyfze rzeczy, y dla teyze przyczy= 
nyczyni je dofkonałec: bo kto według ufta= 
wy fprawy fwoje czyni, muśi je czynić do= 
brze; á czyniąc je zawfze dobrze, uczy śię je 
co raz lepiey á lepicy czynić, y nakoniec 
przychodźi do dofkońałości. A kto zaś dofko= 
nale (woje uczynki czyni, fkarbi fobie Jaike . 
y zafługę u Boga; ponieważ fame tylko do- 
fkonałe uczynki fa płatne.u Boga. Na. ko- 
niec; gdy ktofobie dla codźiennych uczyn- 
N3 ków 
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kówfuftawę opifzę; czynie je fłatecznie bęż „| 


dżież bo ludżi nieftatek zwyczaynie pocho- | 
dżi z tego,że w Jprźwach nafzych za fanta- 
zyg idżiem,;kiora jeft odmienna: á jak według 
Reguły czynić co poczniemy, już w tym i 
dżiem ftatecznie. Y tac jeft przyczyna,że tak 
wiele pracując,mało w fobie pofiępku Ducho* 
wnego czujcfz: Że ńiemafż fprawom twoim 
opifąncy uftawy,ale śię fantazyą abo trefun= 
kiem rządźi(z. 
Pofianów przed „Bogiem ufłanowić fobie 
pewny porządek y fpofob fpraw twoich co- 
dźicnnych. i 


Fuftè; quod jafi eft perfeqieris, Daeutó- 
, 70%, 16: 7.20» 
Co do świątobliwości należy;świętokiii ; 
wie odprawuy, ź 
Sollżoiti circa cuftodiam ordinis, uż ors 
do cuftodiat vos. Bern. 
Przefirzegaycie porządku, Żeby” was też 
porządek frzegł. 


DZIEN DZIEWIĘTNASTY 


Jako fobie po Cbrześciańjku Pazłożyć 602 
s — zabawy, ` 


JE 


| 
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1. 

ycie Chrześciańikie powinno być 
porządne: do tego zaś porządku to 
naybarzicy należy, żeby całego 
dnia godźiny y fprawy jak nayle- 
picy rozłożyć. Naprzód tedy po- 
trzeba weyrzeć w fwoje zabawy; y użnać, 
która z grzechem,ą które fa bez grzechu. Tro- 
jaki jef rodzay fpraw nafzych codźiennych, 
á z nich śię famych całe życie ludzkie fkła- 
da. Jedne bowiem należą do chwały y fu- 
by Bożey: jakie fg: modlitwa, ffuchanie 
Mfzy, czytanie Ksiąg Swiętych, zażywa 
nie Sakramentów, y inne ćwiczenia Dufzy 
„w nabożeńftwie. W takowych , zabawach 
tę Regułę: naypierwicy zachowywać trzeba: 
"żeby fobie uftawić nieprzełomane prawo, 
nigdy: ich nicopufzczać; chyba; Że abo ja> 
ka niemożność przyftąpi, abo miłość: bli- 
 żniego każe je odłożyć: Drugie fg zaba- 
wy, do których nas powingość urzędu y kona 
dycyi nafzey obliguje. Do takich zabaw 
yozum trzy: Reguły dyktuje. 1. żeby to 
chętnie czynić,co: powinność każe. 2% ŻE= 
„by wprzód wypdłnić, co jet zobligacyi, 
niż co jeft zdobrey woli: choć śię to zda 
być lepfze y Bogu przyjemnicyfze: 3. Żąe 

N4 dney 
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dncy takicy zabawy nigdy przed śię- nie 
brac,któraby śię z zbawieniem dufznym zgo- 
dźić nie mogła, abo jakokolwiek do nięga 
przefzkadzała. Trzecie zabawy nafze do 


rozrywck należą: ponieważ; -w uftawiczney | 


pracy być nicpodobna: da tego czafem 


trzeba $ilom fwoim ulżyć, á czym śię wes 
felfzym y lepfzym zabawić Wtym itas 
„kowa uftawa ma być. zachowana: ponies 
waż rozrywki fą to niby lekarfiwa na fa 
bość natury nafzey: więc ich tak zażywać 
jak lekarfiw potrzeba:do tych śię tylko udać, 
co nie fa niebefpieczne, brać je z umiarkowa. 
niem, y nigdy ich nic zażyć, tylko z famcy 
potrzeby, 

2» Powtóre, tym. zabawom  trzebą 
czas rozporządźićc, Żeby  wiedźieć ktory 
czas, y jak wiele czafu każda brać powinna, 
Więc uważywfzy czego nam fłan y kon. 
dycya pozwala, jak wiele zdrowie ną {ze y 
śiły znieść mogga, czego obligucyc po nas 
wyćiggają: poradźiwfzy śię Boga yna jego 
wmicyfcu fpowiednika fwego,  fpifać —fobiz 
potrzebą porządek całego dnia, wyrażając 
ten cZásktòry każdcy zabawie w ofobno= 
šči: dać mamy. -Tym bowiem fpofobem 
wprawiemy w porządek codźicnne - fprawg 

nafąe 


? EZ ; ZO ZZO 


PRORECZCE Ey L E TAE CA ME A, c 


= 
. 


> 
sa 
ae 


se EEE O 


STERPIEN 199 


nafze, uftrzeżem śię zamiefzania, z ktorego 


pofpolićie prożnowanie ochodzi, abo owa 
poip ` 


niepewność, że niewiemy -Co czynicćj á tak 

życie prowadzić, jak zakonnicy będziem, 
w którym jeft ta befpieczność, że wolą Bo= 

fką pełni, gdy Reguły fwey frzeże. Opi- 

fawizy takowy dnia całego porządek, fta- 
tecznie śię go trzymać, y nigdy od niego 
nie odftępować trzeba ani przez niedbal- 
fiwo, ani przez niewierność, ani przez lek- 
kość umyfu, abo przez ów niefmak, który 
człowieka bierze, gdy jedno wfzyfiko czyni. 
Ztym wfzyftfim nie trzeba ślę do jednego 
fpofobu tak barzo przywięzować; Żeby się 
bez fkrupułu  niemiał kiedy odmienić, gdy 
tego: abo racya, abo potrzeba jaka, abo mie 
łość bliźniego będzie wyciągała. Ale ja 
nie z tych przyczyn, ale z włafney lekkości 
tak częfto wywracam ten porządek  fpraw 
moich, którym fobie chwalebnie już nie raz 
opifał! 

3. Nakoniec trzeba  fpofob fprawom 
nafzym naznaczyć, jak śię odprawować ma- 
jg. Ten śię zaś fpofob może dwiema 
rzeczami zamknąć: powierzchowną ufławą, 
y wnętrznym afektem; bo obiema częścia= 
mi, tak Ciałem, jako y dufzą, Bogu fluzyć mae 

mj. 
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my. Co do powierzchowncy uftawy, tę 
trzeba opifać przynamniey dla ofobliwfzych 


zabaw życia nafzego, jako to: dla modlitwy, | 


Mfzy Swiętey, S$powiedźi y Kommunii, ktò- 


re to zabawy nie mogą być jednako od | 


wfzyftkich odprawiane: lecz potrzeba ka- 
zdemu akkomodować  fpofób do fwojego 
wieku, kondycyją urzędów; komp'esyi, dy- 
fpozycyi ferca y innych okoliczności: bo 
jako śię <w tych rzeczach człowiek częfio 
„odmienia: tak y manier fpraw mafzych od- 
mmieniać Się muśi: w czymby naylepicy się 
zdać naradę Spowiednika. Co zaś do wnę- 
trznych afektów; naypierwfzy być powinien 


fiirac śię ointencyg jak naydofkonalfzą; bo 


Aniey wliżyfika zafluza” na leza, nafze 
fpł ywa, kiedy śię ku famey Chwale Bofkiey 
kierują. Do tey intehcyi ma przyftapić fer- 
wor: abo gorącość Ducha: bo ta naymnicy: 
fze dzieła wielkiemi” przed Bogiem czyni: y 
lubo się niektóre niedofkonałe zdadzg, ta je 
goręcoŚć Ducha wynośi do wyfokiego. dofko- 
nałośći fopnia, . AE 
Po tey uwadze nic ci innego śle Zo- 
faje, tylko  codźienne fprawy: twoje jak 
naylepiey rozłożyć, fpofob ich opifac, czas 
„dla kaźdóy naznaczyć z dokładem Spowie- 
dnika 


Ro 
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dnika; á co śię ufianowi, fiatecznie wypeł- 
" niać. 


Corroboratusg, ef Foatkam,e03qu0d dire- 
zifet vias fuas coram Domino. a. Paralip. 
6. 37. 

Utwierdził śię f|oatham; bo- wypro- 
ftował drogi fwoję przed obliczem Pań- 
fkim. 
* Omnia guant magis ordinata funt, tanto 
magis utij, bona funt, Aug. z 

Wfzyfikie rzeczy im porządniey ida,tym 
lepfze fg- 


DZŁENŃN DWUDZIESTY 
O Pokorze. 
1. 
Biwieni być nie możem, jezeli nie 
jefteśmy przeznaczeni do Nieba;. 
to waś przeznaczenie funduje śię 
ma tym, żebyśmy podobnemi by-, 
li Chryftufowi; to zaś podobieńftwo 
wyćigga pokory:  prawdźiwa pokora ftac ni- 
„gdy fiemoże bez upokorzenia, to jefi, bez. 


tych aktów, ktoremi śię wynioflość y.wiel-.. 


kie o fobie rozumienie tłumi, jako Bernard 

Swięty, którego dŻiś pamiątkę obchodźie- 

miy, naucza. Zkgdże to póchodźzi, Że przed 
; upo- 
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upokorzeniem _ tak. barzo uciekam? Ach! 
trudno przed nim uchodźic! lubo od niego 
fironię, famo za mną idźie. |eft to jako cich 
jakiś,który za temi śię goni;co przed nim u. 
cickają. Rad nierad mufzę byc upoko+ 
rzony abo od ftworzenia, abo od Boga 
nego, abo odemnie famigo. Jet. wemnie 
tak wiele do upqkorzenix przyczyn, że mi 
$ię od nicgo uwolnić niepodobna, chyba 
nie być, czym jeftem. Jezeli śig tedy zbyć 
jego nie mogę; á czemuż go raczey dla za- 
flugi przed Bogiem; jeżeli niechętnie, przyja 
mamniey cierpliwie nie znofzę? Swięty 
Bernard dźisieyfzy z tak wielu cnot fwo- 
ich zarabiał na chwałę: à gdy flawary cześć, 
gdźiekolwick śię obrocił, wfzędźie za nim 
chodźiła: on przed nią uciekał, y z wielką 
goręcośćią upokorzenia fzukał; á ja,którym 
y owa dobrego niegodżien, fzukam pochwał 
ludzkich, chcgc żeby wielką o mnie miano 
opinią! Ach jaka to nieflufzność! 

2. Fo prawda, że niemafz nie tak 


przykrego naturze, y tak, przeciwnego fkłon= 
nośćiom y zmyfłom nalzym, jako, upoko- 
rzeniej ale nic śię barżiey z Wiara Swiętg | 


nie zgadza, y z nadprzyrodzonym łafk Bo- 

fkich oświeceniem, w którym upatru jemy 
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że upokorzenie jeft naypewnieyfzy fpofob u- 
befpieczyć zbawienie, y podnieść jak nay- 
wyżcy chwałę Boga nafzego, ktorg on fun- 
duje na wynifzczeniu ftworzenia: to bowiem 
podobnemi nas czyni Chryftufowi, którege 
całe życie nie innego nie było, tylko upoko= 
rzeniem nigdy nie przerwanym. Przez to 
zafługujemy na' miłość Cbryftufowg) bo on 
innych nie kocha, tylko tych Uczniów fwo- 
ich; o go naśladują. Tym wzajemnie 
ku niemu oświadczamy nafz afekt; ponie- 
waż ta ofiara tak nam jet barzo trudna, 
jak nam jeft miły honor. Więc jeżeli nie 
'czujem tak wiele cnoty w fobie, zeby wu- 
pokorzeniach fzczerze śię zachować: miey- 
my przynamnicy tyle y wiary. y rozumu, 
żeby je przyimować bež wfzelkiego fzem- 
rania. Lecz któż to we mnie wmówi, je- 
zeli nie miłość ku tobie, Zbawicielu? nie 
mafz innego znaku, Że cię kto fzczerze 
kocha;tylko jak naybarzicy w tym fobie upo= 
dobać, coś ty gorgco kochał. Achtcóż ci mil- 
fzego mogło być na świećie,had upokorzenia, 
bez którycheś żyć nie mogł y jednego mo- 
mentu? 
3. Zda mi śię, moy Panie, że od da= 
wnego czafu czuję w febië pragnienie wy- 
świad- 
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świadczyć ku tobie ferdeczny móy afek | 


á że w upokorzeniach naypewnieyfzy jet 


dowod miłośći ku tobie: już midla tey przy» | 
czyny poczynają być miłe. Zkądże to prze- 


cię idzie, że ślę ich tak boję: Czemu mi- 
czafem dajefz wnętrzne twoje natchnienia, 


które mię pobudzaja, abym fzedł ciafng dro | 
g4 wynifzczenia twojego, naymnicy 0 to | 


niedbając, jak mię ludzie ważg, lecz wfzy- 
ftko moje fzczęście zakładając w pokorżeł 
Na co mię, ( mówię ,) do tego przez twe Har 
tchnienia wiedżiefz, jeżeli tey pokory po 


manie nie wydiggafzi 4 jeżeli koniecznie 


wyciągafz tego po mnie: czemuż mi zofła: 
wujefz tak wielki wftręt od tego? abo niech 
nieczuję tey .świątobliwey chęci naślador 


wania ciebie: abo weż odemnie tę niechęć . 


do pokory ale raczey day łafkę y tak mo: 
cna śiię, żebym ją pokonać mogł! wfzakeś 
takiey łafki użyczał Swiętym twoim, á 


mianowicie dźiśieyfzemu Bernardowi Swię+ ` 


temu: który, gdy za wielkiego w oczash lue 
dzkich był mianym, u śiebie był namnicje 
fzym: y to co innym bywa do pychy oki- 
z) jemu do upokorzenia więkfzego Aużje 
o. GR ż > 


Choćbyś inney pobudki do pokory nie 


miał: 
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miał: to famo powinno cię niżey kłaść nad 
innych, że od upokorzenia tak daleko fironifz5 
gdyż przez to pokazujefz, że Chryfiufa two- 
jego naśladować niechcefz. 

Quanto magnus es, kumilia te in omnis 
bus. F coram DEO invenies gratiam. Eccli. 


3» 

Im więkfzym jefteś, tym śię barzicy 
we wfzyftkim upokarzay:ń znaydźiefz u Boga 
łafkę. 

Humilitatis virtutem fi appetis: viatm mom 
fugias bumiliationis, Bern. AM 

Jeżeli pragniefz nabyć cnoty pokory: 
inaczey do nicy nie przyidziejz, tylko przez 
upokorzenia. 


DZIEN DWUDZIESTY PIERWSZY 
O prawdźiwym y fałjzymym nabozżeśjiwie, 
I AEE 


Eżeli nabożeńftwo wafze, ( mówi Zba- 
wiciel nafz, ) nie będżie dofkonalfze, 
niżeli Faryzeufzow: do Króleftwa Nie- 
biefkiego nigdy mie wnidźiecćie. Mafz w 
tych Faryzeulzach obraz, takiego nabo- 


|. żeńftwa, które żadney od Boga zapłaty mieć 


nie będzie, y owfzem naganę y karanie o- 
trzyma. Ztegoż obrazu poznafz -jakie być 
powin- 


r 
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powinno prawdźiwe -nabożeńftwo.  Cno- | 
ta Faryzayjka wfzyftka śię fundowała na- 
powierzchownych rzeczach, na ceremonie 
ach prawnych, do których śię miefzało ši- 

Ja zabobonów; a fzczere nabożeńfiwo w | 
tym naywięcey zawiflo, żeby śię Bogu kła: 
niac, ( jako mówi Pan |EZUS,) w Duchwy. 
famsy prawdźie przez -akty żywcy . wiary 
y niezmyśloney miłości.  Faryzeufzowie 
względem innych ludzi byli nazbyt furowi, 
á na śię łafkawi: na cudze ramiona kładli 
wielkie ciężary, których _y jednym palcem 
fami tykać nie chcieli; nie taką drogą idżie 
prawdźiwe nabożeńfitwo: ałe famo ku fobie 
jeft ścific y ofire, 4 innym, ile może, we 
wfzytkim ulega. Faryzayfka cnota zbytnią 
obferwancyg z  niepotrzebnym  fkrupułem 
w naymnieyfzych. frafzkach miała, przece= 
dzałi fwoy napoy, ( jako mówi Zbawiciel.) 
żeby nie wypić mufzki, á całego wielbląda 
śmiele połykali. Mieli to za grzech wiele 
ki, ze Apoftołowie nie umywizy rąk fwo* ` 
ich,do ftołu śiadali: a na to nic niedbali, że- 
by fumnienie fwoje grzechami zfzpeconć 
kiedykolwiek  obmyć. Prawdziwe  nabo* 
zeńftwo ma ono ftaranie yo małe rzeczy: 
ale na naygłownicyfze naprzód oko obraca, 

y nay- 
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y naywiękfza ma pieczę około iftoty zycia 
Chrześciańfkiego. 

| e. | Pobożność Faryzayfka nie była 
bez interefu: wymawia im to Chryfłus, żę 
ziadali domy wdów pod tg fama pokrywką, 
iż długie modlitwy za nie odpiawowaliz 
lecz prawdźiwie nabożny  wniczym nie 
zwykł fzukać ani famego śiebie, ani fwojcy 
wygody, ale fam tylko Bofki y bliźniego 
interes przed oczyma mając, wfzyftko cokol- 
wiek ma, y czego śię fpodżiewa: wydaje 
na Chwałę Bofkg, y, zbawienie bliźniego 
gdy go ratować może.  Faryzeufzowie 
micli byre oko na cudze defekta, á na wła= 
{ne błędy chociaż y naygrubfze przez fpa- 
ry patrzałij  doyrzeli, ( mówi Chryftus, ) 
zdzbła w cudzey zrzenicy, á w fwoim zaś 
oku nawet frogiey balki domacać śię nie 
mogli. Prawdźiwa zaś nabożność pilno w 
fobie przefirzega naymnieyfzego defektu: á 
jikby ślepg była, tak cudzych nie patrzy» 
Jaryzayfka pobożność barzo śię wylewa- 
la na takowe uczynki, które fg nad powine 
ność; żeby śię tym fpofobem nad inne poe 
fpolftwo świętfzymi być zdali; á o te uczyn= 
ki, które zobligacyi wykonać powinni bya 
li, cale nie niedbali: y przeto dźieśięcinę =% 
men" 
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z 


menthy y kminu dawali, a prawo Bofkie 


łamali, nie czynigc miłosierdzia y fprawie- | 
dliwośći nikomu. luecz fzczere nabożeń- | 


ftwo lub nie opuści żadney dobrych uczyne 
ków okazyi, jednak naybarżicy czuwa, Że 


by tym czynić dofyć, które z obowiązku | 


wypsśłnić „potrzeba. Zwyczay Faryzeue 
fzów był, pokazywać wielką- przeciw. Cue 


dzym naymnicyfzym wyftępkom: gorliwość, | 


"aby pod tą zafłoną fwoje fzkaradne grzechy 
utaić lepicy mogli. Prawdżiwą zaś pobo: 


Żżność naprzód od śiebic famcy reformę Za» | 


czyna, y nawłafne wyftępki maybarzicy śię 
„zapala. 
3. Pobożność Faryzayfka oczu tyl- 
kó ludzkich y pochwały fzukała. Y dla 
tego ich o to Pan JEZUS firofował, że fwe 
dobre uczynki dla tego czynili, Żeby na 
nich patrzano; trąbili przed fobg, gdy ja- 
mużny dawali: po famych ulicach modli- 
twy czynili; prawdźiwe zaś nabożeńłtwo 


(kryje $ię przed ludźmi, y famemu Bogu pie 


gnie być wiadome. A jeżeli śię kiedy po 
wierzchu pokaże: to dla tey intencyi czyni 
żeby innych zbudować, abo żeby zgorfze« 


miu bliźniego zagrodźić.  Uważże teraz | 


fobie, czy te wfzyfikie znaki prawdźiwej 
pobo= 
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pobożności w tobie śię znaydują? Bez ta= 
kicy pobożności zbawiony być nie możefz» 
bo ha nicy należy Życie Chrześciańfkie: y 
darmo ludżie świeccy różnicę jakąś czynią 
miedzy Dewotami y Chrześcianami; po- 
nieważ to oboje ma śię brać za jedno. 
Wiem, Że fobie życzyfz, abyś śię w pobo- 
Zności, jek należy, ćwiczył; mieyże tę prze” 
ftrogę, Że w ter czas prawdziwie pobożnym 
Chrześćianinem będźiefz: gdy twoje nabo- 
zeńftwo nic Faryzayfkicgo w fobie mieć nic- 
będzie. 

Rachuy śię z fumnicniem nic fobie 
nie pochlebiając, jeżeli jeft prawdżiwe twoje 
nabożeńftwo według tych pokazanych zna- 
kòw? |eżeli poftrzeżefz, że twemu nabo= 
żeńftwu na ezymkolwick fchodźi: pomyśl'o 
poprawie. —. n 


Nifi abundaverit juftitia vefira plds quam 
Soribarum, EF Pbarif(zorum:n0n intrabitis iu 
Regnum Cælorum. Matb: 5. 

Jeżeli nie będżie obfitowała fprawiedli= 
wość wafza barżicy; niż Faryzeufzów: nie 
wnidziecie do Króleftwa Niebicikiepo: z 

Devotio eft converfio mentis is DEUM, 
bio Q bumili afecti. Aug. : 

O2 i Na- 
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= Nabożeńftwo jeft nawrócenie myśli do 
BOGA, pobożnym y pokornym afektem, 


DZIEN DWUDZIESTY WTORY 
O łafkawośći. 


I. 
Yé -firomnym y łafkawym, nie 
jet to znak błahego y: bojażliwe- 
go ferca, ani śię ma przypifać do- 
bremu wychowaniu, lub przyrodzo= 
ney fkłonności: ale to jeft cnota,któ- 

ra śię m cierpliwości,y znofzenia krzywd 

ludzkich, z głębokiey pokory y. umartwie- 
nia rodżi, gdy fobie człowickh myśli, że jeft 
godźien wfzelakicy : od kazdego. nagany; 
że, gdy go lekce ważą, w tym mu krzywdy 
nie czynią; gdy tak wfzyfłkie paffye pod ro- 
zum podbije, Że śię bez jego rządu Żadna 
odezwac nic śmie. Jet to tedy cnota, któ- 
ra wfzyftkie cnoty abo -w fobic zamyka, 
abo po nich: idzie,, Jeff to Ducha S wię” 
tego wylanie na Dufzę ludzką; jeft to znak 
nicpochybny pełności łafki Bofkicy, y Chry* 
fufowego  pomiefzkania w fercu. Zaden 
mie ma tey cnoty, tylko dofkonały y fzcze 
ry Chraeścianin: lecz kto tey cnoty mie 

I MA; 
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` ma, nie može śię liczyć za Chrześcianina; 


onieważ taki nie ma Ducha Cbryftufowego. 
Ach! moje prawie codźienne do gniewu po- 
rywczośći y.pomiefzania ferca z zgubą wnę= 
trznego pokoju, jawnie pokazują, żem do tey 
Chrześciańfki sy dofkonałości nie przyfzedł, y 


jefzcze fobie mieyfca we mnie Duch“ Bofki 


nic znalazł. 

2. afkawość abo cichość ma te 
dwa fwoje fkutki. Naprzod że miarku ję 
cholerę. potym że kroći zawżiętość. Rzecz 
to niepodobna, aby cale z człowieka miał śię 
gniew wykorzenićz bo ozafem gniew jeft 
fufzny, który śię z Żarliwości chwały Bo- 
fkiey rodźi, y bywa lekarftwem przeciwko 
tym wyfiępkom, które chce poprawić; lecz 
cnota łafkawośći miarkuje impety jego, Że- 
by śię nie tak częfito y nie tak fnadna bu- 
rzył: chyba z ffufzney przyczyny; żeby nie 
uprzedzał ani ćmił rozumu: Żeby śię nad 
miarę nigdy nie zapalał, ani wybucha] z 
fukiem y zelżywemi flowy. Jeżeli ta cno- 
ta kiedykolwiek pozwoli żebj zganić kogo: 
to każe uczynić. bez wfzelkiey urazy, Ze- 
by to pochodźiłó z miłośći y żarliwości, á 


nie z jakicy puffyi. Jeżeli karać przyidzie, 


tak miarkuje karanie: żeby zawfze mnicy= 
03 fze 
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fze, nizli wyftępek, było; zkądby śię wino: 
wayca mogł tego domyślać, że jego błąd 
karzą, á nie jego ofobę: y chca jego poprawy. 
à nic utrapienta, Weyrzyże fam w śiebie, je- 
żeli tym fpofobem cholerę twą miarkujefz? 
Jeżeli gniewu twego nie trzymafz na wodzy: 
darmo cudze defekta fpodżiewafz śię popra- 
wić; gdy śię na nie gniewając fam defekt por 
pozłniafz! 

3. Drugi fkutek tey cnoty jef po 
` wżiętcy krzywdźie tak ufpokoic ferce, Zee 
by w nim nie tylko zawziętośći nie było 
abo fzukania zemfty: lecz y cięfzkości ża» 
dncy, i nawet y takiey umyłłu dyfpozycyi: 
z którey zwykli ludzie. z nieprzyjaciół mi 
fwemi żyć ni żle, ni dobrze. Prawdźiwa 
łafkawość nie tylko nie dopufzcza żadnych 
fòw uraźliwych: lecz ytego zabrania, żeby 
śię przed drugiemi na tych ludżi fkarżyć, 
którzy nas utrapili, więcey ubolewając na 
obrazę Bofką, niżli na fwoję krzywdę: któe 
rą z tad tylko czujem,że šię Boga tyka, y że 
temuż fammemu, który nas ukrzywdźił, fzkoe 
dẹ dufzng przynośi. Nie dofyć tey cnodie 
odpuścić urazę fwoję: lecz wfławia się do Bo= 
ga za winowaycę (wego, aby go nie karał: nie 
tylko nieprzyjacioł nienawidźieć nie R 
Aie 
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ale ich fzczerze kocha, abo raczey Żadnego 

nieprzyjaciela niema oprócz grzechu famme- 

g05 á tak niezna; innego pomfzczenia śię 

fpofobu, tylko czynić dobrze; y inaczey nie 

płacić krzywdy uraż fwoich, tylko cierpli= 

wośćiąg, milczeniem, y gdy jeft okazya, do= 

brodźżieyftwem jakim. Aż dotąd zachodźi 

łafkawość  Chrześciańfka? Lecz ‘biada 

mnie, żem od niey tak daleko odległ! bom 

tym famym odległ od JEZUSA mojego, 
który mi o tey cnocie tak jafną dał naukę, 
y znaczne jey przykłady w życiu fwoim 

zoftawił. 

Rachuy się ż fumnieniem, jeżeli zacho= 
wujefz te reguły łafkawości y cichośći Chrze= 
ściańfkicy; á poznawfzy; żeś od nich tak da- 
leko fironił: poftanów przed Bogiem fłarać śię 
o tę cnotę. 

Meliis eft bumiliari cum mitibus, quam 
dividere [polia cum fupevbis. Prov: 16. 

Lepicy być upokorzonym z łafkawemi 
ludźmi, anizeli z pyfznemi dźielić bogate 
łupy. 

Manfvetudine Rex nofter vicit diabo- 
law. feviebat ifte, ille fuferebat: wićlus ef 
qui feviebat: vicit qui jułjerebat, Auguft, in 
Pfal: z 
O4 - Ci- 
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Cichościa Król nafz zwyciężył czarta. 
Czart śię nad nim paftwił: á on wfzyfiko zno- 
śił, y tak zwsciężył ten, co znośił: á poległ 
ten, co śię paftwił. 


DZIEN DWUDZIESTY TRZECI 
Jako Gborob ciała nafzego na dobre tażywać 
MANYa 
i T. i 
p lemocy ciała. nafzego uwazane 
być moga różnetmi fpofobami: 4 


fużyć, żeby się nauczyć na jakie 
"nam -pozytki te choroby wycho- 
dzą. Naprzód tedy uważmy, że choroba jeft 
fkutck pierworodnego grzechu, y jego nie- 
fzczęśćia: żeśmy śię porodźili Synami A da. 
mowemi y dźiedźicami jego. przefiępfiwa 
przećiw Bogu, á zatym y karania za 
takie przeftępftwo. Z tey uwagi mamy śię 
poddać pod fłufzny dekret, który Ferowała 
fprawiedliwość Bofka przeciwko wfzyfikim 
ludżiom, y, który śię na nas wykonywać po- 
czyna: á ten dekret przyjąwfzy, brać fobie 
w głowę mamy, co to jeft obrażić Bega 
ponieważ Bóg będąc tak niefkończenie fpra- 
wiedliwy, jak fiefkończenie miłosierny, -kae 
rze 


te wfzyftkie uwagi mogg do tego 


LE | aa. LA A Ma” olsit 
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rze tak ftrafzliwie grzech, który śię w fobie 
zda być tak barzo mały:á jednak za fobą ka- 
rę tak wielką ciągnie. "Temu bowiem grzecho= 
wi przypifać potrzeba te wfzyftkie niefzczę= 
ścia, w których świat prawie tonie od fześciu 
tysięcy lat: á nieznaydżie śię Żaden tak 
fzczęśliwy Noc, któryby od tego potopu był 
wolnym. Mufzą wfzyfcy ludżie pod tym 
ciężarem jęczeć! á ty fam chcefz być od niee 
go wyjęty? 

2. Powtóre możefz fobie uważać 
choroby, Że to jeft karanie, któreć Bóg na- 
znaczył za twoje włafne grzechy tak wielkie 
y tak liczne. A z takowey uwagi mafz wfzy= 
fkie niemocy przyimować z rąk Bofkich ja= 
ko pokutę jaką, mówiąc fobie z |obem: 
zgrzefzyłem przeciw Bogu; 4 lubo fg cię- 
fzkie plagi twoje, Panie: jednak nie docho- 
dzą cięfzkośći grzechów moich.Zitąd błogo- 
fawić bęcziefz tę miłośierną rękg, która cię 
dotyka niejako Zz potrzeby; bo widzgc cię 
grzefznego, á do pokuty leniwego,fama Z do- 
broći fwojey podajeć ten fpofob, że śię fpra- 
wiedliwośćci wypłacić za grzechy możefz. 
Daley jefzcze kochać y chwalić Boga bę- 
dźżiefz za tę jego Taikawość, Że chociaż tey 
choroby. nie obrałeś fobie zdobrey woli 

fam 
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fam, ani śię z niey nie możefz.jakbyś chciał, 
uwolnić: on ją jednak Przyimuje, jakby to 
włafne twoje dofyć uczynienie za wy ftępki 
było,y zaffuga taka,którą fobie mcżefz fzczę« 
śćie wieczne wyflużyć: byleś ją tylko chg- 
tnie z rak jego przyimował, y cierpliwie 
znośił. Nakoniec, twe dolegliwości, gdy z 


Chryfiufową mękgy jego śmiercią złączyfz: 


nabędą z tąd waloru, y dofkonałości takiey: 
Że śię barzo podobac Bogu twojemu bę« 
dą. 

3. _ Potrzecie -< choroby uważane być 
mogą jak fkutki przyrodzone nieporządne- 
go Życia; jako śię to w tych trafiń, którzy 
zdrowie: pfują lub Przez  niewitrzemięź lid 
wóść, y nieczyfte poftępki, lub przez zby 
tnie y długie rozrywek używanie, lub przez 


wielkie frafunki y Prace nieznośne, w które 


ślę zaprzęgają dla fwojey ambicyi abo in- 
nych . nierźgdów. Jeżeli śię - w czymkol- 
wicek takim winnym czujefz; powinieneś na. 
przód uznać rękę Boikg nad tobą, która cię 
dotyka uymując ci zdrowia, któregoś na dom 
bre zażywać nicchciał, y wyznać to przed 
Bogiem,( jak mówi Swięty Grzegorz, ) że ci 
to pożytccznicćy, gdy cię gorączka piecze, 
niż gdyby cię ogień pożądliwości palił. Poa 
tym 
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tym znośić cierpliwie ten bal;który ćię trapi: 


` aby cialo tak długo będąć inftrumentem prze= 


chów y nieprawości, ftało śię rńateryg y czę- 
śćią pokuty. Mafz śię y ciefzyć z tego, Że, 
( jako mówi A poftof, )Kroleftwo grzechowe w 
tobie śię ruynuje: y że dla choroby jefteś w 
fzczęśliwym ftanie niemożności do grzechu. 
Nakoniec mafz Bogu twemu za to podzię- 
kować, Żżeć podaje fpofob przez bóle ciała 
twego wypłaćjć te rofkofzy, których z obra- 
zą Bofką toż ćiafo zażywało. A tak choćby 
naywiękfze choroby twoje byłysjeżeli na nie 
patrzać z temi uwagami będźiciz: nie będą 
ci przykre, yowfzem je za wielkie dobro two= 
je poczytafz. 

Zawiłydź śię przed Bogiem, ześ do tych 
czes nie umiał chorob twoich używać, nie 
mając o nich tych uwag, któreś mieć powi- 


, nien; a poftanów przed Bogiem inaczcy na 
potym fobie pofiępować. 


Nec ininfwmitate fua quefivit Domi- 
num, fed magis in Medicorum. arte confifus 
eft. 2. Paralip, 16. 

Nie fzukał Boga w chorobie {wojey, ale 


|, $ię fpuścił na lekarzów naukę. 


,Quż ex carnis blandimento peccavimus: 
ew carnis afflictione purgemur. Gregor. 
Jako 
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Jakośmy przez uciechy ciała nafzego 
grzefzyli: tak nam śię przez, utrapienie ciała 
oczyściać potrzeba. 


DZIEŃ DWUDZIESTY CZWARTY. 
O |[pofobacb nabycia y zachowania pokoju 
dufznego. 


Ażdy na świecie człowiek w po- 
koju żyć pragnie; lecz mało bar- 
zo takich, eoby fzli tg droga, co 
do niego prowadźi. Pierwfzy y 
naypewnieyfzy fpofob ośiggnienia 
pokoju, o nic innego niedbac, tylko -żeby 
śię Bogu famemu podobać. Kiedy u ftwo- 
rzenia upodobania fzukam; nie zawfze go 
znayduję, aczafem tym famym, im śię nie 
podobam, Ze ślę zbytecznie Qaram o ich u- 
podobanie: y to to jeft co pokoy dufzy mo- 
jey pfuje. A lubo śię trafi, że śię jednym 
podobam: jednak tegoż czafu drudzy ode- 
mnie ftronig; á kto mię dziś kocha: nie 
jetem. tego pewny, że wtym ku mnie a- 
fekcie aż do jutra przetrwa. Człowiek tā- 


. . ` . * 1:4 
ki nieftatek, y tak niezrozumiany: że dziś. 


czego nie lubi z tey famey przyczyny, Że 
wczora aż nazbyt w tymże famym korzy- 
ICE 


ma eH EN 


dE O 2" a sa GRY E 


= 


SIERPIEN 219 
fal, Ale choćbym śię wfzyfikim y zawfze 
podobał: czy śię lepfzym przez to y dofko- 
nalfzym ftanę? czy mię to zupełnie ukonten= 
tować może? Ach! częścćicy śię przez. to 
gorfzym y niefzczęśliwfzym fiaję á jakże śię 
pokoju mam z tey miary fpodżiewacć? Ale- 
gdy śię famemu Bogu podobać pragnę: pe- 
wnie to otrzymam zawfze; á. podobając ` 
mu śię, tym famym Swiętym jetem y prze» 
zmaczonym do Nieba, á za tym tak fzczę= 
śliwym: jako kto na świecie może być nay- 
fzczęsliwfzy, y befpieczny tego, Że nie prze- 
fang nigdy być fzczęśliwym na wieki, O 
jak to nicwzrufzony fundament pokoju 
mego! 

2. Drugi pewny fpofob do nabycia 
pokoju, nie pragnąć tylko Boga. Ile razy 
innych dóbr chciwie fobie życzę. nie jeit 
to w mocy mojcy, abym ich „nabył `O jak 
wiele ludźi pragnie bogactw, rofkofzy, go= 
dności! jak wiele na to fożą, żeby. ich doftą= 
pić! lecz wfzyfikie ich zawody daremne by- 
wajg: 4 zatym owe chuci na nic się nie zda- 
dzą,tylko,żeby wzbudzać w fercu niepokoje; 
A te zaś fiarania ten tylko pożytek. mają, 
że bez wfzelkiego pożytku śiły ich fatygu- 
ję: Lecz-daymy to,że całowick po długich 

zabie- 
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zabiegach otrzyma,czego żąda: jednak go te 
wfzyftkie dobra nie ukontentują.ani przyniofą 
pokoju,ktorego tak barzo fzuka. Te dobra fg 
lekkie powierzchowne, pròzne,y zawfze okrc= 
slane: a jakoż potrafią nafycić to ferce, które 
ma obfzerność prawie ńiefkończoną? jakoż 
potrafig jego pragnienia fłatecznie ukoic, 
przynofząc mu ten pokoy, którego nieznay- 
dzie, tylko. w famym Bogu? Tak jef, móy 
Boże, Boże ferca mojego; jeżeli nie pragnę, 
ani fzukam niczego, tylko famego Ciebie: 
mam nieomylny fpofob ciebie znaleść y 
trzymać; bo całe ferce moje tobie darowa- 
wizy, tym, famym cię znayduję: á oraz 
znayduję wfzelkie dobro w tobie, y wfzy- 
fkie pragnicnia dofkonale ukoję, -y zażyję 
pokoju, ktorego mi żadna turbacya nie 
przerwie. 

3. «Trzeci jefzcze fpofob do nabycis 
pokoju jeft, fpuścić na Boga wfzyftkie fwoje 
ftarania, Bogrządźi mną, ( mówi Prorok, .) 
na niczym mi nigdy fchodźić niebędzie; 
Bog mic z myśli nic fpuści: 4 czy nie mam 
befpiecznie zapomnieć o fobie, y zoftawać 
w pokoju? Wfpieram ufność  moję na 
nieprzebranych fkarbach Opatrźności Bo- 
fkicy, które mi wrękę daje, gdy. wnicy na- 

dźżicję 
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dżieję kładę: vy więc śię mam-obawiać ja- 


kiego niedoftatkuż Wiem, że ferce Boikie 
ku mnie jeft ferce Oycowfkie: a zatym peľ- 
ne dobroci y łafkawośći ku mnie; więc nie 
mogę fobic czego lepfzego życzyć, jako; Żee 
by śię wola Boga mego pełniła, y to śię że 
mną ftało, co śię Oycowfkiemu fercu jego 
podoba. 4 zwłafzcza, że zawfze tego pe- 
wny jetem, Że śię wola jego fpełni: bylem 
śię jey tylko przeciwić nie chciał. Ale 
czy to podobna, aby mi to w myśl wefzło, 
zebym śię -woli twojey, Panie, fprzeciwić 
miał? Niechcąc tylko, co ty chcefz, zawfze 
to mieć będę, czego.fam Życzę: á tak mego 
pokoju żadna przykrość nie przeryie. Rzucę 
Się na ręce twoje, y tamm befpiecznie zafnę, y 
odpocznę na wieki: na Macierzyńfkim łonie 
BofkicyOpatrznośći nikt mi fnu nie przerwie. 
Jeżeli śię może Niebo na ziemi znaleść :gdźie- 
indzicy go niezńaydziem;tylko,gdy Się du- 
fza na Bogu fwoim złoży. 

: Ponieważ tak barzo pokoju fobie ży= 
czyfz: zażyi tych trzech śrzóodków,naprzód 
do nabycia, á potym do zachowania jego. 

5 Pax DEI, que exfuperat omnem feta 
Jum, cujłodiat corda veftra © intelligentias 
uefiras. 4. Philip: c: q 
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Pokòy Bofki, kròry przechodźi wfzyfikie 
zmyíiy, niech ftrzeże ferc wafzych y rozumów 
wafzych. 

Pacem omnes. defiderant; fed que ad 
veram pacem pertinent, non omnes curant, 
Thomas de „eż ch ib, 3. de Imit. Chr. 
Ci 25. 

Każdy pragnie pokoju: ale co do pra- 
wdżiwego pokoju należy, nie wfzyfcy o te 
dbają. 


DZIEN DWUDZIESTY PIĄTY 
za każdy Chrzesścżanin powinien być dis 
Jfkonały, 


Mdźcie  dofkonałemi, jako Ociec 
wafz Niebiefki, mowi do każdego | 
Chrześcianina  Chryftus w ofobie | 
Uczniów fwoich. Y tak  uboftwo | 
w Duchu, odłączenie afcktu od 
dóbr świata tego zaprzenie famego. śiebie, 
nofzenie krzyża (wego, ftrata zdrowia dla 
Boga, zapomnienie krzywd fwoich, miłość 
nieprzyjaciół, modlitwa za prześladowńi« 
ków, cierpliwość -bez fzemrania, wyftrze= 
ganie śię mie tylko uczynku nieczyfiego, ale 
y myśli famcy y naymnieyfzey żądzy; W* 
frzy= 
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wfrzymanie się nie tylko od ufzczypliwego 
ffowa, ale y od małego porufzenia cholety: 
f3 to obligacyę hależyte wfzyfikin wobec 


Chrześćianom; lecz kto to wypowie, jaką 


dofkonałość wfobie zamykają! zachować 
to wfzyfłko, czyliby to nie było tym famym 
zoftać Swiętym, który tytuł tak wiele razy 
Chrześcianom “A poflo? Swięty dajs. Y tym- 
ci fpofobem Ludwik Kròl Francufki, którego 
dziś Święto Kościoł „przypomina, Swiętym 
wielkim zofłał3 á z niego śię każdy tego nan 
uczyć może, jaki ma obowiązek, Żeby był —- 
dofkonałym. Rzadko kto ma do tego tak 
wielkie przefzkody, jak Ludwik będąc 
Królem. Cóż tedy za wymówkę mieć przed 
Bogiem będziem? = Przykład tego Świętce 
go jeżeli nas nie poprawi, pewnie nas po 
tępi. 

2. Nie do famych to mówi Zakoha 
ników Syn Bofki, lecz do wfzyftkich Chrzee 
ścian: kiedy ich upomina, żeby dofkonałc« 
mi byli, jak Ociec jego Niebiefki. Paa 
wel także Swięty nie do Zakonników pifał, 
ale dó wfzyftkich Chrześcian: kiedy rofkazo= 
wał, aby ci co mają dobra świata tego, 
takśię przy nich trzymali, jakoby ich nie 
mieli; żeby ci, €o;w Ranie Małżeńśkim zoftaa 
r p 18» 
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ją, tak śię zachowali, jakby w'czyfłości ży” 


li: żcby ci,co świata tego używają,tak nanim | 
obcowali, jakoby od niego odległóćmi byli. | 


Więc każdy Chrześcianin chcąc być dofko» 
nałym, powinien w poł dofłatków niekochać; 
miedzy honorami powinien być pokofny:tnie- 
dzy rófkofzami powinien y rhiarę„y umartwice 
nie trzymać. “Takim był Ludwik Swięty 
wielki Krol, ale oraz dofkonały Chrześcia: 
nin. Ewangelia Swięta daje jego talenta nam 


wręce, ale zaraz nimi zylkować rofkazue | 


je. Bog nam daje łafki, ale wyciąga tego 
abyśmy z nimi fpolnie y wiernie robili; ma- 
my tak wiele śrzodków do dofkonałości, ale 
potrzeba tego, żeby ich zażywać. Powierzoe 


no Winnicę ftaraniu nafzemu, to jeft,Dufzę | 
nafzę: więc ją uprawiać trzeba, y pracy nie | 


załować,zeby był z nicy pożytek.Czymże śię 
wymówiemy; gdy dla nafzey gnufności ta 


Winnica zdźiczeje? Prowadźi nas Chryftus | 


„śćifłą ściefzką do Nicba: á czemuż my raczej 
fzeroką obieramy? 
3. Jeżeli te talenta, których nam Bog 


powicrzył obfitego zyfku jemu nie przyniofą: 


nie tylko nam je weźmie, ale też fobie znami 
poftąpi jako ztemi, co Pańfką fubfiancyg kra- 
dli y rofprofzyli. 

| Kay- 
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Kaymy śię przykładem  Ewangeliczne= 
go fugi, który dlatey przyczyny wrzuco*= 
ny jef w ciemności:gdżie nam Bog nie us 
życzy Światła fafki fwojey, ktora przez na= 
fze niedbalfiwo niepożyteczną się fłała» y 
gdy jey trzeba było na dobre zażywać; my- 
śmy jey na złe zażyli. Było tak. wiele fpoe 
fobów, za którómi fnadno nabyć dofkona= 
łośći, ywypełnić każdą Chrześciańfkg po= 
winność, jak należy, mogliśmy. Bywały 
okazye ćwiczenia śię w cnotach, które opue 
ściwfzy, czyliśmy -nie zdradzali tak dobrego 
Pana moggc mu uczynić z dobr j'go pożye 
tek: á dla nafzey pnuśności: czynigc mu 
wielką fzkodę, Trzeba oddać rachunek m 
tey wfzyftkiey intraty, którą z winnicy fwo- 
jey mogł zebrać Pan JEZUS: á myśmy tę 
Winnicę odłogiem zoftawili, niechcąc ža- 
dney koło niey podsymować pracy. Ach! 
jak wiele talentów: á jak mało z nich zyfku! 
jak wiele łafk Bofkich: á jak mało cnotył 
jak wiele do wyfokiey dofkonałośći śrzoda 
ków: á jak wielkie niedbalffwo w używaniu 
onychże! mafz tu wielką bojaźni y wftydu 
materyg. 

| Zawftydź śię przed Brgiem twoim, 
žo tak daleko odfzedł od dofkonałości 
P2 Chrāte 
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Chrześciańfkiey:poftanów ftarać śię o nięs po- 
ńieważ famo imię, które nafobie nośiiz, do 
niey cię obowiązuje. 

Eftote ergo perfecti, ficut Pater vefter 
Colefiis perfectus efte Matb. 3. 

Bądźcie dofkonałemi, jako Ocicc wafz 
Niebiefki dofkonały jeft. 

. Perfectum efe nolle, delinguere eft. Hie- 

VON. eb. I. > 4 
Ten grzefzy, kto niechce być dofkonaā- 
tym, 3 


“DZIEN DWUDZIESTY SZOSTY: 
> O powinności naśladowania Cbryjtuja. 
E 
p OG tworząc człowieka na wyobra* 
$ żenie fwoje, położył na Dulzy 
% jego jakaś, obligacyg y przyrodzo= 
Jna fkłonność naśladować Boga: y 
przez . to. naślądowanie, w wfzy* 
'ftikich uczynkach. fwoich wyrażać, fprawy 
Bofkie. Atoli to. człowieka z Bogiem. podo" 
bieńftwo przy ftworzeniu jego -nie było do. | 
fkonałe: bo lubo wfzyftka zacność y fzczę- 
ście ftworzenia wtym naybażicy (zawie 
flo, żeby Stworzyciela jak naylepicy wyra« | 
Zać: jednak, ( jako uważa Opat Święty Bera 
nard, ) 


fa 


qa 
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nard; ) przez to człowiek zgrzefzył -y nie- 
fzczęsliwym zoftał, że chciał naśladować 
Boga nie tak, jak trzeba było. Anioł, mia= 
fo tego, coby miał naśladować Boga, w do- 
broci jego, on mu śię chciał rownać w wiel= 
kości cy zacnośći; á Bog zaś uniżając tak 
wielka dumę jego, wtrgcił go do. podzie- 
mnych piekielnych przepaści. , Człowiek 
piął śię do owey"famemu przyzżwoitcy Bo- 
gu umiejętności złego y „dobrego; 4.Bog- na 
ukaranie tey wynioflości jeżo potępił „<r> 
Zum jego na niewiadomość y błędy. Cóż 
czyni Syn Bofki? ( mowi Bernard Swięty; ) - 
faje śię człowiekiem pokornym y ubogim, 
Żeby go” mogł: człowiek naśladować; bez 
grzechu y niebefpieczeńftwa: 4 wtym naśla= 
dowaniu znalazł wfzyftkę. fwoję świątobli- 
wość sy fzczęścież y dla tey przyczyny Slowo 
ftało śię ciałem. 

2. Bóg ftał śię człowiekiem, ( mowi 
Chryzoftom. Swięty,') aby też wzajemnie 
niejakim fpofobem człowiek fat śięrBogiem- 
Bog fał się nam podobny, żebyśmy y my 
jemu podobnówi byli: gdyż nie dla tego 


-tylko wźigł ciało ludzkie na śię, aby był Z,ba= 


wicielem: cale też żeby był wzorem. y przy= 
kładem nafzym; y owfzem, nie inaczèy faf 
3 ; śię 
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śię nam Zbawicielem, tylko ftawfzy śię 
przykładem; bo żeby nas zbawił, nietylko 
nas miał wyrwać z mocy nieprzyjacie'fkiey 
y karania wiecznego:ale też z niewoli grze- 
chowóy, y Fyranniy nafzych wyuzdanych 
paflyi: z łakomftwa, z nieczyfiości, z gni- 
wu, pychy y innych wyfłępków: z czego 
Zadną miarą wyzwolić nas nie mòg, tylko 
nas prowadząc do ćwiczenia w cmotach 
przeciwnych tym paffyom, to jef: do ubò- 
fwa, umartwienia, cichości, pokory. Lecz 
niepodobna było zagrzać nas do tych cnot 
fkłońnościom  przyrodzonym y zmyfłom 
przeciwnych: gdyby był ich przykładów 
na fobie niewyrażał. Więc dla tego mówi: 
Uczcie śię odemnie gdyż ja cichy j-ftem 
y pokornego ferca. Przed przyiściem Chry- 
ftufowym nikt nie znał ani potrzeby, ani 
ćwiczenia tych cnot: lecz za jego przykła- 
dem każdy wie,jak fa zacne y jak fnadne te 
enoty: á zatym jeżeli wnich nie nasladuję Bo- 
ga: wymówki na fądźzie jego żadney mieć nic 
będę. 

3. Y dla tego Pan JEZUS o fobie 
powiada, że jeft drzwiami, przez które ko= 
miccznie wchodźić trzeba, kto chce przyść 
do żywota, Ze jet droga, którey r 

tm 


= 


„ts UA 
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kto nie trzyma, na wieki zabłg dzi; że jef 
światłem, które nam pokazuje tę ściefzkę: 
jf Wodzem, zeby nas na nię naprowadżił: 
à kto śię za nim uda, nigdy zbłądźić nie 
może; á przeciwnym fpofobem ktokolwiek 
od niego ftroni, drogą prawą nie idzie. U~ 
dać śię zaś za nim nic ińfzego nie jef, tyle 
ko go naśladować. Więc o każdcy fpra= 
wie Bofkiego życia fwego to nam nakazu- 
je, co wten czas nakazował, gdy nogi L= 
czniom umywał: Otom wam dał przykład, 
abyście tak czynili, jakom ja uczynił. Y 
zaprawdę Pan JEZUS wfzyftkie uczynki 
fwoje wiódł do tego końca: y Ociec jego 
Niebiefki infzcy nie miał intencyi w fpra= 
wach Syna -fwojego, tylko żeby nam per- 
fwadował te, co niegdy do Moyżcfza mó» 
wił: patrz,ń czyń według przykładu, któryć 
wSynu moim do naśladowania podaję: 
On twoim Zbawicielem inaczey nic będźie, 
tylko jeżeli będźiefz fzedł za przykładem 
jego» y darmo śię fpodźiewafz znim krolo- 
wać w Niebie: jeżeli tak nie żyjefz,jak on żył 
na Żicmmi. Ponieważ, mòy Panie, każcfz mi 
naśladować Bofkich twoich przykładów: do» 
dayże mi woli y śiły do tego; gdyż to jek 


P+ pra” 
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prawda twoja, Że śię zaden człowiek-nie pu- 

ści za toba.aż gdy ty pociąghiefz. 
Zważywizy jak śię barzo mafz ftarac o 

zbawienie twoje: paftanaw przed Bogiem, że 


wfzyfłkie śiły twoje na to mafz obrócic.abyś ' 


pk naylepicy wyrażał wtwym życiu cnoty 
Chryftufowe. 

Exemplum. dedi vobis, ut genad 
dum ego feci uobis, ita E9 vos faciatis, Jo 
Aue 13a 

Dawałem wam przykład z siebie, abyście 
tak czynili, j komy- jaczynił, 

Quid -eft intrare per januam? futrare 

per . Chrifum. Quid- eft intrare bet 
Chriftum? Fmitari vias CHRISTI. Auguft 
dm Pfal, 10 

Iść przez bramę, nic innego nie jeft,tyls 


ka iść przez Chryftufa34 iść przez Shryfutię 


jet naśladować dróg jego. 


-DAEN DWUDZIESTY SIODMY 
Q wngtzrney rekollekcyż, 


Odiada- Zbiwiciel, że  Kroóleftwo 
Niebiefkie 'zofłaje w was famych, 
y nie. trzeba go fzukać gdżie indźzicy; 
daleko. Paweł zaś Swięty mò- 

= wię 
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wi, że to wnętrzne Króleftwo jet wnętrzne 
wefele, y pokóy w Duchu Swiętym. Gdy tedy 
dufza wchodźi w wnętrzną rekollekcyą:w ten 
czas tego: Króleftwa poffefygbierze, Nakoniec 
jako cnic innego nie czyni  Królefiwa 
Niebiefkicgo, tylko obecność Bofką y pofef= 
fya Boga: tak Królefiwa Bofkiego, ktore jeft 
na ziemi, niczym nie nabywamy; tylko.gdy 
Bog wnas miefzka, y gdy nań przez wiarę 
y bogomyślność patrzamye Rekollekcya 
abo zebranie wrętrzne ma w fobie dwie 
rzeczy: naprzód, ufławiczną, abo jako naye 
częftfzg, pamięć o Bogu fwoim; potym, nics 
przefłanng na śiebie Refliexyg. Pierwfza 
rzecz fprawuje, że zawfze patrzym na Bo- 
ga, y jego Swiętey Chwały w {prawach naes 
fzych fzukamy: á famym światłem jgo za+ 
wfze się rządźiemy,biorgc jeza uftąawę wfzy= 
fikich poftępków nafzych, y zadając we wfzy= 
fikim pomocy y łafki jego. Druga zaś rzecz 
to czyni, że mamy pilne oko na. wfzyftkie 
drogi nafze:że przeftrzegamy tego,ab" się de 
nafzych intencyl zmyślności przyrodzone y: 
refpekty ludzkie` nigdy nie miefzały, ktore 
barzo fubtelnie tam śię wkradać zwykłys 
gdyż im miłość włafna drogę do tego Śćic= 
6 
2o 
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2. Takowa  Rekollekcya jeft nader 
pożyteczna, ale nader trudna; bo z natury 


kochamy wolność myśli y ferca, y dla tego | 


śię fnadno od jedney do drugićy rzeczy 
przenośiemy, mając to za niewolą, myślię 
długo o Bogu y czuwać ufławicznie na fu- 
nnienie fwoje, Oprocz tey ciekawości, któ: 
rgbyśmy chcieli myślą po świecie biegać: 
prożność nam przykrą czyni tę wnętrzng 
rekollekcyg: bo wfzedfzy do ferca, śiłabye 
śmy pofirzegli defektów, flabości, nędzy, 
micumiarkowanych  paffyi, y innych nie 
rządów: á to widowifko nie barzo jeft przy- 
jemne pyfznym oczom nafzym; y przeto 
wolemy gdźie indźiey je obracać, bojgc Się 
pokory,do którey has tak mizerny fłan dufzy 
nafzey wiedżie.A do tey próżności łączy ślę 
y niedbalfiwo, ktore nas, jak fen, marzy, że 
oczu otworzyć na śicbic niechcemy. Gdy- 
byśmy śię fzczerze w famych fobie kocha. 
Mi, y gorące ftaranie o zbawieniu mieli: 
wizyfikiebyśmy śiły na to obrócili, żeby tego 
poprawić,co w nas zdrożnego widźim; ale woe 
lemy raczey o tym cale: niewiedźieć.niż śię 
w pracę zaprzęgać do wykorzenienia tak wice 
lu wyftępkow. 

3. Atoli wnętrzne zcbranie lubo ch 

ta 
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uk trudne: jednak jeft potrzebne tym ofobli- 
wie dufzom, które śię o cnoty y dofkonałość 
faraja. Pokora jeft fundament wfzyfikich cnot 
Chrześciańfkich; á poznanie famego śiebie jeft 
fundament pokory; Rekollekcya zaś naybar- 
żiey fuży do tego poznania; gdyż przez nią 
ufławicznie myśli na śię obracamy, y widżim 
defekta nafze,dla których śię koniecznie ko- 
szyć przed Bogiem muśim. Pycha nie zkąd 
zwyczaynicy śię w 'nas 1odźi,tylko że czło* 
wiek niechce znać famego Śiebie: á tak nie 
uważa fiinu dufzy fwojey, będąc fam u śle» 
bie prawdźiwym cudzożiemcem. Lecz jako 
pokora jeft gruntem dofkonałości:tak czyftość 
fumnienia jeft do niey nayprościeyfzą y nay- 
pewnieyfzą drogą; inaczey nam zaś trudno 
tey czyfłośći nabyć bez wnętrzney Rekollek= 
cyi, przez którą uważamy wfzyfikie 
drogi nafze, y czujemy. nad każdym ferca po- 
rufzeniem; więc przez to uprzątamy, cokol- 
wiek zaraźić czyftość fumnienia może. Na- 
koniec zjednoczenie ferca nafzego Z Bogiem 
jeft oftateczne dofkonałośći wypelnienie, do 


_ którego niemafz krótfzey y befpiecznieyfzey 


drogi nad wnętrzną Rekollekcyg:y owfzem ta 

Rekollckcya nie innego nie jeft, tylko toż fa- 

mo z Bogicm zjednoczenie. Szczęśliwa to 
ście 
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ściecfzka, co prowadzi do tego fzczęśliwepę 
końca; y przywiedźie do niego! 

Ponieważ na oko widzifz, Ze tak jel 
potrzebna wnętrzna rekollekcya: wzbudź w 
fobie pragnienie o nie śię pilno ftarac; a że 
to ćwiczenie uznawafz być trudne: zdobądź 
śię na-odwagę przełamać wfzyftkie przefzko: 
dy, y nabyc go koniecznie. 

Regnum DET intra vos efł: Luc, 17 

Króleftwo Bofkie w was jeft, 

M emenią interdum reddere te ipfun Vir 
bi, Bern: de Confid, 

Pamiętay, ARA tez cza fem oddał śiebie 
famego fobie; 

DZIEN DWUDZIESTY OSMY:. 
Q złym zażywaniu tajk Bofkicb, 


m 


$ leży, y owfzem na których wfzyfiko 
S dufzy nafzey zbawienie zawifło.A ch! 
2 jako śię bac sżaniĘzi takowcy Taiki 

źle kiedy nie zażyć! Manie tylko natu- 
rą, ale też y łafka dni (woje krytyczne, przez 


których podobieńftwo może śię wyrażić,coOri* | 
fes' takowe w dufzy ludzkicy fprawujg. Na | 


przód,gdy w chorobie* taki dżień krytyczny 
przyidzie: sili śię pat żeby to;złe 
zwa- 


Y wają takie łafki,na których śifa nar | 


Ki 


bie | 
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zwalić które ją przekonywa; toż śię y w du- 
fzy dżiejejbo Bog czafem tak silna łafkę nad- 
przyrodzong daje, którą śię y naywiękfzy 
Grzefznik ratować może, y śiebie „z niebc= 
fpiecznego Ranu wywindowac. |akie było na= 
wrócenie Auguftyna S więtczo, którego. dziś 
iroczyftość Kościoł Swięty obchodzi. Lecz 
jako w chorobach prześllenie natury dni tylko 
pewnych bywa, na które Medycy pilne mają 
oko; tak nadprzyrodzona Grifis ma {woje mos 
menta y determinowane czaty, ktore chwytać 
potrzeba, y okolicznośći,których śię bez wiel- 
kiego dufzy niebefpieczeńftwa upufzczać nie 
godzi. Nakoniec, jako to nie jeft w mocy, ani 
chorych, ani lekarzów,uczynić taką Crilim, 
którgby Się natura ratować w filabości mogła» 
tak lafki niezwyczayne,za ktoremi grzefzni- 
ka nawrócenie idzie,niepodpadają pod moc,ani 
wólą ludzką; y gdy już raz upłyną, wetować 
$ię nie dadzą. Efau gorzkiemi łzami o łafkę 
nawrócenia prośił, á otrzymać jey nic mógł e 
Gdyby był Auguftyn Swięty zaraz ślę nic- 
porwał- na ówgłos Niebiefki, ktory w ogros 


 dżie fiyfzał; podobnoby był zginął. 


2. Więc jeżeli takowe chorob prześile= 
mia rzadko śię trafiają: pewnie y te łafki.którce 
mi Bog fkutecznie grzefzników nawraca, nie 


fa 


236 SIERPIEN 
1ą Bo fosiksć. Są to fzczęśliwe przypadki, co 


$ię rodzą zróżnych okoliczności rzeczy y | 


zgromadzenia wielu ofobliwych przyczyn, 


któreśię barzo rzadko wfzyftkie razem fcho» | 


dzą, chyba za fzczegulnym wyrokiem Box | 


fkicy Opatrzności dla nawrócenia jakicy 
partykularney ofoby.Ach jaka nieroftropnośc, 
zaniedbać tak fzczęśliwey y rzadkiey okazyi! 


lecz jaka prezumpcya, rozumieć Że ją zde | 
wfze w garśći fwojey mieć może, kiedy tyle | 


ko zechce! Przyday y tę uwagę, Że owe pizte 
śilenia.przyrodźoney choroby pochodzą z 


, ftrafzney woyny, którą z złemi humorami | 


komplexya czyni,chcgc śię od nich uwolnić: 
y dla tego w ten czas chory cierpieć muśl 
niezwyczayną flabość, y wielkie konwulfya 
*Takoweż porufzenia łafka Bofka fprawują 
chcąc przezwyciężyć grzechy,nałogi y paliyas 
pod których ciężarem dufza ludzka upada: J 
ztąd pochodzą owe w fercu pomiefzania y 
niby krwawe bitwy rozumu z paffyami, á nae 
tury z łafką5 gdy śię trzeba koniecznie wys 
rzec tych afektów, ktoremi śię w ftworzee 
niach ferce uwięziło: porwać te wfzyftkie 
zwiąfki, w których je świat y ciało uwikłane 
trzyma:nienawidżieć to wfzyftko, w czym śię 
przed tym kochąio. W'ak>wą potyczkę Be 


SPIER EPP TPSA" LWY" d 


SIERPIEN 237 
bie famym doznaną opifuje Auguflyn: z nie 
go. wyczytać możem, co śię w tym fercu 
dżieje, które śię do Boga dofkonale nawraca. 

„Ach! jak wielką ruinę ta zwyciężna  łafka w 
człowieku fprawuje! lecz fzczęśliwe obaliny, 
na których śię Króleftwo Chryftufowe buduje! 
y pożądana odmiana, przez którą się grzes 
fznik w Swiętego odmienia! 

3. Ofłatnia jef włafność,ale nayświg» 
tobliwfza,prześilenia choroby, że z nicy o 
zyciu człewieka,abo o śmierci jega pewnie ro- 
kować możem. Jeżeli natura przezwycięży 
chorobę: nadzieja jeft o zdrowiu; ale jeżeli 
śię ffabfzą nad złe humory czuje, y przemoę 


ich nie może: prętkiego śię fkonania fpodżie»=' 


wać potrzeba. Tak w nadprzyrodzonym lae 
nie, jeżeli jet mocnicyfza łafka,niżeli paflye, 
abo złe nałogi,jako w nawróceniu było: pee 
wna jeft o zbawieniu dufzy ludzkicy nadżic= 
ja, y fpiefzno pofłępować do Świątobliwości 
będżiez ale jeżeli łafka lubo śię wyśiliła, je» 
dnak złamać nie może nałogów y paflyis 
wielkie jeft podobieńitwo, że grzefznik już 
zgubiony. Niefzczęśliwe miafto,( mowił nica 


gdy Pan JEZUS płacegc nad Jeruzalem, ) 


gdybyś uznało hyło czas nawiedzenia twego, 
J zażyć go umiało: nic przyfzłocby nigdy 
do 
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do tey oftatniey zguby, która nad tobą wisi? 
ale żeś śię w tym pofirzec dla ślepoty nie 
chciało: to jeft źrzodłem niefzczęścia y po- 
tępienia twego. Ach! czyli ta pogróżka do 
mnie śię nie ftofuje, który tak Siła Taik wzią- 
Jem y tak ofobliwych, á zażyć ich ku fwe- 
mu zbawieniu nie chciałem! Ktoż wie, czy ta 
pogróżka mego mi potępienia y zguby nie 
przepowiada? że mie ftrach przeymuje, kiedy 
na to wfpomnię: jeft niejaka nadzieja, że lis 
chey dufzy mojcy od śicbie nie odrz ie iż, 
drogi móy Zbawicielu: ale jakoś wzbudził w 
fercu moim pragnienie zbawienia wiecznego 
tak je fkutkiem wypełnifz. 


+ 2 Jeżeli cię Bóg wzywa do nawrocenia do 


śiebie: nie fprzećiwiay śię temu natchnieniu, 
bojąc śię; aby to nie była ta krytyczna łalka, 


po którey już nafiąpi abo potępienie, abo zba- 


wienie twoje. i ; 
> Si cognovifes EF tu, quideni in bac die, 
gug ad pacem tibi! nunc autem abfcondita funt 


“ab oculis tuis, e0 qu0d non cognoveris temQw 
vifitationis tug. Luc, 19, 


Ó gdybyś poznało, miao Įerozolimíkie, 


coć pokoy przynieść może! ale to jeft zakrye | 


to od oczu twoich;dla tego,żeś nie poznale 
czafu nawiedzenia twego. 3 
Te 


SE A ES GEE E E E WAĆ 2 


HM g = 


SIERPIEŃ 229 
Te nemo amittit, nifi qui dimittit. Aug, 
in Confeff: 
Nikt cćiebie,Boże,nie traci, tylko co cię 
oDUSCIi. 
DZIEN DWUDZIESTY DZIEWIATY 
O ftofowaniu woli p: do woli / Bojkićy, 


Afza dofkonałość w tym naybara 
ziey zawifła, żeby we wfzyfikich 
rzeczach pełnić wolą Bofka; y pod 
nię $ię poddawać; ponieważ wola 
Bofka jeft nicfkończenie święta: á 
zatym jeft reguła wfzelkicy świątobliwości. 
Więc ile śię ftofujem do tey Nayświętfzey 
woli: tyle fobie- przypifać dofkonałośći mo- 
żem, Dano nam w tey mierze Chryftufa za 
wizerunk, któremu się wten czas podo- 
bnemi fłajemy: kiedy śię woli Bofkicy przy- 
podobać chcemy. Chryftus śię jedyng woig 
Qycowfkg rządził, onę fobie przekładał za 
cel całego Życia y wfzyfikich fpraw fwoich. 
Dla tego śię przed całym światem proteftuje, 
Że nie przyfzedł na Żiemię czynić wolą fwoa 


_ klubo wola jego święta y dofkonała była: ale 


wolą Q ycowfką.Dofkonałość świątobliwości w 
milości śię zawarłażzdyż, (wedfugA poftoła, ) 
milość 
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miłość je wypełnienie prawa: to zaś niepo- | 
dobna, żeby kto dofkonale Boga fwojego ko: 
chał, nie pełniąc woli jego: bo rak wyraźnie | 
Chryfus w Ewangelii mówi; kto chowa przy- 
kazania y czyni wolą inoję:ten mię prawdzi- 
wie kocha. Biedźifz śię nieraz z fob3, po” 
wątpiwajgc o tym, jeżeli śię też w tobie mi» 
łość Bofka znayduje.tym śię ufpokoifz, jeże- 
liś jeft gotowy we wfzyfikim na wolą Bożą;bo 
to znak niepochybny;że go fzczecze kochafz. 
2. Nic tylko dofkonałość, ale y fzczę- 

ście nafze w tymże ftofowaniu śię do woli 
Bofkicy zawifło:. bo życie doczelne to jef 
nayfzczęśliwfze, ktore. jeft fpokoynej więć 
jako nie może zofłać śię w pokoju, kto się 
Bogu fprzećiwia: tak ma wfzelaki pokoy, ktor 
kolwiek śię we wfzyftkim woli Bofkiey podaje 
Kto śię w tey cnocie ćwiczy: znaydźie Nie 
bo na źiemi, y niejakim fpofobem zrówna 
śię z Swiętemi. Cóż to bowiem- jeft Niebo 
które jekt naywiękfze fzczęście Błogoffawio= 
nych? to,że niemają inncy woli, tylko. Bofk$ 
przez to śię nie jako przemienili w Bogi 
Gdyby chciał tego Pan.Bog, żeby który An: 
joł uitąpił zaraz z Nieba, y zamkugł się W 
więżieniu z jakim winowaycą: znalazłby 
ten Anjoł Ray w owcy katyfzy, y fwoje naj” 
cze więkfz6 
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więkfze fzczęście w wykonaniu tego; co mu 
Bog rofkazał. Gobyś też ty uczyny, (fpy= 
tno tam kiedyś jednego Swiętego, ktory śię 
był mocno do woli Boikiey przypotł, ) gdy= 
by cię ta wola do piekła fkazała? Odpowie- 
dżiał na to: łącząc wolą: moję ściśle do wo- 
li Bofkięy, obłapiłbym Boga, y -nicchcgc śię 
go puścić, śćiągngłbym go- z foba aż do fa= 
mego piekła; y wolałbym być w piekle z Bo- 
giem z jego woli: aniżeli w Niebie bez Bo= 
ga y przeciw jego woli; a tak famo piekło 
faloby mi śię Niebem. Jako to wielkie w wo- 
li Bofkicy zakochanie! Gzy śię ma podobne 
zdobyć kiedy możefz? 

. 3.Szczęście,które z tey cnoty na człowicką 
plynie, jeft toż famo fzczęście,co Boga fzczę= 
śliwym czyni. Coż bowiem Boga czyni nies 
fkończenie fzczęśliwym? tosżeczyni wfzyfiko 
co chce,a niechce, tylko dobra:4 ma w famym 
fobie zupełnie to wfzyfiko dobro,którego chce. 
Kto śię zaś dofkonale z wolą Bofkg zgadza; 
ma te w(zyftkie przymioty; bo naprzod wfzy- 


| fiko się dzieje, cokolwiek on tylko chce; nieche 


bowiem,tylko to,co śię Bogu podobazponieważ 

wola Bofka ftac śię we wfzyftkim muśi:toć śię 

y wola jego muśi zawfze pełnic. Potym nic 

on innego niechce, tylko, co jef gabrsgok 
- 2 a 
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bo kto nic nie chce, tylko co śię Bogu po- 
J O 


doba: nic: złego tym famym niechce, ale 


wfzyftko dobre. Nakoniec on wfobie znay* 
duje wfzelakie dobro: bo przez to podobieńs 
ftwo woli fwojsy do Bofkiey,łączy śię ściśle 
z Bogiem, y bierze go nie jako w włafną po- 
feffyg. A na czymże ma fchodźić temu,ktory 
ma Boga? Jeżeli w ten fpofob otrzymać Nic- 
ba niechcefz:godnyś jef tysiąc piekłów,w ktò- 
rychby karano tak wielkie w fwojey włafnóy 
woli upodobanie.Cóż to jeft bowiem piekłożjelt 
to mieyfce takie, gdźieby chciano zawfze 
pełnić wolą fwoję, á nigdy jey pełnić na wie 
ki nie mogą; gdźie na wieki nie chcą wypd- 
niac woli Boży, á przecię ją zawfze pełnić, 
chcąc, niechcąc, mufzą! ach jaka to kato 
wnia! 

Ponieważ tak barzo pragniefz być fzczę* 
śliwym: uday śię do tego ta jedną y pewną 
drogą,to jeft; ftofowaniem śię żawfze do woli 
Bofkicy, 

Qui babet mandata mea & fervat eale 
eft, qui diligit me. foan, 14. i 

Kto ma y zachowuje przykazania moje: 
ten mię fzczerze kocha. 


Cefet voluntas propria, CJ infernus non | 


erite Bern. ; 


Niech 
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Niech zginie włafna wola, á tym famym 
piekło zginie. 
Sg DZIEN TRZYDZIESTY 
O miłośći Chiyfiufa Pana. 
Ze go kockać mamy360 on mas wprzód ukochał» 


lłość śię miłością zafuguje 

A płaci. Pan JEZUS. nas kocha; á 
U jakże go kochać wzajemnie nie 
3, mamy? Kochaymy Boga, ( mówi 
an Apoftół, ) bo on nas piere 
wfzy kochał. Ale jakaż była miłość jego ku 
nam? Uczy Swięty Bernard, Że miara kocha- 
mia jek bez miary kochać. Y tęć chował mia- 
rę w miłośći fwojey Pan JEZUS. Czy to nie 
jet prawdziwie kochać nas bez miary, ko- 
chac nas daleko barżiey,niż my ślę fami ko- 
chamy?  przecię, włafna miłość dokgd nas 
nie prowadźi? Więcey nas.Bóg ukochał ,niże- 
liwfzyfcy Swięći kochają Boga w Niebie 
bo ich miłość ma koniec: á miłość Chryftu= 
fowa ku nam jeft niefkończona. Barżicy nas 
ukochał.niż fwoje włafne dobra, chwałę, nae 


` wet y życie; bo tego wfzyftkicgo z miłości 
y g g s 


ku nam odfigpił. Ach takowa miłość za pra- 

wdę jet bez miary! Chociażby Pan JEZUS 

nie miał w fobie tak wielkich 'ponęt do kó= 
Qz chaniay 


234 SIERPIEN 

chaniargdyby był tak wiele nie czynił, nie 
cierpiał dla nas: to famo;że nas kocha, á bez 
miary kocha, przymufza nas koniecznie do 
miłośći jego; wfzakcśmy zwykli kochać nay- 
podleyfzcgo człowieka, nawet.y pfa famego, 
byleśmy Sh > że on też nas kocha. Pan 
JEZUS tgo nic ma za rzecz barzo wielką, 


że nam fwa milość daje, chociaz jeft niefkoń- 


czona:á my nafzę miłośc,która jetł tak licha, 


dzielic z kim innym ai leżi cię nie | 


mogę, móy Zbawicielu, kochać tak, jakoś je 

godzien: więc cię przynsymniey kachse będę, 
eko mogę.y tcy miary prze ftrzegać w miłośći 
twojcy będę. Czego jeż:li nie czynię: pewny- 


mim, że cię niekocham- tak, jakom powinien, i 


2. Pan JEZUS nas kochał nie Zaj: 


do tego Z nafzey firony pobudki: lecz wizy: à 


fikę przyczynę tak wielkiego kochania biorgo 
z famego siebie, to jeft,z dobroci fwojey. My 


śię kochamy w ludźiach dla tego, że ich £o | 


dnych miłośći nafzey fądżim; Pan JEZUS, 
ze nas kocha, tym famym nas godnemi, mi- 
łości fwojėy czyni, nic w nas nie znaydu* 


jąc, w czymby ślę mógł ukochsć: jeżeli bo- | 


wiem póyrzy na to, czymeśmy byli, niżeli 


"nas tworzył: to, że nic jefzcze nie jęfi, mie | 


łośći nie jet godno. Jeżeli zaś na pierwfzy | 
życia 


m 


z 
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życia nafzego moment oko fwoje obróci.lub 
na dalfze czafy: dóyrzy: tam pierworodney y 
uczyńkowey zmazy: á zatym raczcy gniewu 
jego jefteśmy godni, niżeli miłości; á prze» 
cię y w tym fłanie miłofne fwoje ferce on 
ku nam obrócił: y fam nas fwcy miłości go- 
dnemi uczynił, z którey nas fwoją Bofką 
krwig odkupić raczył„y odpuścił grzechy, U= 
fprawiedliwiając nas świętą Tafka fwoję. Y 
także, Zbawicielu,w ten czafeś mię ukochał: 
gdyś żadney przyczyny kochania nie zna= 
lazł? y owfzem, gdyś znalazł tak wiele nie» 
nawiści y gniewu twego przyczyn:á ja cię ko- 
chac nie mam,widząc niefkończoną liczbę ra* 
cyi y pobudek do miłości twojey? Ach jeże- 
li cię fobie nie ftawię za jedyny cel afektów 
moich: fiawże mię, T y, fobie za cel nicubfa- 
ga. ney nienawiści twojey!Potępiam śię na to 
wprawdźie nader furowe,ale flufzne karanie. 

3a. Pan JEZUS nas ukochał , nie tylko 
nie mając żadnóy pobudki z nafzey, ale też 
zadnego interefu z fwey ftrony:jakiż bowiem, 
móy Panie, możefz mieć pożytek'z tego, ŻE 
cię kocham? Jeżeli cię nie kocham, wfzyftko 
ż tąd niefzczęście na mnie famego padnie: á 
tyz tąd żadnego ani umnicyfaenia.ani fzko- 
dy nie maíz bo będąc we wfzyfikim fobie 

Q4 dofta- 
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doftateczny,niczego od Stworzenia, coby do 
twey Chwały abo fzczęścia fłużyło, potrze» 
bować nie możefz.Y więceś mię ukochał,nica 
widząc naymnieyfzego w tym dobra twojego? 
A ja cię niemam kochać, widząc w tym tak 
wielki y wieczny interes? Jeżeli cię nie ko- 
cham: cóżem jeft innego, tylko potzpi jony y 
przeklęty na wieki? Alemożefzże mówic,mi. 
zerna dufzo moja, że śię w |EZUSIE ko- 


chafz% Gdyby śię ciebie o to tak,jako Piotra 


fpyrał .czybyś tak prawdźiwie, jako tenA poftoł 
odpowiedzieć mogła, żego fzczerze kochafz? 
A choćbyś śię na takg odpowiedź zdobyła:za= 
dałaby jey kłamfiwo twoja tak mała bojazń 
obrażić go grzechami: twoje małe pragnienie 
podobać śię mu zawfze: twoja mała żarlie 
wość ku jego chwale Swiętey: twoja- mafa 
gorgcość do wfzelkiey ffużby jeyo:twoja wiejź 
ka niewdżięczność za dobrodźieyftwa jego: 
twoje złe używanie łafk y natchnienia” jego: 
twoja nieochota na zawołanie jego: twoja 
wielka pogarda nauki y Ewangeliy jego: two- 
je wielkie ftronienie od przykła adów jego. 
Imaginuy fobie,że cię Pan JEZUS tak, 
jako Piotra pyta, czyli mię też ty kochafz?ł 
Woeyrzyiże w ferce twoje, nic mu niepobła- 
Żając:cobyś też prawdźiwie odpowiedzieć mu 
mogł? Nos 


1USREGEĘC 


i 


Nos evgó diligamus DEUM; quoniatns 

prior dilewit nos! Foan. 4e 
Więc kochaymy Boga; bo on nas pierwfzy 

kochał. 

Si pigebat amare DEUM:redamare nom 
pigeat. Bern. ; : 

Jeżeli się trudno wprzód, kochać Boga, 
zdało: niechże śię trudno nie zda,oddać mu 
miłość ża miłość. 
DZIEN TRZYDZIESTY PEERWSZY 

O Dofkonałosćż Bofkieya 
$ 


OG od niczego nie zawie yta jf 
jedyna y niby iftotna dofkonałość jego- 
To, co śię w Królach żiemfkich nay= 
wyzfze Pańowaniey jedynowładztwo 
zowie, w rzeczy famey jeft fabość y 
wielkie poddańftwo: fą bowiem podlegli po. 
tzebie wielu ludźi, którzyby im $lużyli, y 
w złych razach bronili; y tak fami nie moggc 


‘1  fwojey powagi wipierać: zda śię, ze ich wła= 


dza od poddanych zawifła, nie poddani od 

nicy, Odbierz im ten fuplememr,który z pad- 

danych mają: á obaczyfz na tychmiaft, że 

ich móc upadnie: Á ten zaś, upadek Że jeft 

zwyżfzego mieyfca;tym też ciężfzy będżie.. 

Bofka zaś władza żŻadney rzeczy nie potrzea 
Š O bujes 
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buje.. Gdy ma wolą co tworzyc, czyni to 
zniczego bez wfzelkiey materyi, co jemu fa- 
memu włafna- We wfzyfikich dźicłach natury 
niepotrzebuje żadney od fiworzenia pomocy: 
á wfzyftkie Stworzenia bez niego nic niemo- 
g3. Miarkuje on wprawdźie wfzechmocność 
{woje Bofka do każdego ftworzenia przyro» 
dzoney fk'onności; lecz, gdy mu śię podoba, 
mufzą fame ftworzenia fkłonności fwych za- 
pomnieć, y przeciwko nim czynić. Ziażywa 
na to ognia w piccu Babilońfkim, żeby był o- 
chłodą trovgu pacholętom: y z wód 'czerwo= 
nego morza czyni Izraćlitom fortecę y wały. 
Toż śię dzieje w porządku nadprzyrodzo- 
nym łafki: gdźieczyni, co mu ślę zda bez 
wfzelkiey fpofobności: jakgź bowiem fpofer 
bność do Apoftolfkicy funkcyi znalazł w o- 
wych Rybakach? Chociaż y naywiękfze do 
4dafki przefzkody ufiępować mu mufzą; y tak 
z jawnogrzefznika czyni Ewangeliftę: z 
prześladówcy Kościoła,naczynie wyborne,tak 
łatwo: jako niegdy niewinnego Jana uczynił 
Przeflańcem. Samym nas uboftwem ukonten- 
tować umie, y utrapieniem ciefzyć: zbawić 
nas tylko niemoże,kiedy się do tego fami nie 


przykładamy:ale nie mnicyfzą chwałę z zgu= 


by nafzcy odnośi. 
2. 
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2. Jako Beg od nikogo, tak wfzyfiko 
od jego śify Bofkiey zawifło. Wy pic, ( mówi 
Pan |]EZUS, ) bezemnie nie możecie. Fodź=e ; 
my naprzód do ftanu przyrodzonego rze- 
czy. lak nas Bóg zniczepo ręką fwoją wy= 
prowadźił:- tax każdego momentu ręką nas 
fwojg trzyma, abyśmy w tę bezdenną niczego 
przepaść nie wpad ią j-żeli,choć y nayrenicy, 
ręki fwojey umknie: natych miaft ślę w toż 
nic obrócić muśiemy. Z adnego porufzeni4; a- 
ni naymnieyfzey myśli bez jego pomocy u- 
czynić nigdy nie możem. Swięty Paweł  na- 
fze ufprawiedliwienie zowie niejakim fwo- 
Tzeniem; bo nam Bog łafkę wlewa nie gnay- 
dując do tego Żadnego w nas gruntu,ani dy- 


- fpozycyi; ztąd trudno nam pomyślić o jakim 


„dobrym uczynku, abo w fobie wzbudżić pra- 
gnienie do dobrego bez ofobliwey łafki, na, 
którg fobie nigdy zafłużyć nie możemy. Cóż 
fa naywiękśi "Święci: gdy ód nich fas 
ikẹ Bofką.choć na moment, odbierzefz? Ach 
jek wielka jeft roóżność tegoż jednego czło- 
wieka, gdy opufzczony od Boga śiłami fwe- 
mi robi, y gdy Bóg znim pracuje! Dawid, 
gdy robi z Bogiem, jef Swięty y dofkonały; 
á gdy fam co czyni opufzczony od Boga, 
jeft cudzołóżnikicm y niewinnych -zabóycą. 
- Gdy 
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Gdy Bog przy Salomonie: aż on miedzy lu. 
dźmi na swiecie naymędrfzy; á gdy śię odda- 
li? Bog od Salomona: aż on bałwochwalca. 
Piotr, kiedy jeft z- Bogiem: ofiaruje śię na 
Śśnierć, y żadnych śię pogróżek żydowikich 
nie lęka; á gdy Bóg od Piotra ręki fwojey 
umknął: drży na płos białogłowy, y zapie= 
ra śię Boga. Niezoftławuyże mię minie fame» 
mu, moy Panież bo jeżeli ta uczynifz: nic 
innego nie mogę, tylko zgrzefzyć y zginąć. 
3. W -tym jeft nafza naywiękfza fzczęe 
śliwość y chwała, że bez Boga ani być, ani 
nicczynić nie możem.Prawda.że miedzy lu. 
dźmi zda śię rzecz być podła.kiedy jeden 
drugiego. pomocy potrzebuje: ale to nam 
chwalebna we wfzyfikim pomocy Bofkiey po- 
trzebować; bo tarrzecz przewyżfza Króle 
wfkie godnośćci,być Bogu: podlęgł ym; podda” 
jąc śię bowiem dobrowolnie Rogu: łączemy 
liche śiły nafze z mocą jego: tak śię wfze- 
chmocnosci uczefłnikami fajem. -Y tak Pa- 
wet Swięty mówi, że wfzyfiko może, ale z 
Bogiem fwoim;ktory go pośila. Nic nas tak 
nie offabia, jako.chcieć się. wyjąć z władzy 
y mocy. Bofkiey. To Anjola z Nieba ftryciło 
do piekła: pdźie rad nie.rad doznawa, iż śię 
ad. władzy Bofkiey uwolnić nie podobna; á 

jako 
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jako śię nie chciał dobrowolnie poddać pod 
Świętą wolą jego: tak Się muślał poddać pod 
wieczne karanie fprawiedliwośći jego. Ja zaś, 
Wfzechmocny Panie,wfzyftkę moję chwałę y 
fzczęśćie zakładam w tym pożądanym pod- 
dańfiwie. Niedopufzczayże tedy na mnie tey 
ślepoty: abym śię choć na moment z Bofkiey 
władzy twojćy uwalniać kiedy chóiał. 

Grzech każdy śmiertelny jeft niejaka re- 
bellia przeciw Panowaniu Bofkiemu: więc po- 
fanów mocno, nietylko śię go fam nigdy nie 
dopufzczać: ale też y innym do niego prze= 
fzkadzać wfzelkim fpofobem. 

Omnia poum in eo,qui me confortat. ad 
Philip, 4» 
Wfzyftko mogę w tym,który mię pośila. 
Ve univerfo, cuż obviam forte offenderit 
cedere uefoia rećlitudoz nam fortitudo eft; 
Bern. de Confid. 
,. Blada temu, który śię opiera prawom 
świątobliwośći Bośkisy, bo ta świgtobliwość 
E Ask nie uftąpi; gdyż wfzechmocnością 
R" 
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DZIEN PTERWSZY 
O goracosśći m jfużbie Bużcy. 


Telkość Pana tego,któremu fłuże= 

my, obowigzuje nas, żeby mu 

z jak paywiękfzą gorącością flu- 

zyc. Bądźcie ochotnemi,(napo- 

mina Apoftoł, ) bo nie komu in- 
nemu, ale Panu ffluzycie. Choćbyś śię jak 
naybarżiey. w fłużbie Bofkicy wyśilił: jednak 
nie doydźziefz tego, czego Bog jet godzien, 
Więc, jeżeli mierzyć trzeba  gorącośc 
fiużby jego wielkością godności jego: ach jae 
ko wyfokiego tą nafzagorącośc ftopnia dóyść 
powinna! Bóg jeft wielki fam w fobie, wielki 
równając go znami, wielki w fwojey naturze, 
wie.ki w fwojey mocy, wielki w fwoich dzie= 
fach: zgoła, wielki we wfzyftkim: y. niemafz 
mic wielkiego,oprocz famego Boga. Jeżeli co 
wielkiego zowiemy na świecie: to nie jei 
wielkie w fobie,ale w porównaniu znami, zda 
śię coś wielkiego przy małości nafzey; lecz 
jak, to tylko z Bogiem porównywać będżiefz: 
zginie 
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zginie y pokaże śię czym mnicyfzym, niże- 
li nic. Więc Bogu flużyć trzeba zrówną go- 
gącością nie do godności jego; bo to niepo- 
dobna; ale do śiły nafzey. luecz.niefiety!coż 
to jelt mizerna śiła nafzaż Lub się wfzyftek 
wyśilg,y wydam na fużbę twoję: to jednak, 
móy. Panie, prawdziwie y z wftydem moim 
wyznać przed tobą mogę, żem jeft fluga two= 
im w niczym niepożytecznym!a coż będzie: 
gdy tego, co mogę, nieczynię? 

2. Wielkość y zacność ludzka przeraża 
częftokroć y omamialudźi. Cò żywo śię gar- 
niemy doPotentatów Świata, y mamy fobie za 
honor, jak naypilmicy im flużyć,o to ślę ftarając 
żeby śię im we wfzyfikim,jak naybarziey.po= 
dobać; przeto każdy śię bada, jakie fg ich 
flonności,żeby je uprzedzać: 4 wfzelką ich 
wolą, byle tylko onicy znak, choć naye 
mnicyfzy, mieli, zniewymówną prętkośćcią 
y pilnością czynią. Cokolwiek się zda Pa- 
nom: to każdy approbujc,y chwali, nawet fa- 
me ich niedofkonałości: wydając na uflugę y 
upodobanie ich fortunę,pokoy, zdrowie rofko= 
fzy, fumnienie, honor: zbawienie nawet fa- 
mo. A przecię cóż to fą ci Potentaci: jezeli 
ich uważać famych w fobie będźiem? częfto 
śię to trafi, że oni nie fą znaczni tylko nic- 

cnotans 
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cnotami: à zatym godni tego, zeby ich kła: 
dźiono niżey wfzyftkich ludźi. A jeżeli ich 
do Boga przyrównywać będżiem: czym się 
być pokażą? robaczkami Żiemfkiemi, yni- 
czym; trochę lepicy okazalfzym, niż drugie. 
Atoli wfzyftko czynią dla tych nikczemnych 
ludźi, y gorąco im fłużą; Bog śię tego od 
nas doczekać nie może! Niechcemy dla je- 
zo fiużby ofiarować małego interefu, lichey 
jakiey uciechy. Biada, z jakim niedbalftwem 
Panu takiemu ffużym! Sameś,móy Boże,wiel- 
ki: 4 zatym godzien tego,żebyć jak z naywię: 
kfzą gorącościg flużono; á przecię tobie tyl- 
ko tak leniwo flużą! 

3. Wfpomniy, jakeś wielce obligowany 
Bogu: á tym śię do gorącey flużby jego poi 
budzay. Nie wypłacifz śię nigdy z tych two= 
ich obowiązków: jeżeli mu tak zawfze flu- 
żyć niedbale będźiefz. Bądźcie Swiętemi 
( mówi Pan, ) bo y ja Swiętym jefłem. Bądż- 
cie dofkonałemi, jako Ociec wafz Niebielki$ 
kochać Boga będźiefz, z całego ferca twego» 
Ach jako to wielkie powinności twoje! y więć 
przy tym leniftwie uczynifz im dofyć? Tleś 
Chrześćianin,powinieneś śię wyrzec świata J 
famego śiebie, naśladować Chryftufa, dźwie 
gać krzyż twóy za mim, udać śię  ściefzką 


ściflą, 
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ścifą, gwałt fobie uftawny czynić: gdy cię 
oko twe gorfzy;to je fobie wyłupić,to jeft,roz= 
łęczyć śię choć z ukochanemi y potrzebnemi 
ofobami; kochać fwych nieprzyjacioł,y dobrze 
im czynić: darować krzywdyfwoje,chociaż y 
naywiękfze: nad wfzyftko przenośić Boga, y 
mieć tę odwagę,że wolifz raczey firacić fore 
tunę y Życie, niżeli go obrażić. Te wfzy« 
fkic obligacye każdy Chrześćianin konice 
cznie pełnić winien: 4 jakże je wypełni bez 
gorgcośći Ducha? A ta zaś gorgcość jako Się 
zgodzić może z taką oziębłoścćią, jaką ja 


„wfobie czu ję? 


Zawitydź śię przed Bogiem twojego nice 
dbalftwa w fużbie jego świętcy: á temi uwae 
gami pobudzay śię do tego, żebyś mu jak naye 
pilnicy flużyć odtąd począł. 

Spiritu ferventes, Domino fervientese 
Rom. 11. 

R Bądźcie gorącego ducha; bo Panu flużya 
ie. 

Solus DEUS in comparatione vłlis 
Salvian, 

Chociaż mic na Świecie drożfzego nad 

oga nic mafz: jednak,kiedy ludźiom o rze= 
zy doczefne idźie, Bóg u nich tanieje. 
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DZIEN WTORT 

O Wierze. 

L 

Tokolwiek nie ma wiary, Zadney 
cnoty nie ma; a gdzie śię znaydzie 
, wiara, wfzyftkie śię znaydują. O- 
PR na jek chot początkiem, grunto- 
wnym fundamentem, y do ich na- 
bycia jedynym infirumentem. Z wiatą cnoty 
śię rodzą, rofng„y umierają w ten czas: kic- 
dy wiara umiera. Wiara:nas w pokorze y ur 
niżoności: trzyma, nauczając każdego, co to 
jet Bóg; y co to jeft człowiek? Wiara -oży* 
wia nadżieję, fławiająć jey, przed oczy wie» 
kuite dobra.y Chwalę nieśmiertelng, Wiata 
zagrzewa miłość, opowiadając nam dofkona* 
łości Bofkie, jego dobrodzieyftwa y te obli» 
acye; które kuniemu mamy. Podnieca gorg" 
cość Ducha, pokazując, Że Panu- tak wiele 
kiemu fużemy, y że ślę od niego niewym0* 
wney zapłaty za to fpodziewać mamy. W fpie- 
ra nafzę cierpliwość, o tym nas upewniająćy 
że moment utrapienia wieczną (zczęśliwość 
rodzi. Nakoniec: wiara czyni, że Z wielkim 
refpektem y Ducha gorgcoscią idźiem do 
modlitwy: wyrażając w pamięci frafzny Mae 
jeftat Bofki, z którym mówić mamy. Przy- 
; mnoż” 
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mnQZżżejZbawicielu;Wiary Swiętey we nies 
„aby śię wfzyftkie choty oraz przymnożyć 
mogły! 

2. Jako $ię cnoty rodzą y przyrafiają 2 
wiarą:tak też zonig oraz ginasabo śię umiiicya 
fzają. Jak tylko wiarę ftrace, ftrace znią zaraa 
zemwizyftkie á wfzyfikie cnoty; y cokolwiek 
wiary w fercu moim ubędźzie:tąż Się miarą y 
chotoń wzrofłu umnieyfzyć muśl.|eżeli wia- 
Ta moja jet niedofkonała: toć y pokora tnoja 
niedofkonałg będzie; nadżieja śię zachwiejes 
miłość ftygngć pocznie, gorgcość źiębniejes 
Gierpliwość uftaje, żarliwość  flabieje, utate 
twienie śię pada, owa pilność w modlitwie 
tóżnemi śię myslami, imaginacyafni przykte= 
mi roztrywaiy tak śię wiele Bogu nieufzanowae 
nid dźieje, Jak mina wierze fchodźi, fam 
niewiem, jako fchodźi mi na wfzytkim. Ad 
nihilum redaćtus fum; EF nefcivi; więcey mi 
nie zofłaje,tylko ślepota fama, fabosc; nędza 
y grzechy. Niech raczey naczym innym, moy 

anie, fzwankujęl gdy mi wiara zoftanic:math 
jefzczę nadzieję,że powfać:na nogi mogę: ale 
jeśli do tego niefzczęścia przez grzechy przył 
-Gę; że wiarę Świętą firacęż nia wiekim firacony! 

fama mi tylko rofpacz y potępienie zoftaje! 
3: Co też rozumiecie, ( pyta śię Zbawia 
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ciel, ) czySyn człowieczy znaydzię wiarę 
miedzy ludźmi: kiedy na żiemię przyidzie 
fądzić żywych y zmarłych? Y dla tey przy 
czyny, że jwż więcey nie będźie Żadney 
cnoty na świecie: Bog niebędżic mogł dłu< 
żey świata tego cierpieć, ani dłużey cze» 
kać, ale przyiść na fad muśi. Ale czemuż 
na ten czas cnoty żadney nie bgdźie? dla te=- 
go, ( mówi Chryftus.) że nie będzie wiary, 
Nie mafz już żadnego świętego na Żiemis 
( narzeka Prorok Dawid, ) bo śię umnicy- 
fzyła prawda od Synów ludzkich, y niechcą 
przypufzczać, czego ich wiara uczy. Kto ue 
waży,jak mało miedzy Chrześciańftwem wią- 
ry: czyli śię, nie ma fufznie dorozumiewać 
Sie Że już w krótce przychodźi dzień ftra= 
fzliwy fdu; na którym o nic barżicy fg= 
dzić ludzi nie bedą ,tylko,abo że im na wierze 
fchodziło: abo że śię ich życie z wiarą nie 
zgadzało.Wierzę ja,móy Panie,ale przymnóż 
tcy wiary! Niech we mnie nie będżie owa u* 
marła wiara,która śię na nic nie zda,tylko na 


więkfze dufzy mojcy potępienie! ale mi day: 


wiarę,którgby ożywiała fzczera ku tobie mi- 

ość: y któraby tak moim życiem kierował 

Żeby od jey nauki w niczym mie chybiało» 

Proś jaka nayczęścicy,y owfzem,uftawie 
cznie 


35 u 2 2 "=" © 2 u 


WRZESIEN 249 
cznie Boga o dar wiary; gdyż ong fatmę ma- 
jąc, wfzyftkich cnot nabędźiefz: y fnadnoć 
śię będżie w dobrych uczynkach ćwiczyć» 

Tufłus autem eż fide vivit, ad Rom. 1. 

Sprawiedliwy Żyje z wiary» > 

Confiteris te nófje DEUM, faćtis autem 
negas: non recte, fed impie, lingvam Chrifto, 
animam diabolo dedifti. Bern. 

Mówifz;że mafz wiarę, y flowy wyzna- 
wafz prawdźiwego Boga: á uczynkami zaś y 
złym życiem twoim tego; coś wyznał; Za- 
pierafz: nie dobrze.y owizem; niezboz nie to 
czynifz; boś przez taką wiarę język Chny= 
fufowi, å dufzę. czartu oddał. 

DZIEN TRZECI 
Ze Jnadnićy Bogu użyć, aniżeli swiatu. 
I 


kontentować Boga. Na famę on 
tylko dobrą wolą patrzy, y święte 
pragnienia, jeżeli fą fzczere, przed 
obliczem jego uydą za fkurki fame. 
Jeżeliś chciał fzcezerze uczynić co dobrego, 
á dla ffufzney przyczyny do tego przyiść nie 
mogłeś: ta twoja dobra wola przyjęta tak bę- 
dzie, jakby fam uczynek: y jednakewąć za 
niş Bog koronę gotuje, Gdy cię żal ferdc= 
R3 czny 


| Ic nie mafz fnadnieyfzego, jak u- 
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czny za przefzłe grzechy wezmie, furewą 
pokutę chciałbyś za nie czynić: aleć takiey 
ofrości zwgtlone.zdrowie broni.Bóg widzące 
feree twoje, wolą śię kontentuje, ludzi ubo- 
gich nędza wzrufza cię -do miłośierdźia: 
ale: fortuna twoja nie wyfłarczy tak 'wiele,że- 
byś ich wfpomoc mogł; ta fama wola twoja 


ma zaflugę przed Bogiem. Y tak z dobrą | 


wolą'możefz być pokutnikiem bez wielkich 
furowości, jaąfmużnikiem bez bogactw, nas 
wet Męczennikiem nie jakim fpofobem, choć 
Życia nie ftracifz. Ach jak wielkie niedbal- 
fwo, jeżeli tak fnadno mogąc ukonteńtować 
Boga: jednak tego nie czynifz! ; 

2. Ale świat nie tak łatwo da śię ukon- 
tentować.On nie patrzy na wolą,ale na rzecz 
famę, na uczynek y fkutek. Chociaz ma kto 
naylepfza ffużyć mu intencyg, teyon vza 
naymnicyfzą uflugę nie przyimie. Niech bę- 
dżie taki człowiek, którego wyfiano-na glo- 
wney jakisy fprawy dokończenie: choćby on 
sniał wolą fprawić śię jak nnylepicy: chocby 
fobie we wfzyftkim mądrze poftępował, y nie 
opufzczał Żadney okazyi, żeby przywieść tę 
fprawę do fzczęśliwego końca; jeżeli mu śię 
jednak, choć bez jego winy, te prace nie po- 
wiodą, choć do tego nicfzczęścia kto inny 
był 
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był przyczyną: jemu to jednak przypifzą: y 
mialo wdżięcznośći ofądzą go do takich 
fpraw za niefpofobniego, za nieroftropnego. 
Niech bedzie Hetman mężny, mądry y odwa- 
Żżny,który nie Załuje,ni pracy ni krwi ni zycia 
jeżeli przez jaki niefpodżiany przydatck bi- 
twy dancy pie wygra: tę omyłkę fortuny fam 
na fobie znośić, y za nie cierpieć muśi. Cię-- 
fzkimi przymówkami, 4 czafem, ftratg go- 
dnośći mu krew jego wylaną> yżycię nanic- 
befpieczeńftwo wydane zapłacą. Fakowy jeft 


ryb świata! ń przecię śię co żywo do jego 


fużby garnie każdy;opufzczając Bofką- 

5. A lubó świat w tych fwoich poftę- 
pkach jef nieflufzny: znaydźie jednak tak 
wiele pretextów y wyrnówek, któremi śię ka- 
żdemu chce ufprawiedliwić. Powiada; Że ja 
| ferca ludzkiego mie widzę, ni jego intencyi: 
dla czegom ich też nie powinien nadgra- 
dzać, Nad to, on niechce innych od nas u- 
fug, tylko tych; których mu potrzeba; à jego 
potrzebom, jako y wfzyfikich innych Poten- 
tatów świeckich; nafza dobra wola y fzczera 
intencya mało co pomoże; dla tego też nie 
dżiw, że niconie niedba. Ale ty, moy Pa- 
nie, czytafz w feteu nafzym, cokolwiek śię 
wnim dźiejel y żadna intencya przed tobą 
R4 nie 
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nie jeft fkryta; y dla tego każdą fowicie nam 
nadgradzafz, niechcgc,zeby która bez zapla- 
ty była. Wyciggafz po nas flużby nie dla 
tey przyczyny,żebyć potrzebna była: y že- 
byś śię jakiego z niey pożytku fpodźie- 
wał; ale żebyś znalazł,co w nas koronować, 
y nas łafkami twemi fzczodróbliwie oblewać, 
czego gorąco pragniefz. O jakie to fzczęście 
flużyć tak fafkawemu yhoynemu Panu!|eżeli 
ami Się taka flużbakiedy fprzykrzy:godźienem 
tego, Żeby mię z dworu jego wypchnięto: á 
oddano na fłużbę nicwdźięcznego y okrutne 
go tyrana, jakim był świat zawfze. Wielkie 
to karanie, które tym będzie-więkfze: im go 
mnięy czuć będę! 

Uznay w tym fzczęście twoje, żeś śię 
dofta? na ffużbę tak dobrego Pana, jaki jeh 
Bóg: Jego jednak dobroć niech ci. nie będzie 
do leniftwa, ale do więkfzey - w fłużbie jego 
ochoty okazyg. 

Pax bominibus bong voluntatis, Luc, % 

Pokòy ludżiom dobrey woli" 

Voluifti, fecifti, Auguft: 

U Boga,gdy co fzczerze chcefz, a uczye 
nic nie możefz: fłanie za uczynek. 

DZIEN CZWARTY 
O grzechu śmiertelnytni, 
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f. 

lelkość każdego grzechu powin= 

na śię mierzyć godnością tey 

„.ofoby, która śię nim obraża. 

Ztąd choć mały wyftępek za 

wielki śię poczyta: jeżeli śię 

nim urażił Majćftat Krolewfki; ba wielkość 
Majefłatu za wielką obelgę bierze choć y 
naymnieyfzy kontempt.Grzech Smiertelny rzu 
ca śię na fam Majefiat Bofki,który, że w fwèy 
godności jeft nigdy niefkończony: więc też 
grzech przeciw niemu mmuśi zawierać w fobie 
złość jakąś nicfkończoną:4 przydawfzy do te- 
go tak wielką podłość ludzka,przez którą nie- 
fkończenie od Boga jef odległy, y obligacye 
ku Bogu,których jeft bez liczby: to, mówię, 
przydawfzy,nikt wątpic nie może:żę obraza 
Bofka muśi być niefkończona.Bog jeft fprawie- 
dliwy,y nie'karze nikogo więcey, niżli zafłu- 
Zyłs'a przecię grzech śmiertelny niejakim 
fpofobem niefkończenie karze, nietylko mu 
uymując niefkończonego fzczęścia, to jeft, 
famego $iebie: ale też to karanie na wicki 
przeciągając bez wfzelkiego końca; y więc y 
z tego nie znać, że grzech jeft niefkończony? 
Piekielne męki cierpieć tak furowe,á przecię na 
wieki grzechu nie wypłacić: jeft coś niefkoń= 

czenega 
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czonego. Gdyby ten dług grzechowy mogł 
miec koniec jaki:mógłby kiedykolwiek grze- 
fznik dofyć uczynić fprawiedli wości Bofkiey; 
lecz, lubo to zawfze nawieki czynić będzie,na 
wieki jednak ztego długu (wego nie wynidzie, 

2. Aleztąad jefzcze lepicy tę Prawdę uzna- 


my, że każdy grzech śmiertelny jeftw złości | 


niefkończony. Niechby wfzyfikie ftworzenia, 
które na świeciebyły; ynapotym będa, wfzy- 
fikie Beg do takoweywyniof świątobliwosći, 


w jakiey jeft Matka Bofka; y niechby te fwo- | 


rzenia przez lat milliony cierpiały wfzyfłkie 
męki MęczennikówSwiętychsy ofiarował y Bo- 
gu „wfzyftkie fwoje dobra; rofkofzy, życiy 
Chwałę; tak wielkim nakładem nie mogłyby 


nigdy ża jeden grzech śmiertelny Bogu uczy- | 
nić dofyć. Y przeto potrzeba było na zgła- 


dzenie jego,żeby fam fyn Botki fławfzy ślę 
czło«ickiem, na krzyżu umarł, y- Bok 
krwią fwoją za śmiertelne urazy Oycu do- 
fyc uczynił. Nie mogł śię tedy Bogu grzech 
śmiertelny nadęrodźić; tylką taką nadgrodg, 
która jeft niefkończonajwięc to pewna,że wfo- 
bie ma złość niefkończoną. Y tak w nas Syt 
Bofki na krzyżu konający lepiey: tę prawdę w 
mawia, niż wfzyfikie dowody,ktòre rozum lu- 
dzki na to wymyślić może. Ach grzechu 
śmief= 
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śmiertelny,jak cięfzka złość twoja! O gdy- 
bym cię był dawnicy przedtym poznał: pe- 
wniebym śię tak łacno na cię nieodważył! 

3. Trwożymy śię na każdy naymniey. 
fzy przypadek, y fzukamy wfzelakich do te= 
go fpofobów,żeby go uprzedźić, y od śiebie 
oddalić. Zikądże to pochodzi,że śię nic nie 


lękamy niefkończonego złego: ani żadnych 


śrzodków do tego zażywamy,żeby śię go u- 
chronić?  Zinak to jeft niefkończoney prawie 
ślepoty nafzey, która pofpolicie w też tropy 
za grzechem idzie. Ach! gdyby nie była 
tak więlka ślepota nafza: barziecybyśmy drże- 
li przed jednym grzechem śmiertelnym: ni- 
żeli przed wfzyftkiemi, którekolwiek tylko 
na świecie być mogą,złemi przygodami! St- 
fznieyfzyby nam: był grzech, niżeli śmierć 
fama,y owfzem, niż piekło: bo piekło będąc 
tylko urazą ftworzenia, Zadney równości 
nie ma do urazy Bofkiey. Grzech: pie- 
k/o naygorfzym czyni. Swięci,co znająBo- 
giy znają co to jęft grzech: bez żadnego ro= 
7 imyffu obraliby raczey piekło,niżeli grzech. 


„Gdybym z jédħey ftrony miał pofławiotńe 


piekło, (mówi Anzelm święty, ) a z dtugiey 

grzech śmiertelny: i potrzebaby jedno Z te= 

go obóygu obrać: rzuciłbym śię w piekło, a- 
bym 
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bym śię fkrył przed grzechem. A ja nie| 
fzczęśliwy inaczey! Obieram y chwytam śię 

grzechu, który mię pewnie z fobą pogrąży 
do piekła. Ale to jeft flufzna wpaść m 

grzechem w piekło; bo złość niefkończoń 

powinna być karana miefkończoną męką. 

Trzebacćby niefkończoną mieć przeciw 
grzechowi śmiertelnemu nienawiść; lecz žo 
to niepodobna: przynamnicy miey taką, jaką | 
naywiękfzą możefz: y wfzelakich fpofobów | 
zZażyway do tego,żeby śię go uchronić. 

M iferos autem popułos fecit peccatum | 
Prov: 14. : | 

Grzech ludzi nędznemi czyni. 

Mallem purus a peccato gebennam intih 
ve, quam peccati forde pollutus, Colorum ve- 
gna tenerea dugufł Serm: g. 

Wolałbym bez grzechu w piekle być po: | 
grażonym,aniżeli zmazawfzy śię grzechem, | 
do nieba śię dofłać. | 
DZIEN AIATY | 

O Zalm za grzechy, mł 

i I= } 

Wojaka jeft fkrucha; jedna dofkont* | 
ła, którey fainey to imię fkruchy | 
właśnie fłuży: gdy człowiek žá 
łuje, że Boga obraził, dla tego; żć | 

Bog 
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Bóg jeft niefkończenie dobry„y że śię kazdym 
grzechem niefkończenie brzydźi. Ten żal jef 
wipaniały y bez interefu. Drugi ża! śię Zo- 
wie raczey ukrufzeniem,aniżeli fkruchą: gdy 
zżalczłowiekowi obrazy Bofkicy dla tego, że 
śię taf godnym gniewu y karania Bofkiego. 
Ten żal jef z intereffem,y niedofkonały. O- 
boja ta fkrucha nie jet doftateczna do ufpra= 
wiedliwienia: jezeli naywyżfzego ftopnia ża- 
lu nie ddydżie;to jeft, jeżeli nie będzie nad 
wfzyfkie inne żale. Bog jet naywyżfze do= 
bro; więc grzech, który jet Bogu naybarżicy 
przeciwny, musi być złe naywyżfze przeto 
zań żałować trzeba żalem naywyżfzym,tym 
właśnie fpofobem, jak Boga trzeba kochać 
naywyżfzą miłością dla tego, że jeft dobro 
ze wfzyftkich naywyżfze. Kto Boga nie ko= 
cha nad wfzyftkie ftworzone rzeczy, tym fa- 
mym go nie kocha: tak kto śię niebrzydzł 
grzechem nad wfzyftkie rzeczy: nie ma tā- 
kiego żalu, któryby grzech gładził, 4 za- 
tym, ktoby był fpofobny do pokuty. Pytay 
śię famego śiebic,jeżeli tym fpofobem nienae 
widźifz grzechu? Ach gdyby to było: jużći- 
by było. dawno ferce do grzechu upadło! á 
przecię do tych czas ma tam micyfce fwojef 
2, Zal naywyżfzy za grzechy zamyka 

7 
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y to wfobie: że jeft człowickowi grzech dą 


leko ftrafznieyfzy,niż wfzyftko złe na świce | 
cie. Obawia śię człowiek ofłatniego uboftwa, | 


choroby, mieffawy, śmierci: ale śię bar- 
żiey grzechu obawiać powinien. . Barżicy 
ćię to ma boleć, żeś Boga obraził: niz gdy- 
byś ftracił wfzyftko, cokolwiek mafz: *y niz 
gdyby” na twoję głowę śię zwaliło, co tylka 
ćię na świecie utrapić kiedy może. Wtakicy 
dyfpozycyi powinien być każdy prawdziwy 
pokutnikż bo tego koniecznie trzeba do zgłae 
dzenia grzechu. A to śię ma znaydować yw 


famym ukrulzeniu,o którym fałfzywie budzie! 


rozumieją, że na taki żal fnadno zdobyć się 
zawfze mogą. A twego feroa jaka bywa dy- 
fpozycya» Czyś zawfze z takową do fpo- 
wiedżi świętey przyfiępować zwykł? A gdy 
tęgo twierdzić zapewne fiiemożefz: jako fo 
bie mafz tufzyć o twych dobrych  fpowie* 
dźiach, którym niedofłaje części nayprzó* 
dnieyfzey, y pokucie iftotncy? 

3. A czy-twierdźić możefz.,ześ przyna* 


mnicygraz wżyćciu więkfzy, nad wfzyfkie | 


mal za grzechy miał? Wgatpid ći o tyin kaze: 
naprzód, żeć grzech nie czyni takiego prze 
firachu, jak inne przypadkiś że śię nie barzo 
jękafz takowych okazyi, które do grzech! 
wiodą? 
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wiodą; że w grzech jaki upadfzy, fpokoynie 
fobie żyjefz, y nic ćię to nie trapi; że mało 
cię dotyka frata dufzy twojsy, y ftrata Bo- 
gatweżo; że śię nie porywafz „zbyć jako nay= 
prędzey tego mola z ferca; że nie fzukafz 
fpofobów, ani śię ich chwytafz, jakby Boga 
przeprosić; że nie mafz odwagi złamać wfzy- 
fkie przefzkody, które cię: od prawdźiwcy 
pokuty odrywają: Fo wfzyftko pokazujc,żeć  - 
grzech nie jeft tak ftrafzny: á zatym;że Bon 
ga nie tak fobie fawiafz.jako naywyżfze dóz 
bro 3abowiem grzech u Ciebie nie jeft naywyż= 
{ze złe. Co jeżeli tak jefł; jakze się chlubić 
możefz z,prawdziwey pokuty? Ach! bez ta= 
kiey fkruchy pokuta nie. jeft tylko fzczgre o= 
fzukanie, y próż na. rozrywka? 

Rozbierz fumnienie twoje, y baday śię 
pilno, nie pobłażając fobie, z jaką też dyfpo- 
zycyg do fpowiedźi przychodźifz: y czy śię 
farafz.o ten, naywiękfzy nad wfzyfiko żal: 

Dolor. meus fuper dolorem; im me cor 
MEUM, MOVENS. Jeremi. 8. 


Zalmóy nad inny Żal; Serce moje fmu- 
tne, l 


Pænitentiam certam non facit nifi odiun 
peccati Aug, 

Pokuty prawdżiwéy nie czyni tylko nie= 
nawiść grzechu». DZIEŃ 


Ź 
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DZIEN SZ oOsSsSTY 
O niebewnośći sśmieróż. 
r. 

ledźieć tego nie możem, kiedy 

-Śmierć do nas przyidźie.Czuycie 

z ( mówi Pan JEZUS, )bo ani go- 

dźiny, ani dnia nie wiecie. Ale 

to dobrze więmy, że kiedy bye 

namnicy fpodżiewać śię nie będźiem: w ten 
czas ona przyjdzie; bo nas otym wyraźnie 
Zbawiciel upewnił. |efłtem tedy nie pewny o 
czaśie śmierci mojćy; ale nader pewnym, że 
w ten czas mam umrzec:gdy śię nie fpodźie» 
wam..Oboję tę prawdę ffowem fwoim wyrażił 
y potwierdził Chryftus: Syn, ( mówi,) czło* 
wieczy tey godźiny przyidźie, o którcy nie 
mniemacie: przyidźie jako złodźicy, który 
ma intencyg trafić na nieczujących. Uczy 
nas tego także przypowieść o Pannach, kto. 


ra ogłupich mówi, że śię fzpetnie gawio. | 


dły na fwcy niegotowości. _ Ziadney inncy 


prawdy tak barzo Zbawiciel do ferca, niepo“ | 
dawał,ani w pamięć nie wbijał; bo też Żadna | 


prawda tak ftrafznych za fobą  niebefpie 


czeńftw nie wiedżie.  Opowiedźiał ją świa: | 
tu wyraźnemi fłowy: á nad to ją tak wielą 


.podobieńftwy objaśnił, y na jey potwierdzenie 
przykłady 


a NMO pu U: ms A Pe 4 A 


WRZESIEN 26t 
przykłady przytoczył. Cóż mògľ więcey um 
czynić,żeby w nas był czułość y ofirożność 
wmoówił 

2. Z tym vfzyftkim, gdy naf¥ firafzy, 
dodaje mam ferca: y dlatego nam grozi niem 
fpodzianym fwcim na nas napadnicniem; ba 
fzczórze tego pragnic, żebyśmy w każdy 
moment tak oftrożni byli, żeby to przyiście 
jego zafłało nas gotowych, Widzi on w tym 


dobrze zaślepienie nafze: więc litując śię_ 


nadnim, niczego nie opufzcza, co do.oświće 
A . A NPAAGEJE 
cenia nafzego należy. Wieczne to nidfzeżę 


gie + + : grs Iion 
ście nafze: jeżeli na to światło ocćży żzmye ~ 


kamy, niechcgc ich otworzyć, choć Blifk jee 
go w nie bije!  Widźi ofpalitwo nafzc, y 
przez te pogróżki chce nas zefnu obudzić 
Ach takowa gnuśność czyli niedoftatęczni 
śmierć famę wyraża! Jeżeli się na jeżę Woa 


łania nie porwiemy: któż temu winien bẹe` 


dżie, że on w ten czas przybieży, gdy Się 
przyiśćia jego naymnicy fpodżiewamy? Ua 
czyńmy mu pociechę,że go w tey mierze Moa 
zem miłośnie ofzukać: czując uftawicznie, 
y mając fraż pilną, aby na nas nie mógł 
Znagła nigdy napaść. Jeżeli myślim zawfze 
gotować śię ną Śmierć: pewnie nas śmierć nie 
zoczy w ten czas,kiedy o nicy myślié nie bę« 
dżiemy. S | 3, 


P 
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3. Godna to rzecz uwagi, że Zbawie 
čiel nie mówi: gotuycie śię na śmierć, ale 
bądźcie gotowi na śmierć: dając nam znać 
przez to,sże to nie jeft wczefna. do śmierci 
śię gotować: kiedy ona przychodzi; ale poe 
trzeba tego, żeby śmierć przychodząc goto- 
wych nas zafłała. Są niektóre fprawy, co ich 
uprzedzać trzeba bo już czafu niemafz do- 
nich śię gotować, gdy śię zaczynają. Już to 
mie wczas dopiero prowidować Fortecę w pros 
wiant y żołnierza: kiedy ją już zewfząd 
nieprzyjaciel ścifnął. |uż to nie wczas do- 
piero my$lić o wyprawie na długie płynienie, 
y fkupować wiatyk: kiedy śię już okręt od 
portu odbija, y żagle podnośi. Y więc tak. 
rózumiefz, że czafu dość będźie fłarać Się 0 
pomoc zcmot y dobrych uczynków: kiedy 
Cię niefpodźianie śmierć za gardło uchwyči? 
"Trudno będżie w takim od śmierci oblężeniu 
„otym y pomyślić.Wielkie-to nader morze,wktó” 
rym mafz od czafu do wieczności przepły” 
nąćja jakoż na tę drogę uczynifz prowizy% 
kiedyć w jednym momencie rufzać od brze- 
gu kaza? Ufyfzyfz ten ftrafzny dekret: ue 
mrzefz,ć żyć nicbędżiefz! y więc w jednym 
momencie dòm twóy rofporządźifz? fprawy 
twoje rozłożyfz?fumnienie ufpokoifz? Bogu 
* ; . doiyć 
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dofyć uczynifz? Ach! ledwo koło tego za- 
myślać coś poczniefz: á już śię na drugim 
dufza świecie obaczy! Całe życie jef króe 
tkie na tę expedycyg; á ty chcefz w momen 
cie wfzyftko wygotowac; cokolwiek dortak 
wielkicy wyprawy należy! Nadzieja śmic= 
chu godna! 

Ponieważ tak wiele na tym należy, Że” 
by cię niefpodźzianie śmierć nie zafkoczyła: 
tk żyi każdego dnia,jakoby każdy miał być 
oftatni życia” twojegóż 4 każdego miesiąca 
naznacz fobie-jeden dżień, któregobyś śię 
ofobliwie na śmierć gotował. 

Eftcte pa ratizquia qua borá non putatis, 
Filius hominis veniet. Luc; 12. 

Bądźcie gotowemi; bo którcy godźiny 
nie tufzyćie,Syn człowieczy przyidźie. 

Latet ultimus dies, ut obfervetur compis 
dies, Auge Homil. 13. 

Bóg przed nami utaif oftatni dżień ży» 
cia: abyśmy na kazdy dżicń pilne ogo mieli, 
ER Że ten jef ofatni. 

ZIEN SIODMY 
o Sądźie ofłatecznym. 
O 0 dekresie, który ferowany będzie na polga 

* pionycb, 

Sz L. Ka 
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Ten czas, ( mówi Ewangelia, } 
fprawiedliwy Sędżia dekret taki 
uczyni przeciwko potępionym; 
Idźcie odemnie przeklęci na o- 
gień wieczny. Idźcie precz odes 
mnie,to jefi,od Boga walzego, który dla niee 
prawośći wafzych ftał się wam nieprzyjacice 
lem. Odemnie,to jefł,od Zbawiciela wafze* 
go, który dla niewdżięczności wafzych ftal 
śię nie ubłaganym Sędżią. Odemnie, to jeft, 
od naywyżfzego dobra y fzczęścia wafze= 
go, ktorym śię wam już teraz fiał niefzczę* 
ściem. Wyście śię dobrowolnie odemnie od- 
dżielili, á fzliśćcie za tworzeniem, fzukająć 
w nim fobie fzczęścia y pociech wafzych: ja 
śię też fprawiedliwie teraz od was oddalam 
oddając was ftworzeniu na wieczne karanie 
Niebędżieciejuż odtąd ani wy ludem moim, 
ani ja Bogiem wafzymza lubo czuc będżiecie 
Że ja jeftem Bogiem: to jednak uznanie fame 
męki piekielne-na was wycifkać będą; gdźie u= 
znać muśicie:żc was ręka Bofka,ąń nie ftworza- 
na karze.Ach! Boże móy,karz mię jakoć śię tyl- 
ko podoba:ale mię nigdy nie chcićy oddalać od 
śiebie! 
2: Idźcie precz przeklęci. Luboby was 
kochali, fzanowali, adorewali ludźie, cóż 
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cóż potym, kiedyścic wy przeklęći od Boga. 
Szukaliście przeklęctwa: ( jako mówi Pros 
rok, ) Otóż śię wam dofiało, y znim oraz 
wfzyfiko złe Niechcieliście błogoślawień= 
fwa: Otóż śię od was oddala, % znim oraz 
ucieka wfzelakie dobro wafze. Nietylko to 
przeklęctwo tak was przyoblecze, jako fzata: 
ale was też przeyrnie y przeydźie do kości 
wafzych, y do dufzy famey. Będźiecie prze= 
klęci na wfzyfikich wafzych dobrach! prze= 
klęćci na honorze! przeklęći na rofkofzach! 
przeklęci na ciele! przeklęći yna dufzy! 
ddźcież tedy przeklęći! A dokądże poydą ći 
niefzczęśliwi, móy Panie. kiedy ich w gnie= 
wie twoim od śiebie odrzueasfz? W ogicń 
niech przepadną! Ach! nieftety! Jakże tam 
miecfżźkać mogą? jako tam trwać mogą w tym 
ogniu pożerającym? Mufzg, y będą tam 
trwać; bo lubo w czym infzym Opatrzność 
moja Bofka nie ma o nich ftarania:jednak ich w 
tych mękach uftawnie zachowywać, y wies 
cznie trzymać będzie. O opatrzności Bofka, 
toś ty jef innym matką, á tym niefzczęślie 
wym fłałaś śię tyranką! 

3. Ale długóż przecię w tym ogniu 
trwać będą? Na wicki./n ignem <fernum. Poe 
ki Bog będźis Bogiem: poty śię grzechem 

S3 bszy= 
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brzydzić, á ťi niefzczęśliwi kochać śię w 
nim będe. A ponieważ Bóg nigdy nie pfzefła- 
nie być Bogiem, ani się brzydźić grzechem, 
ni oni grzechu, kochac: dla tego też nie- 
przeftaną cierpieć, goreć, zrzeć śię z defpe- 
racyi. Ogień ten wickuifty nie był nagoto- 
wany dla tych ludzi przeklętych, lecz dla 


famego czarta y Anjołów jego; ale e śię oni 


fali uczeftnikami przeftępftwa czartowfkiego: 
mufzą też w karaniu być towarzyfzami, 
Ach! jak to ftrafzny piorun na tych potę- 
pieńców! Nam zaś z tąd jak wielka bojażni 
okazy:? Te owa Chryftufowe: pódź zamną 
niofąc twoy krzyż: zdadzą śię być przykre 
lecz te drugie fiowa: Idźcie przeklęci wo- 
gień wieczny: przy flrafznym fgdźie jego 
daleko przykrzcyfze będg, których żadną 
miarg uyścć nie będżiefz mógł jeżeli tych tam 
pierwfzych fòw jegó nie pofluchafz, y rze- 
cżą nie wypełnifz. Ale któż mię do tego 
lepicy przyprawić może, jako ty Zbavicie- 
lu? Poydę chętnie za tobg, choć z naycięż- 
fzym krzyżem: byleś mię tylko niechciał 
przy ftrafznym fądźie twoim od śiebie od- 
dalać. z 

We wfzyftkich ćięfzkościach życia Chrzee 
ściańfkiecgo wfpominay na ten dekret, który 
złych 
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złych ludżi czeka: á pewnie tym fpofobem 
odważyfz śię na wfzyfiko, cokolwiek dla 
Chryftufa cierpieć y czynić trzeba: 

Tunc dicet (5 bis, qui á finifiris erunt: 
difcedite a me maledicti dn ignem ZteYnure . 
Mattb: i5» ; 

Tedy rzecze y tym; co na lewéy fronie 
będą: Pódźcie precz odemnie przeklęci w 
ogień wieczny- 

Quem ultorem timetis facite Vobis debia 
torem. Ambr. : 

Boycie śię Bofkicy na fgdzie jego zem- 
fy: czyńciez przez jałmużny y dobre uczyre 
ki, żeby wam był dłużnikiem. 

DZEE NŃ OSMY 
O Narodzeniu Przeczyfiey Boga-Rodtice. 
I 


Telka więc bywa radość, gdy śię 

Panowie świata y Królowie ro- 

dzą; ale to niefiufznie: bo nay- 

więkfzy Monarcha tak śię grze- 

fzmikiem rodźi, jako nayprofifzy 

człowiek; y dla tego na nędze zycia tego 
fkazany tak im jeft podległy, jako wfzyfcy 
inni. Więc kiedy y Królowie świat płaczem 
witają: radość z ich narodzenia zdadzą śię 
potępiać. Narodzenie MARY! nie ma tege - 
54 niefzczę* 
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niefzczęścia; bo jeft wefelem nafzytm, 4 chwa. 
Ją tey Panny.Rodzi śię ona na świat nie tak, 
jak inni ludźie: bo śię rodźi bez grzechu, 
świętfza nad wfzyftko ftworzenie. Chwalee 
bne nam rzeczy powiadają ó tobie święte Sj. 
ońikie Miafto; bo fundamenta twoje fg na gò- 
rach świętych, mówi o niey Prorok pod tym 
podobieńftwem. Te zaś ffowa Prorockie tus 
maczy Grzegorz święty twierdząc: że przy 
pierwfzych życia fwego początkach więcey 
łafki Bofkicy y świątobliwosci ta Panienka 
miała, niżli Serafinowie w oftatnim chwały 
fwojcy y świgtobliwości ftopniau. - Ta to jeft 
gora święta, którą Izaiafz widźiał poftawio» 
«ną na wierzchu wfzyfikich gór naywyżfzych. 
Wielką to Chwała twoja, dźiś narodzona 
Panno! ale niemnicyfza dla nas z tgd ferdea 
ezncy radości y nadżiei przyczyna! 

2. Należało do dobroci y niefkończoe 
ney mgdrośći Słową przedwiccznego, żeby 
był Matkę fwoję w pierwfzym życia mo» 
mencie taką napełnił Tafka: któraby przewyże 
fzyła łafki wfzyfikich świętych przy mo- 
smenęie ich śmierci, Jak tylko zyć poczęła 
Przeczyiła Boga-Rodźżica: tak zaraz pełność 
łafki w nicy śię znaydować miała. Bog troja- 
kim fpofobcm łafki fwoje rozdaje: naprzód 
ftofuje. 
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fofuje Tafki do godnośći ofoby: že im kto 
jet godnieyfzy:tym mu ich więcey daje.Ą któż 
był godnieyfzy miedzy wfzyfikim ftworze= 
niem, nad Matkę famego Boga? Y nietrzeba 
tak myślić, że jefzcze ona w ten czas, kiedy 
$ię rodziła, nicbyła matką Bofką: a zaż nią 
nicbyła w nieodmiennym dekrecie y przezna- 
czeniu Bofkim? A zaż nig nie była w famey 
wieczności Bofkiey, w którcy nic przefzłee 
go, ani przyfzłego niemafz.ale wfzyfiko o- 
becne> Y więc niezakładają wfzelkiego fun- 
damentu na wyniofły pałac, choć jefzcze w 
wyfokości ftruktury fwcy nie foi? Powinne 
uprzedzać takie dyfpozycye, jakich nafiępu+ ` 
jąca godność potrzebuje. Więc pomyślić true 
dno, jaka miała być łafka, ktora tę Panienkę 
do tego gotowała: żeby w wnętrznościach 
fwoich mogła przyjąć Boga! Ach! jak wiel- 
kicy y my Tafki potzebujemy: którzy tak czę- 
fto Boga przy Kommuniach świętych do fer- 
ca przyimu jemy! 

3. Druga miara, którg Bog Tafki fwoje 
rozdaje, jef miłość ku fiworzeniu. Kochać 
fzczerze kogo,nic innego nie jeft,tylko chcieć 
mu dobrze. U Boga zaś jeft jedno, chcieć 
ftworzeniu dobrze,y czynić mu dobrze. Więc 
jeżeli Pan Bóg barzicy śię ukochał w tey 

Przeczya 
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Przeczyficy Panience przy życia jey począ- 
t ach; niż w ktorym infzym fiworzeniu: mū- 
śiał jey też barżiey miłość fwoję oświade 
czyć, obdarzając ją hoynicy naywiękfzemi 
Tafsami, które śię tylko w fkarbie jego Bofkim 
znalazły. Czyli zaraz Syn Bofki nie poczśł 
-jey kochać, jako w krótce przyfzłą naymil. 
{z3 Matkę fwoję, mając jey być za to bate 
$iey obligowanym, niż wfzyftikim ftworze: 
niom? Trzecia nakoniec miara, według któ- 
yey Bog łafki miedzy fiworzenia dzieli, jé 
urząd, do którego Bóg kogo naznacza. Więc 
yz tey przyczyny: łuika tey Pannie dana, 
amuślała być * więkfza nad wfzyftkie inne la- 
fki ftworzeniom rozdane. Obrał ją Bog m 
to, żeby rękę podała zgubionemu światu, y 
z tak wielkiey ruiny żeby go podźwignęła. 
Który ona urząd fobie wyfłużyła fkłaniająć 
wolą fwoję do tego,żcby śię w jey wnętrzno- 
ściach fprawiła tajemnica wcielenia, y żeby 
na krzyżu Syn jey ofiarę czynił, którg oma 
razem Z nim ofiarowała. Y z tąd Bernard 
święty o tym nas upomina: że Syn Bofki 
krwig fwoją świat cały odkupiwfzy, wfzy* 
fike teyże krwi cenę złożył w rękach MA- 
RYI. Dokogóż śię tedy, jeżeli nie doniey 
W dawać; profząc o łafki, trzeba? 
Przy= 
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Przywitay Matkę Nayświętfzą dżiś no- 

wonarodzonąg, flowy Anjelfkiemi ją zowiąc: 

Jafki pełna:ś proś,żebyć z tey fwojey pełno- 
¿ći cokolwiek udżieliła, 

Multe filia congregaverun?-divitias: tu 


` fupergreffa es univerfas. Prov: 13. 


Siła jeft takich córek, co fobie nagroma- 
dźiły bogactw; ale ty, przeczyfta Panno, 
przewyż fzyłaś wfzyfikie. ; 

Redempturus genus humanum, pretium 
contulit in MARIAM. Bern. 

Chryftus przyfzedfzy na to, zeby świat 
odkupił: wfzyftkie Tafki złożył wręce MA- 
RY I, których krwią fwoją nabył. 

DZIEN: DZIEWIĄTY 

- O niepewności zbawienia. ż 
Ze dla tey miepewnośćż trzeba naw z boja- 

dnie pracować około zbawienia du- 


.ftnego. 
I 


Racuycie, ( mówi Apoftof, ) około 
zbawienia z bojaźnią y ze drżeniem. 
A jakoż mi włofy na to wfławać nie 
mają: kiedy mi na myśl przyidzie, Że 
"zbawienie moje jeft takowa fprawa,na 
którey mi naywięcey ze wfzyfikich fpriw ni= 
leży? wktórcy fą trudności: prawie nieprzeli=* 
czone, 
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czone, niebefpieczeńfiwa pewne? A czy mi 
wynidzie dobrze, o tym wiedźieć nie mogę 
Więc jezeli mi wiele na tey fprawie należy, 
wfzyftkiego farania do nicy przyłożyć trze. 
ba. Jeżeli trudności w niey fa niezliczone: 
trzeba wfzyfikich sil rufzyć,żcby je przezwy. | 
ciężyc. Jeżeli jeft tak wiele w tey fprawie 
niebefpicczeńftw: więc trzeba uftawiczney | 
ilności y czucia, żeby śię znich wywikłać. | 
Jeżeli wiedżieć niemogę, jako mi śię ta fpra- | 
wa tak poważna uda: ach jako mi o tym bite | 
zo myślić potrzeba, żebym jey nie prze. 
grał! Y tac to jeft bojaźń,którg Pifmo zowie 
początkiem mądrości: o którą prośił Da. 
wid, żeby Ciało y dufzę wfkróś była prze- 

nisnęła. 

2. Skarb nicofzacowany, ( mówi Apo- 
Ro? Paweł, ) nośièmy w naczyniach glinie- 
nych y abych. Ten fkarb jeft dufza nafza: 
fkark to barzo drogi; ponieważ go Bolk 
Krwią ofzacowano. Lecz fkarb ten kofzto- 
wny w ciele nafzym złożono w lichym bar- 
zo naczyniu. Więc takowy człowiek, coby 
w fzklanncy banieczce likwor tak drogi no- 
śił, którymby śię uzdrowić w nayciężfzey 
ehorobie,y w famym konaniu mógł fobie zy- 
čia przewlech takowy, € mówię, ) człowiek 


gdyby 


ra. 


WRZESIEN 273 
gdyby z tym likworem tak (nadnym do ffu- 
czenia miał w nocy ćiemney chodżić po 
drodze barzo ślifkicy, z któreyby w blifką 
przepaść był barzo Iacny fpadek: ach z ja- 
kaby bojaźnią y oftróżnośćią chodżił: my= 


| dlc zawfze o tym, że jak mu śię choć tylko 


raz noga powinie: padnie y firaci wfzyftko! 
Jet to wyraźny przykład flabości matcryi 
nafzey. Będąc w tak nicbefpiccznym y slie 
kim barzo Ranie: czy śię nam ufawicznie 
obawiać nie trzeba y na wfzyftkie ftrony cice 
kawie poglądać, jeżeli fkąd nieidżie jakie 
niebefpieczeńftwo? W takim ftanie befpieczność 
jeft nierozum y głupftwo. 

3. Zbawienie dufzy nafzcy wprzód 
ed Boga zawifło, potym ad nas famych. Gdy= 
by zbawieniem nafzym fam Pan Bóg kicro= 
wał,y zupełnie nim rządźił: moglibyśmy 
befpiecznie o nim fobie tufzyć, wiedząc, że 
w lepfze ręce doftać śię nie mogło. Ale nie- 
fzczęśćie nafze! że po niejakicy części tok 
dufzne zbawienie w rękach nafzych piafiu- 
jem! á tak, trudno mamy z tcy firony być 
befpieczni. Wola nafza faba, rozum za= 
ślepiony, matura zepfowana, fkłonna do 
wfzego złego, leniwa. do dobrego, nie barzo 
pomagają do pewności zbawienia, y owiżcm 

Qa 
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do niego wielką fg przefzkodą. Ach móy. 


dobry Panie, ( mawiał jeden świety, ) nie 
barzo mi ufay: Znam śię ja nader dobrze, 


že jeślimię niebędżiefz łafką twoją wfpierał: | 


gorzcy cię,niż |udafz; zdradzę! Niechciey 
mię zoftawiać nigdy mnie famemuż bo tegoż 
momentu fam ślebic wiecznie gubię: Bare 
żiey śię ja fam $iebie,niż kogo innego, 'gkame, 
Profzę y ja z tym świętym, zebyś mię, móy ' 
; Panie,wybawił odemnie! á nie dawał mię nie 
gdy wmoc nierzgdnym afektom y chuciom 
ferca mego! 

W zbudzay częfto w fobie tę bojażń, 
ktora może ubefpieczyć zbawienie twoje: 
taka jednak bojażń nie powinna cię. miefzać, 
ale tylko upokorzyć: powinna cię pobudzać 
do wfzelkiey ofirożnośći, 'ale mie pfować 
nadźiei. 

Cum metu © tremore sori Jane 
operamini. ad Philip. 2. ; 

Zbojażnią y ze drżeniem Sprawuycie 
zbawienie wafze. 

Timor eft fundamentum falutis: timen- 
do caVebimus, cavendo Jalwi erimus. Tertus 
lianus, r 

Bojeżń jeft fundamentem zbawienia: bo- 
jae Się ftrzedz ślę będziem, à frzegącśje 
„zbawieni będźiem, DZIEŃ 
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DZIEN DZIESI%4 Ty 
Ze mie trzeba odwłiczyć nawrócenia Swego 
do Boga. f k 
Ziemuż śię teraz nie chcefz nawró« 
cić do Boga; ale to odkładafz, da 
innego czafuł á ktoż cię upewnił, 
że ten czas mieć będżiefz? Czas 
przefzły już nie jeit twóy: o przy= 
fzłym zaś Bóg fam wie, czyli twóy kiedy bę- 
dziełty zaś zapewne nie więfz,czyć go przy». 
obiecał? Y owfzem wiefz.o tym;żeć wyraźnie 
grozi, iż cigo nie pozwoli. Na famym tylko 
czaśie,który mafz teraz w ręku fundowac-śię 
możefz y na nim budować nawrocenie twoje, 
Czemuż go tedy na to co prędzey nic zaży» 
jefzł Czas ten jef nader. krótki, y prętko mi- 
jający: ledwo .$ię nań obeyrzyfz: a już on ua 
płynął, y znim upłynęła podobno fafka Bo= 
fka,jedyny fundament nawrócenia twego. Na- 
wrócę ja $ię,( mówifz,) ale innego czafu. A 
€zemu nie teraz? Długoż śię przeciwiac Bogu 
twojemu będziefz z Auguftynem owym ła- 
fce śię Bofkicy w ten czas opierajgcym mò- 
wiąc; Poczckay jefzcze trochę! trochę jefzcze 
poczesay! o to jużteraz zaraz, już oto teraz 
Zaraz! 4 to teraz zaraz końca nigdy nie 
miało? Czemu nie raczcy z tymże Augufty- 
4 nem 
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nem mówifz: Poókiże tego będzie jutra, ù 
czemu nie dźisiay? czemu nic tego momcene 
tu koniec brzydkości moich? 

2. Na co:mafz odwłaczać nawrócenie 
twoje Do niego potrzebać łafki: otóż ci ją 
Bog daje: czemu śię jey nie chwytafzł Tkać 
ją prawie w ręce: á ty jey przjgć nie chcefzi 
jużeś ją z tyśląc razy od ślebie odrzuci: 
któż wie,czy też y ona tobą już nie wzgardźi? 
takowy znig poftępek niegodnym cię jey czy* 
ni. Im dalcy odkładafz nawrócenie twoje: 
tym więcey grzechów twoich do fumnienia 
gromadzifz, y tym barźicy od śiebie Boga 
twego oddalafz: t,m barżiey go gniewafz, J 
do miłośierdźia wrota fobie zamykafz. Ja- 
kiey śię tedy łafki od nicgo mafz fpodżiewać 
zakrwawiwfzy mu ferce tak wielką liczbą 
grzechów, których co raz przyczyniafz? A 


%e tak długi czas grzefzyć nie przeftajefz: | 


do nawrócenia twego trzeba będżie falki 


fzczepulney y nie zwyczayncyj ta łafka ofo- | 


bliwa pochodźi z famey tylko wielkicy dor 


broći Bożey; á jakóż śię mafz  takicy do- | 


broći fpodżiewać, tak częfto y tak długo o5 

brażając Boga? Na jakimżeśię tedy fundi 

śmenćie wfpiera ta o przyfzłym twoim na 

wroceniu nadźicja: Ach nie jef to sas 
; ale 


w om «JSE"- [BE 
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le prezumpcya y fałfzywa otticha! 

3. Na co mafz odkładać natroćehie 
twoje? Zebyś śię  nawróćif, trzeba mieć 
fzczerg wolą y fkuteczną do tegos Imi daley 
odwłóczyfz: tym barźicy wola twoja dö doa 
brego flabieje: a za tym mniey co taz fida 
wrócenia chcieć będźiefz. Za taką odwłoka 
przyczyni śię grzechów; á za ich przyczy” 
nieniem zmocnig śię namiętności y złe 
afckty twoje: nałogi gorę wezmą: rozum śię 
cale zaćmi, 4 wola śiż na wfzyftkie wyfiępki 
rofpuśći. Y więc przy tym wfzyftkin bę= 
dżiefz mogł fnadnicy nawrócić śię do Bogat 
y owfzem,czyć to wfzyliko nie będzie prze» 
fzkodą, którey żadną miarg przezwyciężyć 
nie zdołafz? Trudnoć grzechu odftapic choć 
cię tylko trzyma związanego niby nitką; jaka 
Że mu śię wydrzefz, w ten czas, kiedy cię 
mocno jak ling fkrępuje? Zdac śię miepodo= 
bna wyniść z tego błota, nie będąc w nim 
jefzcze,tylko po .kolana;cóż będźie.kiedy śię 
w nim'aż po fama fzyję tak głęboko zanua 
Tzyfzż Y więc nie widźifz tego; że im dan 
lèy odkładafz nawrócenie twoje, tym śię bar= 
Żiey fpofobifz nienawrócić śię nigdy? Ach 
jakeś niefzczęśliwy.jeżeli aż do śmierci od 
wloka twoja poydźie! Czemu tego momentu 

T z tega 
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g tego niebefpieczeńftwa wybrnąć nie zamya 
ślafz? 

Gdyż czas przyfzły nie pewny: każde- 
go momentu,ktoregoć Bóg użycza,chciey na 
dobro zażyć, nie odkładajgc tego nigdy na 
cżas inny, Co teraz fprawić możefz. 

Converte me EF convertav; quia tu Doa 
minus DEUS mens. Jerem: 3i. 

Nawròc mię, tak nawrócę się do ciebie} 
boś ty jett Pan Bog móy. 

Ubi mibi legis, te indulgentiam acceptie 
sum, cün te correxeris; lege ibż mibi,quane 
tum victurus est Aug: Serm: 16. 

Gdźie mi pokazujefz w Piśmie, żeć Bog 
grzechy odpuśći,kiedy śię w nich poprawifz; 
wiem,że mi nie pokażefz,żcby tam wyrażo 
no, jak długo żyć będziefz: 

DZIEN JEDENASTY 
O bofadzeniue 
I 


Te fądźóie, ( mówi Chryftus, ) je 
zeli niechcecie, aby was też ią 
dzono; bo jak wy drugich fądzie 
Gietrak was też fądżić będą. Do fe 
mego Boga należą te fgdysofoblie 
wie o wnętrznych intereffach ludzkich: jego 
to jeft prawo.którego mu odjąć nikt na świe 
cie 
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cie nie możejani fobie przywłafżczyć, Serce 
kazdego człowieka jeft to jako Świątynia, do 
ktorcy Bogu tylko wniść śię famemu godźiż 
á zatymon fam tylko poznawać powinien, 


cow tym śię 'fercu dzieje, y o jego wnę= 


trznych interefsach fadźić. Kto śię zaś w to 
wmiefza: wdawa śię w jurysdykcyg y prawo 
naywyżfze Bofkie. Sam tylko Bóg przenika 
fkrytości fumnienia y tajemnice jego: on ma 
klucz do ferca, w ktorym człowiek niczego 
okiem fwoim nie dóyrzy. Prawda że poftam 
nowił jeden taki Trybuna? Sakramentu poa 
kuty, gdżie pozwolił ludżiom,żeby drugich 
fądzili o fkrytych ich intencyach; ale ći Sęa 
dżiowie fą namiefinicy Bofcy, y nie przya 
pufzczają innego świadka do fądu,tylko tea 
goż famego, ktorego fądżić mają. Ten gdy 
na Się nie fkarży: tym famym u nich uydźie 
za niewinnego. Z tym wfzyftkim takowy 
fd nie jet oftateczny; bo od niego do Boga 
appellacya idżie. Ach jak mam wiele przya 
czyn,bać śię fadów twoich,„fprawiedliwy Boe 
Żel á jakże ślę odważę fądżic blizniego mes 
g0: widząc, Że o to famo pod fad twóy pode 


- padnę? 


2+ "Ten, który pofądza,nie tylko fame 
wu Bogu krzywdę czyni, wdając śię w jego 
T2 prawo, 
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prawo: ale też y bliźniemu; któż go bowiem 
nad nim fędźżig poftanowił? Nie może mó« 
wić, że ma to prawo od Boga; ponieważ mu 
wyraźnie Bóg tego zakazał: ktoś ty jeft; Zes 
byś fugę cudzego miał fądżic? mówi Paweł 
święty: do Pana to należy,żeby on fugę fwe: 
go pochwalił,lub-potępił.Strzeżcicż śię tedy 
fądzić: ( mówi tenże Apoftoł, )pòki fam Pan 
nie przyidźie; bo on objawi wfzyftkie fkty+ 
tości ferc ludzkich, y Giemności oświceci, O* 
błudniku, ( wofa na cię Z;bawićiel,) ty doy* 


rzyfz naymnieyfzegozdźicła w oku bliżnie | 
go: á w twoim włafnym oku balki pofirzeć | 


nie możefz? Pilno upatrujefz' cudzych, cho. 
ćiaż małych, á czafem od ciebie wymyślo: 
nych defektów: á na fwoje zbrodnie powieki 


nie otworzyfz? W czym kogo innego f$ | 


dźifz: (mówi Paweł święty,) wtym pott 


piafz fam śiebie: Bo bardźicyeś winny po, 


fzdzając drugiego,niż on w fwoim grzechu 
o który go potępiafz. Bliżny ma to prawy 
zebyś zawfze o nim jak naylepiey trzymał: 
póki w nim nie obaczyfz jawney nieprawo* 
ści; zatym twe pofądzanie y lekkie potwi* 
rzenie,które za nim idzie, jeft niefprawiedliwo* 
śćią. Mówiąc żle o bliżnim przed wielą 0'%* 
bami, miałbyś w tym fzkrupuł: gdyby 2 tej 
> ebinowy 


OPRZE 


$ 
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obmowy te ofoby o bliżznim zle trzymać po= 
częły; á wtym grzechu nie widzifz, że 
przez twe pofgdzanie fam onim żle trzye 
mafz? Niemnieyfze on mą prawó do dobrcy 
opiniy, którą ty mafz mieć o nim:jako y do 
tey Sawy, którgbyś mu u innych obmowąg 
zepfował» 

3. Nakoniec fobie fzkodźzifz,gdy drue 
giego pofadzafz. Bydąc fam grzefznikiem, 
potrzebujefz u Boga łafki y miłosierdzia. 
Ach! gdzież śię podziejefz: jeżeli -cię Bog 
fądżić według fwojey furowey fprawiedli- 
wości będżie? Otóż ci przyrzeka w świętey 
Kwangeliy, że tak cię fądźić będą: jako ty 
drugich fadźi(fz; á wtym ćię zaś upewniam, 
że jednym tylko śrzodkiem frogicgo fądu 
jego uchronić śię możefz: jeżeli nikogo po- 
fgdzać nie będźiefz. Nie fądżcie, ( mówi 
Chryftus, ) á nie będziecie fądzeni. Ach ja« 
ko to lacny fpofob, nie bać śię (adu twego, 
Sędżio nayfprawiedliwfzy: choć mam tak 
wiele pfłłyczyn na. famę wzmiankę jego u= 
mierać od przefłrachu! Ulmierał kiedyś jeden 
nie barzo w fwoim życiu dofkonały Puftel= 
nik; lecz umierał wefoło, nie pokazując ża- 
dney bojazni blifkiego fgdu. Dźiwował się 
temu y nąmieniał mu fiarfzy, żeby w tym oa 

T3 kropnym 
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kropnym blifkicy śmierci czaśie barżicy śię 
miał do fkruchy,niż de tey wefołości. Lecz on 
oedpowiedżiał: że ta jego radość wfpierała śię 
na fowie Chryfłufa famego: wfzak Chryftus 
to obiecał, Ze fadżić tego nie ma,ktòry drus 
gich nie fgdżił; ja, (prawi,) cały wiek móy 
nigdym żadney ofoby u śiebie nie fądził:więc 
idę beśpieczny na fąd Boga mojego, będgo 
ego beśpieczny: że mi owa dotrzyma, y fg- 
dzić mię nie będźiae A ty czy możefz fos 
bie przy śmierci o tym tufzyć? Szczęśliwyś: 
jeżeli z taką ufnością umrzeć możefz! 
Lecz jeśli cię nie może fumnienie w tym u- 
twierdzić: wielceś niefzczęśliwyz bó Howa 
Chryfiufowe, któreć miały pociechę w go* 
dźinę Śmierci przynieść, trwogęć y ftrach 
przyniofg: j i 

Rachuy się z foba; jeżeliś jeft fnadny do 
pofadzania; z tąd bowiem uznafz złość fer« 
ca twojego,y wielką do pokory mieć będzicfz 
okazyą. ; 

Nolite judicare 65 non judicabimini: no- 
lite condemnare EF non condemuabimini, 

Nie fadżcie, á nie będźiecie fądzeni: 
nie potępiaycie, á nikt was także potępiać 
nie bedzię. . 

Tu quż es quì tam improbe judicas pr 
alic- 
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alienum?  Redż ad te, dzfcute te, judica te. 
Laurentius Jufiinian. 

Ktożeś ty jef, że tak niezbeżnie pofą= 
dzafz fugę cudzego? Obróć raczey ten fad 
na śię, 

DZIEN DWUNASTY 


O zgorfzeniu. 


Ic 
Tecnotliwe przykłady więcey dufz 
zgubiły: niż śię ich nawróciło 
przez prace Apoftolfkie, y ludźi 
XA] Swiętych żarliwość. Kto gorfzy 
q drugiego, jeft niby kaznodżieja y 
Apoo? ` czartòwíki, który fobie zaśiadł, 
( jako mówi Pifmo,) na katedrze zarazy. Ze 
Chrześcianin niechce drugich wieść do 
Chryftufa: to śię abo leniftwu abo podłośći 
fereg jego ma przypifać; ale że śsię-podneśl 
przeciw Chryftufowi, że z czartem jedno 
trzyma, Że śię jego złości fłaje inftrumen= 
term, -y znim śię zprzyślęga na fgubę dufz 
ludzkich Krwią |ezufową - kupionych: te 
jeft rzecz taka ftrafzliwa, Że śię pojąć nie 
może. A przecie tb czyni, kto złym fwoim 
przykładem niewinne dufze pfuje. Odwa- 
żyć śię na to, czyli to w rzeczy famey nie 
jet czynić owę brzydkość fpuftofzenia na 
T+ micy= 
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micyfcu poświęconym? czyli to nie jeft ftac 
śię nie tylko Apoftatg, ale prześladówcą fa. 
mego Chryftufa? czyli to nie jet czynić u- 
rząd Antychryfta? Ach! tak frafzliwey zbro- | 
dni nie wftydzą śię ci ludzie, ktorzy na fo- 
bie nofzą imie Chrześciańfkie, y chcą tego 
Żeby ich za wiernych wfzyfcy mieli! 

2. Czy śię kto o takichto mówić ò. 
śmieli, ze oni, gorfząc drugich, więccy ma- 
ją mocy na zgubę dufz ludzkich, niżeli 
Pan JEZUS na tychże dufz zbawienie á 
przecie to jeft prawda, że fwym złym przy- 
kTadem więcey onicodźiennie dufz do piekłą 
prowadzą: niżeli nauka, przykład; zafługi y 
Krew Chryfiufowa pocigga do nieba. Jeżeli 
Pan JEZUS ma (woje Sakramenta, które fg 
infirumenta zbawienia nafzego, y łafki jepo 
świętey niewyczerpane  Zrzódła; takimże 
fpofobem, ( mówi święty Auguftyn, ) ma też 
y czart {woje niby Sakramenta, ktore fg 
żrzódła grzechów y naczynia zguby:. nie. 
enotliwe przykłady,wfzeteczne obrazy; kśięs 
gi niepoczciwe, dyśkurfy niećzyfte, pieśni y 
widowifka,któremi ślę cnota y niewinność u* 
raża: zbytnie białychgłów ftroje na to wy- 
myślone, , żeby ferca łowić:wolne konwerfa« 
Gyczktóre przyuczają powoli do niewfiydu:ży* 

3 Cie 
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Cie niepórzgdne znacznego człowieka, ktory 
fwoja powagą śiła u drugich może; te y tym 
podobne rzeczy fą tajemnice czarta częfto 
fkutecznieyfze na zgubę dufz nafzych dla 
fabośći natury y zepfowania woli, niżeli na 
ich zbawienie Sakramenta Kościelne. Ach! 
czy moje Życie nie zewfzyfikim pobożne, 
tych. czartowikich tajemnic częfto nie fprawo- 
wało? š í 
3. Choc obojętna fprawę, kiedy gor- 
fzy bliźniego, za złą poczytać trzeba; lu- 
bobyś w nicy nie miał żadney złey inten- 
cyi. Mogę mięfnych potraw bez. grzechu za= 
żywać: ( mawiał Paweł święty,') lecz jeżeli 
ta jedza jet komu zgorfzeniem: na wieki w 
ufłach moich mięfo nie pofłoiż abym ni dał 
prźyczyny zgorfzenia bratu memu, za ktos 


rego Pan JE ZUS życie fwoje położył. Qoż 


mówić ozłey fprawies zwłafzcza gdy ją 
czynifz tg właśnie intencya, żeby z nicy 
ktokolwiek pochop do grzechu Zabrał? W 
prawie Chrześciańfkim jeft to grzech nie mą- 
ły, nidkochać nieprzyjacioł,abo im żle czy 
nic ale daleko więkfzy, przywieść do wie» 
czney zguby brata, przyjaciela, którzyć nić 
nie winni. Jeżeli za twą przyczyną on po~ 
iępiony będźie; pewnie y ty dla tego potę* 
pienia . 

J f 


> 


ï 


286 WRZESIEN 
pienia Me uydźiefz; ftrgcifzli go do pickła; 
pociągnie cię za foba: byłeśli inftrumentem 
zguby jego wicczney: pewnie teyże zguby 
bedziefz towarzyfzem.  Okrutnicyś go za- 
bił, niż ę zdybyś mu to życie Sa Wys 
darł; boś go wiecznego w niebie życia po- 
ybawił: on tez w pickle nad toba AA 
katem będzie. ļakže cię ma Pan JEZUS do 
nieba przypuścić:gdyś ty twojego brata do pice 
kła pofa]? Czyby śię on o to przed Bogiem 
nie ufkarżał? Y- więc,móy Panie, £ rzekłby;) 
ta złośliwa ofoba do piekła mię wtrgciła: å 
ty ją fadzafz w Niebie miedzy Anjołami? 
Wynifzczyła we mnie moc śmierci y krwi 
twojcys á ona Się z pożytku teyże krwi te» 
raz ciefzy? Ach! flufznieś fobie zemną, moy 
Boże, poftąpił:aleś ku tey ofobie nazbyt był 
mi? lośierny? Nie zaflużyła ona fkutków twej 
łafkawości: co byłą przefzkodg, żem ja ich 
nie zażył. Ach! te narzekania czyć śię nie 
zdadzą fiufzne? á za tym czy śię ich bac, jak 
riekła famego; nie mafz: jeżeliś do zgorłze 
nia był przyczyną? 


Poftanów przed Bogiem,dofkonałym twym 
zyciem poprawić: tych złych przykładów, 


któremiś peno niejednego zgorfzył: aby 
"widząc w tobie poprawę.y oni śię od gtzecku 
cofnęli. Pee: 


- 


NN "s. a +" x r; — Z 


WRZESIEN 287 
Peccantes in fratres, iI percutientes cone 


feientiam eorum infirmam, in Chriftum peč- 
‘catis: 1, Cor: 8. 


Grzefzyćie przeciwko Chryftufowi; gdy 
przećiw braci przefzycie, raniące ich fumnie= 
nie złemi przykładami. 

Et nunc.(quod gravius eft,yipf. Chriftum 
ferfequuntur, quż ab eo ubij, Cbrijłiauż di- 
cuntur, Beria ; ; 

Ciężfzy jet grzech Chrześcian, aniżeli 
żydów; bo gorfzgc drugich: prześladują 
Chryftufa, od którego imię Ckrześciańfkie 
wzięli. 

DA CEN- "TRZY NAS EY 

O powołaniu Bofkins do jakiego fłanu. 

I 


Tele na tym należy, żeby za po- 
wołaniem Bofkim żyć wtym fta- 
nie, który nam Opatrzność jego 
naznaczyła. Swiat ten Bog fo= 
bie tworzył, jako pafac jaki, w 
którym wfzyfcy ludźie fą y jako dźieci,y ja- 
ko fludzy jego. Więc jako Ociec dziećiom,y 
jako Pan fługom naznacza miefzkanie, urzę= 
dy, y zabawę: toż Bóg z ludźmi czyni; bę- 
dac bowiem Panem nicikończenie mądrym; 
wie dobrze;co każdemu człowiekowi należyz 
a będąc 
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á będąc zaś;OQycem niefkończenie dobrym: 
każdego chce,jak naylepicy,w tym domu po- 
fawić: byleśmy tylko woli jego przeczyć 
nie chcieli. Lecz śŚiła jeft takich, ktorzy śię 
nie cheg poddać rządom Pana tego: ale idą 
ślepo tam.gdźie ich przypadek, abo jaka paf: 
fya; abo fantazya, lub miłość włafna wice 
dzie. Y tek nierozumnie y bez woli Bofkicy 
Ñan Życia obierają. Ach! czyli di nie zbłg: 
dzą: gdy śię dają prowadźić tak ladajakim 
wodzom? á któż im winien będzie że zfzede 
fzy zdobrey drogi,w przepaśc jaką zapadną? 
Ach! jak fnadno wnię upaśc: tak trudno z 
niey powflać! 


2. Patrz jakie nicfzczęścia za tym | 


zbłądzeniemidg! Gdy kto z drogi zeydzic: 
kroku nie uczyni, ktorymby śię od termin 
do Którego zamyślił,co raz nie oddalał; tak 
tezi kiedy kto fobie nie według; powołania 
Bofkiego fian obierze, y nie jeft na tym micy« 
fcu, na którym go Opatrzność Bofka pofta- 
wić chciała. nic mu śię nie powiedźie, 4 0 
raz od fwojcgo końca odchodźżić będzie. 
Bog dał mu talenta y inne fkłonności 
temu fłanowi włafne, do którego go wo- 
łał; więc gdyby był z nimi na mieyfce od 
Boga naznaczone pofzedł: pewnieby był śila 
dobrego 


m”. 
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dobrego mógł fprawić. Lecz że śię inną 
ściefzką, daleko różną udał: żeśię wdał w 
inny urząd,w którym go Bog mieć niechciałs 
jako wtym, co talentom jego naymnicy nie 
fuży: á na cóż śię dźiwować, że mu śię w 
tym tanie nic dobrze nie wiedźież że temu 
urzędowi dofyć nie uczyni? Zkądże mamy 
my wyglądać fzczęśliwych powódów y fpo= 
koynego Życia, tylko z błogofiawieńftwa y 
rak Boga nafzego? Daremno dòm budujem: 
( mówi Prorok Swięty, ) jeżeli nam do tega 
Bog dopomagać niechce. Dźiwujemy śię czę% 
fo, że człowiek takicy głowy, tak wielkiego 
dówcipu, tak rzadkich talentów, tak zna= 
czney godności, urzędu fwojego piaftować 
nieumie: że cokolwiek zacznie, do kończ 
nie przywiedźie: że mu ami fortuny,ani rady 
nie faje: zda śię,że miał dò tego wfzyfiko;co 
należy; prawda: lecz mu fchodźi <ha famym 
błogofławieńfiwie Bofkim:ś tego kiedy nic ma, 
jakby niemiał niczego, Ale czemuż go prze- 
cię Pan Bog nie błogofławi? dla tego: że śię 
w ten flan wdał bez powołania y woli jego 
Bofkicy. Kiedy kość w ciele ludzkim nie na 
fwym mieyfcu będzie: y fama wiele cierpi, y 
ciało bóleć musi. Tak,gdy człowiek ośiędzie 
nic na naznaczonym od woli. Bofkicy micy= 

fcu> 
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fcu; pewnie. go zgryzoty, frafunki, utrapiee 
nia ćzekają: y jemu będźie cięfzko, ale nie 
mnicy drugim,którzy z nim żywot wiodą. Y 
tac jeft przyczyna, czemu tak mało ludzi 
z fwego Ranu kontenci. Ktoż wie, czy nie 
ztąd idą y twoje kłopoty, które codziennie 
ćierpifz? 

3. Ale to jeft naywiękfza, że od powo- 
łania do pewnego ftanu zbawienie zawiło. 
Wokacya Bodka jeft to tak wielka łafka y tak 


niby powfzęchna: że nieżliczoną liczbę łak | 


w fobie zamyka. A jak powołania Bofkiego 


uchybifz: wfzyftkie cię te łafki niepochybnie | 


ming- Kiedyby ten człowick, który teraz w 


zakonie świątobliwie Żyje; na świecie był | 


zoftał : podobnoby z niego był zły Chrze 
śćianin;ń teraz w anie fwoim, Tafka go Bo- 
fka ftrzeże, y od wielu grzechowych okazji 
broni. O jak on tu ma wiele fpofobów do zba- 
wienia! | jak wielu przygod zguby śię wic: 
czney oddalił!Ą te wfzyftkie fafki Bog mu do 
' ffanu jego zakonnego przywiązał, którychby 
był niemiał: gdyby był powołania Bofkiego 
nie uchal. Drugi śię zaś fprzeciwił wokacji 
Bofkiey, y nie pofzedł ta drogą,ktorg go O- 


patrzność Bofka prowadźić. chciała. Zene | 


wfzedł do zakonu, dokad go Bóg wayne 
dla 
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dla tego też wyfzedł z porządku Opatrzno= 
ści, ktora Bog chciał mieć o nim. Już nie 
uzna dobroci  ofobliwey nad fobą, która mu 
gotowała Taiki niezwyczayne: á ztemi ła- 
fkami mógł być pewien zbawienia. Teraz 
zaś wchodzi tylko w pofpolitą Opatrzność 
bez ofobliwego faworu Bofkiego; biorąc fame 
tylko zwyczayne wfzyftkim łafki, z któremi 
to prawda, Że może być zbawiony: ale zbaa 
wion nie będźzie, abo z wielką trudnością do 
zbawienia przyidźie. 

Jeżeliś jefzcze nie jet w żadnym pe- 
wnym ftanic:poftanów przed Bogiem, ten tyl- 
ko fobie obrać, do którego cię Bog zawoła. 
A jeżeliś obrał fan życia nie z woli Bożcy: 
lękay śię, y pokórz ślę przed Bogiem, á fta 
ray śię o to, żebyś gorgcością w ffużbie Bo- 
zey ten błąd nadgrodźił. , 

Ve'filii defertores, ut faceretjź. confilit 
O non ex me! ut ordiremiuż tela, fea non 
fecunddm Spiritum meum. Ifai! 3, 

Biada wam fynowie uciekający odemnie, 
którzy uczyniliście radę, mnie donicy nie- 
wezwawfzy! y zaczęliście fpofob życia nie 


- według Ducha mojego! 


Sicut non babuit premii meritum, ut 
vocaretur: fic inchoat meritum (upbplicii, czu 
vocatus 


292 WRZESIEN 
wocatus venire neglexit, Augufte 
Jako człowiek nie zafużył fobie na tę 
'Tafkę, żeby go Bóg wołał :tak wzajemnie za- 
fużył, na wielkie karanie: jeżeli zawołany 
nie fuchał głofu Bofkiego, y nie fzedł tam, 
dokąd go wołał. 
DZIEŃ CZ TERNASTY 
Q 
Znakach powołania Bofkiego do fianu Żyli 
Ako wiele należy,ten życia ftan obrać,do* 
którego Bóg woła: tak wielce jeft potrze- 
bna, ale nader rzecz trudna, znać powo 
łanie Bofkie. Miłość nafza włafna; pal- 
fye y afekty, chęć do uciech światowych 
do honorów y bogactw, refpekt na przy jacio* 


ły, powolność ku Rodżicom, pofiufzeńftwo | 


ftarfzym, mianowicie krewnym, wzgląd m 
{we urodzenie y fortuny, kondycyg, manteg 
światową, miłość fwobody fwojey, zepfowie 


na natura, rozum ofzukany: wfzyfikieśię | 


te rzeczy niby zmówiły na nas, zeb 


y nam 


na oczy zaflonę zarzucić, ktoraby przefzkie | 
dzała, żeby światło Bofkie nas oświecającej | 


ukazujące drogę,którg nas do zbawienia Bób | 
o świa: 


ma wolą prowadźić: żeby; ( mówię,) t 
tło pczu wnętrznych oświecić, y promicńmi 
` {wemi 


X 
407, 
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fwemi ferca zagrzać nie mogło. Ale jakóż, 
moy Paniesświatło łafki twojcy przez to We- 
lum przeyść może: ponicważ ciż fami, któ- 
rzy Się nim -zaćmili, kochają ślepotę fwo ję, 
y boją śię jafności; żeby powołanie Bofkie 
twoje poznawfzy, za nim póyść nie mu= 
śieli? 

2. Zeby tedy poznać w tey mierze 
wolą Bofką: trzeba nam śię poradźić;naprzód, 
famych śiebic, potym Boga nafzego, à nako» 
niec tych ludźi, których uznawamy być na 
micyfcu Bofkim. Radźmy śię famych śiebie 
y ferca nafzego; ale nie tego flabego y-zce 
plowanego ferca: lecz które rozumowi Po~ 
fufzeńftwo oddaje, które jet. od wfzelkich 
pali uwolnione, y wyniesione wyżey nad 
wfzyfikie afekty, które fzczerze Pragnie pos 
znania woli Bofkicy, które jet gótowe fu. 
chać głofu Bofkiego: bo on śię odzywa, kiew 
dy go fluchąć chcemy. Ale naybarzicy, pó 

żmy do Boga po radę; bo nikt o jego woli 
epiey nam nie powie, jako on fam, gdy Zee 
chce. Lecz jakoż on nie ma. chcieć objawić 
Wolą fwoję: gdyż nas obowigzuje,abysiny ża 
nią pofzli: 3a za tym y na śicbie oblig nice 
jaki kładzie, żeby ją dał poznac? Prawda, 
ze mi chętnie wolą fwoję oznaymi: lecz 
chce: 
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chce, żebym tego u niego prośił. Więc go 
z Pawłem świętym częfto pytać będę :Domtne 
quid me vis facere? Czego chcefz pomnie, 
Panie? abo y z Samuelem:Mówże do mnie,Pa- 
nie: fucha fuga twóy! abo z Dawidem Kro: 
łem: Pokaż mi tę ściefzkę,którą mi chodzić 
każefz. Jeżeli o to światľo gorąco prośić bę: 
dźiem,y w prożbie nie ufławać: rzecz to nie 
podobna, żeby nam go odmówił. Wfzak on 
to światło daje tak wielu grzefznikom, któ 
rzy o nie nie profzg, y owfzęm go tłumig, 


Nawet y do mnie famego tak wiele razy mò- | 


wil: gdym poffuchać nie chciał; á teraz gdy 


tak pilno ucha mego nadfławiam, chcac do: | 
brze wyrozutmieć wolą jego świętą: ufta fwo. | 
je ma zamknąc? jeżeliby to uczyni: mogl- | 


=" 


bym śię pofkarzyć, Że jego Opatrzność nie | 


ma o mnie flarania. 

3. Gzafem Bóg tak jawnie w tey mate 
ryl mówi: że trudno powątpiwać o jego po 
wołaniu; nawet czafem tak mocno do ferti 
kołace, że prawie niepodobna nie póyść % 
wolą jego. Y takim fpofobem zawołał Mate 
ufza y Pawła świętego. Lecz to nie je 


zwyczayny bieg Opatrzności jego» Wig |. 


kiedy nie mamy tak jawnego znaku woli |” 
go świętey: wyciąga tego po nas, abyśmy 5% 
udali 


u RP mać ga: Rox (aa Kł. Ma fomuć Madiiadi a z uje ką 
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udali do Oycòw Duchownych, którzy fa w 
tey mierze Namieftnikami jego. Y tak swig- 
tego Pawła pofłał do Ananiafza: żeby mu 
wytłumaczył wyraźnie wolą Bofkg. Prawda 
ze chce y tego, abyśmy śię rozumem jako- 
kolwiek wfpomogli, ftawiwfzy przed oczy 
koniec, dla króregośmy na ten świat ftworze- 
nij y to uważajgc,żebyśmy chcieli profo do 
tego końca ciggnąć, y obrać fobie drogę; 
któraby naykrótfza y naylepfza była áw 
ten czas uznamy, w którym Życia fłanie 
znaydźiem naywięcey śrzódków, coby naš 
do tego końca przywieść mogły: y oraz nay- 
mnicy przefzkód, coby ham do tego końca 
bieg.tamowały. Więc Zarliwośc,którg ma ka= 
żdy o Dufzy fwojey, każe śię tego chwycić: 
y tey śię drogi trzymac,jakby ją Bóg pokaząłe 
A jeżeli kto fwójemu rozumowi nie ufa,boją4c 
SIę, aby nie był od niego ofzukanym: niech- 
ze $ię radźi śmierci: á ona mu da zdrową y 
hicomylng radę. Niech śię tak pofianowi, ja- 
oby już leżał na śmiertelney pościeli: coby 
Ww ten czas rozumiał, kiedy śię już dufza z 
cialem ma rozłgczać: tego śię niech chwyci 
„Pewnie, że w fwoim obieraniu nie zbłg- 
IZ. 


Zażyway tey oftatnicy Reguły nie tyl- 
Uz ko 


ł 
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ko w obieraniu ftanu, ale y we wfzyftkich in- 
nych fprawach, mowiąc fobie: Cobym ja też 
chciał w godźinę śmierci uczynić? K 

Relinquunt iter-rećlum, £ ambulant per 
Vias tenebrofas. Prov. 21e' i 

Mijają proftey drogi, aidą przez ście. 
fzki ciemne. 

Licet in limine Pater jaceat; per calas 
fum perge Patrem; ficcis oculis ad vexillum 
Crucis evola. Hieron. 

Lubocby śię na progu Ociec twòy polo 
zyl: Pódźspodeptawfzy Oyca fuchemi oczy: 
ma nałzy jego patrząc: pofpiefz do Chry- 
ftufowey chorggwi, 
DZIEN PIB EN A SZM 

O lenijimie w ffuzbie Bożey 


Rudno leozyć choroby: jeżeli jey 
natury y przyczyny nie wiemy: 
Więc kto pragnie w fobie firafzną 
dufzy chorobę lenifiwo uleczyć: 
powinien wprzód wiedźieć z jakich 
początków idzie. Wiele jeft okazyi, z któ: 
rych śię to Złe rodzis Naypierwfza przyczy* 
na leniftwa w fłużbie Bożcy jeft: że mało 


wiaty o rzeczach wiecznych mamy» Io;có0 | 


przyfzłym życiu y rzeczach Bofkich wie 
VZCIDy 


| 
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tzem: tak fą poważnerzeczy, y tak przenie 
kające: Że, ktokolwiek jef o nich w rozumie 
przekonany: nie podobna, aby śię niemi po- 
rufzyć mie miał. Słabość pobożności pocho- 
dzi z ffabości wiarysń flabość zaś wiary idźie 
z opufzczonych, abo ladajako odprawionych 
modlitew, Więc na tę chorobę naypewnicy= 
fze lekarftwo, rozmyślać jak nayczęścicy z 
wielką aplikacyą Prawdy Ewangeliczne, o 
których śię wiara nafza badać powinna. Gdy 
o nich myślić będziem, zgłębfzym ich prze- 
niknieniem: więkfzego śię co raz, jak wdu- 
chowney potrawie, fmaku w nich dojeść mo= 
Żem; y w ten czas dopiero Żywa. nas wiara 
przeymie, z ktorey śię zapali gorącość w fłu= 
zbie Bożey. Sam tego doznawam, że niein- 
na przyczyna ożiębłośći imojcy, tylko mała 
wiara, j 

2. Druga jet przyczyna leniftwa na- 
fzego, że śię w powierzchowne {prawy na- 
zbyt wdawamy, y tych doczefnych pociech 
nad miarę fzukamy. Kto ma myśl roztar- 
gniong wielg zabawami: fnadno nabożeńs 


-fwo y duchautraci: y bgdżie niefpofobnym 


do owey pilności, którey wyciąga po nas pra- 
ca koło zbawienia. lLekarftwo na to takie: 


żeby, ile być może, wfzyfikie inne fprawy; 


uz zwła 
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zwłafzcza mniey potrzebne, na ftronę odlo- 
Żyć: á wtę śię jednę zaprządz, co do dofko« 
nałośći dufzy nafzey należy:agdy śię y bez 
innych zabaw cbeyść nie možem: więc mięć 
takie tylko o nich pieczołowanie, jakiego ta 
nayprzednieyfza zbawienia fprawa dopu- 


fżcza: aplikując śię do nich według famcy 


woli Bofkicy prowidencyi, z proftą intencyg, 
nie dając im całego ferca, ani zbyteczney 
pilności. Co śię zaś tknic uciech y rozrye 
wek powierzchownych: to wiedzieć potrzeba, 
Że, jako naybarżicy ferce ludzkie miękczy 
zycie do uciech fkłonne: tak też nayprę- 
dzey ducha gnuśnym uczynić zwykło. Więc 


trzeba rofkofzy jak naymiernicy zażywać, 


lubo fg bez grzechu: nawet dla umartwie 
nia, częfto śię ich chronić; bo nic barziey 
nie może zachować nabożeńftwa, jako umar- 
twienie. Trzecia jet przyczyna leniftwa w 


fużbie Bożey, przykład ludżi pobożnych: 


miedzy któremi prawie żadnego takiego niee 
mafz; coby śię cokolwiek w duchu nie opu- 
ścił. Na takie przykłady radźi więc patrza: 
my, y za ich powagą idziem: w tym ich na- 
śladujgc,wczym fobie leniftwo obrony fzuka 
á zamykając oczy na -cnoty tychże ludzi. 
Na ten defekt lekarftwo nie może być lepfze 
jako 


ax 
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jako brać przed śię cnoty, a nie wyfiępki 
cudze: chyba tylko na to, Żeby śię ich wy- 
firzegać: y wbić to fobie w głowę, Że fam 
tylko przykład Chryftufów jeft takowy, za 
którym befpiecznie we wfzyftkim iść mo- 
Żem. 

3, Czwarta nakoniec przyczyna gnu- 
śności w flużbie Bożey jeft małe ferce na- 
fze, które śię fnadno zlęknie y naymniey- 
fzèy trudnośći w nabyciu cenot świętych. 
Zaprzec tego niemożna, że życie defkonałe 
człowiekowisjeft trudne: bo naprzód kazda 
cnota jef nad zmyfty wyniofła; zaczym jey 
famym tylko rozumem śięgać trzeba: a na- 
wet częfiokroć y fam rozum przechodźi.Nad 
to: jet przeciwna fkłonnośćiom przyrodzo- 
nym, y potrzebuje prawie ufławiczney pracy; 
á sily ludzkie fabe y w dobrym nieftateczne 
prętko śię mordują: y ginie ochota, gdy śię 
jaką ponętg widomą nie zagrzewa. Lekara 
fiwo nato takie: naprzód przypomnieć fobie, 
co prawda przedwicczna mówi: Że jarzmo je- 
go ffodkie, y ciężar jego lekki; á lubo krzyż 
fwóy nośić, zda śię barzo cięfzko: jednak 
patrzgc na to, że Chryftus przed nami idżie 
krzyżem obciążony, y że nam dźwigać po- 
maga; będżie ten ciężar lżcyfzyż łafka box 
U4 wiem 
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wiem jego, wfzyftko nam flodko czyni, y śl, 
mocnych dodawa do znofzenia wfzyfłkiego. 
Wfzak ludźie światowi dla fwoich próżno- 
śći y nieporządnych chuci, daleko więccy 
zńofzą: á za tak wielką pracą inncy nie ma 
jg nadgrody, ty:ko potępienie; y więc nam 
dla Boga y dla zapłaty wieczney czynić co 
y Cierpieć ma być tak barzo cięfzko?, Nie 
zalby nam było pracy.gdybyśmy chcieli nafze 
ukontentowacć paflyeż á gdy idźie o cnotę, U- 
cickać przed praca mamy? Doczefna nadgro: 
da dodaje więc ochoty y w naytrudnieyfzych 
dziełach: á my, patrząc na wieczney Chwa- 
ły koronę w Niebie, mamy ręce opufzczać 

Zażyway tych fpofobów; żebyś śię Z 
gnuśności twojćy otrząfnąć mogł; lub ta 
choroba w tobie zda śię być zaftarzała: je 
dnak zleczyć ją możcfz lekarftwy tu: opi: 
fancmi. 

Nondum enim uff. ad fangvinem refi: 
ilis advevfós peccatum wepugnantes. Ad. 
Hebr. r2. 

Jefzczeście śię grzechowi aż do kiwi 
nie fprzeciwili! 

Invenire eft bomines pufillamines O | 
wemij]os, deficientes fub onere: quorum bre- 
Dis O rara compunéiio, animalis cogitatio 
Bern. Znay- 
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Znaydują śię ludzie leniwi y małego 
ferca, ufłajgcy pod ciężarem: u ktorych 


rzadka ykrótka fkrucha, á myśl prawie by» 


dlęca. > 
PEZET. E-N SZESNASTY 
O miłosierdiiu Bofkim przyimujacym gYze- 
jzników do pokuty. 
I 


Ercu Chryftufowemu nic przyjemnicy 

nie było, jako /pokazać światu, że 
nikt miłośiernicyfzym nigdy nie był, 

nad niego, przeciwko  grzefznikom. 
Daremno śię gorfzyli z tego Faryze- 
ufzowie: daremno' go zwali przyjacielem 
grzefzników; on tę ich przymówkę w radość 
fobie obracał, y poczytał ję fobie za naywię= 
kfzą chwałę: woląc,żeby wątpili o jego świą- 
tobliwości, niźli o miłośierdźiu. |awnie o 
tym powiadał: że na ten świat nie przyfzedł 
dla ludźi fprawiedliwych, “ale dla grzefzni- 
ków: Ze jak łafkawy lekarz, pominąwfzy 
zdrowych, chorych tylko fzukał. Owego po= 
kornego,choć publicznego „zbrodnia przenióń 
y pochwalił nad Faryzcufza, ktory śię z 
fwoich dobrych uczynków nadymał. Nie 
tylko debrotliwie Magdalenę przyjął: ale ją 
tež bronił od języków ludzkich.  Owę cu- 
dzoełożnicg 
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dzołóżnicę, Bofkg fwojg mądrością od śmiere. 


ci wybawił, którą według prawa ponieść za- 
grzech fwoy miała: y kontentując się, że fas 
ma dobrowolnie ten błąd na śię wyznała: 
infzey jey.pokuty nie zadał, oprocz wfłydu 
yTżalu, że śię Boga obraźić odważyła. Wy: 
rażił fwa uśilność  wfzukaniu grzefznika 
przez owę przypowieść o dobrym Pafierzu, 
który zgubiong owcę z tak wielką pracą 
znalazł. Lecz śię mu to wfzyftko jefzcze 
mało zdało; więc, zeby tym dowodnicy wy- 
rażił wielką fwoję ku grzefznikom miłość: 
dźiwną onę przypowieść o marnotrawnym 
fynu przytoczyć nam raczył. 

2. W tey zaś przypowieści, miło mu 
było dotkngc wfzyfikich okoliczności nie: 
cnotliwych poftępków tego marnotrawcy: Że 
by śię tym lepiey wydało wielkie jego milo- 
sierdzie, kiedy mu to wfzyftłko odpuścił: 
"Ten tam fyn niewdźięczny w niczym śię 
nie przyfłużył Oycu tak dobremu, ktory go 
z dufze kochał, y pilnie go wychował: Więc 
wyciąga od Oyca, żeby mu należytą część 
dżiedżictwa wydzielił:y wtym fwym przede 
$ięwżięciu tak jeft uporczywy, że się od 
niego odwieść, ani namowami,, ani żalem 
©ycowfkim, ani prożbą nie dał. Qciec go z 
płaczem 


| 
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płaczem puścił:ń on z wefelem odfzedł. Le- 
dwo tylko nogę z progów OQycowfkich wy- 
nióf: zaraz śię rofpafał na wfzyftkę niecno- 
tę z takg rozrzutnością: że w barzo krótkim 
czasie z tak wielkiey fubftancyi nic mu nie 
zofało; więc niemając innego fpofobu dufze 
żywić: zebrać chleba począł; agdy nad nim 
ludzie, tak jakó zaflużył, niemieli miłośier= 
dzia: na ffużbę śię udał, ale nader fromotng5 
bo będąc niefpofobnym do ir.ney poflugi: 
podjął śię paść wieprzów. Ach! złe jego po% 
fępki, y po nich taka nędza, czy to nie ży- 
wy obraz dufzney mizeryi twojey? Niewdżię= 
czność y złość tego marnotrawnego fyna, 
pewnie mu nie czyniła już żadney otuchy: 
żeby miał znaleść jakg w fercu Oycowfkim 
dobroć, które tak barzo zakrwawił. W fpomi- 
tajac jednak na przefzłe fafki jego: fpodżie- 
wał śię jefzcze w ofłatniey fwojey biedzie, 
znaleść jaką litość w tymże nie wyczerpa- 
nym żrzodle miłosierdźia. Więc napełnio- 
ny wftydem, zdięty ferdecznym żalem, po- 
budzony nadźicją. odważa śię upaść do nóg 
Ojca fwojego.y rzucić śię na fazno jego miło- 
sierdżie. Ach! jeżeliś fzedł torem tego złe 
go fyna w przefzłych wyftępkach twoich:cze= 
muż go nie naśladujefz w konfuzyi, żalu, 

nadziei, 
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nadziei, y prętkim do Oyca tak dobrego po. 
wrocic? ; 

3. Ten-fyn opłakany, drzgc od fira- 
chu, przychodzi w dòm OQycowfki, obłapić 
za nogi QOyca. Nie fzuka medyatora, anigo 
fobie życzy: dofyć mając na famym fercu 
dobrego Oyca. Hafktak wiele doznawfzy:to 
brał za nadźieję, Ze ich jefzcze cokolwiek 
dla niego zachowano. Y nicomylił śię na tym: 
ledwo tylko ftangł woczach Oyca fwojepo, 


choć jefzcze m tak daleka, że ledwo był u= | 


znany: ferce jednak Oycówfkie nic o fynu 


nie wątpigc, poprawiło oczu, które w tak 


wynędznioncy y odartey ofobie zdały ślę 
fobie błądzić. Więc zapomniawfzy fwojcyw 
latach już podefzłych powagi yflabości: zde 
pomniawfzy także fynowfkich niewdźięczno» 
ści: na to tylko pamięta, że jef Qycem jego) 
pokwapi się przećiw niemu, y ńiewymawiająć 
mu żadney jego zbrodni: rzuci śię na fzy- 
ję, y mile go śćifnawfzy,przytula do fercań 
łzami fwemi kropi:więc do takicy miłości do* 
broczynność łącząc, zdziera z niego fachma* 
my; á w nowg fzatę iłroi: yna znak fwdj 
radości fprawuje bankiet wielki,na który za* 
prafza wielką liczbę gości: aby śię z nim 
wfzyfcy fpołecznie ciefzyli. Wielkie to f 
dowody 
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dowody miłości Oyca tego, któreś fam u- 


fy twojemi wypowiedźiał, móy TEZU; ale 
nie dofzły nigdy łafkawości twojey, którą 
mafz ku grzefznikom! Y tak, chociażbym 
więcey grzechów na śiebie czuł, niżli ten 
marnotrawnik: dufać zawfze będę miłośier- 
dziu twojemu. Będąc tego befpieczny:że mię 
miłośnie przyimiefz, y uczynifz fobie pożą- 
dang radość z nawrócenia mego. 

Pater, peccavi in Cælum € coram te! 
jam mow fum dignus Vocari Filius tuus. 
Luc. 15. ; 

Qycze, zgrzefzyłem,przed Niebem y tobą! 
już nie jeftem godźien, aby mię zwano fynem 
twoim. Ę 

Talis vita mea, numguid vita, DEUS 
meus? Aug: l. 3. Confefs. 

Zycie tak ladajakie, którem wiodł, 
móy Boże, czyli śię życiem mianować mo- 
gło? 

DZIEN SIEDMNAS%ŁY 
O 5okycie. 
I 


Te dofyć jeft na tym, mieć tylko 
powierzchowną pofławę pokuty; 
trzeba miec y ducha pokutujące= 
go. laki duch królował przy pier- 
wfzych 
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wfzych początkach wiary Chrzesciańfkicy: 
choć śię mnicy. potrzebny przy takicy nice 
winnośći wiernych Pańfkich być widżiał. 
Jak tylko tęn duch ferca ludzkie opanuje: 
trzy fkutki w nim fprawi: pierwfzy fzczer 
pragnienie dofyć uczynić Bogu, przez Utra- 
pienie ferca, przez karanie ciała, przez u- 
martwienie zmyflów y fkłonności do grzechu. 
Kto chce pokutować: powinien mieć fwe fer: 
ce za herfzta rebellii, przez ktorą śię wfzy= 
ftkie dufzy y ciała siły przeciw Bogu pod. 
niofly. Więc z miłości ku Bogu, flufznym 
zapalony gniewem o krzywdę jego, tak na nie 
dekretujc; Reus eft mortisz cwucifigatur. Ue 
krzyzuy to fercesbo godne jeft śmierci: żeby 
przez prawdźiwą za zbrodnie fwoje fkruchę 
więcey grzechom nie żyło. A ciało zaś 
fwoje ma za miewolnika,.który śię na fwoje 


go Pana śmiał oburzyć; y dla tego nie mając i 


żadney nad nim litości, furowo go traktuje: 
trapigc go poftami, niefpaniem, włośiennicz, 
y innemi fpofoby, ktore duch pokuty zwy- 
czaynie wynayduje. Daleko fnadź od cie- 
bie ten duch pokuty fironi; ponieważ tak we 
wfzyftkim ciału twemu wygadzafz: jakoby 
rozumowi w niczym fporne nic było! 

że 


k 
| 
| 
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2. Drugi jeft fkutek ducha prawdżiwey 
pokuty, Miłość ofobności y oddalenia śię 
jak naydalóy od świata. Kto za grzechy ža- 
luje: inaczey nie może na ten świat poglądać, 
ynate okazye, które fg naświecie, y ktore 
go do grzechu śiła razy przywiodły: tylko z 
takim przefirachem, z jakim na morfkie fkały, 
na których okręt rozbił, żeglarz ftracony pa- 
trzy. Ztąd takie okazye daleko omija:doświad- 
czywfzy na fobie ffabośći przyrodzoney y jako 
śię trudno na {wey cnocie fundować.Rozumie 
zejuż nigdżie beśpiecznym nic będżie: tyl= 
ko w famey ucieczce, y wielkiey odległości. 
Na ferce zaś fwoje nie inaczey patrzy, tylko 
jak na pochodnią; która lubo zgafła, jefzcze 
śię jednak kurzy, y prętko śię zapali: gdy się 
choć naymnieyfzy płomień do niey przybli- 
Zysto jeft, te okazye, w których przedtym go- 
rząło. A cnotę fwg rozumie być owym 
miękkim kwiatkiem, któremu lada wiatrek, 
abo fioneczny upał, wfzyfick wigor odeymu- 
je. Nakoniec każdcy dufzy, ktora śię chce 
od grzechu do Boga nawrócić, potrzebna 
jed ofobność; żeby wfzyftkie fkrytośći fu- 
mnienia (wego przeyrzeć, yfławić przed o- 


- czy liczbę y. cięfzkość grzechów, początki 


ich y przyczyny; żcby zanie płakać yje- 
CzoĆ 
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czeć przed Bogiem, Żżebrząc odpufzczenia, 
y profząc o łafkę do fkuteczney poprawy. 
Nie dźiwuyże śię temu, że tak mało w fobie 
fkruchy ferdeczney czu jefz; bo niemafz pras 
gnienia oddalić śię od-świata, który cię nie 
raz zgubił. | 

3, Trzeci fkutek pokuty jeft chęć do | 
modlitwy: Kogo przeymie pokuta: widzi u+ | 
| 


bóftwo fwojs.fkłonność fwoję da złepo;, fwo- 
ję niefpofobność: y trudność do dobrego: 4 
zatym poymuje, jak mu wielce potrzeba poź | 
mocy Bofkićy -do tego, żeby tę niedolą jako" | 
kolwiek wefprzec. A jakże ma otrzymać po. | 
moc Bofkg, chyba przez modlitwę: Zwłae | 
fzcza że żadna prożba nie ma takicy wagi J 
mocy u Boga, jako to fekrętne Dufzy ni 
rzekanie, która jęczy przed Bogiem na fw 
grzechy przefzłe, y nędze teraznicyfze, choć 
fmutnym milczeniem, żądając odpufzczeńia | 
y profząc wybawienia, Y taby ufławicznń 
dufzy pokutującey miała być zabawa, mówić 
z Dawidem świętym: Panie, przed tobą | 
wfzyftkie pragnienia ferca mego: á jęczenme 
moje nie jeftci -utajone! Dayże mi,moy Panie, | 
zego Ducha modlitwy:za którym zawfze idąc: | 
ten namnie fprowadźi obfite łafki twoje Y 8. | 
zwoje miłośierdzie, którego ja więcey,niż in | 
: ni 
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ni, potrzebuję: á fprawi to we mnie,że,jakom 
był przed tym naywiękfzy grzefznik:i: tak 
żebym też był naywiękfzy pokutnik. 

` Czując śię “do grzechu: powinienćś śię 
ubiegać do prawdźiwcy pokuty, ktora, < jako 
widżifz, ) należy na modlitwie, umartwieniu 
y oddaleniu od świata. ; 

Poftqudm coanguftatus eft; egit penitentia 
am: valde coram DEO precatus eft cum, Pa- 
Ta ib. 330 Sk 

Kiedy go Bóg utrapił :począł wielką poku= 
<t szynić y modlić śię do Boga. 

Penitenfia. pro DEL indignatione fune 
gitur, Tertull. 

Pokuta to czyni, co gniew: Bofki miał 
czynić. 

DZIEN -.OSM NA ST Y 
Ze mie trzeba w tym Zyciu mygód- wielkich 
fzukać. 
To żyje w wygodach: rzecz to nie 
podobna, żeby żył bez grzechu: 
choć go w fobie nie widzi. Wygo- 
da nie jeft grzechem,wżiąwfzy ka= 
| zdą z ofobna:leczsgdy/kto w każddy 

rzeczy wygód uftawnie fzuka,y wnich śię u- 

kocha: w grzechy wielkie zabrnie. Przeklina 
„Bbawićiel tych, ktorzy tak żyją. Biada wama 

kas mW" bogatym 


a 


* 
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bogatym, którzy na tym świecie macie pó: | 
ćiechy wafze! Biada, ktorzy zawfze nafyce 
ni jefteśćie! Biada,co śię śmiejecie, 652. Wig 
to jef rzecz pewna: że Pan JEZUS, nicze 
go, tylko fam grzech przeklinał; á jakże © 
zycie miękkie może być bez grzehcu? Maję 
przyrodzenie tak barzo zepfowane: inaczej | 
śię od grzechu uwolnić nie możem, tylko | 
czyniąc woynę ztemi fkłonnościami; co fs) 
do niego wiodą: tymśię zaś fkł onnośćiom| 
fprzećiwiac niepodobna, nie czyniąc fobie 
pwałtu;4 jakże fobie gwałt uftawiczny ucz. | 
mi: kto fwoich wygód fzuka, śucieka przeł | 
tym, cokolwiek mu jaką przykrość uczyni | 
może? EW 63 
2. Ulciechy niewinne, y te, które fęt| 
grzechem, częfto śię nie rożnią, chyba fame: 
mi tylko -okolicznościami:" abo też zbytć| 
cznym onychże używaniem. Gra,naprzykład) 
zjaka.jeft tas taka uciecha, ktora z natury fwo: 
jey fumnienia nie obciąża; ale gdy się W 
nią uftawicznie bawi, abo fpraw potrzebnyći | 
cale żaniedbawfzy,czas wielki na nicy trawi 
nicy śię prawie utopi, pieniądze na niey "| 
ci: á kto wątpić będzie, że już tey gy" 
grzechu wymówić niepodobna? To zaś rzec 
„barzo trudna, naznaczyć prawdźiwy termi 
poką | 
| 


A e A FA. a NĄ U l „A AT_ I <A Pr ff) 
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epo] pokad gra jeft niewinna, y od ktorego punktu 
fyce | wyfiępkiem być pacanie zwłafzcza kiedy 
Wię | kto donicy- jet nazbyt porywczy? A chocby HD 
icze| kto ten termin mogł fobie naznaczyć: jednak i 
e n|  jefzcze mu trudniey przy nim śię utrzymać, 

fajgo| A nie pomknąć śię daley: ftojąc na famym 
czej | kraju przepaści grzechowey; dokąd-go popy- 
tylko | -cha owa, już zawźięta do tey uciechy, paf- 
oñs! fya Nad to; Auguftyn święty uczy, że ta 


cion! jef iftota grzechu. śmiertelnego, koniec obró- 
fobie cić w śrzodki,a zśrzodków'uczynić koniec ih 
uczy*| „A zaż ta ofoba, ktora we wfzyftkim zwykła I 
przed | wygodyfwojcy fzukac; nie zafożyła jóy' fd- M 
zynkć | bie za koniec ofłateczny? A zaż o niey. bar- 


iey nie myśli, niż o Bogu yo fwoim'zba- 
efąt|  wieniuw A zaż donicy nie ściąga wfzyftkich 
fame | fwychintencyi? y tak,co jey miało być śrzod- 
zbytć| kiem do zbawienia, już jey śię końcem: fta- IGI 
kahl Jor A w takowcy afektu y ferca jey dyfpo- kil 


yfwe| | <zycyi, jako ja wymówić od grzechu śmier- | 
ę kt telnego? Ach! jakeś śię bać powinien; jeżeliś JAK 
bnyćh | śię zbytnie w tych rzeczach utopił! Prze- pi | 

M 


awii cię fobie pobłażafz, y niewinnym śię mie 
ży t*|  mifz dla tey tylko przyczyny: że twojeucie= 
zy od chy z jawnym grzechem nie fa? 


rze | Tgp Możeż. takie życie być -bez”cięx HK 
ermit fzkiegojączóchu, które nam nie pozwala wya | 
kąd | 2 poł nić 
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pełnić powinności, tak fianu y kondycyi nm 
fzóy, jako y famego imienia Chrześćcisńfkiee 
go? Kto zbytnie wygód fzuka, nie może o | 
bligacyom fwoim dofyć uczynić, Sędźia,któe | 


ry śię tylko rofkofzami bawi: czy będzie | 


chciał pracować, żeby nabył potrzebney do 
tego urzędu praw umiejętności? Czy prze 
wiedłie na fobie, żeby zawiłą fprawę z pil 
nośćig roztrząfał, y wfzelakim fpofobem 
prawdy śię domacał* Czy na kogo innego | 
także niedbałego, abo też pienigdzmi. ` fo. | 
rumpowanego on tey pracy nie zwali? Prałaty | 
Pafterz Kościelny, co rad rofkofznie żyje: | 
czyli będźie miał taką około dufz żarliwość, | 
jakicy urząd jego koniecznie wyciąga: Czy 
śię będźie chciał zaprządz wte prace y klo | 
poty, bez których - nie podobna, żeby fwe 
wokacyi mógł uczynić dofyć? Białogłowa jäs 
ka,coby to dni y nocy na kartachtrawiła: coby | 
to uftawicznie tylko śię rozrywała: czy prze 

wiedźżie na fobie wiedźieć o gofpodarfiwieł 0 

wychowaniu dżiatek? o dobrym rządzie Do- 

mu? A przecie to iftotna jef powinność | 


Chrześciańfka. Więc jeżeli dlą fwych w)*| 


god trudno jey wypełnić: toć rzecz jet o 

czywifia, że dla tychże wygód trudno dufzę 

zbawić. Na czym(dla Boga)fundujg wieczne 
"zbawige 
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zbawienie. fwoje Panowie y Panie, których 
całe życie na tym tylko upływa: żeby.wfzy= 
fkich uciech y wygód zażywać? 

Rachuyśię z fumnieniem fwoim: jeżeli 
' nie należyfz do liczby tych ofob nazbyt 
delikatnych. A chcicy śię w tym miarko= 
waj, <żehyś dufzy <wojcy w grzechy nie 
zawiódł. 

Ve vobis divitibnsz quta bkabetis confox 
lationem=vefiram! va vobis qui faturatż: eftist 
Ve vobis, qui ridetis. Luc. 6. 

i Biada wam  bogaći,.co macie uciechę 
fwoję! Biada którzy żawfze nafyceni jefteście! 


ść, |, Biada! co śię śmiejecie. 


Lubrica fpes, que inter fomenta peczati 
Javari fe Jperat. Hierom ; 
Slifka to nadzieja, która śię zbawie- 
5 fpodźiewa miedzy: ponętami do grze-. 
chu, 
DZIEN  DZIEWIĘTNASTY > 
O defektach, których się myfirzegać trzeba 
3 m. konmevfacji. 
Jak to jeft trudno,konwerfować z 
ludźmi, á nie zawieść fumnienia,. 
y nie obrazić Boga! Dofkonały to“ 
człowiek, ;( mówi święty Jakub, )- 
3 co 
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co śię niepotknie w fowit: y przydajć zaraz; 
ktokolwiek nic potr. fi językiem fwoim rz4- 
aźic, fam siebie zawodzi: jeżeli o fobie trzy. 
ma, że jet Chrześćianin. Ile razy, ( mawiał 
jeden, ) bytem miedzy ludźmi: zawfzem śię 
do domu mnieyfzym człowiekiem wróci, to 
jet, mniey cnoty mając. Czyli tego fam m 
fobie nie doznawafz, że twe konwerfacye 
naywiękfząć do fpowiedżi dawają imatcryg? 
Milczenie jeft to krótki 4 barzo pewny fpo- 
{fob zachować niewinność. Wiele jeft wyfłę- 
pków ktcrych śię w konwerfacyi wyftrzegać 
potrzeba. Pierwfzyzniepoż yteczność. Prays 
fuchay się trochę, o czym też rozmawiają, 
choć niby na pozor pobożne ofoby: o Jada 
czym, o niczym. Ktoby o Bogu wfpomniał: 
wyśmiancby go zaraz, że nie według czafi 
w takim pośiedzeniu tę wnośi materyg Przez 
to śię pokazuje, jak cale fą fkażone obyczaje 
nafze; pewny to bowiem znak, jak mało ko* 
chamy Pana Boga nafzepo. Ogdybym Się W 
tobie, mòy Boże, kochał: czylibym cię kiedy 
Z myśli fpuścić mógł? A mając cię zawfż 


obecnego w umyśle: czybym ò kim innym | 


mówić kiedy mógł? + Ale że w fercu mott 
rzadko przemiefzkiwafz: nie dźiw, że też J 


werfa= 


język o tobie'nie wfpomni. Więc jezeli kote | 


w 
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werfacyć, co fg "bez pożytku,naganę wą ma= 
ję: cóż będźie mówić o tych;co fg aicbefpie= 
czne, A częfło ślę z grzechem, a barzo cćię- 
fzkim łączą? zwłafzcza, kiedy $ię=w nich 
fowa, nie tylko próż nezale y obmòwne; ynic= 
czyfie miefzajg! 

2, O cżymże też naybarźicy, choć 
przyftoyni ludźie,zwykii z fobą rozmawiać? 
Wfzyftek jeftich dyfkurs: jak potrzebne bo- 
gactwa; jak wyfokie honory fzacunku fg go= 
dne,jak nic nie mafz na świecie milfzego nad 
rofkefzy. Na tym fundamencie wfzyftkie fwo- 
jemaxymy yracye buduja,xtóre nie tylko pro- 
Zne,ale fa yprzećiwne Ewangelii świętey, % 
za tym faf (zyweż jednak niktim nie przeczy: 
wfzyfcy je przyimują,y'za prawdżiwe mają» 
To prawda, że gdy się kto przeciw wierze 
oburzy: wfzycy za niezbożnego y herety- 
ka go mają; lecz przeciw nauce Chryftufoe 
wey mówić; która: obyczaje Chrześciańfkie 
formuje, to wdzięczna rozmowa. każdy na 
nig przyfiaje, tego nie uważając: że należy 
do wiary, cokolwiek Chryfius uczył: jak Y 
inne Artykuły, naprzykład o Tróycy świę- 


tey, abo też o Syna Bofkiego Wcieleniu. A 


przecię Chrześcianie ten wyftępek w dyfkur- 
fach za nie Tobie mają; ale jako śię fprawig 
4 na 


pe: 
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na tym tam Trybunale: gdżie y z prożnego 
fówka trzeba rachunek oddac? Coz mowić 
o obmowach? Ach, jako to rzadka, żeby w 
konwerfacyj obmowy niebyło! a.choć kt 
ma tę cnotę, . że nie rad obmawia: tego śię 
nie zbroni, żeby jey nie fluchał, y jakim śię 
fówkiem do niey nie przyłożył. Pakicgo zaś 
nie znaydźziem, coby śię jey fprzeciwił: cho= 
ciaż to uczynić, kiedy może, powinien; bo 
nie mniey ten grzefzy;co bliźniego obmawia: 
jak y ten, który,z chęcią nadfławia na to us 
cha, abo takiey obmówy,gdy może,nie roze 
wie. Y więc wkonwerfacyach może być kto 
niewihnym? 

3: Y to śię częfło trafia: (nad czymby 
zapłakać trzeba,)że fwoje rozmowy profanu- 
ją Chrześcianie  wfzetecznemi dyfkurfy; ue 
zywając na to języka, tak wiele razy krwią 
Bofką zafarbowanego. Toż czynią białeglo- 
wy, które do wftyduy fkromnośći natura pra" 
wadźi: gdy przy fobie cierpig ffowa Allego- 
ryczne, pokazując po fobie, że śię im podo- 
baja: czym famym nie jednego do takowych 
mów wiodg. A co jefzcze ciężfza!. żadne- 
go w tym fkrupułu y fumnienia nie mają 
že te dykurfy z wefołości pochodzą, y lu" 
dzkie konwerfacyc przyjemnemi czynią:a 

przecię 
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go |  przecię Paweł święty grzechem to takim zo- 
ié wie, który ftratg nieba y wiecznym potępie= 
w | niem potrzeba przypłacic. |akoż tedy nie 
to | mają tego języka mazać, na którym śię ro* 
się dzą? á zabijac te dufze które ich Muchają? 
się Ach, jako wiele nicoftróżnych, dla takich 
a5 foóweczek niewinność fraciło! Ufyfzane to 
103 $ówko; urodźiło myśl w głowie: z tey myśli 
bo śię zajęła nieczyfła pożądliwość: która na- 
ja; przód do grzechu,á potym do piekfa dufzę z3- 
Ue prowadźiła.Co mi( przebóg) za wefołfa y miła, 
era konwerfacya, na ktòrey tafk wiele dufz krwią 
gto |  Chryfufową odkupionych ginie Takowg 

wefołość krwawemi potym łzami opłakiwać 
by będziem! 
juh ‘Proś Boga z Prorokiem Dawidem, Żeby 
u- | przy uftach twoich ftraż pofławić raczył: aby 
sg | Z nich nie wyfzło nigdy żadne ficwo, któ» 
Jo- reby Boga obrażić, á bliźniego zgorfzyć 
roe | _ Mogło, 
roe | Sł quis autem puta? fe religiofum efës 
do- | | -hon refranans linguam fuam; fed feducens cor 
ych | fuum: bujus vana eft Religio. Fac. 1. 
ne- | Kto śię ma za prawdźiwego Chrześciani=- 
gc; | naá języka fwego nie trzyma na wodzy: 
lu- |  ferce fwoje zdradza, y nie jef Chrześćianie 
i2 nem, tylko na fam pozòrs 

Facilius 
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"> Facilius eft tacere qudm uerbo non exa 
cedere, I bom, de Kemp. 
Snadnicy milczeć.niż w flowie śię nie 

potknąć. ' 

DZIEN DWUDZIESTY 
O rańncy modlitwie, 

T 

ge Odlić śię z poranku, zda się to 
|| rzecz powinna nie tylko Chrze- 
t ścianinowi, ale każdemu czło 
É wiekowi. Bog. jeft początkiem 

nafzym: więc mu każdy powie 
nien naypierwfzy ukłon oddać, ta jeft,ukłon 
poranny. Kto śię wtym nie baczy: popeł- 
mia nie fprawiedliwość y świętokradztwo ją- 
kieś.Duch święty nas o tym upomina,gdy mò- 
wi:że człowiek fprawiedliwy od famego świtu 
dał ferce fwoje Bogu, który go ftworzyć ra- 
czył, y pierwiaftki dnia {wego ftrawi na mo» 
dlitwie. Wiadomo jeft z Pifma, jako się Bóg 
domagał ' tak naypierwfzych owoców; jak 
pierworodnych bydlgt, Przykazował furo- 
wie, żeby mu bez odwłoki ofiarowane były: 
y grożił karaniem, jeżeliby kto w tym woli 
jego nie dofyć czynił. Zkądże taka gorlis 
wość o pisrwiaftiki w Bogu: Cóż bowiem 74 
chwała Bogu z owych ftuktów y bydląt 

i Chciał 
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Chciał nas przez to nauczyć, jako barzo ftoi 
o naypićrwfze ferca nafzego afekty: jak go 
ta krzywda boli, gdy mu ich umykamy: y je 
żeli kto inny, á nie Bog je odbiera. Wfzeł- 
kie fworzenie powinno oddawać cześć Rogi 
fwojemu3 lecz ta cześć ma śię łączyć z prze- 
"nieśleniem Boga nad wfzyfiko ftworzenicj a 
tik.gdybyśmy Bogu fame tylko oftarki dnia na- 
fzego oddawali: czyby śię flufznie oto nie 
mógł na nas ufkarżyć, że w tym podarunku, 
świat y jego intereffa pierwfze mieyfca wżię- 
ły Poganie nawet fami tak pilni w tym byli. 
"Putcy, chociaż w tumulcie wojennym zofta= 
jąc, pięć razy każdego dnia ukłon Bogu 
czynią y więc na fadźic Bofkim "leniwych 
Chrześcian w tey mierze nie potępią? > 
2. Bierzemy bez przeftanku dobrodźiey= 
fwa od Boga:Czemuż się oćiggamy z podzię= 
kowańiem za nie? A zażby nie przyftało,żeby 
pierwfze nafzego ferca porufzenie, gdy śię 
ze fnu porwiemy, wdzięczność pokazowało 
za dobroczynność Bofkg? pociąga nas do te= 
go ta fama Tafka Bofka, że nas przez 'noc 
zachował od niefpodźiancy śmierci, á podo= 
_ bnooraz y od zguby wieczney: bo któż to. 
Wie, czyby nas wgrzęchu jakim śmiertelnym 
śmierć nie zafiała była © jak wiele ludźi 
i poranku 
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poranku nie doczekało!.A ten ich przypadek 
jeft nafzą pobudka, żebyśmy Bogu za to 
wdźięcznemi się Rawali:że takiego nicfzczęe 
ściana nas nie dopuścił. Y jednego momen- 
tu nie mafz w życiu nalzym, ktorcgoby Bog 
7: fka Twoją nic naznaczył; bo każdego: mo- 
mentu niby nas znowu tworzy, y do wizy- 
Rkich fpraw nafzych pomocy dodajc; więc 
tez niepowinien być żaden moment taki, co 
by nam upłynął bez wfpomnienia na Boga, 
y bex oddania jemu całey iftoty nafzęy. Ale 
Ze fisbość nafza każdego punktu Życia tego 
czynić, ie może: przynaymnicy gdy piera 
wfzy moment dnia zaczynamy:rą to śię zdo= 
badźzmy,y z wdźięcznośći ferca tak mówmy 
do Boga: Cokolwiek jetem, mòy, Panie, cos 
kolwiek mam, y. cokolwiek mogę: wfzyfłko 
to jeft od ciebie: więc śię powinno także dó 
ciebie obracać. Otoż'ci teraz wfzyftko zu: 
pełnie poświęcam, ofiarując ci ferce y wfzy* 
ftkie afekty jego,y cokolwiek czynić, lub cier- 
pieć tego dnia będę; nic innego nie Pragnąc; 
tylko żeby to wfzyftko było na chwałę świę: 
tg two ję. 

3. Lecz oprócz tych racyi, mamy tak« 
Że pobudkę do poranncy modlitwy z wła” 
{nego intereffu, Potrzeba, nigdy w modlitwie 

nie 
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nie ufławać, jak naucza Pan | EZUS patrząc 
na tak wielkie potrzeby y nędze nafze: którą 
gdybyśmy znali: zawfzebyśmy zebrali ratun= 
ku u tego; który jey zabiec może. Ale przy= 
naymnicy trzeba przy famym dnia początku 
upatrzyć okazye, które nas do grzechu przy= 
prowadźić mogą, gwałtowne pokufy,które na 
nas uderzą, rozmaite potrzeby,ktore nas ście 
fkać będą; á upatrzywfzy, poznać niemo» 
zność fwoję: że nam tych okazyi uwarować 
śię trudno, natarczywc pokufy zwycięzyć 
nie podobno: y w takowych potrzebach ratos 
wać śię nie można, nie udawfzy śię do Boga; 
który te miebeśpieczeńftwa oddalić od nas 
może, przez fwoję protekcyg nafzę fiabość 
wefprzeć łafkami fwojemi, wzbudźić leni- 
fwo nafze, przeftrzec niecoftrożność,y wizy- 

Akim potrzebom ratunek opatrzyć: Zikądże 
to pochodźi, Że. w lada okazyi tak fnadno 
'upadafz? że śię prawie żadncy pokuśie nic o= 
przefz? Pewnie nie zkąd inąd, tylko, żeś m 
poranku nie prośił o łafki do tego potrzebne, 
których Bog nie zwykł dodawać, tylko proa 
fzącym o nie 

Poftanów przed Bogiem nigdy nie opu- 
fzczać pod żadnym pretextem modlitwy po- 
ranncy; y pierwfzego momentu ocknienia 

twcge 
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twego ze fnu, nikomu niedawać, tylko Bogu 
famemu. 

ufus cor -fuum tradet ad vigilandum 
diluculó ad Dominum, qui fecit illum, © in 
confpećłu Altifimi deprecabitur. Eccli: 39,1 

Człowiek ‘fprawiedliwy ferce {woje 
wzbuđżi rano do Boga, ktory go ftworzył: 
y w obecności naywyżfzego modlić śię bęe 
dźie, 

Vides quomodo. te reddat, certum de folli- 
citudine fua,quim pro tegerit: fite fenferit 
follicitum fui? Vigilas tu? vigilat ille. Con 
furge, accelera, anticipa ipfas etiam vigilias: 
invenies cum, non pravenies, Bernard, in 
Cant. i 

Patrz, jak cię Bog upewnia o fweim fla: 
raniu, które ma koło ciebie: jeżeli z twojej 
ftrony ty mafz itaranieo nim? Jeżeli ty czu- 
jefz: y on nad toba czujeż. Powliań, pośpiefz 
śię, uprzedź famo czucie twoje: pewnie go 
nie uprzedźifz; ale go już znaydźiejz cze 
kającego na cię. 

DZIEŃ DWUDZIESTY. PIERWSZY 
O naśladowaniu Chryftufa. i 
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Łowo przedwieczne zowie się w Pi. 
śmie świętym Mądrością nieftworzo= 

ng y zwierciadłem bez zmazy. Nate 
ofobliwie Zwierciadła zażywamy, że 
byśmy poftrzegli, czym śię: twarz nas 

{za fzpeci: a oraz tych defek tow~y makuł 


'pozbywali:: Yo tenći jeft fkutek, który. w nas 


ma fprawić” dofkonała znajomość piękności 
Chryftufowey;'bo śię przy niez- lepiey fzpe= 
thość nafża wyda; y pokaże, jakośmy w ni. 
czym nie podobni* temu obrazowi; któryśmy 
na fobie wyrażać "powini: zatym wzbudzi 
pragnienie, y poda: fpofoby, żeby to wfzy= 
fiko zgładźić, cokolwiek dufzy nafzey urodę 
przycmiło. Więc * jako owe ofoby; 6o wiek 
fwóy na tym trawią; żeby śię oczom ludzkim 
y światu podobać; zwierciadła nie odfłąpig: 
poprawując wfzyftkiego, cokolwiek piękności 
twarzy uwlec możeż tak kto śię chce fzcze- 
rze upodobać Bogu: niech częfto oczy iwo= 
je w krucyfix tak/wlepia, jako w zwierciadło 
jakiej aby mógł uparzyć niedoftatki fwoje, y 
wfzyftkich wyfiępków fkutecznie poprawić. Y 
ztąd śię ma zaczynać ńaśladowanie Chryftu= 
fa, co święty Pawoł zowie wyzuciem ftarego 
człowieka; bo 'to jet dyfpozycya do.oblecze* 
nia nowego. 2. 
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$. Toz Pifmo święte zowie wcielonea 
go Boga. Regułą abo prawidłem nafzym. 
Gdy jaki Architekt chce pałac wybudować: 
powinien fobie naprzód wyftawić w myśli 
abrys y wizerunk jego, y do niego ftófować 
wfzyfłkę owę ftrukturę: żeby w naymnicye 
fzey rzeczy od niego nie chybiała. Zycie 
Chryftufowe jeft powfzechnym abryfem ży» 
cia GChrześciańfkiego: á każde w ofobnośći 
dżiefo Jezufowe, jet modelem y Regułą kas 
żdey fprawy nafzeye Więc je fobie uftawnie 
w myśli ftawiać mamy: Żeby uczynki ma 
wzór ich odprawione, y do tey Bofkicy Regu- 
ły ftofowane były. Trojakie dzieła w Życiu 
nafzym być mogą; jedne fg przyrodzone 
które do tego flużą, żeby życie doczefne w 
całości zachować:jako to, pić, jeść, fpac. W 
w tych famych fprawach, w myśli y przed os 
czyma JEZUSA mieć trzeba, uważając, ja 
ko je Zbawiciel nafz odprawiał: jako on te 
podłe ynikczemne uczynki, wyfoką inten" 
cyz y aktami podnośił: jako je famym tylko 
rozumem miarkował,y fama przyrodzoną po- 
arzcbg je mierzył: jako je zawfze łączył Z 
wielką mortyfikacyg y wfrzemięż liwością» 
Więc o to śię nam fłarać koniecznie potrzeba 
£eby te przyrodzonę życia nafzego fprawy 
w tychże 
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w tychże okolicznościach odprawowane były, . 
ytemiż Śię-cmotami przed Bogiem zdobiły, 
3. Drugie fprawy należą do tych po= 
“inności, które z fobą ludzie fpoinie zacho= 
wywują. Więc.y tu potrzeba mieć otwarte 


| oczy na tę Bośką Regule, y upatrować pilna, 


jakim fpofobem z ludźmi Pan JEZUS kon- 
werfował: jaką fkromność po wierzchu we 
wfzyfikim pokazował: jaką przyjemność w 
fiowach y roftropnó:ć zachował: jak fobie po- 
kornie z wdźięczną owg powagą We wfzya 
fikim pofiępował: jako śię fabościom cudzym 
akomodował: jako cierpliwie zfośił, nie tyl- 
ko uprzykrzehia; ale y prześladowania od 
drugich: jaką miał kompallyą nad nędzami 
ludzkismi; jak utrapionych ciefzył y chętnie 
wipomagał: jaką miłość ku wfzyftkim y do» 
broć pokazywał. Ozy twoja konwerfacya 
| według tych Reguł bywa? Ach znać fobie, 
nie fawiafz przed oczyma Chryfiufa, kiedy 
z ludźmi obcuj.fz! 

Nakoniec fprawy nafze należą. do czci 
Bofkiey, do pobożności; o dopieroż w tych 
fprawach trzeba śię zapatrywać na przykład 
Chryfiufów. Y -tak gdy śię modlifz.; faw fo~ 
bie JEZUSA w Ogroycu klęczącego; z jak 
Wielkim refpcktem y unizonośćią modli śię 

XxX Oycu . 


m 
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Oycu fwemu! z jak wielką pokorą twarz m | 
żiemię kładżie! z jaką gorącością y apliku 
cyg myśli tę modlitwę czyni! jako śię od 
{wych iczniów daleko odłącza, firzegącśię 
naytmnieyfzey ferca fwego roztargi! z jak 
mocną ufnością do Oyca fwego mowi: Oy | 
cze,tobie nic niepodobno! jak z długim wy | 
trwaniem pociechy od Qyca czeka! nie dofyć 
mu godzinę ftrawić w oney ducha ofchłości, 
y {mutku ferca fwojego. Jako śię na wizy: 
Rko z wolą OQycowiką zgadza: niech Odej 
dżies ( mówi, ) ten kielich odemnie; jednak 
nie moja wola, lecz twoja niech śię Ranie 
Takowaby y twoja modlitwa być powinnas 
ale czy śię w czymkolwiek z tą Regułą zgi: 
dza» Ach! darmo śię fpodżiewafz, żeby taką 
modlitwę Bóg miał kiedy wyfłuchać! | 

Weż to fobie w.zwyczay, abyś przy 
każdey fprawie twojey rzucił oko na przy” 
kład Chryftufow: y ile można będzie, wy! 
zić go chciał. s 

. dajpicientes in authorem fidet EF eo] 

fummatorem JESUM, Hebr: a. V. 2. | 

Mając zawfze oko na JEZUSA, ktory 
jeft początkiem y dokonaniem wiary. 

Sicut a DEO nos feparat dajfiilitudt 


ta nos illż conjungit imitatio. Angajam 
i Jako 
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Jako nas oddala od Boga to, że mu nie 
jefeśmy podobni: tak nas zbliża do niego to, 
Że go naśladujem. 
DZIEN DWUDZIESTY WTORY 
O cierpliwość? w utrabieniąch, 


. 
*"Tokolwick jeft cierpliwy, jeft y do- 
fkonały, mówi Jakub Swięty. Cier= 
pliwość doświadcza, y naywyżfzy 

A fopiecń wyprowadza cnoty. Bez 

- -nicy każda cnota jeft abo nie pewna, 

abo niedofkonała, abo barzo flaba. A przy 
cierpliwości cnoty fa doświadczone, yw 
maylepfzey probie. Wiara w ten czas naybar= 
ziey fłatek fwóy pokazuje, kiedy to wyzna- 
waj że kiedy Bóg karze, w ten czas naybar= 
židy kocha: że to on nie z gniewu,ale z-do<*' 
roći czyni: że nam naylepicy życzy, gdy 
ig zda naygorzćy czynić: że gdy nas na- 
Wiedza, nie inna ma intencyg, tylko żeby 
nas święty pokory nauczył: żeby- nas {pros 
bował, żeby nas od miłośći światowcy 0< 
derwał, Żeby nas do śiebie jak nayśćiśley 
przyłączył: żeby na nas wyraził obraz Sy- 
na fwojego ukrzyżowanego, a tym famym,' 
gcby nas naznaczył charakterem przezna 

` ezonych do Nieba, y nagotował dla nas wig= 

X2 kfzą 
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kfzą koronę Chwały. Ach! jakicy. wiary por 
trzeba do wierzenia tego! Sprzeciwiąa śię tee 
mu nie tylko przyrodzenie,lecz y światło ro- 
zumu: które śię zwyczaynie na zmyłłach po: 
wierzchownych; y wnętrznych af<ktach, lub 
pafyach funduje: poki go Wiara: święta wya 
Zey nie wyniesie» 

2. Nigdźie śię nadzieja lepicy nie wys 
diwa: jako w tym człowieku, który śię wi- 
dząc wcięfzkim zcewfząd prześladowaniu 
w niezńośnym utrapicniu, miedzy kalumniae 
mi, y woftatniecy wzgardzie, złupionym Z 
fortuny, honoru, y-dobrey fawy. rzuconym 
pod nogi nieprzyjaciołom fwoim, y wni- 
wecz obroconym, tak: że nie ma żadnego 
fpofobu podnieść głowę; wtakim, ( mówię, ) 
człowieku, gdy ferca nie trači; y wfzylikę 
twg otuchę w famym Bogu pokłada: chocby 
tak mogł rozumieć, że już go Bog opu- 
śčiľ, yowfzem śię przyłączył do jego nica 
przyjaciół; żeby tym prędzcy y barzićy gò 
rę nad nim brali; on jednak mowi z |obem: 
ze choćby mię y zabił, jednak nie utracę mos 
jey wBogu nadźici; y owfzem, na tey ręc$ 
beśpiecznie śię wefprę, ktòrgby mi śmiertele 
ną ranę Bog zadawał. Cóż nad to dźiwnicj* 
fzego, jako widźieć człowieka twardego jako 
fkała 
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fkała, która na pół morza niewzrufzona itoi: 
Chociaż z kazdey trony wiatry na nie fztur= 


muja, y nawałnośći biją: Samym światłem 


rozumu coś nad śiłę ludzką więkfzego w tym 
męftwie Poganin upatrzył: gdy powiedziało 
zeczłowiek z przeciwną fortung pojedynku- 
jacy, jet jedno widowifko godne oczu Bo- 
kich. 

3. Lecz jako dofkonafa ta miłość być 
musi, którg w ten czas naybarziey człowiek 
Bopa kocha: kiedy go naybarżicy prześladuje 
y trapilw ten czas go ma za oyca.y zfynowfkim 
kuniemu odzywa śię afektem: gdy śię znim 
obchodzi jako z nieprzyjacielem; w ten czas 
przyjmuje wfzyfikie o fobie- rozrządzenia 
Bofkicy Opatrzności, chętnie śię im podda- 
jic: kiedy śię nayprzykrzęyfze y nayfuro= 


wize zdadzą; w ten czas nie tylko chwali, 


ale y całuje rękę jego Bofkg: kiedy się nad 
nim paftwi. Nic nam tak nie wyfławia, ( ma- 
wiał Ludwik swiety, ) wielkość Bofkg 
Przed oczy, y czego Bóg jeit godźien: jako 
ttrapienia, które na nas dopufzcza. 

Cnota zaś pofłufzeńttwa nie może być zna- 
cznicyfza: jako gdy śię kto Bogu w niczym 
Mie opiera: chocby go prowadźił, jak Izaaka 
na ftos nic na to nie fzemrząc,ani śię ufkar= 

X3 żając 
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zając, y owfzem śię z Dawidem na wfze- 
lakie bicze gotowym pokazując: á tym ślę 
famym cicfzac, że lubo Bóg na niego ręlę 
fwoję wynieśie: pewien  j-ft jednak tego, 
we tą groźną ręką fama miłość, kierus 
je. -Z tym ślę ku Bogu afektem Jobo- 
dezwał, gdy mówił: we wfzyftkich bołach 
moich tę mam jednę pociechę: że w nich fol- 
gi nie czuję; gdy śię Bogu podoba mnie bez 
folgi trapić. Lubo wiele znofzę, y przyto: 
dzenie na to nie wymównie farka: jednak wos 
la Bofka, która tak fobie zemną poftąpić u 
myślła, wfzyftko mi to flodżi. Nie mieć w 
dolegliwościach żadnego odpoczynku: yos 
zum od tego ftroni, y zmyfłom ślę to przy- 
krzy: ale że Bóg tak chcej ta jedna wola Bo: 
fka y rozum przekona, y zmyfy ufpokoi. 
Takie fa dyfkurfy, y taka odwaga człowie 
ka cierpliwego; który jedynie pragnie, eby 


śię wola Bofka tak nad nim wykonywała, | 


jako śię pełni w nicbie; z tg tylką różnicy: 
Że to Święci w.niebie z więkfzym wefeleii 
czynią, on z więkfzą odwagą. f 
Jeżeli śię chcefz dowiedzieć, czy %ę 
w tobie znayduje prawdziwe nabozżeńftwo J 
gruntowna cnota: z {amey twey cierpliwośći 
otym fądźić możefz; bo każdy inny znak 
jef wątpliwy. # 
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Inigne probatur aurum &F argentum: 
pomines verð receptibiles in Camino tribula= 


 laticnis: Ecel. 2, 


W ogniu probują złota y frebra: á w pic- 
cu utrapienia ludżi Bogu przyjemnych. 

Seviat quantum vult, Pater. eji. Auguft: 
in Pfal. 

Choć śię Bóg paftwi, jako chce: OQycem 
jednak nieprzefianie być. 3 

DZIEN DWUDZIESTY TRZECI 
O miłośći bliłniego. 


Okolwiek czynićie tym moim mā- 
luczkim: ( mówi do nas Pan JE- 

ZUS, ) mnie fimemu czynicie. 

Mafz. tedy fobie ftawiać w ofobie 

| ubogiego, famegó Chryftufa: on śię 
wtym mizersku, w tymwzgardzonym Czło- 
wieku, wtym twoim winowaycy,który cię u- 
TRZY, tak prawdźiwie zamknął. juk śię pra- 
wdziwie zamknął,( lubo innym fpofobem) w 
Nayświętfzym Sakramencie; gdyż to jedna» 
owo ffowem fwoim utwierdził. |eżeli po- 


 dłość y nędza tego ubogiego wfręt ci od 
_ niego czyni: Majeftat y zacność Bofka, która 


jet wtym nzdzniku, niechay y w tobie re- 
fpekt y miłość ku niemu wzbudza. Jeżeli cię 
%+ krzywda 
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krzywda : niefiufznie ponieśiona, przeciw nic 
przyjacielowi zawziętośćig unośi: dobroć y 
Tafkawość Ra: tw z go, na ktoras ślę po: 
winien w winowaycy ogladac;ferceć uipokoi, 
y gniew aee uśmierzy. |efłeś nicfkończenie 
obowiązany Bogu; więc może Się od ciebie 
chociaż y nąywiękfzych upominac ut ug; als 
że ślę fam bez nich dobrze obeyść może 
przenosi prawo fwoje na bliźniego twego, tak 
śiętym kontentujac, co bliżniemu czyniłz: 
jakbyś jemu famemu tę uflugę oddał. Na o 
Ratnim Sadźżie, zda ślę, że zapomni, co kto 
dla niego czynił; gdyż tam Żżadney otym 
nie uczyni wzmianki; to tylko płacić bę: 
dźiz, co dla miłości jego bliznicmu uczys 
nifzi > 
2. Kto was tyka, ( mòwi Pan, ) jakby mię 
w oka mego zrzenicę urażił. Nie dofyć by: 
ło Bogu tym ftylem powiedzieć, że kto 0. 
brazi brata,obrażi oraz Boga: ale nad to przys 
daje, zego w famę zrzenicz oka jego dotyka, 
która częsć bez bolu dorknięta być nie mo: 
Że, vy niez cierpi żadney,chociaż naymniey* 
fz6y rany. Przez to wyraża Chryfłus deli- 
katny fwoy afekt przeciwko bliznim nafzym 
których gdy urażiemy: nić tylko za fwg Uri 
zz to poczyta; ale zda śię, że nad nią bats 
żiey 
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piy ubolewa, niż nad fwoją włafną. W o- 
nym ftrafznym dekrecie, ktory! farować bę- 
dźie na fądźie oftatecznym, zapomniawfzy 
o fobie, y zamkngwfzy oczy na krzywdy 
{woje włafne, to tylko wfpomina, y za to 
potępia: że kto był nieuż ytym przećiw „bli- 
uniemu fwemu. Takngłem, (rzecze,) W ofo- 
bie tych ubogich: 4 wyście mi pokarmu opa- 
tzyć nie chcieli. Tak był wielki we mnie 
ku ubogim afekt: żem był gotów dać Niebo 
za Kawałek chleba, któryby od was wzieli: á 
wyście tak tanio Królefitwa niebiefkiego nabyć 
omiefzkałiż więc żadney już do niego nie- 
macie pretenfyi: famo was piekło czcka, y 
przeklęctwo wieczne. To jek walzę dzię= 
"dzictwo! 

3. Kiedyby fam Pan JEZUS wofobie 
fwojcy przyfzedł żebrać u ciebie jałmużny: 
(jako to niektórym świętym uczynić raczył») 
czybyś mu trochy chleba, abo jakicy przy- 
fugi nieludzko odmówifż y owfzem, czy” 
libyś śię nie miał za fzczęśliwego,y czyli 
„byś fobie za naywiękfzą łafkę tego nie po- 
Czytał: zębyć śię trafiła pożądana okaż ya, 
w jakicykolwiek rzeczy Boga ukontentowac? 
więc gdy brata twojego czymkolwiek wfpo-, 

możefz dla miłośći Chryftufa: kiedy w imię 
o X BĘ 


334 WRZESIEN 
jego ubogiemu co podafz: jefteś tego pe 
wnicyfzy, iż ślę przyfługujefz  famemu 
Chryftufowi, barziey,niż gdybyć śię fam na 
jawie pokazał, y tego od ciebie prośił: boby 
cię otym fame zmyfly upewniały, które fg 
częftokroć ofzukaniu podległe; a w innych 
okazyach pokazania miłośći przeciwko bli« 
Zniemu, któreć się co godźina y co moment 
trafiają, wiara cię tego uczy: Że twoję jał- 
mużnę Chryftus fam odbiera. Dla tego przy: 
znać muśifz; że nie z inney przyczyny m 
miłosierdziuć fchodźi: tylko z tey jedyney, 
zec też fchodźi na wierze. Ach jeżeli, moy 
Panie, we mnie ani wiary, -ni miłości nie 
znaydziefz: darmo o fobie trzymam, že mię 
miedzy wierne y przeznaczone do nieba kic- 
dykolwick policzyfz! 

Przyuczay śię do tego, Żebyś według 
rady Apoftolfkicy, y owfzem według przyka« 
zania Chryftufowego, wkażdym ubogim y 
bliżnim twoim Chryftufa upatrywał, Co 
jeżeli czynic będziefz: żadney nieuznafz 
trudności; kiedy mu miłośierdźie pokazać 
potrzeba. 

Quamdiu feciftis uni ex bis fratribus 
meis minimis: mibi feciftis. Matb: 15. 

Gokolwickeśćcie uczynili tym nay- 
mnicy= 
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nmieyfzym braci moim; mnieście uczy 
Aurć parietes, aur0 fulgent laquearia: 
& sudus atg, efuriens ante mofiras portas ` 
Chrifus in paupere moritur. Hieronym: 
epifi: 12. 
Złotem zdobiemy ściany, złotem śię 
lśnig pokoje: á nagi y łaknący Chryftus 
przed wrotami nafzemi w ubogim umiera. 
DZIEN _DWUDZIESTY CZWARTY 
O uboftwie. s 
I. 
Bòftwo jek zakrytym w świętey B- 
wangeliy fkarbem, którego fzacun= 
ku y ceny ludzie nieznająj więe 
potrzeba było: żeby Bog z Nieba 
zfiąpił, y onych o walorze fkarbu 
tego nauczył. Miefzkając w Niebie Pan Bog 
( mówi Bernard święty, ) miał tam wfzyftkie 
dofłatki y bogactwa chwały: ale śię fkarb u- 
bóftwa w Niebie nie znaydował; dla tego na 
ziemię przyfaedł,żeby go,tu wyfzukał. Ten, 
tóry w niefkończonych bogactwach opływał, 
(mówi Paweł Apoftof, ) fta? śię dla nas u= 
bogim; aby nas tym famym uboftwem zboga= 
cil. Przez co znalazł lekarftwo na nafzę 
zbytnig chciwość która gorliwie chodząc 
x ; LA 
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za dobrami żiemfkiemi: mogła nas pozbawić 2 
Króleftwa Niebiefkiego. Ubòftwo jeft perła a 
droga;'o ktòrey czytamy w Ewangelii świę: | 
tey: á nabyć jey trudno; chyba łożącć na nię | 
wfzyfłkie zbiory światoweżjsdnak y tym fpo" | 
fobcme nie drogo śię kupuje: ponieważ Pan | 
JEZUS, Żeby tę perłę zyfkał, zewlòk? śię | 
ze wfzyfikiegos uredźił śię, przeżył, yu- 
marł tak ubogi: że żadncy rzeczy nie miał | 
oprócz Krzyża, gożdźi, y cierniowćy koto. | 
ny; nie tylko śię- w uboftwie, lecz y w ubo- | 
gich kochał, y z nich fobie obrał: Mi- | 
ftrzów całego świata: których przy boku | 
fwoim w nauce Niebiefkicy cwiczył; nie 
inng zapłatę ubóftwu naznaczył, tylko | 
że mu dał prawo na królefiwo Niebiefkie: | 
Błogofłewieni fa, © mówi, ) ubodzy; bo | 
do nich należy Króleftwo Niebiefkie. Ach! | 
czy ślę nie zapierafz tego Artykułu Wiary | 
pori-waż śię lękafz tak barzo ubòftwa, y | 
tak nader chćiwieę o bogactwa fłoifz! swa 
2. Uboftwo, Ewangeliczne każdemu fta< 
nowi luydźi jeft przyzwoite, lubo różnym | 
fpofobem. Naprzód te ofoby, które na świe- 
čio Żyją, obliguje do tego: Żeby śię fwym 
afektem w tych dobrach doczefnych cale nie 
utapiały: żeby miarkowały pragnienie ich | 
na= | 
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pabycia: poniewaz Apoftof nie do Zakon- 
ników, lecz do-Chrześcian mówi; że ci, co 
zszywają świata, tak śię mieć powinni: jak- 
bygo nie zażywali. Potym uboftwo chce te= 
go po każdym Chrześcianinie: Żeby śię w 
tym nie kochał, co próżności WA... co. 


jet przeciwko fkromności Chrześciańfkicy; 
gdyż śię to niczgadza ż temi obietnicami, 
ktore Chrześćianin na Chrzcie świętym u= 
Czynił, wyrzekając śię czarta y wfzelkicy 
pompy jego. Potrzecie ta cnota obowiązuje 


, każdego, żeby dobrze zażywał dóbr od Bo- 


ga danych: y żeby to napradzał, co złym 
ich fzafunkietm przeciw. Bogu wykroczył: a 
frzegł śię okazyi, w które nie jednego dofla= 
tki wprowadziły. Poczwarte. Lubo polpo- 
licie pycha zbogactwy chodzi: jednak cno= 
ta ubólftwa wiedzie ludżi do więkfzey pos 
kory, mając oko na to: że ich fłan jeft prze» 
ćiwny fanowi Chryftufowemu, który w wiel= 
kim ubóftwie żył na świecie: y rzuca fwe 
przeklęctwo na tych; co śię w bogactwach : 
zbytnie kochają. Ach! jako to rzadka być 
- bogatym, á przećię w bopactwach śię nie 
„kochac! Nakoniec, człek bogaty ma śię za= 
wize lękać; bo śię przy nim wiefzają chci 
wość, wynioflość, miękkość y pobłażanie foa 
ENER bic 
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bie, á twardość na drugich: zkąd śię wiele 
rodźi przefzkód do zbawienia; dla okazyi 
grzechu, ktorych ten ftan jeft pełny: dla ufta. 
wiczney Żgdzy, która śię z nim rodźi; y dla 
tey łatwosci, którą bogaci mają do ukone 
tentójłania fwych nierządnych pafyi. Ach? 
gdyby ztą uwagą na fwoje dofłatki bogacze 
parzali: nigdyby śię w nich taka pycha nie 
znaydowata! 

3. Ubofłtwo Ewangeliczne obówigzuje 
naprzód do tego, aby Zadney rzeczy jako 
włafney nie mieli: żeby niczym fzafować, 
nic od nikogo niebracć,nic nikomu nie dawać 
bez pozwolenia nie mogli. Potym, aby fwóy 
afekt od tego odrywali: co wużywaniu mają: 
bo,coby to za wftyd ofoby zakonney,barziej 
śię w podłych rzeczach y lada czym kochać: 
niż śię ludźie doftatni w fortunach fwyh 
kochają?Y to jet być bogatym w fercu,choć nie 


w fkutku:y cierpieć uboftwo,ą nie mieć zadney | 


z nicgo przed Bogiem zafługi. Potrzedie,żće 
by człowiek zakonny żadney takowcy rzeczy 


w używaniu niemiał, ktoraby próżnościj | 


abo zbytkiem traciła. Naypięknieyfza 0 
zdoba ofoby y izby zakonncy jeft, fzczeć 


tbóftwo: á co śię znim nie zgadza: fzpó 


tność y nicrząd czyni. Poczwarte: żeby 
czło- 


2 
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człowiek zakonny wycierpiał nie tylko bez 
fzemrania, ale y z radością, gdy mu na czym 
fchodźi: mając to za fzczęście, Że ma ji- 
kiekolwiek podobieńftwo z Chryftufem. Y z 
id zakonne życie, gdy jeft wygodnicyfze 
niż światowych ludzi: jef nader dalekie od 
naśladowania Chryftufa.  Daremno śię tacy 
'fpodżiewają nagrody, ubogim naznaczoncy: 
którzy bez tey przykrości, co ją światowi 
ćierpig w nabywaniu bogactw, chcieliby o= 


| pływać we wfzyftkie wygody, 


Przypominay fobie te wfzyftkie obowią- 
zki, które względem ubóftwa ftan twóy w 
fobie zamyka: y uważ, jeżeli im wc wfzy= 
fkim dofyć czynifz. 


, Quoniam propter wos egenus faclus eft, 
sdm efet dives ut illius śnopia divites e/jetise 
1,C07. 8, 


Bog będąc bogatym, fta śig dla was [u= 
bogim; żeby was ubóftwem ubogaćH.. 


Afjatim dives ef, qui cum Gbrifto paue 
þer efte Hieron: eb. i i > : 
Wielce ten bogaty:kto jef z Chryftufem 


ubogim, 
i DZIEN 
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DZIEN DWUDZIESTY PIĄTY 
O ofierze M(fzy świętcy. 


3 


Te może być Religia, gdźie by nie 
oddawano czci jakieykolwiek Bos 
gu; á ta cześć bez ofiary nigdy 
być nicmożeż żadna zaś ofiara nie 
jeft dofkonał.:. jeżeli nie będzie 
godna famcgo Boga, to jeft, jeśli nie będzie 
Bogiem y człowiekiem. Bo oprócz tey ofa- 
ry, żadney inny niemafz, któruby była go. 
dna, y przyzwoita Bogu. Naprzód na Kalwae 
1yi tę ofiarę Bog przyjął: gdźie śię Chryftus 
wynifzczył, na chwałę Qyca (wego. Ofiara 
Mfzy 'świętey reprezentuje. tę śmierć prze- 
dźiwnym fpofobem; bo famę rzecz zamyka, 
którg reprezehtuje. Sam przy tey ofierze Pan 
JEZUS jet Kapłanecm: bo człowiek co tak 
wielką tajemnicę fprawuje, jeft tylko na mieje 
fcu jego. Y dla tego nie mówi w fwojcy o- 
fobie ludzkiey ale w ofobie Bofkicy, to jef 
ćiało moje. Taż śię rzecz ofiaruje p'zy 
Mfzy:coy na krzyżu, Ciało y Krew Bolka: 
Obojey tey ofiary jednaż jeft intency, 
czcić dofkonale Boga, czynić za grzechy do- 
fyć, dziękować mu za łafki/od niego odebrae 
nej tak ta,jako y owa jednakową ma wagi 
uprośić 
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uprośić nam to wfzyfiko, czego nam potrze- 
ba Ofiara krzyżowa jeft pewnym ubłaga” 
nicem Bofkicy fprawiedliwośći za grzechy 
całego Śwista, jako mówi Apofłoł. A tu zaś 
przy Ołtarzu ofiarujący Kapłan, jef niby 
wielkirn poffem od całego świata, y mówi do 
Boga od wfzyftkichsw obec ludzi. 

2. Więc to podobieńftwo krzyżowey 
ofiary z ofiary Mfzy świętey pokazuje Jey 
zachość: lecz nie mniey ta różnica, ktora 
śię miedzy temi ofiarami znayduje, Mfzą 
świętą wynośi. Pierwfza śię zowie krwawą; 
bo na nicy Pan JEZUS rzeczą famą zabi» 
tyKrew Nayświęt(zą wylał; ta zas druga 
bez krewna, przeto; że tenże Chryftus, lubo 
się ofiaruje, jednak zofłaje wcale: żeby mogł 
być ulławnie ofiarowanym Bogu. Dla tego 
Nic umiera tylko śmiercią miftycznąg, która 
się pokazuje przez rozdźiał ciała od krwi: 
gdy mocą konfekracyi flow poświęcających, 
Ciało śię Bofkiekładźie pod ofobami chleba, 
Krew pod ofobami wina. Ofiara krzyżon 
Wa m famcyśię Kalwaryi tylko odprawiłaż 
4 taślię zaś w każdym kącie świata odprawu= 
J, jako przepowiedźiał Malachiafz Prorok, 
lerwfzą nad kilka godźin, więcey nie po= 
twała; á ta druga trwać będźie aż do fkoń- 
czenia 


342" : WRZESIEN 

czenia świata: y dla tego ją Daniel wieczną: 
ofiarg zowie. W tey tam pierwfzey ofierze 
ciało Chryftufowe śmiertelne y cierpliwe hy 
ło; á w tey nic nie cierpi, y nigdy nie umit- 
ra Ach! czy śię co świętfzego, y poważniej: 
fzego pomyślić kiedy może! O ftrafzliwa o- 
fiaro, która zamykafz w fobie tak wielkie Ta: 
jemnice! przy których, że z tak małym na 
bożeńftwem ftawafz:-jawny to j-ft dowod, że 
abo ich nie wierzyfzą abo nie uważafz. 

3. Ponieważ Mfza święta tak wiels 
kiey jeft godnośći, y tak znacznych pozy: 
<ków: wnośże fobie ztąd: naprzód, Żeś jej 
nigdy opufzczać, chyba dla niemożność 
famey, niepowinien. Muśiałbyś być fobie 
głównym nieprzyjacielem gdybyś śię dobro: 
wolnie pozbawić kiedy chciał tak wielkich 


pożytków, których nazbierać możefz, apli- | 


kujgc tam fobie załlugi Chryftufowe: Wnoś 
fobie z tąd y to: na jakie ufzanowanie, J 
refpekt mafz się zdobyć; gdy o tym pomy: 
ślifz,że fowo Wóiclone tam zofłaje obecne: 
które śię za ciebie Oycu ofiaruje, za tobą śię 
przyczynia, y Zeby go nakłonić do milos 
śierdżia mogło: jelt wanie ofiary; W wiele 
kim upokorzeniu y wynifzczeniu śiebić: 
Anjołowie święci, ktorzy przy: tey ofierzy 
( jaka 
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| ( jako Chryzoftom twierdźi, ) w wielkicy 


liczbie ftoją, pokazują po fobie pobożną 
jakąś bojaźń, y świątobliwy przeftrach: á 
my robacy żziemfcy, zda śię, Że na to tylko 
do Mfzy świętey przychodźim: żeby zadać 
zniewagę Majeftatowi Bofkiemu, dla nas wy- 
nifzczonemu. Wnoś y to nakoniec: żeś śię 
przy.Mfzy świętey na taki Żal y fkruchę 
zdobywać powinien: jako gdybyś patrzał na 
śmierć Syna Bofkiego, gdy na krzyżu umie- 
ral. Ach! cobyś czynił, patrząc na owę fira- 
fzną y bolefną fcenę? Więc takież afekty 
niech twe ferce obceymą: abo raczey, weż na 
ślę afekt Matki Nayświętfzey y kochanego 
Ucznia, którzy pod krzyżem fojąc, z żalu 
Się rozpływali. Ale twoja niefkromność y 
myśl rozerwana to raczéy pokazuje: że przy 
tey ofierze tym fpofobem ftoifz: którym nica 
Przyjaciele Chryftufowi ftali, natrząfająe 
śię z niego, yfzydząc z tych bólów, które 
dla nas ponoślł. 

Przeproś Boga twojego za to nienabo= 


 zeńftwo, z którym ci śię trafiało fiuchywać 


(zy świętey. 
b omni loco facrificatur EF ofertur 
nomini meo oblatio munda. Malach, 1. U. 2» 


Y2 Na 
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Na każdym mieyfcu ofiaruje śię Imieniu 
memu ofiara czyfta. 

Tu veróchm facerdotem videris ofjerenią 
ne facerdot em coufidera boc facientem, fed 
manum DEL invifibiliter extenfam. S. Chrys 


Softe- 
-Kiedy widżifz, że Kapfan ofiaruje Bos 
gu; nie patrz na niego jako na człowieka; 
gle w ten czas uważay, Żeśię na tę ofobę 

niewidomym fpofobem ręka Bofka ściąga: 

DZIEN DWUDZIESTY SZOSTY 

O 
Przygotowaniu do smiętcy Kommunii, 
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Hcąc Prorok święty Dawid zachę* 


cić fwych poddanych, z jakim na- | 


bożeńftwem - y gorącością ferca do 
budynku Kościoła przykładać SĘ 


mieli: w ten fpofob do nich mówili | 


Nie jet to rzecz mała, którąście przed śię 


wżięli; bo śię to miefzkanie nie dla ludzi | 


gotuje, ale dla famego Boga. Więc z jaką Ue 
śilnośćig gotować śię mamy do Świętej 
Kommunii: przez którą dufza nafza {taje Śię 
Kościołem y świątynią Bofką? Ach! wielkie 


= 


-~ 


zo dżieło; y w całey ,Chrześciańfkiey 1% 
fzey religii znaleść śię nie może powi 
żnieyfza 
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żnieyfza zabawa! Zeby zaś być mogło go= 
dne przygotowanie do świętey Kommunii: 
trzeba mieć pilne oko na cztóry okoliczności 
które śię znią łączą. Kto jeft ten, który do 
nas w Sakramencie przychodzi? feft to Bog 
prawdziwy; Ach! jakiey nie wycigpa po nas 
ferca czyfiości? A dokogóż przychodźi? Do 
nędznego człowieka. Ach! z jaką pokorą 
ma go człowiek przyimować! A jakże przy- 
chodzi? Czynigc tak wielką liczbę cudów 
niefychanych; Ach! jakby śię na to wyśilać 
potrzeba, Żeby tak wiclkie cuda daremne nie 
były! A dla czegóż przychodźi? Zeby nas 
niywiękfzym podarunkicm obdarzył, dając 
fimcgo siebie; Ach!jaka ztąd ufność ludźiom 
tość powinna! Na tych czterech punktach 
zawifło do Kommunii godne przygotowanie. 
Bog jef, co do' nas idźie: jeft święty nad 
świętemi: o jakaż śię niewinność y świąto” 
bliwość życia na jego przyjęcię pofłarać po- 
trzeba? Choć naywiękśi święci za grze- 
fzników śię mieli: gdy świgtobliwość tego 
Pana uważali. Swięty Francifzek,ów Serafin 
Ziemfki, tak o fobie trzymał: że śię być nic- 
godnym Kapłańftwa ofądźił. Cóż my o fobie 
rzeczem? Przykazano Kapłanom fłarego Za- 
konu, którzy na ołtarzu profty chleb kłaść 

Y3 . mieli, 
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Ji żeby byli świętemi. Ach! jakażby po 
mieli; zeby byli świętem. cn” J]axazby pos 
winna być czyfłeść fumnienia tych, ktorzy 


śię tak częfto chlebem Anjelikim karmią! 


aiz 
AA 


2. lecz do kogoź Bog wielki, y 


tak święty idzie? [dzie do człowieka. A 00% 
to jeft człowiek? Podłośc, ffabość, nędza y 
zjość fama. A jakże śię zgodźi Majefiat nig- 
fkończony 7 tg ofiatnig podłością? Wfze- 
chmccność z tg fabością? Szczęście naj- 
wyżfze z nędzą? Swiątobliwość z tą zlo. 
ścią? Czyliby śię prędzey światłość 7 Cica 
mnościami pobrać nie mogła: Sama tylko” 
pokora to cudo fprawić może, y rzeczy tak 
przeciwne ściśle złączyć, tak odleyfe zbli- 
Żyć, y czego nie doftaje,człowiekowi dodać: 
bo prawdźiwie pokorny przeftaje być M- 
bym, nędznym y grzefznym. a Raje śię go” 
dnym przybytkiem Bogu fwojemu, Zaprawe 


dę godnicy Bóg nie miefzka w Niebie, jakow 


{ercu pokornym.Im śię kto niegodnicylzym 


tak wielkiego gościa przyimować fądźi: tym 
ślę obecności jego godnicyfzym ftaje- Ale 


jakóż do nas, ten tak wielki Bog y święty 
przychodzi? Czyni w tym przyiściu fwoim 
tak niepojęte cuda: że je fam tylko rozum 
nietworzony obeymie. A jakże mu nagro- 
dżim tak uprzeymą chęć jego; Że, aby da 
nas 
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ñas przyfzedł, porufza na to włafney fwos 
jey wfzechmocności? Tym; j-żeli wzajemnie 
wfzyfłkich śił porufzemy, Żeby go godnie 
przyjąć. Ale jakże nas fłabych y nędznych 
nato ftanie: jeżeli nas, Zibawicielu łafka, two- 
j nie wefprzefz? Przyjąć nam ciebie godnie, 
nie podobna bez ciebie: y nikt nam tey ła= 
ki użyczyć nie może, oprócz famego ciebie; 
ktorego przyimujem. 

3. Ale nacóż ten Bog tak wielki, y 
tik święty, do mnie przychodźić raczy? Na 
to: zeby uleczył Mabość y niemoc moję: aby 
mię uwolnił od wfzyfikich niebefpieczeńftw: 
aby mię napełnił 7:fkami fwojemi, y aby mię 
zfobg jak nayściśley zjednoczył. Jakże 
mam otym watpić, że chce miłośierdźie u- 
czynić z dufzą moją; ponieważ przez tak 
wielkie cuda drze śię do mnie? Nicfkończo- 
na Mądrość czyby daremno takie cuda czy- 
nila Czyby dla innego mocy fwey porufza= 
ła Upewnił mię o tym w Ewangelii Chry- 
fus; Że ktokolwiek pożywa Ciała y Krwi je- 
20: miefzkać w nim będźie, y żyć dla niec- 
go famego. Więc,pdym o tym pewny: rozfze- 
izę wfzelakg przeftronność nadźżiei mojsy, 
Mcsię nie obawiając, aby mię omyliła, O- 
tworz, ( mówi Pan Bóg, ) ufta twoje“ ferde- 

Y4 CZNIE 
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czne: śńjaje napelnię, y gotujęć taką wię: 
tych  łafk moich liczbę: jak się tylko ich 
wiele fpodźiewać odemnie możefz.|eżeliś do 
tych czas.czcze ferce y prożne miaf: nikt 
temu nie winien, tylko twoja nieufność y mie 
Ta nadźieja. 

Zażyway tego fpofebu gotowania się 


do Kommunii, pytając famego śicbie: kto | 


jett, który przychodżi? do kogo przychodzi 
jakim fpofobem przychodził y czemu przy: 
chodźi? 

Opus namg. grande efi; nej, enim bla 


mini babitatio preparatur, fed DEO, 1 | 


Paralib: 19. < 

Wielkie to jet dżieľo: bo śię fiaje nie dk 
czTowiceka, ale dla famego Boga miefzkanie 
gotuje. 


li fruentem facrificio linguam, que tremend 
wimis [anguine erubeftit? S Chryfoft. 

Nic nie mafz tak czyftego, coby śię ró. 
wnać miało z tym językiem: ktory zaje 


wa tey świętey ofiary, y Krwią śię BoM | 


farbu je. 
DZIEN DWUDZIESTY SIODMY 

O 
Ufmosśći w zajfługach Ć bsryfiufomycb. 
I 


Quô non oportet igitur efe purtorem ta | 
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Afugi Chryftufowe y jego doly- 
czynienia fą wagi niejkończoney; 

o jak z tąd mam wielką do nadziei 
pobudkę! Jako grzech śmiertelny 

jeft nie jakim fpofobem złości nie- 
fkończonev; że jef niefkończonego Majeftatu 
obraza; tak zadna inna ofoba zań dofyć u- 
czynić y wypłacić nie mogła,ty!ko ofobaBo- 
fka niefkończoney godności. Sam tylko Bóg 
możekrzywdę Bogu nagrodźić; ytać dofyc 
uczynienie wżiał na śię Pan JEZUS, będąc 
prawdźiwym Bogiem, á zatym niefkończoney 
godności: mòg? dofyć uczynić zagrzechy 
całego Świata jednym, choć naymnicyfzym, 
ferca porufzeniem; lecz ciało Bofkie fwoje 
na cierpliwość wydał. Więc, jeżeli aru śię 
cierpieć upodobało: mógł dofyć uczynić, za 
wfzyfikie grzechy nafze, małą jaką przy- 
krość abo pracę poniożfzy; lecz chciał. 
Krwią wypłacić przewinienia nafze. Więc 
jezeli miał wols Krwi fwojćy nie żałować: 
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| mogł tylko jedyną kropelkę na to łożyć:lecz 


wfzyftkę zupełnie wylał, y umarł na krzy- 
Żu. A tak ta fatysfakcya nietylko jet równa 
wfzelkiey krzywdźie Bofkiey: ale jefzcze 
więkfzazy nad nię zbytecznieyfza: bo grzech 
każdy 
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każ dy wfobie ma koniec y miarę:ta zaś nagro- 
da grzechu wrzeczy famėy nie zna, ni końca 
ni miary:żeby,jako mówi Apofłoł święty Pa- 
weł, tam gdźie zbytnia była złość, y liczba 
grzechów: jefzcze zbytnieyfza była obfitość 
Talk Bofkich. 

2. "Ve wfzyfikie zaffugi y fatysfakcye, 
które Chryfłtus uczynił, fa już moje włafne; 
O jako to wielka do nadźici pubudka! Są 
moje te zafługi; bo Chryftus jeft głową, á ja 
czfohkiem jego:y jefłem prawdźiwie do niepo 
przypojony; więc, jako z tey przyczyny, że 
jeft gfową moją, faf śię uczefinikiem wfzels 
kicy nędzy mojcy; tak z'teyże przyczyny 
udźiela mi dóbr fwoich. Wy jefieście Chry= 
ftufowi: € mówi Paweł święty, ) á za tym 
wfzyftkie dobraChry ftufowe.fg wafze.Śg moje 
te zafiugi:bo nie mając żadneyChryftus tego 
potrzeby, żeby zaśię cierpiał, abo dofyć 
czynił: przeniofł to wfzyftko na mię, cokol- 
wick ucierpiał y dofyć uczynił. Sg moje te 
zaflugi; bo Ociec Nicbi.fki tę niby transfu- 
zyą y zlewek akceptował, y dekretem fwo- 
im nicodmiennym potwierdźił, „Więc jaka- 
by to radość tego człowieka była, ktory mae 
jąc na głowie nieprzelićczone długi, widźiał- 
by Króla jakiego fkarby: á nicmogąc. ich or 
kiem 
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kiem zmierzyć, ni fercem pojąć; ufirfzałby 
od Króla: żeć te wfzyftkie fkarby wiecznym 
prawem daruję, y od tego momeniu twoje-hyć 
poczynają: F'akież moje wefele, y radość być 
powinna; gdy mam wfzelką pewność, Że C6= 
na Krwi Bofkisy, zaflugi Chryftufowe, męka 


-y śmierć jego,( co wfzyfiko jeft wagi niefkoń- 


czoney, ) mnie śię w rzetelng włafność y 
dzierżawę doftała. O jaka mi z tąd ufność y 
nadzieja rośnie! 

3. Niczego nie doftaje, tylko: żebym 
fobieten fkarb nieprzebrany zaflug Chryftu- 
fowych aplikować umiał, y tego prawa Za- 
Żyć, które on wlał na mię. Mało to pomoże 
cięfzko chorującemu, że ma jakie lekar- 
ftwo doznancy fkuteczności: jeżeli nie chce 
ręki do niego wyciągnąć. Nie wiele pożytku 
choć z naydrożfzego karbu: jeżeli pod żic= 
miz zakopany leży. Tak y nam się na ma- 
ło zda Krew Chryftufowa: jeżeli jey fobie 
aplikować nie chcemy. Ten fkarb nicfkończo- 
ny zaflug y męki jego tak jeft. niepożytea 
czny, jakbyśmy go nie mieli: jeśli go nie 
zażyjem na wypłacenie długów, od nas za- 
ćiggnionych. Ale jakże fobie zafługi Chryftu- 
fowe inaczey aplikować, tylko przez żywą 
wiarę, y mocną nadzieję? Y więc śię na tę ua 

fność, 


$ 
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fnośe, zdobyć nie będźiem mogli: uważając 
zbytnig prawie dobroć Bofkg, tę fkłonność 
ku ludziom Wcielonego Słowa, tę niefkoń- 
czeną miłość, która go do śmierci krzyżo- 
wey przywiodła, tę nieófzacowaną cenę za 
fug jego; tę tak wielką fzczodrotę, z którey 
wfzyftko fwe prawo nam darować raczył: 
Takowg ufność mając w załługach Chrvftu. 
fowych: czy będźie.tak wielka łafka, którey: 
byśmy nie mieli fpodziewać śię od Boga: 
kicdy przez Syna jego prośić o nię będziem 
Na to imie profzgcym niczego nie odmówi, 

Chocbyś śię do naywiękfzych grzechów 
poczuwał: jednak nie powinicneś nigdy na 
dźiei tracić; sdyż mafz zbawienia twego 
nie wzrufzony fundament,w zaflugach Chry- 
ftufowych. 

Divites faćli eftis in Chrifto, ita: ut wi. 
bil vobis defit in ulla gratia. 1, Co 
rinib. 1. 

"Takeście śię ftali bogatćmi w Chryfiu 
šie: że wam ną żadney łafce Bofkiey fcho- 
dźić nie może. 

Multum eft quod mea meretur iniquitas: 
longe majus eft,quod mes Redemptoris vepofsit 

ietas: magna cef mea iujuflitiaz vernm majo 
Redemptoris jufiitia, „Augufiiuus, 
Na 
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Na wielkie karanie moja nieprawość zas 
użyła: ale więccy wyflużyła pobożność 
Zbawiciela mojegosWielka jeft niefprawiedli= 
wość moja. ale więkfza fprawicdliwość Cbry- 
fufowa. 

DZIEŃ DWUDZIESTY OSMY 

O obecnośćż Bofkiey. 


OG jeft zawfze przedcemną: Bog jeft 
zawfze zemną; Bog jeft zawfze wo 
mnie. Jet zawfze przedemną: bo za- 
wfze na mnie patrzy, zawfze o mnie 
myśli, y tak śię zemną bawi: jakoby 
nikogo oprócz mię nie było. Jef zawize 
przedemną; więc y jabym powinien zawfze 
przed nim ftławać, y z Prorokiem mówić: ży= 
je Pan móy, przed ktorego obecnością ftoję. 
Ach z jakim refpektem, yowfzem z jaką bo- 
jaźnią, przed takim Majeftatem trzymać mi 
Się potrzeba! Jako śię odważę w oczach Bo- 
kich uczynić: czegobym się przy ludziach 
nigdy nie dopuścił? Bog zawfze na mnie 
patrzy; y więcem nie powinien w każdcy 


. fprawie mojcy mieć także wzgląd na niego? 


Y więcon nie ma byc końcem mym ofłate- 

sznym, jak jef pierwfzym początkiem? Bog 

zawfae myśli o mnie» á ja niewdźięcznik 
ledwo 
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ledwo na niego wfpomnię! Bog tak mię pilnu- fi 
je, y tak śię zemną bawi: jakby nie miał in. fi 
nego tworzenia na świecie; a ja zaślepiony, p 
wizyftek śię utopił w miłości mojsy wla- W 
fney, w miłości świata tego, w innych lada- cz 
jakościach, tak niedbając o Boga: jakbym go B 
» nicznal, y w niego niewierzył.: Człowiek, | 7 
który zna Boga, tak śię z Bogiem zaba. „gi 
wiaj Łe za nic poczyta, cokolwiek Bogiem ci 
nie jeft: tak z Bogiem: fwoim żyje: ja- i 
koby nikogo na świecie nie byfo,oprocz nice, |  ™ 
go á Boga! y 
2. Bog jet zawfze ze mną, y zoftaje kk 
ze mną fkutecznym fpofobem.  |eft ze mną j 
dla tego; żeby mię wfpomagał, niemoc mojg J: 
wipierał, oraz ze mną pracował. Jako naye | zę 
mnieyfzey rzeczy bez niego nie mogę, tak s 
wfzyftko z nim mogę. Niemogę naymnicy= © 
fzego mieć w fobie porufzenia: nie mogę śię b 
naymnieyfzym pobudzić pragnieniem, ant $ 


naymniéyfzey fprawki dokonac, ni zacząć: d 
jeżeli mi dotego pomocy fwcy nie doda. [ee 
dnak nigdy odemnie ręki fwcy nie umyka: 
chocbym jey zażyć chciał na obrazę jego: T 
Nicfzczęśliwy, jeżeli tey jego łafkawośći, 
na złe kiedy zażyję! Więc jeżeli się Bog tak 
akomodu je do moich fkłonności: jeżeli śię tak 
fpu= 
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ipufzcza do kazdcy woli mojey:nie jefiże to 
flufzna, żebym tę moję wolą pod rząd jego 
poddał? Jeżeli śię przykłada do każdey fpras 
wy mojey: nie jeftże to flufzna,to ty. ko famo 
czynic, czego on chce posnńie? Nie tylko 
Bog zemną fpólniewfzyftko pracuje: ale też 
robi dla mnie ze wfzyfikim fworzeniem. Dla 
mnie z ffońcem świeci,dla mnie z powietrzem 
/ chłodźi,dla mnie z ogniem grzeje! Ach! jaka 
niewdzięczność, zażywać tych ftworzenia 
nie na chwałę jego! |aka niezbożność zaży- 
wać ich uffugi na obrazę tego, za któregoro= 
fkazerh te mi fiworzenia flużg! 

3. Bog jet we mnie, á ja w nim. Bog 
jet daleko barżiey przytomny dufzy mojey, 
niżeli oną ciału. Dufza moja może być odłg- 
czona od ciała, y bez niego zofławać: lecz 
śię nigdy nie może oddalic od Boga; y Za- 
zby w nicpofzřa: gdyby Bóg w niey nie 
był, ani ona w Bogu. Nie trzeba nam daleko 
chodzić fzukać Boga, ( mówił Paweł święty 
do Atheneńczyków, ) wfzyfcy jefteśmy, rua 
fzamy śię y żyjemy w nim, y on wzajemnie 
WDas Żyje y zofłaje. Wfzyftkie trzy efoby 
TRQYCE Przenayświętfzey, Ociec, Syn, y ` 
Duch Swięty, przemiefzkiwają we mnie, O- 
cice tam rodzi Syna; tamżę Ociec y Syn 

" tchnj 
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tchiią Ducha Świętego. Czegóż mi nie dofta. 
je, żeby dufza moja pzawdźiwym Niebem 
była? Y dla tey przyczyny Zbawiciel nafz 
mowił, że Króleftwo Bofkie w nas famych 
żałożone. Ocicc we mnie przebywa przez 
fwoję wfzechmocnoścć; aby mię nią wipie- 
rał. Syn przez fwoję Mądrość; aby mię 
nią oświecał; Duch święty przez fwg miłość; 
żeby mię nią zapalał; ztym wfizyltkim tas 
kem flaby,na rozumie zaćmiony,wfzyftek jak 
lòd okrzepły! Tezaś trzy ofoby FROY- 
CE Przenayświętfzey ofobliwym fpofobem 
miefzkają w iprawiedliwych: bo mówi Pan 
JEZUS: że ktokolwiek mię kocha: y Odie 
móy Nicbiefki kochać śię wnim będżie, y do 
niego przyidźiemy, á tam fobie miefzkanie 
u niego zgotujemy. Lecz w dufzach ludzi 
świętych dźiwnicyfzym fpofobem Bog Zo- 
Raje obecny: jet w nich bowiem przez jakieś 
Majefłatu fwojego Bofkiego wyrażenie: jel 
przez uczefinictwo świgtobliwości fwojcy: 
jeft przez hoyne wylanie dobroci fwojcy Bo- 
fkiey w znaczney łafk obfitości, któremi ich 
obdarza. Do tak wielu Chrześcian toby śię 
rzec mogło: co kiedyś Jan Chrzciciel do Z)* 
dow powiedźiał:wo śrzodku was ftangł, kto- 
rego wy nie znacie. Bóg jeft w fercu wafzym: 
á 
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á zda śię jakobyście o nim nie wiedźieli: na 
cóż bowiem gdźie indźicy dóbr jakich fzu= 
kacie, gdy macie wfobie tego, który wfzy= 
fikie dobra fam jeden w Tobie zamknął? 

Weż to fobic w zwyczay, abyś zawfze 
Boga upatrował w fobie: to jeft naygrunto= 
wnicyfze y nayłatwicyfze ćwiczenie o Bor 
fkicy obecności. 

In ipfo enim vivimus, C9movemur EF 


, fimus. Actor. 17. 


W nim żyjemy, rufzamy śię y jefteśmy. 

Propinqnior eft nobis DEUS, qui fecit, 
quim multa, qua facta funt: in tllo enim vie 
vimus, movemur E fumus, Augujt. 

\ Daleko nam jef bliżfzy, Bóg który nas 
fiworzył, niżeli te wfzyfikie rzeczy, które 


| dla nas ftworzył: w nim bowiem żyjemy, rue 


fzamy śię y jefteśmy. 

DZIEN DWUDZIESTY DZIEWIĄTY 
Że Chryfłus jeft prawdłimwy y dofkonały Przya 

jaćiel ludaiom. 
7 j R 
Któżby śię odważył zwać Syna Boe 
fkiego przyjacielem fwoim: gdyby 
był fam fobie tego tytułu nie dał? 
Królowie świata tego mają to za, 
- uymę godności Majcitatu: gdyby kto 
rA z pod= 
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z poddanych piął śię do ich przyjazni; ale | 


Zbawiciel nafz, Krol nad wfzyftkiemi Król. 
mi, fam nas dobrowolnie do fwcy przyjazni 
wzywa. Zaczął od Apoftołów, którym to 
deklaruje, że ich zwać nie będźie ani nie- 
wolnikami, ani fugami - fwemi: ( chociaż W 
rzeczy famey takiemi zawfze byli,) ale przy: 


jaćiołami, któfym ferce fwe Bofkie fzeroko |. 
otwiera; y nie tai przed niemi żadnych tych | 


fekretów, których mu Ociec jego Niebiefii 
powierzył. Jana także Chrzóiciela- zowie 
przyjacielem Oblubieńca wiecznego: á żeby 
nam pokazał, Że czci tym tytułem nie tylko 
przeflańca fwego, abo Apofłałów: wyraźnie 


opowiada, że tych wfzyftkich liczy miedzy | 


przyjaciół  fwoich, ktorzy przykazania ję 
go zachowńją. Czemuż śię tu barzicy dzi» 
wować potrzeba: czy Bofkicy ku nam fkłote 
ności, która śię tak nifko z Majeftatu fpu- 
fzcza; że fzuka przyjaźni mizernego czło 
wicka? Czy niewdźięczności nafzcy; że tak 
wielkiego fzczęśćia naymnicy nie uważamy? 
Godźienem tego, móy Panie, żebyś mię tra 
ktował jako nieprzyjaciela jeżeli śię. nic fpo 
fobię:do tey tak wielkicy czci przyjaźni two 
jey Bofkiey. 


2. [elt tedy Syn Bofki przyjacielem ik | 
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dżi, y pełni doftatecznie wfzyftkie powinno- 
ści dofkonałcy przyjsźni: jet bowiem przy= 
jacielem wfpaniałym, wiernym y fłatecznym. 
Wfpaniałośc przyjaźni jego w tymśię poka- 
zuje. że dla fwoich przyjacioł, to jef, dla 
nas ludzi odftępuje fpoczynku rofkofzy, we- 
fela, Sawy; Krwi, nawet życia famcgo: co 
wfzyfiko ofiaruje z fwojcy ku nam przyja- 
Zni.Naywiżkfze trudności fnadne mu śię zda- 
ły, ynaywiękfze bole przyjemne mu były: 
gdy mu dowodami przyjaźni ku ham były. 
Wierność fwoję pokazał, nie cpufzczając 
zadney przyjażni okazyi: ciefzac nas w fmu= 
tkach nafzych, ratując w potrzebach, wfpiea 
fając nas fwg łafką, y wlzyfikich dóbr fwo- 
ich uczefinictwo nam dając. Nakoniec nikt 
nad niego fłatecznicyfzy w przyjaźni: bo lu- 
bo mu wzajemnie nie świadczejny afektu: 
on się tym nic odraża, y owfzem, lub śię 
Czafem jemu przeniewierzamy: on nas nie o- 
pufczcza, ni ferca do nas traci: y w ten cząs 
nas naybarżicy do śiebie przytula: gdyinni 


Przyjaciele daleko od nas ftronią; co więc po- 


zuje ofobliwie przy Śmierci. Jeżeli kiedy 

znaydziefz tak wfpaniałego, wiernego, y fta- 

tcznego przyjaciela, jako Pan JEZUS: wol- 

hoc śię do niego z afektem twoim przenieśćż 
22 ale 
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ale to niepodobna, żebyś go kiedy znalazl | 
Więc ponieważ nie imożefz żadnego się | 
równego jemu przyjąciela: czemuż śię jedja | 
| 
| 
| 
| 
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nie ò jego przyjaźń nie fłarafz? 
3» O Jak to wiele na mnie,Naydrożfzy 
Zbawicielu, Żeś mi otworzył drogę do two 
jey przyjaZńi, którąbym powinien za naywię: 
kfze na świecie poczytać fobie fzczęście: | 
chocbym ją kupić miał uftławicznym ftarai 
niem, tyśiąc uflugami, ńakładem fortuny, | 
zdrowia y żyćia mego! Decz ta jeft dobróć | 
twoja, że nie tylko dozwalafż piąć śię do 
twcy przyjażni: lecz mię w tym uprzedzałz, | 
sy twóy mi Boiki afekt fam naprzód ofiarujefzi | 
á żebymśię wzajemnie tobie odzywał: nit 
tylko o to ftoifz, ale śię też gorąco tego dw | 
pominafz: jakby w mojsy przyjażni fzczę: 
ście twoje zawifło: Lecz y toć śię zda mik 
do, że z taką porliwościg  żebrzefz u thnit 
afektu: jefzcze śię go Krwi twojey nakładem 
dokupujefz, y wylewafz ją na to do ofatni?) 
kropelki. Także to korzyltafz w przyjażmi 
mizernego ftwórzceńia twojego? Jam nie Z | 
fużył, tyko nanienawiść y wzgardę UC | 
bież nic nie mafz takiego we mnie, nacoby 
Bofkie twoje mogł obrocić oczy; żadnego da 
mnie fzczęścia, á nader mało chwały Imie | 
i x nå. 


ta 


m o OT m ng WI i ma, 


WRZESIEN s61 
nia twego przyidźie. Y więc ja gardżić bedę 


sd! Boga mego przyjaźnią, y za nic fobie wa= 
nień | żyć, tak wielkie fłaranie, które na to loży, 
dza | aby mię fobie pozyfkał? A ja być inaczćy 

i fzczęśliwym nie mogę; tylko w Bogu moim, 

fey | y w jego miłości! 
buja ł Ach! nie dopufzczay tego,nayukochań- 
wie, [y JEZU; abo to fpraw raczey: że, jeżełi 
gie. 1e moge zaflużyć na twą przyjaźń, którą mi 
taraa | z dobroci twojey ofiarujefz: przynaymnicy 
uny | niechay się jey niegodnym nie ftaję,przez moją 
rh niewdzięcznoścz lecz niech uśiłuję jakim- 

do | kolwiek fpofobem przyjażń  twoję wyrażać 
az, wfpaniał ym, wiernym y fłatecznym afektem 
jelz | "moim ku tobie. 

ię Poftanów fobie mocno o żadną przyjażń 
do tok niedbać, jako o Chryftufową: ktorego fo= 
eze | bic obierz za jedynego, abo przynamnicy, za 
me)  PyPietwfzego przyjaciela. ; E 
hnić Jam nom dicam vos fervos. Vos autem dixi 
dem | (77053 quie omnia, quecung. accepi a Patre, 
nièy nota feci vobis. Joann. 15. 
azni ; „ Już was nie będę zwał fiugami:ale przy= 
czm| FEloramizponieważ wfzyftko,cokolwiek wżig- 
Gie | tem od'Qyca, wamem opowiedźiał. : 
obyt! Amicus Cbrifi, fi volo, nunc fio. Ata 
'0 Zł | Ruft, 
Ic] s 
mie Z3 Nie 
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Nie trzeba mi długo zabiegać przyjażni 
Chryftufowey; tego momentu, zaraz, kiedy 
chcę, mogę być przyjacielem jego z 

DZIEN TRZYDZIESTY 

à O mwmiecznosći Bofkieya 
Į: 

p OG jet wieczny, y jako początku 


abo on j f ten który jeft, to jeft, który 
A trwa fam|z siebie, y do fwojcy by» 
fnośći nikogo, oprócz śiebie, nigdy 
nie potrzebuje. Atad jego Iftota jet- konie- 
cznie trwająca, à zatym nie odmieñna. Ja» 
ko jeft przed wfzyfikim czafem: tak będzie 


owfzyftkich czafach. Prawda, że jet yw | 
je ) 


czaśie, lecz nie jeft miarg y okryśleniem je 


go) á lubo zamyka każdy czas w fwey wie: | 
czności; żadnym jednak czafem zamknięty | 


być nie może. Przez niego wfzyftko ślę zár 


Z e - . . | 
czyna.,a on ślę nie zacznie.Przez niego wfzy | 


fiko daley da krefu fwego bieży,a on trwa nis 
 porufzony.Przez niego wfzyftko mi ja,ń on mie 
minie na wieki.Przez niego wfzyfiko śię koń 
czy;ś on śię niefkończy, Nic nie mafz przy* 
fztego względem wieczności Bofkicyż wizy- 


fitko tam jeft obecne; bo Bog nie przelanie $ 
nigdy być;ten który jeft. Nicbo, ( mówi Pro- 


rok, ) 


|) nie mial; tak końca mieć nie bgdzicj 


m O rr" 


rae TY NIEJ ZN 
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rok, ) lub śię zda żadney fkazy nigdy nie 


podległe: jednak kiedyś zginie; á ty,wieczny 


Panie, trwafz zawfze nieodmienny, y Wni- 


czym nienarufzonym. Wieczność Bofka jeft 


nakfztałt mocno ftojgcey fkały; czas zaś jaft 
jeka ftrumień, który koło niey bieży: á jako 
fam upływa: tak wfzyfiko z fobą niesie, no- 
wym wód fwoich nurtem zawfze nadbiega= 
jąc, yzawfze ubiegając, y czyniąc,że z nim 
wizyfłko nabicga y ubiega. Swiat mija y 
pofłać jego; ktokolwiek śię do niego przyłą= 
czy afektem:oraz z nim przemija3 ale ty,móy 
Boże, jako będgc wieczny.,nigdy nie przemi- 
niefz: tak ktokolwiek w tobie afckt fway za= 
nurzy, trwać na wieki będzie. 

2. Ta wieczność Boga mego jet mi 
obfitym źrzódłem wielu zbawiennych nauk, 
według których życie kierować mi potrzeba. 
Jezeli Bog jeft wieczny: toć jeft nieodmien- 


` ny: á zatym na zawfze jednakowo piękny, je- 


dnakowo dobry, jednako dofkonały, yzawfze 
jednako wfzelkiey miłości godżien; zkądże 
to pochodźi, że moja ku niemu miłość co 
moment śię mieni, y tak jeft niefłateczna? On 


zawfze względem mnie chce być jednako- 


Wym: czemuż ja względem niego tak śię od- 
niennym fiaję? jeżeli Bog jet wicczny:roć nie 
.Z4 jek 
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jef podległy Zadney alteracyi, ani porufzee 
miu. Ach! jak mi śię do niego przypoić pos 
trzeba! Kro się wfpiera na gruncie mocnym 
y nicwzrufzonym: żadney mu śię ruiny oba» 
wiac nie trzeba. Biada tym, ( mówił Augu- 
ftyn święty, ) którzy grunt zakładają n4 
rzeczach znikomych: abowiem oraz z niemi, 
y oni zniknac mufzą. Ci zaś fg fzczęśliwi, 
( jako mówi Prorok.) którzy fwoje nadziee 
je w Bogu utopili. Jeż<li Bóg jeft' wieczny: 
yta nadzroda, którą w Niebie gotuje, końcł 
micć nie będzie. © jakie to fzczęście, fłużyć 
tekiemu Panu, ktory liche uffugi wieczną 
nagrodą płaci! Wfzyftkich Królów fawory 
y wielkie promocye: z niemi przemi jajg, 4 
kto Się na nich wfpiera:oraz z niemi upadnie, 
3. Wielkość twoja, móy Boże, na tymi 
Że wiecznośći fundamencie ftoi: zatym ani 
przeminzć;ani upaść nie może:jako y ta nade 


groda, którg flugom twoim wiernym obiecue | 


jefz. Wieczność jeft to zapłata, którą im o* 
fiarujcfz za naymnieyfze ich prace; ale ja 
ka wieczność? Wieczność zamykająca ży” 
Cie nie-ufłające, a w nim wfzyfłko, oraz dóbr 


pomvślnych zebranie, z wiecznym ich uży: | 
waniem. Ach! co to za fzczęście! Go to 74 


nadgroda! Potępieni ludźie, ( mówi Fertus 
lian; ) 


3» 00 DACT) 62:73 e 
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lian,) kazdego momentu, nofzą na fobie 
wfzyftek ciężar całey wieczności; a błogo= 
f:więni każdego także momentu kofztują take 
Że fzczęśćia człóy oraz wieczności; bo Bog 
nie jeft mędrfzy w tym, kiçdy3 karać potrzeba, 
niż w tym, kiedy nzgradzeč5 więc jak męki 
piekielne wiecznością fwoją mierzy: tak y 
koronę chwały do tekoweyż miary wiecznho- 
ści rośćigąga. A któż śię odważy obraźić 
kiedy Poga, który może na wieki zemfię fwo- 
je przedłużyć? Nie bovcie śię T yranòw,(mò= 
wi do nas Pan JEZUS, ) którzy fame ciała 
wafze zabijać moga; sie tego śię boóycie, 
który, zabiwfzy cćiało,może śię na wieki pa- 
fwic nad dufzą wafzą. Częfto fzemrżą lu- 
dzie na cierpliwość Bofką; że wielkich grze- 
fzników długo ma świecie cierpi: dla tego 
Bóg cierpliwy, © mówi Tertulian, ) Że jef 
oraz wiecznym; ma czym. powetować dłu- 
g3 fwoję cierpliwość; bo jey żle zażywaję- 
cym, wieczne męki gotuje. Bóyże śię cięr= , 
pliwości Bofkiey! niemnicy ona jeft firafza 
jako y fprawiedliwość: jeżeli jey zle p 
wafz. 

Wnoś fobie z tey uwagi, że do żadney 
fzcczy, ani żadney ofoby afektu przykładać 
Nie mafz, tylko do famego Boga: bo on fam 

jek 
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jet wieczny, y tak nadgrody jego, jako y | 
karania na wieki się nie kończą. 

Dies mei ficut umbra declinavertnt: 
tu autem Domine in aternum permanes 
Pfal. 101, 

Dni moje jako cień przemirięły; á ty zaś 
Panie trwafz na wieki. 

Junge cor tuum zternitati DEL, €9cum 
illo eternus eris, Auguft. 

Zīacz ferce twoje z wiecznością Bos 
fka: á z nim wiecznym będziefz. 
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